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M I E S I Ę C Z N I K  W A R S Z A W A ,
Dostawca węgla dla Polskich POŚWIĘCONY BANKOWOŚCI I NOWY ŚWIAT J.
Kolei Państwowych i Minister­
stwa Spraw Wojskowych, na

ZAGADNIENIOM FINANSOWYM KONTOP.K.0.2777

eksport — do Austrji, Węgier, 
Czechosłowacji, Francji,Włoch, ZAWIERA:
Hiszpanji, Szwecji, Finlandji, artykuły, sprawozdania, kronikę, przegląd
Danji, Norwegji, Belgji, Holan- bibljografji i prasy z zakresu pieniężnictwa
dji, krajów półwyspu Bałkań- i kredytu, organizacji i techniki bankowej.

skiego i t. d.
P O D A JE :

Węgi e l  na o p a ł  d o m o w y systematyczny przegląd i oświetlenie wszyst-
W ę g i e l  d l a  p r z e m y s ł u kich wydarzeń i zagadnień, mających zwią-
W ę g i e l  d o  o p a l a n i a zek z bankowością i rynkiem pieniężno-

s t a t k ó w  p a r o w y c h kapitałowym w P o l s c e  i z a g r a n i c ą

Kopalnie węgla w Z a g l e l i u  D a b r o w s k i e m PRENUMERATA:
M I L O W I C E  —  M O D R Z E J O W  —  I 1 I W K A ROCZNA WYNOSI Z  18, PÓŁROCZNA Z  9 
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Zarząd i Biuro Sprzedaży w Sosnowcu DLA P R A C O W N I K Ó W  B A N K O W Y C H  
P R E N U M E R A T A  R O C Z N A  Z  12

Telefon Nr 8. PÓŁROCZNA Z  6

PRAWO PRZEMYSŁOWE
(Rozporządzenie Pana Prezydenta Rzplitej o prawie przemysłowem 
w brzmieniu ustawy z dn. 10/III 1934 r. z objaśnieniami

ZEBRAŁ 1 O P R A C O W A Ł

R O M A N  STANI SŁ AW ŚLĄSKI
R A D C A  M I N I S T E R S T W A  P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

NAKŁADEM TYGODNIKA

„ P O L S K A  G O S P O D A R C Z A ”
W A R S Z A W A ,  UL. E L E K T O R A L N A  2

Cena egzemplarza w oprawie p łó c ie n n e j .................................... zł 20*—
z przesyłką p o l e c o n ą ..................................zł 21*—
z przesyłką za zalicz, poczt........................ zł 22*—
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we Lwowie, ul. Akademicka 17.
I Zastępca Inż. A . J. Hampel, Warszawa, Zórawia 8, 

teł. 9.36-37.

KWARTALNIK

„Przegląd Lniarski“
czasopismo wydawane przez T-wo Lniarskie w Wilnie 

omawia zagadnienia z dziedziny:
Uprawy lnu i Konopi.—Doświadczalnictwa w zakresie 
uprawy roślin włóHnistych. — Przeróbki słomy lnianej 

i Konopnej na włóKno

oraz sprawy ekonomiczne związane z produkcją i prze­
robem Krajowych surowców włóKienntczych
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Redakcja i administracja: Wilno, ul.Św. Jacka Nr. 2, tel. 7-15 
Konto w P. K. O. 81 723

GIESCHE, S P Ó Ł K A  AK C YJN A
KATOWICE, ul. Podgórna 4 ■ ■ ■  Adres telegraficzny: „Giesche Katowice"

WĘGIEL KAMIENNY— CYNK ELEKTROLITYCZNY— CYNK SUROWY —
CYNK RAFINOWANY (P.H.)— CYNK PRASOWANY— BLACHA CYNKO­
WA —  KUBKI CYNKOWE —  KADM —  OŁÓW — BLACHA OŁOWIANA —
RURY OŁOWIANE —  DRUT OŁOWIANY —  GLEJTA OŁOWIANA —
PLOMBY OŁOWIANE —  PRZĘDZA OŁOWIANA — ŚRUT —  MINJA —
PYL OLO IANY —  CYNA DO LUTOWANIA —  KWAS SIARKOWY 

WSZELKICH STOPNIOWOŚCI —  OLEUM 20%

C E G Ł Y  Z W Y K Ł E  I S Z A M O T O W E  — PORCELANA

Towarzystwo ma ok. 1 0 %  górnośląskie] produkcji węgla i 4 0 %  krajowej produkcji cynko
Z A S T Ę P S T W A :

WARSZAWA — Giesche Spółka Akcyjna, Biuro Sprzedaży w Warszawie, ul. Marszałkowska 137. ŁÓDŹ — Giesche 
Spółka Akcyjna, Biuro Sprzedaży ul. Srebrzyóska 12. BYDGOSZCZ — Giesche Spółka Akcyjna, Biuro Sprze­
daży ul. Gdańska 16. GDYNIA — Giesche Spółka Akcyjna Oddział w Gdyni. GDAŃSK — Giesche Handels- 
gesellschalt m. b. H., Holzmarkt 4. BERLIN — Bergwerksprodukte G. m. b. H., Unter den Linden 17 — 18. 
WIEDEŃ — Georg von Giesche’s Erben, G. m. b. H„ Wien, Schwarzenbergplatz 5a. PRAGA — Bracia Schramek

Praga — Vinohrady, Hrybernska 40
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KORZYSTAJĄC z  okazji zebrania się Bezpartyj­
nego Bloku W. R., pragnę omówić nieco obszer­
niej prace i zamiary Rządu w dziedzinie gospo­

darczej. Wciąż jeszcze bowiem — i to bynajmniej 
nietylko w Polsce, lecz wszędzie—front walki z kry­
zysem jest podobny do frontu wojennego. Tylko, że 
armjami walczącemi są tu całe społeczeństwa. I dla­
tego trzeba, aby całemu społeczeństwu były znane 
i wiadome zamiary tych, co powołani są do kiero­
wania zbiorowym wysiłkiem tego zmagania. Więcej 
niż znane—trzeba, aby były zrozumiałe. Sądzę, że 
właśnie za pośrednictwem Panów myśli Rządu dotrą 
do najszerszych kół w formie nieskażonej, że właśnie

’ ) Wygłoszone na plenarnem posiedzeniu Klubu B. B. W. R. 
w Sejmie dn. IIVIII r. b.

za pośrednictwem Panów można je uczynić nietylko 
wiadomemi, lecz i zrozumiałemi dla ogółu. Ten obo­
wiązek: wyjaśnienia nietylko co , lecz i d l a c z e g o  
się robi dla poprawy gospodarczej, ciąży na Panach, 
jako jeden z istotnych czynników współpracy z Rzą­
dem. Jako nowy premjer za swój znów obowiązek 
uważam wyłożenie Panom bez ogródek tego, co 
i dlaczego w dziedzinie gospodarczej myślę i za­
mierzam.

Rzeczy zasadnicze nie będą tu, Bogu dzięki, nowe. 
Z a ł o ż e n i a  walki z kryzysem, strategiczną — że 
się tak wyrażę—ideę obrony Polski przed zgubnemi 
skutkami tej fali nędzy i chaosu, jaka uderzyła 
w świat cały — wypracowano już dawno i wypró­
bowano już skutecznie. Rządy moich poprzedników
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już w początkach przesilenia potrafiły — trafniej 
bodaj niż w innych krajach — ocenić jego przy­
czyny i wybrać drogi oraz metody odpowiednie 
dla Polski. Rządy moich poprzedników również, 
a w szczególności Rząd Premjera Prystora, potrafiły 
wykazać słuszność tych ocen i skuteczność tych 
metod w momentach niezwykle trudnych i napiętych. 
To też tu nie powiem Panom nic nowego. Z a ł o ż e ­
ni a  p o l s k i e j  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j  nie 
ulegają i nie ulegną zmianie.

Jakież są to założenia?
Polska myśl gospodarcza ustaliła przedewszyst- 

kiem, iż przesilenie obecne różne jest od znanych 
i powtarzających się kryzysów konjunkturalnych, że 
ma przyczyny szczególne, związane z wojną świa­
tową i powojenną gospodarką wielkich mocarstw, 
i że wobec tego p o w r ó t  d o  s t o s u n k ó w  p r z e d -  
k r y z y s o w y c h  j e s t  n i e p r a w d o p o d o b n y .  
Wynikało stąd wskazanie niezmiernej wagi, odrzu­
cane niestety w ciągu lat przez wiele państw i wielu 
ekonomistów — a mianowicie, że przezwyciężenie 
kryzysu nastąpić może tylko poprzez osiągnięcie 
r ó w n o w a g i  na n o w y m,  n i ż s z y m  p o z i o ­
mie,  a natomiast nie może być dokonane przez 
próby odbudowy równowagi przedkryzysowej. Wska­
zywało to, jako jedynie celową, p o l i t y k ę  p r z y ­
s t o s o w y w a n i a ,  nie zaś politykę prób tworzenia 
sztucznej konjunktury—stosowaną tak szeroko i tak 
bezskutecznie na świecie, z jedynym istotnym skut­
kiem — opóźniania poprawy.

Każdy kraj, oczywiście, znajduje się w odmien­
nych warunkach i każdy winien owo nieuniknione 
przystosowanie przepracowywać w sposób odmienny. 
Warunki polskie narzucały nam z nieodpartą logiką 
pewne ograniczenia w wyborze metod przystoso­
wawczych. Jesteśmy, mianowicie, krajem ubogim 
w narzędzia pracy i bogatym w przyrost ludności. 
Droga rozwojowa ku dobrobytowi Polski w przysz­
łości, ku rozwiązaniu — co dnia bardziej palącej — 
sprawy zatrudnienia przybywającego co roku 
około \ miljona ludzi — wiedzie tylko poprzez 
wzmożenie naszej wytwórczości, poprzez podniesienie 
naszej zdolności produkcyjnej, czyli przez zwiększe­
nie narzędzi pracy. Zwiększanie sił wytwórczych — 
to narastanie kapitałów, zwiększanie własnych sił 
wytwórczych — to narastanie własnych kapitałów. 
Podniesienie podomu życia mas polskich, zatrudnie­
nie młodych pokoleń, uprzemysłowienie i zainwesto­
wanie Polski w przyszłości — wszystko to opiera 
się na jednym procesie — procesie k a p i t a l i z a c j i  
w e w n ę t r z n e j .  I oto drugie założenie naszej poli­
tyki gospodarczej — założenie, wynikłe z naszych 
specyficznych warunków, brzmiące: nieuniknione 
procesy przystosowawcze w Polsce powinny być 
prowadzone w miarę możności w ten sposób, aby 
nie szkodzić fundamentom naszej przyszłości, aby 
nie podrywać kapitalizacji wewnętrznej.

Oto dwa tylko główne i proste założenia. Wyni­
kają z nich przecież wnioski praktyczne ogromnego 
znaczenia. Cała polityka budżetowa i walutowa rzą­
dów—zarówno mojego, jak i moich poprzedników— 
z tych przesłanek się rodzi.

S t a ł a  i z d r o w a  w a l u t a  stanowi główną pod­
stawę rozwoju kapitalizacji wewnętrznej. Z r ó w n o ­
w a ż o n y  b u d ż e t  jest jedną z koniecznych pod­
staw stałej waluty. Dlatego przykazania: stałości 
złotego i równowagi budżetowej — są przykazaniami,

obowiązującemi niezmiennie rządy pomajowe — tak 
samo w dobrych, jak i złych czasach.

Obowiązującemi, to znaczy, że czyni się bezu­
stanne, nieraz bardzo ciężkie i bolesne wysiłki, aby 
tych stałych elementów naszej polityki gospodarczej 
na szwank nie narazić.

Takiem samem stałem przykazaniem w innej zgoła 
dziedzinie — a przecież wiążącem się życiowo z po- 
przedniemi — jest wojsko i obrona kraju. Stale 
i konsekwentnie dążyć musimy do zapewnienia na­
szym granicom niezbędnej ochrony. Pamiętając o na­
szej przeszłości historycznej i mając na uwadze dłu- 
gowiekowe doświadczenia—nie wolno nam dopuścić 
do osłabienia naszej obronności. Zapewnienie wojsku 
środków na o b r o n ę  k r a j u  jest prostą konsek­
wencją tej zasady.

Przy rozpatrywaniu więc każdego konkretnego 
zagadnienia, dyskutowaniu takich czy innych dróg 
podniesienia dochodu społecznego, oddłużenia, za­
trudnienia bezrobotnych i t. d. i t. d. — możemy 
szukać takich lub innych rozwiązań, możemy odrzu­
cać, zmieniać i zamieniać środki, które nie wytrzy­
mały próby życia, ale nie możemy przyjąć takiej 
koncepcji, której realizacja mogłaby zachwiać naszą 
walutą, załamać nasz budżet lub osłabić siłę obronną 
Państwa.

¥ ¥

Jak wygląda w tej chwili położenie na tych na­
szych głównych pozycjach?

Jak wiecie, Panowie, pomimo kryzysu nasza siła 
obronna nie uległa osłabieniu.

Złoty nasz również jest mocny. W a l u t a  — jest 
to odcinek niezagrożony. Niezagrożony od strony — 
może najniebezpieczniejszej — od sirony „koncep- 
cyj” — gdyż, podobnie jak i poprzednio, wszystkie 
pomysły „naprawy” , oparte na manipulowaniu pie­
niądzem, kategorycznie odrzucamy. Niezagrożony od 
strony społeczeństwa, gdzie zaufanie do własnego 
pieniądza zostało mocno ugruntowane i oparte na 
doświadczeniu, czego dowodem odbywający się w tej 
chwili w Polsce, w jednym z niewielu krajów — 
proces dobrowolny detezauryzacji, który niewątpliwie 
przyczyni się do ożywienia gospodarki. Niezagrożony 
od strony bilansu handlowego, gdzie potrafiliśmy, 
mimo wszelkie, coraz nowe i coraz większe trud­
ności, utrzymać s t a l e  i z w i ę k s z a j ą c e  s i ę  
ostatnio s a l d o  d o d a t n i e  — mimo braku takiego 
narzędzia reglamentacji, jak zarządzenia dewizowe. 
Niezagrożony jest przez ruch kapitałów, gdyż wła­
śnie dzięki naszej polityce gospodarczej—miast od­
pływu — obserwujemy p r z y p ł y w  k a p i t a ł ó w  
zagranicznych do Polski. Niezagrożony wreszcie i od 
strony budżetu, gdzie obserwujemy powolną i nie­
znaczną, lecz jednak wyraźną poprawę.

Trudność trwałego zrównoważenia b u d ż e t u  
w poprzednich latach kryzysu polegała przedewszy- 
stkiem na ciągłym spadku dochodów. Otóż, spadek 
ten ustał. Dochody budżetowe od jesieni r. ub. sta­
bilizują się. Pierwszy kwartał bież. roku budżeto­
wego (po wyeliminowaniu wpływów z Pożyczki Na­
rodowej) w porównaniu z I kwartałem ub. roku 
budżetowego wykazuje nawet maleńką zwyżkę do­
chodów, wynoszącą 0'7%. Gdybym przemawiał przed 
rokiem, musiałbym powiedzieć, że dochody I kwar­
tału r. ub. w porównaniu z poprzednim okresem 
wykazywały spadek o \2A%. Nietyle w liczbach ab­
solutnych, ile w tej zmianie znaku z minusu na plus,
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ze spadku na zwyżkę — upatruję ważny dowód 
poprawy.

Oczywiście, jednak budżet nie składa się tylko 
z dochodów. Składa się również z wydatków. Stabi­
lizacja, a nawet mała zwyżka dochodów, której to­
warzyszyłaby zwyżka wydatków, nie byłaby zjawi­
skiem, świadczącem o zbliżaniu się do trwałej rów­
nowagi budżetowej.

Tu pozory mogłyby świadczyć, że polityka oszczęd­
nościowa Rządu osłabła. Dochody (eliminując 
wpływ z Pożyczki Narodowej) są w I kwartale bież. 
roku budżetowego o zT 3 miljn. wyższe niż w ze­
szłym okresie. Ale wydatki są wyższe o ¿T 16 miljn. 
Czy to poprawa? Czy też pogorszenie?

Chcę tę rzecz z całą otwartością wyjaśnić. W ze­
szłym okresie budżetowym na wiosnę mieliśmy 
pustki w kasach. Wskutek czego cały szereg wy­
datków był odkładany „na później", t. zn. na okres, 
w którym przewidziane było zaciągnięcie pożyczki. 
W tym roku mamy w kasie wpływy z Pożyczki 
Narodowej. To też r o z k ł a d a m y  w y d a t k i  r ó w ­
n o m i e r n i e ,  i kształtują się one równomiernie, 
w granicach ź [ 170 -f- 172 miljn. miesięcznie — 
wobec przeciętnej zeszłorocznej, wynoszącej H  184 
miljn. Zapewne powódź podniesie nasze wydatki. 
Ale mogę Panów zapewnić, że p r z e c i ę t n a  ta 
n i e  o s i ą g n i e  p r z e c i ę t n e j  z e s z ł o r o c z n e j .  
Innemi słowy, obecną sytuację budżetową charakte­
ryzuje s t o p n i o w a  z n i ż k a  w y d a t k ó w  oraz 
stabilizacja, a nawet nieznaczna zwyżka dochodów. 
Są to dane, wskazujące, iż idziemy już szybszym 
niż poprzednio krokiem do trwałej równowagi budżetu.

Tak rzeczy stoją tam, gdzie bronimy zachowania 
pewnych kluczowych pozycyj przeciw naporowi 
kryzysu. Na tern przecież walka z przesileniem się 
nie kończy. Gdzieindziej — tam mianowicie, gdzie 
chodzi o p r o c e s y  p r z y s t o s o w a w c z e ,  gdzie 
trzeba przeprowadzić nieuniknione zmiany — tam 
musimy nie bronić, lecz atakować. Musimy przyśpie­
szać nieuniknione likwidacyjne procesy, aby jaknaj- 
prędzej gospodarstwo polskie, przystosowane do 
nowych warunków, mogło ruszyć całą siłą swych 
sił produkcyjnych. Póki bowiem przystosować się 
nie potrafi — póty wielkie koło rozpędowe naszej 
gospodarki — w y m i a n a  w e w n ę t r z n a  — będzie 
obracać się nierówno z zatrzymaniami, kto wie, 
może nawet z cofnięciami się.

Widzę następujące jeszcze zagadnienia główne, 
w których przeprowadzenie procesów przystoso­
wawczych musi być bądź nadal prowadzone, bądź 
zapoczątkowane: ceny przemysłowe, taryfy kolejowe, 
obciążenia publiczne i oddłużenie.

We wszystkich tych dziedzinach p r o c e s y  p r z y ­
s t o s o w a w c z e  ni e  z o s t a ł y  d o p r o w a d z o n e  
do  k o ń c a .  A doprowadzić je do końca trzeba. 
Przedstawię więc Panom sytuację i zamiary Rządu 
w każdem z powyższych zagadnień.

Jednym z takich elementów, wymagających wy­
równania, są c e n y .  Chodzi o zagadnienie „nożyc" 
cen artykułów przemysłowych i artykułów rolniczych. 
Nożyce te trzeba zamykać z dwóch stron: przez 
zniż' ę cen towarów, nabywanych przez rolnika, 
i zwyżkę cen towarów, przez tegoż rolnika sprze­
dawanych.

Zajmę się najpierw sprawą ce n  p r z e m y s ł o ­
wy c h .  W dziedzinie cen artykułów skartelizowa- 
nych stwierdzić należy powolność lub nawet opór

i fatalne opóźnienia w procesach przystosowania się 
elementów naszej struktury gospodarczej do nowej 
rzeczywistości życia.

Pewne wyniki zostały już tutaj osiągnięte, jakkol­
wiek zresztą działo się to dopiero pod naciskiem 
Rządu bez należytej inicjatywy prywatnej społeczno- 
gospodarczej, która, wbrew zasadom realizmu, nie 
reagowała należycie na nakazy zmienionej sytuacji 
ekonomicznej. Dla przykładu wskazać można zniżkę 
cen węgla, cementu, niektórych materjałów budowla­
nych, żelaza z £  350 do źC 280 za tonnę, a od dnia 
dzisiejszego do 2  258.

Ceny nafty obniżone zostały z 85 do .gr 65 za 
kg, przyczem w najbliższym czasie nastąpi dalsza 
zniżka. W nawozach sztucznych po całym szeregu 
obniżek przeprowadzona została z dniem 1 lipca 
dalsza obniżka o 15%.

Dotychczasowa akcja Rządu doprowadziła więc 
do zlikwidowania szeregu jaskrawych wybujałości. 
Była to akcja bezpośredniego likwidowania oczywi­
stych i szkodliwych anomalij: akcja ta musi trwać 
dalej i musi zdążać do równomiernej niwelacji cen 
we wszystkich gałęziach produkcji.

Mówiąc o zniżce cen przemysłowych, natykamy 
się na problem oddłużenia przemysłu, oddłużenie 
musi bowiem torować drogę zniżce cen.

Pewne rezultaty zostały już w tym zakresie osią­
gnięte, przyczem należy stwierdzić, że nacisk zniż­
kowej tendencji cen zrobił tutaj swoje, sprowadzając 
zarówno dłużnika, jak i wierzyciela na grunt nowej 
rzeczywistości. Powstałe z dawnych lat zadłużenie 
przemysłu w paru zbadanych przez Rząd wypadkach 
graniczy nieraz z kodeksem karnym i niejednokrotnie 
nie było uzasadnione przesłankami gosnodarczemi. 
Ta okoliczność znakomicie utrudniała i utrudnia na­
dal inicjatywę Rządu w kierunku pomocy dla prze­
mysłu.

Kryzys uwypuklił także pewne głębokie wadliwości 
w organizacji aparatu pośrednictwa handlowego oraz 
w zakresie kosztów ttgo pośrednictwa na rynku we­
wnętrznym. Istnieje na nim ogromna rozpiętość cen 
między producentem i spożywcą, względnie między 
poszczególnemi centrami w kraju.

Aparat handlowy nie spełnia w należytej mierze 
swej roli w procesach niwelacji cen i wyrównania 
warunków gospodarczych; jest on na tym odcinku 
bierny.

Akcja obniżki cen niejednokrotnie bardzo długo 
hamowana jest na barjerze pośrednictwa handlowego, 
toteż zarówno Rząd, jak i czynniki gospodarcze mu­
szą podjąć wszelkie wysiłki w kierunku zmiany tego 
stanu rzeczy.

Ze strony Państwa uczynione zostało bardzo wiele 
dla stworzenia silnych fundamentów inicjatywy han­
dlowej. Tak więc np. daleko posunięta rozbudowa 
Gdyni, unormalizowanie stosunków z Gdańskiem, 
rozwój floty handlowej i t. d. — stanowią widomy 
realny dowód troski Państwa o warunki ekspansji 
handlowej. Państwo nie ustanie w tej działalności. 
Trzeba sobie jednak w całej pełni uświadomić, że 
nie jest rzeczą Państwa zastępowanie kupca w naj­
prostszych i najprymit-, wniejszych pracach handlo­
wych.

Handel zagraniczny wymaga także dopływu facho­
wych sił kupieckich. Na ten odcinek skierować na­
leży nasze siły społeczne i tam szukać dla młodych 
sił pełnego i owocnego wykorzystania.
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W akcji potanienia kosztów pośrednictwa handlo­
wego dużą rolę odegrać może zdrowa sieć spółdziel­
cza, sięgająca do najniższych komórek naszego życia 
gospodarczego — do wsi i do małego miasteczka, 
oparta na realizacji idei jaknajszerzej pojętej spo­
łecznej samopomocy i współpracy.

Mówiąc o zagadnieniu cen i konieczności zniwe­
lowania ich poziomów, skolei zatrzymam się chwilę 
nad prowadzoną od dłuższego czasu akcją podnie­
sienia c e n  p r o d u k t ó w  w i e j s k i c h .  Ceny te — 
pod wpływem niekorzystnej dotychczas sytuacji na 
międzynarodowych rynkach produktów rolnych — 
kształtowały się w Polsce na poziomie bardzo niskim.

Podniesienie cen produkcji rolniczej — to kwestja 
zwiększenia dochodu dwudziestoparomiljonowej lu­
dności wiejskiej, zwiększenia jej siły nabywczej 
i zdolności podatkowej.

Tu jednak podkreślić pragnę, że akcja interwen­
cyjna zbożowa kosztuje Państwo bardzo dużo. W roku 
ubiegłym koszt jej pochłonął więcej, aniżeli rolnictwo 
wpłaciło Skarbowi Państwa z tytułu podatków bez­
pośrednich.

Zasadnicze wytyczne akcji zbożowej — jak Panom 
wiadomo—zostały utrzymane na przyszły rok gospo­
darczy.

Sprawa, którą poruszam, jest zasadniczego dla nas 
znaczenia. Opłacalność produkcji rolnej stwarza dla 
całej naszej gospodarki narodowej inne warunki i od­
bijać się musi na gospodarce i budżecie Państwa. 
Sytuacja na rynku międzynarodowym w zakresie 
produktów rolniczych kształtuje się na przyszły rok 
gospodarczy dla nas, jako 1 raju eksporterskiego, po­
myślniej niż w roku ubiegłym, a ceny zboża mają 
wyraźną tendencję zwyżkową.

Dzisiaj brak mi jednak jeszcze niezbędnych ele­
mentów dla zorjentowania się, jak ukształtuje się 
światowa cena zboża, jakie będą wyniki tegorocznych 
zbiorów u nas, a co za tern idzie, w jak szerokim 
zakresie będzie potrzeba prowadzić akcję interwen- 
cyjną.

Dopiero najwcześniej za miesiąc, gdy wszystkie te 
sprawy zostaną wyjaśnione — będę mógł powrócić 
do zagadnienia akcji interwencyjnej i bliżej określić 
jej zakres i charakter.

Muszę wreszcie nadmienić, iż nie jest wykluczone, 
że w nadchodzącym roku gospodarczym rozszerzy­
my akcję oddawania zboża za odrobek, która to 
akcja zapoczątkowana została w roku ubiegłym 
i dała bardzo dobre wyniki. Zwiększenie tej akcji 
wiąże się również z koniecznością przyjścia z po­
mocą ludności, dotkniętej klęską powodzi.

W pracach nad podniesieniem cen rolniczych 
ważna jest nietylko kwestja cen zboża, ale i cen 
artykułów hodowlanych. Do podniesienia tych ostat­
nich cen przywiązuję dużą wagę, dotyczy to bowiem 
interesów drobnych rolników, jako głównych produ­
centów artykułów hodowlanych.

Jak Panom wiadomo, nasza akcja pomocy dla rol­
nictwa obejmuje bardzo szeroki zakres stosowanych 
tu środków. Wśród środków tych osobiście najwięk­
szą wagę przywiązuję do akcji oddłużeniowej O za­
mierzeniach Rządu w tej dziedzinie będę mówił 
dalej, na tern miejscu chcę wspomnieć jeszcze o akcji 
rozszerzania z b y t u  s u r o w c ó w  p o c h o d z e n i a  
r o l n i c z e g o .

Doświadczenie lat ubiegłych świadczy w sposób 
wyraźny o tern, że jednostronne nastawienie produk­

cji rolnej na wywóz pewnych artykułów nie powinno 
mieć miejsca, o ile istnieją niewyzyskane możliwości 
produkowania w kraju surowców rolniczych, dotych­
czas sprowadzanych z zagranicy. Dlatego też polity­
ka preferencyj dla surowców krajowych musi być 
dalej prowadzona.

Między innemi — kontynuując tę politykę — Rząd 
wszedł obecnie w zakresie nasion oleistych na nową 
drogę gwarantowania opłacalności produkcji surow­
ców krajowych, opartej na bezpośredniem porozu­
mieniu zainteresowanych gałęzi przemysłu i rol­
nictwa i na gwarancji odbioru po ustalonych cenach 
całej produkcji wewnętrznej.

Jako szczegółowe zagadnienie występuje tu rów­
nież sprawa zużycia ziemniaków na cele przemy­
słowe. Stan rynku ziemniaczanego, który wykazuje 
znaczną nadwyżkę zbiorów w porównaniu z możli­
wościami racjonalnego zużycia tego płodu rolnego, 
skłania nas do dalszych wysiłków w kierunku roz­
szerzenia zbytu mieszanek spirytusowych, jako środ­
ka napędowego. Wprowadzenie tych mieszanek dało 
już pożądane rezultaty, wpływając dodatnio na mo­
żliwości produkcyjne gorzelnictwa rolniczego, opar­
tego na przerobie ziemniaków.

Przechodzę skolei do zagadnienia t a r y f  k o l e j o ­
w y c h ,  będących również jednym z elementów 
kosztów produkcji i kalkulacji cen. Prace nad obni­
żeniem taryf kolejowych prowadzimy stale od sze­
regu miesięcy.

Poza wprowadzonemi w r. ub. zniżkami taryfo- 
wemi w granicach do 65% taryfy zasadniczej — prze­
prowadzono w r. b. lub też przeprowadza się dalsze 
ulgi, a w szczególności: dla nawozów sztucznych 
o 40%, żelaza o 23%, rud i złomu o 17'5%, kamienia 
budowlanego i drogowego do 60%; przyznane będą 
nowe ulgi dla węgla oraz dla ropy i produktów naf­
towych, wreszcie zrewidowana będzie taryfa na 
krótkie odległości, gdzie przy obecnym układzie fur­
manka skutecznie konkuruje z koleją.

Porównując taryfy obecne z poziomem taryf z 1929 r., 
stwierdzić należy ogólne obniżenie stawek w grani­
cach 15%- i - 50%, przyczem 85% towarów korzysta 
z taryf ulgowych.

Mówiąc o polityce taryfowej, muszę podkreślić, że 
zniżki, przyznane w 1933 r., wywołały wprawdzie 
spadek wpływów P. K. P. na jednostkę przewozu, 
przyczyniły się jednak zarazem do wzrostu samych 
przewozów. I tak, za I kwartał r. b. P. K. P. prze­
wiozły 10'5 miljn. tonn, otrzymując źC 137'6 miljn., 
gdy w tym samym okresie r. ub. przewiozły 8'8 
miljn., t, otrzymując £  137'5 miljn.

Jest to wzrost przewozu o 18 7%, który pokrył 
stratę z obniżenia taryfy.

Nieco inaczej przedstawia się sprawa o b c i ą ż e ń  
p u b l i c z n y c h .

Obciążenia publiczne przecież służą dla pokrywa­
nia potrzeb zbiorowych. Potrzeby te są bardzo roz­
maite. Od takich, które decydują o naszym bycie 
państwowym i niezależności, poprzez takie, które 
gwarantują lad i porządek wewnętrzny, do takich, 
które zadośćczynią bardzo hipotetycznym potrze­
bom zbiorowym, a częstokroć są odbiciem marzeń 
niepoprawnych doktrynerów. Między ilością armat, 
którą Państwo rozporządza, a pokrywaniem takiej 
potrzeby zbiorowej, jak choćby budowa wystawy 
wszechświatowej w Warszawie, istnieje napewno du­
ża rozpiętość znaczenia. I otóż, trzeha sobie jasno
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zdać sprawę, że choć przy spadku dochodu narodo­
wego spadać musi także i obciążenie publiczne — to 
jednak nietylko nie może, lecz nie powinno ono 
spadać równomiernie. Trzeba bardzo mało, albo zgo­
ła nic nie zmniejszać obciążeń, potrzebnych dla po­
krycia istotnych potrzeb zbiorowości, trzeba nato­
miast odważnie zmniejszać wydatki na potrzeby 
zbiorowe drugorzędne, a zgoła poniechać obciążenia 
społeczeństwa na cele trzeciorzędne, nawet najsym­
patyczniejsze.

Obciążenia publiczne w Polsce dadzą się podzie­
lić zgrubsza na 3 działy: na obciążenia państwowe, 
obciążenia samorządowe i obciążenia z tytułu ubez­
pieczeń przymusowych.

W b u d ż e c i e  p a ń s t w o w y m  przeprowadzi­
liśmy jaknajdalej idącą selekcję wydatków. Selekcję 
tak właśnie przem ślaną, aby obsługiwać w pełni 
to, co jest niezbędne dla zapewnienia Państwu bytu 
i sprawności działania, aby podtrzymać przy życiu 
to, co jest potrzebne, i abv zgoła nic nie poświęcać 
na rzeczy drugorzędne. To też powiedzieć można 
śmiało, że obciążenia publiczne na rzecz Państwa są 
z reguły obciążeniami na potrzeby najistotniejsze.

W tym więc zakresie można raczej dokonać spra­
wiedliwszego rozdziału tych obciążeń niż ich zmniej­
szenia. To trzeba sobie jasno uświadomić.

Jednakże poza obciążeniami na rzecz Państwa 
istnieją jeszcze obciążen a publiczne na rzecz samo­
rządów i ubezpieczeń przymusowych. Sądzę, że tu 
przedewszystkiem szukać trzeba sposobu na ogólne 
zmniejszenie obciążenia dochodu społecznego.

W odniesieniu do s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l ­
n e g o  stwierdzić muszę wielki pozytywny wysiłek 
władz samorządowych i nadzorujących je władz pań­
stwowych w kierunku dostosowania pracy samorządu 
do zmniejszonej zdolności płatniczej społeczeństwa. 
Wyrazem tego jest silna redukcja wydatków samo­
rządowych; tak więc wydatki preliminowano na ub. 
rok budżetowy w sumie o 42% niższej, niż wydat­
kowano rzeczywiście w roku 1928/29, a — po wy­
kluczeniu wydatków na obsługę długów — w sumie
0 46% niższej.

Tern niemniej wysiłek ten nie dał pożądanych re­
zultatów: wykonanie budżetów samorządowych wy­
kazuje nadal deficyty. Toteż w walce z ter i  deficy­
tami Państwo musi udzielić pomocy samorządowi 
w akcji oddłużenia.

Ponadto musimy położyć kres dalszemu obciążaniu 
samorządu najrozmaitszemi obowiązkami ustawowe- 
mi, rewidując równocześnie zakres działania obowiąz­
kowego w celu sprowadzenia go do granic rzeczy­
wiście niezbędnych.

Wreszcie w zakresie dochodów podatkowych sa­
morządu pragnę przeprowadzić usprawnienie ich po­
boru, nie zwiększając w niczem ciężarów publicznych, 
a nawet zlikwidować uciążliwy, nieuzasadniony gospo­
darczo, podatek od ładunków, pobierany przez 
niektóre miasta.

Równocześnie konieczne jest rozwinięcie sprawnej 
kontroli nad działalnością związków samorządowych 
oraz przeprowadzenie dalszej akcji oszczędnościowej, 
mającej na celu nie tyle mechaniczne redukcje wy­
datków, ile dostosowanie metod pracy samorządu 
do rzeczywistych potrzeb i możliwości społeczeństwa
1 usprawnienia pracy przedsiębiorstw komunalnych. 
Dla przeprowadzenia planu oszczędnościowego i od­

dłużeniowego stworzone zostaną komisje: centralna 
i wojewódzkie.

Sprawy samorządu są dla nas tem bardziej istotne, 
że przeprowadzone wybory do rad miejskich dały 
na ogólną ilość mandatów radnych miejskich ugru­
powaniom prorządowym 68’2%, oddając zarządy 
miast większościom prorządowym. W nielicznych 
tylko miastach, m. in. w Łodzi, większość uzyskała 
opozycja. Stoję na stanowisku, że w tych wypadkach 
opozycja winna wziąć odpowiedzialność za zarząd 
miastem i wyciągnąć konsekwencję ze zwycięstwa wy­
borczego. Zwycięstwo powszechne Bezpartyjnego 
Bloku składa na nasz obóz nową odpowiedzialność 
i obowiązek oszczędnej i rozumnej gospodarki w sa­
morządzie.

Przechodzę do sprawy u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z ­
nyc h .  Nad tą sprawą pragnę zatrzymać nieco 
dłużej uwagę Panów. Przypuszczam, że nie weźmie­
cie mi Panowie za złe, skoro problem ten potraktuję 
nieco szerzej, pragnąc spojrzeć na sprawę ubezpie­
czeń społecznych nietylko z punktu widzenia obcią­
żenia gospodarstwa społecznego składkami ubezpie­
czeniowemu

Chodzi mi o całokształt organizacji i socjalnego 
zaopatrzenia świata pracy najemnej w Polsce.

W ustroju społecznym, w jakim żyjemy, w ustroju, 
pełnym wewnętrznych sprzeczności, w codziennej 
walce przeciwstawnych tendencyj — gdzie przecież 
daje się wypośrodkować potężna fala zachodzących 
przemian socjalnych — muszą istnieć podejrzliwości 
i nieufności w odniesieniu do wszystkiego, co ś w i a ­
ta p r a c y  dotyczy.

Dla jednych świat urządzenia swoje zmienia zbyt 
powoli, dla drugich zbyt pośpiesznie stacza się 
w jakąś nieznaną otchłań.

Aparat Państwa, który specjalnie blisko do tych 
zmian podchodzi, który je nietylko rejestruje, ale 
jest powołany do ich ujmowania w pewne zorgani­
zowane łożysko — ten aparat jest narażony na 
specjalne trudności.

Zacznę od najcięższej do pokonania trudności 
organizacyjnej.

Panowie wiecie, że jedyną poważną formą orga- 
nizacvj pracowniczych są związki zawodowe. Ruch 
zawodowy w Polsce rozbity jest jednak na kilka 
zwalczających się central, poza któremi istnieje wiele 
związków, nienależących do żadnej centrali.

Rozumiecie Panowie, jak taki stan rzeczy ciąży 
fatalnie na kształtowaniu się stosunku warstw pra­
cujących i do interesów Państwa i do organizacji 
i do interesów warsztatów pracy. Gorzej jeszcze: 
jak taki stan rzeczy demoralizuje psychikę pra­
cownika.

Walka pomiędzy związkami o wpływ, o rząd dusz— 
z konieczności sięga ciągle do arsenału demagogji.

Niedość na tem. Taki stan rzeczy psychicznie 
prostytuuje pracownika, zmusza go bowiem nieraz 
do zapisywania się w szeregi związku, obcego mu 
ideologicznie, tylko dlatego, że dany związek w danej 
branży uzyskał np. monopolistyczne stanowisko przy 
obsadzaniu wolnych miejsc pracy.

Stąd też ta ciągła płynność stosunków organiza­
cyjnych, ta ciągła troska kierowników danego związ­
ku o taktyczne wygranie dla siebie każdego kon­
fliktu.

Jeżeli do tego bez ogródek dodamy brak wyro­
bienia społecznego i brak poczucia odpowiedzialności
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u wielu sekretarzy związkowych, jeżeli dorzucimy 
wyraźne tendencje polityczne działaczy opozycyjnych, 
pracujących na terenie ruchu zawodowego — otrzy­
mujemy, wyznać muszę, ponury obraz istniejących 
na tym odcinku stosunków.

A przecież w tym właśnie chaosie organizacyjnym 
wypada nam montować tak ważny dla Państwa apa­
rat rozjemstwa, z tym chaosem zazębia się od po­
czątku do końca całe nasze ustawodawstwo socjalne.

Zacząłem od tego tematu, bo faktyczne przedsta­
wienie stosunków najlepiej podkreśla te trudności, 
z jakiemi się spotykamy u samego progu każdej 
próby naszego ustawodawstwa ochronnego.

Powiecie Panowie może, że nie my kładliśmy pod­
waliny ustaw, które dziś nie zadowalają nikogo, 
a najmniej tych, w imię interesów których zostały 
wydane. Być może. Niemniej nie wolno nam zapo­
minać, że jest naszym obowiązkiem ustawodawstwo 
socjalne dostosować do potrzeb życia — tak, jak my 
te potrzeby rozumiemy.

Wydaje mi się, że zacząć należy od stwierdzenia, 
że bez wyraźnej i zdecydowanej pomocy Państwa 
świat pracy najemnej długo jeszcze nie znajdzie dla 
siebie właściwych form organizacyjnych, a przez to 
długo jeszcze w organizmie Państwa nie będzie od­
grywał tej roli, jaka mu jest przeznaczona.

Nie zrobiliśmy żadnego błędu, wyrywając cały nasz 
aparat opiekuńczy, zbudowany na dotychczasowem 
ustawodawstwie, z domeny wpływów opozycji poli­
tycznej. To musiało być zrobione. Zrobimy jednak 
błąd, jeżeli obecny stan rzeczy pełnego zbiurokraty­
zowania tego aparatu pozostawimy nadal.

Rząd zająć się musi przedewszystkiem rewizją or­
ganizacji u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h .

Koszt tych ubezpieczeń ogromnym ciężarem obar­
cza cały świat pracy w Polsce. Dziś obowiązująca 
ustawa scaleniowa ustala składkę łączną w wysoko­
ści 11'5% wypłaty zarobku na rzecz ubezpieczenia 
chorobowego, od wypadków i emerytalnego. Do tych 
procentów dochodzą opłaty, ściągane z pracowników 
na rzecz Funduszu Pracy, oraz opłaty na rzecz Fun­
duszu Bezrobocia.

Suma rocznie ściąganych składek, preliminowana 
na rok bieżący, wynosi ok. ź£ 350 miljn., a duże 
braki ustawodawstwa ubezpieczeniowego odczuwa 
na własnej skórze zgórą 1 500 000 ubezpieczonych.

Przy obecnych niskich zarobkach robotniczych cię­
żar ubezpieczeń społecznych jest stanowczo za wy­
soki. Rzuca się w oczy przerost aparatu administra­
cyjnego, wadliwy, a kosztowny system rejestracji 
i kontroli, wreszcie zła organizacja świadczeń, usta­
wowo niedostosowana do realnych możliwości finan­
sowych.

Utrzymujemy ogromną instytucję, z której — trzeba 
prawdzie w oczy spojrzeć — nikt nie jest zado­
wolony.

A przecież dopiero niedawno włożyliśmy niemały 
wysiłek przy opracowaniu i uzgodnieniu w Sejmie 
t. zw. ustawy scaleniowej. Miała ona nietylko usta­
wodawstwo ubezpieczeniowe zunifikować, nietylko 
zaradzić powojennemu bankructwu ubezpieczalni b. 
zaboru pruskiego, nietylko wprowadzić ustawowe 
zabezpieczenie pensyjne na starość robotników, ale 
i wszystkie rodzaje ubezpieczeń usprawnić i dosto­
sować do realnych warunków życia. Ustawa zespo­
liła wprawdzie ubezpieczenia, lecz ich bynajmniej 
nie usprawniła.

Rząd zdaje sobie sprawę z konieczności gruntow­
nej rewizji tej ustawy, sięgającej do rewizji i zakresu 
osób przymusowo ubezpieczonych i zakresu świad­
czeń i wysokości obciążenia, jakie z tego tytułu po­
nosi przedewszystkiem, jeśli nie wyłącznie, cały świat 
pracy najemnej w Polsce.

Rząd zdaje sobie sprawę z tego również, że przy 
dalszem pozostawieniu stanu obecnego, niezadowole­
nie z tego w społeczeństwie dalej będzie rosło. Bo­
wiem przy stale malejących wpływach w ubezpiecze­
niach, a stale wzrastającem zadłużeniu warsztatów 
pracy, już dziś sięgającem sumy £  250 miljn., ina­
czej być nie może, nawet przy zupełnem opanowaniu 
błędów techniczno - organizacyjnych.

Toteż zarówno z punktu widzenia równowagi go­
spodarczej, jak i z punktu widzenia samych ubezpie­
czonych uważam reformę ubezpieczeń społecznych 
za sprawę pierwszorzędnego znaczenia, od której wy­
konania nie odstąpię.

Na zakończenie tego działu zagadnień, dotyczą­
cych świata pracy, pragnę podnieść jeszcze sprawę 
z a t r u d n i e n i a .

Przedewszystkiem muszę podkreślić, że sytuacja 
rolnictwa posiada dla sprawy zwiększenia zatrudnie­
nia bezrobotnych ogromne znaczenie. Oddłużenie go­
spodarstw rolniczych, o którem będę mówił dalej, 
odbudowanie i zwiększenie siły nabywczej wsi — 
powinny stworzyć warunki dla zatrudnienia znacznej 
liczby robotników przemysłowych.

Zdaję sobie sprawę, że to odrazu nie nastąpi. Dla­
tego też trzeba będzie kontynuować akcję doraźnego 
zatrudniania bezrobotnych. I tutaj wysuwa się sprawa 
racjonalnego zużycia środków, któremi na ten cel 
możemy dysponować.

Na tym odcinku został już uczyniony duży wysiłek 
przez powołanie do życia Funduszu Pracy. Fundusz 
Pracy winien być ściśle skoordynowany z Funduszem 
Bezrobocia i specjalnemi środkami, przewidzianemi 
w budżecie Ministerstwa Opieki Społecznej, a zada­
niem tych funduszów musi być zatrudnienie najwięk­
szej liczby bezrobotnych i pod tym kątem widzenia 
układanie planów działalności.

Jednym z istotnych elementów akcji zatrudnienia 
jest d z i a ł a l n o ś ć  i n w e s t y c y j n a ,  dla której po­
lityka gospodarcza Państwa stwarza odpowiednie wa­
runki.

Jak wiadomo, Rząd nie prowadzi t. zw. sztuczne­
go nakręcania konjunktury. Niemniej jednak należy 
z całą stanowczością podkreślić, że prowadzimy 
w dalszym ciągu planowe prace inwestycyjne, któ­
rych zadaniem jest stwarzanie ogólnych warunków 
gospodarczego rozwoju kraju w zakresie elementów 
podstawowych. Mimo ciężkich warunków gospodar­
czych z roku na rok budujemy setki kilometrów 
dróg bitych, rozbudowujemy sieć kolejową i ulepsza­
my jej uposażenie techniczne, budujemy statki oce­
aniczne, rozszerzamy port gdyński, sieć telegraficzną 
i telefoniczną, wznosimy szkoły i t. d.

Na cele inwestycyjne Państwo uruchomiło na rok 
bieżący ok. £  300 n iljn. Z natury rzeczy najwięk­
sze sumy przeznaczone zostały na roboty komunika­
cyjne. I tak, program inwestycyj kolejowych przewi­
duje w bież. okresie wykonanie robót na sumę ok. 
ź [ 45‘5 miljn. W sumie tej mieści się S  7 5 miljn. 
z angielskiej pożyczki na elektryfikację węzła war­
szawskiego. Szczególnie ważnych, ze względów na 
zatrudnienie, prac nad budową i utrzymaniem dróg
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i mostów wykonanych będzie w bież, okresie bud­
żetowym na sumę ok. £  77’5 miljn.j budowa dróg 
wodnych pochłonie ok. £  7 miljn. Zaznaczyć należy, 
że ustalony pierwotnie program w zakresie robót 
drogowych i wodnych będzie musiał ulec znacznym 
zmianom wobec konieczności usunięcia w jaknaj- 
szerszym zakresie szkód, wyrządzonych przez ka­
tastrofę powodzi na terenie woj. krakowskiego i są­
siednich.

Ponadto ulepszamy naszą sieć telekomunikacyjną — 
budujemy około 800 km przewodów telefonicznych 
międzymiastowych, automatyzujemy centrale telefo­
niczne, rozszerzamy port gdyński i system elektryfi­
kacyjny, wykonywając niezbędne prace dla całości 
naszego gospodarstwa.

Oczywiście, działalność inwestycyjna Państwa nie 
wyczerpuje całokształtu inwestycyj. Niezależnie od 
niej ożywiać się zaczyna działalność inwestycyjna 
prywatna, zwłaszcza w dziedzinie b"downictwa mie­
szkaniowego. Ruch ten naturalną podnietę znajduje 
w silnym spadku kosztów budowy, dochodzącym 
praktycznie do blisko 50% kosztów z okresu wyso­
kiej koniunktury. Państwo otoczyło narastający ruch 
budowlany specjalną opieką, wywierając nacisk 
w kierunku obniżenia poszczególnych elementów ko­
sztów budowy, a zwłaszcza opłat administracyjnych, 
i udzielając mu racjonalnej pomocy kredytowej. To 
też liczyć możemy, że przy współudziale środków 
publicznych, uruchomionych na cele finansowania 
budownictwa mieszkaniowego w sumie ok. £  40 
miljn., przebudowane będzie w sezonie bieżącym ok, 
£  120 miljn.

Wreszcie podkreślić chciałbym, że Rząd, rozumie­
jąc niesłychanie ciężkie warunki mieszkaniowe warstw 
robotniczych, rozpoczął w roku bieżącym specjalną 
akcję popierania budowy tanich mieszkań robotniczych.

O m a w ia ją c  te  z a g a d n ie n ia  g o s p o d a r c z e , n ie  m o g ę  
p o m in ą ć  m ilc z e n ie m  d w ó c h  je s z c z e  s p r a w . I d z ie  m i
0 działalność k a p i t a ł u  z a g r a n i c z n e g o  i rolę 
zrzeszeń gospodarczych.

Uważam za swój obowiązek podkreślić, że, będąc 
zdecydowany tępić wszelkie szkodliwe przejawy, nie 
mogę dopuścić do tolerowania pewnych poczynań 
reprezentantów niektórych grup kapitału zagranicz­
nego w Polsce. Obserwujemy niekiedy narzucanie 
dyspozycyj, godzących bezpośrednio i wysoce nieko­
rzystnie w istotę interesów przedsiębiorstw, zbędne 
obciążanie dostaw surowców i materjałów pomocni­
czych nadmiernemi kosztami pośrednictwa i obsługi 
kredytu, wygórowane koszty fikcyjnej często 
pomocy technicznej i t. d. — wszystko to uniemoż­
liwia przedsiębiorstwom krajowym racjonalną dzia­
łalność gospodarczą, dostosowaną do obecnych wa­
runków. Kapitał obcy, który chciałby pracować 
u nas jak w kolonji, nie ma nic w Polsce do roboty. 
Zaznaczam, że tyczy się to zjawisk, mających cha­
rakter raczej przykrych wyjątków, gdyż olbrzymia 
większość przedsiębiorstw o kapitale zagrań cznym 
odgrywa bez zastrzeżeń rolę pozytywną. Ten kapitał 
zagraniczny, pracujący na zdrowych zasadach, wcią­
gający się rzetelnie w nasze gospodarstwo społeczne
1 przychodzący po godziwy zarobek — będzie zawsze 
chroniony i znajdzie jaknajbardziej życzliwą opiekę 
Rządu.

Poruszyłem sprawę z r z e s z e ń  g o s p o d a r ­
c z y c h .  Rola organizacyj gospodarczych w Polsce, 
zarówno wolnych, jak i przymusowych, nie została

jeszcze wyjaśniona w sposób dostateczny. Sądzę, że 
Państwo ma prawo domagać się od licznych naszych 
organizacyj gospodarczych i zawodowych pomocy 
w wykonywaniu jego zadań.

Szczególnie dotyczy to roli samorządu gospodar­
czego. Organa tego samorządu mogą odegrać znako­
mitą rolę w nastawieniu przemysłu na tory rzeczy­
wistości państwowej oraz ekonomicznej. Zadaniem 
samorządu winno być wywoływanie i przyśpieszanie 
procesów doskonalenia i dostosowywania się życia 
gospodarczego do warunków zdrowego bytu naszego 
systemu ekonomicznego. Winien on zatem stawiać 
sobie w tym zakresie określone zadań a i ogniskować 
w należytym stopniu siły społeczne dla ich realizacji.

Z upływem bieżącego roku kończy się kadencja 
w izbach przemysłowo-handlowych i w niedługim 
czasie będą rozpisane wybory na nowy okres 5-letni. 
Należy sobie życzyć, aby izby przemysłowo-handlo­
we, wychodzące z nowych wyborów, skierować na 
właściwe tory. Dlatego też przywiązuję dużą wagę 
do osobistych kwalifikacyj członków samorządu go­
spodarczego.

We wszystkich poprzednich rozważaniach myślą 
przewodnią poczynań gospodarczych Rządu, któremu 
mam zaszczyt przewodniczyć — było obniżanie kosz­
tów produkcji, aby tem prędzej schwytać nową nw no- 
wagę.

Otóż, jest jeszcze pewien czynnik produkcji, któ­
rego pominąć niemożna. Czynnikiem tym jest k o s z t  
k r e d y t u .

Tani społeczny kapitał obrotowy, czyli tani kredyt 
krótkoterminowy, jest elementem, powracającym wie­
lokrotnie w procesie produkcji, i odgrywa w niej 
rolę decydującą.

Prowadzona przez Rząd akcja obniżenia kosztów 
kredytu objęła swym zasięgiem cały aparat kredy­
towy i będzie nadal konsekwentnie realizowana. 
Rząd przeprowadzać będzie nadal gruntowną rewizję 
panujących jeszcze tu i ówdzie przerostów —- tak, 
aby cały aparat kredytowy cechowała w zakresie 
polityki kredytowej jednolitość poczynań.

Dotychczasowa akcja potanienia pieniądza wy­
kształciła tendencję, która koszty kredytu w Polsce 
zbliża w poważnym już odłamie aparatu kredytowe­
go do stawek zagranicznych.

Zgodnie z kształtowaniem się stosunków pienięż­
nych na rynku wewnętrznym ostatnio banki państwo­
we i prywatne z własnej inicjatywy obniżyły stopę 
pobieranego procentu poniżej maksymalnej stopy, 
określonej przez Ministra Skarbu. Jednocześnie P. K. O. 
postanowiła obniżyć do 41/2 % minimalną stopę dla 
dyskonta weksli.

Po drodze tej będziemy kroczyć dalej, ale z całą 
ostrożnością, aby nasz aparat kredytowy, który 
w czasie kryzysu wykazał tak dużą odporność, nie 
został nadwyrężony.

W pełnem zrozumieniu potrzeby p o t ę g o w a n i a  
k a p i t a l i z a c j i  Rząd będzie nadal czuwał nad 
drobnemi wkładami, zapewniając im bezpieczeństwo 
i ochronę. Zasadniczym motywem takiego postawie­
nia sprawy jest danie drobnemu ciułaczowi pewnoś­
ci, że jego lokata, odkładana pracą wielu lat na 
„czarną godzinę” , nie będzie wystawiona na niebez­
pieczeństwo.

Konsekwencja, z jaką przestrzegamy zasady sta­
łości waluty, wywiera dodatni wpływ na aparat 
kredytowy. Nasza instytucja emisyjna — Bank Polski,
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wykazująca wysokie pokrycie złotego, jest dzisiaj 
przygotowana na swobodne przyjmowanie materjału 
wekslowego, pochodzącego z tranzakcyj towarowych. 
Prawdziwy weksel kupiecki może liczyć na to, że 
wejdzie w skład portfelu wekslowego Banku Polskie­
go i może być pewny, że pod tym względem insty­
tucja emisyjna nie będzie mu czyniła trudności.

Wspomniałem, że wysiłek Rządu pójdzie po linji 
niwelacji przerostów. Przykładem likwidacji przero­
stów jest niedawno wydane rozporządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej o w i e r z y t e l n o ś c i a c h  
w w a l u t a c h  z a g r a n i c z n y c h .

Nadmierna swoboda wyboru waluty w zawieranych 
tranzakcjach musiała ulec ograniczeniu, zarówno 
w interesie Państwa, jak obywateli, Usunięcie wielo- 
walutowości i sprowadzenie stosunków, w tej dzie­
dzinie panujących, do uzasadnionych gospodarczo ram 
jest głębokiem potwierdzeniem, jak dalece Rząd in­
geruje w imię konsekwentnej polityki walutowej 
i w jaki sposób zarządzeniami ułatwia życiu gospo­
darczemu zakończenie procesów, naturalnie odby­
wających się.

Ze sprawą kredytową łączy się najściślej sprawa 
o d d ł u ż e n i a .

Chodzi tu przedewszystkiem, choć nie wyłącznie, 
o oddłużenie rolnictwa. Środki dotychczasowe okazały 
się niewystarczającemi. Zarysuję więc Panom te, 
które mamy zamiar zastosować, aby problemat roz­
wiązać ostatecznie.

Cel, jaki sobie w tym względzie postawiłem, mógł­
bym określić w następujący sposób: chodzi o d e f i ­
n i t y w n e  z a k o ń c z e n i e  a k c j i  k o n w e r s y j -  
n o - o d d ł u ż e n i o w e j w r o l n i c t w i e .

Stwierdzić trzeba, że wierzyciel w stosunku do 
warsztatów rolnych musi we własnym interesie zro­
bić pewne ustępstwo, konieczne dla urealnienia jego 
własnych pretensyj naskutek spadku cen ziemi — 
ustępstwo, wyrażające się w rozterminowaniu należ­
ności na dłuższy termin i zniżce oprocentowania.

Chodzi o przeprowadzenie tej akcji w ten sposób, 
aby przymusowe i konieczne dziś regulowanie sto­
sunków między dłużnikiem-rolnikiem a jego wierzy­
cielem stopniowo ulegało ograniczeniu, i aby po­
wrócił w tej dziedzinie zahamowany dotychczas 
automatyzm gospodarczy, niezbędny dla ułożenia się 
stosunków w rolnictwie w sposób normalny i zdrowy.

W dążeniu do tego celu mam przedewszystkiem 
na uwadze warsztat rolny. Drobne i średnie gospo­
darstwa rolne muszą znaleźć w Polsce znośne wa­
runki pracy. Środków, które na to przeznaczymy, 
i ofiar, które będziemy musieli w tym kierunku po­
nieść, nie będę uważał za zmarnowane. Na uzdro­
wieniu bowiem stosunków w rolnictwie i na podnie­
sieniu siły nabywczej wsi zyska niewątpliwie całość 
naszego gospodarstwa narodowego.

Nie mogę jednak w jednej płaszczyźnie traktować 
wszyst ich właścicieli gospodarstw rolnych, nie mogę 
bowiem uznać za wskazane sztuczne utrzymywanie 
tych właścicieli, którzy znaleźli się w trudnych wa­
runkach nietylko wskutek załamania się konjunktury, 
ale i z własnej winy. Ani Skarb, ani społeczeństwo 
polskie nie mają środków na podtrzymywanie tego 
rodzaju bankrutów. Wiemy przecież, że na sanację 
tysięcy gospodarstw rolnych potrzeba częstokroć 
mniej środków i ofiar niż na sanację jednego nad­
miernie zadłużonego wielkiego właściciela ziem­
skiego.

Większe warsztaty rolne, nadmiernie obciążone 
długami, nie są możliwe do wysanowania. Natomiast 
mały i średni umiarkowanie zadłużony warsztat rol­
ny może być oddtużony, i można mu będzie zapew­
nić egzystencję.

Trzeba wziąć pod uwagę, że nieprzeciążone go­
spodarstwo drobne ma możność posuwania się ku 
intensyfikacji. Ma możność rozporządzania olbrzy­
mim zasobem pracy, niedostatecznie u nas wyzyska­
nym. Dzisiaj bowiem zarówno brak umiejętności, jak 
i brak planowej organizacji hamują efekty pracowi­
tości, naturalnej naszej warstwie włościańskiej.

Wszelka celowa i twórcza praca indywidualna 
i zbiorowa, sharmonizowana z potrzebami całości 
kraju i innych warstw ludności, będzie przez Rząd 
życzliwie powitana.

Podkreślam jeszcze raz: muszą być w pełni wy­
zyskane wszelkie możliwe siły twórcze, tkwiące 
w rolnictwie polskiem. Wysiłki Rządu, zmierzające 
do zmniejszenia rozchodowej strony warsztatów rol­
nych, w uznaniu zmniejszonej ich siły płatniczej, nie 
powinny być jednak przez rolników źle zrozumiane. 
Nie zawierają one bowiem uznania, że ze strony 
rolników dokonane już zostało wszystko dla pota­
nienia i racjonalizacji produkcji.

Maksymum rezultatów z wysiłków Rządu w do- 
pomożeniu rolnictwu osiągnąć będzie można tylko 
przy czynnem ustosunkowaniu się do swego zawodu 
wszelkich warstw rolniczych.

Precyzując obraną przeze mnie linję postępowania» 
konstatuję, że ulgi i pomoc w dziedzinie akcji od- 
dlużeniowo-konwersyjnej różniczkować się będą 
w zależności od wzajemnego stosunku następujących 
dwóch elementów: 1) wielkości obszaru rolnego 
i 2) stopnia jego zadłużenia.

Akcja ta obejmie wszystkie drobne gospodarstwa 
rolne i w odniesieniu do tych gospodarstw będzie 
mieć charakter powszechny bez względu na stopień 
ich zadłużenia. Spłata krótkoterminowych długów, 
ciążących na ziemi, musi być rozłożona na dłuższy 
okres czasu, a oprocentowanie powinno ulec obniże­
niu. Pozatem dla przyśpieszenia akcji rozważamy 
system bonifikat przy spłacie wcześniejszej gotówką.

Reszta należności z działów rodzinnych i zobo­
wiązań hipotecznych małżonków musi ulec redukcji 
kapitału w stosunku do spadku cen ziemi. Te zarzą­
dzenia muszą być generalne i najprostsze.

Skarb Państwa tam, gdzie występuje jako wierzy­
ciel, gotów jest ponieść pewne ofiary na rzecz drob­
nej własności. W szczególności przez zrewidowanie 
zadłużenia w stosunku do banków państwowych 
w kredycie meljoracyjnym, w kredytach klęskowych 
i celowych, oraz z tytułu kupna ziemi, jak również 
zadłużenia w stosunku do Funduszu Obrotowego 
Reformy Rolnej. Wreszcie, muszą być zrewidowane 
zadłużenia, wynikłe z wysokiej ceny ziemi przy 
kupnie ziemi z parcelacji prywatnej.

Doprowadzenie wszystkich tych drobnych i śred­
nich gospodarstw do warunków, stabilizujących ich 
egzystencję i pozwalających na dokonywanie normal­
nych spłat za nabytą ziemię, stanie się niewątpliwie 
podstawowym momentem dla ożywienia zanikłych 
w tej chwili p r o c e s ó w  p a r c e l a c y j n y c h .  
Rozwinięcie tych procesów w latach najbliższych 
Rząd uważać będzie za czynnik niezbędny w cało- 
kszti łcie swej polityki gospodarczej.



1934 R, POLSKA GOSPODARCZA 953

Gospodarstwa średniej wielkości, których zadłuże­
nie nie będzie uznane za nadmierne, będą korzystać 
zasadniczo z tych samych, aczkolwiek nieco zmniej­
szonych, ulg co gospodarstwa drobne. Przy gospo­
darstwach wielkich normy maksymalnego zadłużenia 
będą odpowiednio niższe i Skarb Państwa nie będzie 
ponosił ciężaru dopłat w związku z konwersją przez 
Bank Akceptacyjny ich zadłużenia w aparacie kre­
dytowym zorganizowanym.

Własność ziemska średnia i wielka, niebędąca 
w stanie wywiązać się normalnie ze wszystkich zo­
bowiązań, a która będzie uznana za nadmiernie za- 
dłużo :ą—musi poddać się p r o c e s o w i  l i kwi da c j i .  
Rząd dążyć będzie jednak do tego, aby likwidacja 
ta nie przybrała charakteru żywiołowego, z wielu 
względów niepożądanego, lecz dokonała się w spo­
sób możliwie racjonalny z punktu widzenia potrzeb 
ustroju rolnego i produkcji.

Sądzę, iż teraz widzicie Panowie zasadniczą różnicę 
w ujęciu zagadnienia oddłużeniowego w porównaniu 
do dotychczasowej akcji konwersyjnej, której cel 
główny polegał na odraczaniu terminów płatności. 
W naszym planie idziemy w pewnych wypadkach na 
dopłaty ze strony Skarbu Państwa i redukcję sumy 
dłużnej w stosunku do drobnego rolnictwa, oraz na 
planową likwidację nadmiernie zadłużonych wielkich 
gospodarstw. O szczegółach tej akcji dowiecie się 
Panowie z tez, które będą uchwalone w najbliższym
czasie przez Komitet Ekonomiczny Ministrów.

*
¥  ¥

Poruszyłem tu przed Panami wszystkie bodaj 
bolesne węzły naszego organizmu gospodarczego, 
węzły, gdzie zagnieździły się skrzepy kryzysowe, które 
trudno rozpędzić, aby organizm uzdrowić.

Czy djagnoza postawiona i proponowana terapja 
są słuszne?

Program Rządu, któremu przewodniczę, wynika 
logicznie z prac Rządu moich poprzedników. A re­
zultaty ich prac odczuwamy już namacalnie.

W położeniu gospodarczem Polski w roku 1933 na­
stąpiła nieznaczna, lecz wyraźna p o p r a w a .

W ciężkich przemysłach surowcowych, szczególnie 
w węglu i żelazie, tak symptomatycznych dla obrazu 
ogólnej sytuacji, objaw ten jest zupełnie wyraźnie 
widoczny. Wskaźnik wydobycia węgla stale się pod­
nosi. Takiż wskaźnik produkcji surówki żelaza pod­
niósł się w stosunku do roku ubiegłego z 49 do 57. 
Zamówienia prywatne na produkty hutnicze wzrosły 
w r. b. o 48% w porównaniu z r. ub.

Analogiczne objawy w pewnym stopniu obserwuje 
się także w poszczególnych działach produkcji prze­
twórczej. Produkcja i zbyt w cementowniach, w ce­
gielniach i w tartakach w porównaniu z r. ub. rośnie; 
świadczy o tern zarówno liczba zatrudnionych robo­
tników, jak i przeciętny dzienny naładunek materja- 
łów budowlanych na P. K. P.; w I półroczu r. ub. 
wyniósł on 162 wagony dziennie, a w tym samym 
okresie r. b 392 wagony. Silny wzrost również wy­
kazał zbyt cementu, który podniósł się z 164 do 363 
tys. tonn.

Niezmiernie charakterystyczny jest pozatem wzrost 
zużycia energji elektrycznej, wynoszący w r. b. 10% -j- 
18% w stosunku do poszczególnych miesięcy r. ub.

Sytuacja gospodarcza w rzemiośle, naskutek sto- 
pn owego ożywiania się spożycia, uległa w ostatnim 
czasie również pewnej poprawie. Doceniam jednak, 
że położenie rzemiosła jest ciągle jeszcze bardzo

trudne, i że w szczególności zagadnienie odpowied­
nio nisko-oprocentowanego i dobrze rozprowadzonego 
kredytu rzemieślniczego, jakoteż zagadnienie celowej 
organizacji gospodarczej rzemiosła i zapewnienia mu 
rynków zbytu — wymagają wielkiej troski i wysiłku 
Państwa.

Podkreślając te poszczególne momenty ożywienia 
rynku produkcyjnego, chciałbym zarazem podkreślić 
jeszcze jedno: charakterystyczne jest, że stosunkowo 
największa poprawa zarysowuje się właśnie w tych 
gałęziach, które przyswoiły sobie m e t o d y  o g ó l ­
ne j  n a s z e j  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j ,  umiały 
pójść na ograniczenia, umiały dostosować się do no­
wych warunków gospodarczych, zmniejszyć swe koszty 
produkcji i obniżyć ceny. W tych gałęziach mamy też 
do czynienia z największym wzrostem obrotów, roz­
szerzeniem produkcji i zwiększeniem zatrudnienia.

Co więcej — obserwacja przebiegu walki z kry­
zysem w innych krajach utwierdzać nas musi w prze­
konaniu o słuszności wybranych od początku przez 
Polskę metod.

Spośród bardzo rozmaitych form walki z przesile­
niem, nieraz w założeniu biegunowo odmiennych od 
naszych założeń, ostają się te tylko, które w rezul­
tacie prowadzą do skutku, który i my zamierzamy 
osiągnąć, a mianowicie do szukania równowagi na 
nowym, niższym poziomie. Inne zawodzą — i to nie­
raz bardzo boleśnie.

To też dotychczasowa polityka grspodarcza Pol­
ski oraz odporność ubogiego społeczeństwa polskiego 
wobec kryzysu wywołały niewątpliwie wzrost sza­
cunku do nas, jako narodu i państwa, i przyczyniły 
się w pewnej mierze do tych powodzeń, jakie osią­
gnęła w ciągu lat ostatnich nasza polityka zagraniczna.

Dlatego z całem przekonaniem o słuszności wypo­
wiedzianych poglądów wyłożyłem Panom zamiary 
Rządu. Nietyle kwestja k erunku, ile kwestja tempa 
prac jest dla nas sprawą życiową. I tu muszę 
oświadczyć Panom, że będę się starał tempo to 
w granicach możliwości przyśpieszać.

*•* *
Zasadniczy temat mego dzisiejszego przemówienia 

został wyczerpany. Chcę przecież przed rozstaniem 
się z Panami poruszyć dwie jeszcze sprawy, z tema­
tem dzisiejszym niezwiązane, lecz jednak obcho­
dzące bardzo żywo ogół.

Jedną z tych spraw jest k l ę s k a  p o w o d z i .  
Trudno sobie zdać sprawę z rozmiarów spustosze­
nia, jakie powódź uczyniła. Są one jednak bardzo 
poważne. Bez przesady można chyba powiedzieć, że 
około 50 tys. rodzin zostało nią dotkniętych. Ludz om 
tym przyjdziemy z pomocą — tak, jakeśmy szli 
w momencie katastrofy, ale z pomocą również pos­
pieszyć winno całe społeczeństwo.

Druga sprawa żywo dyskutowana w opinji—to spra­
wa o b o z ó w  o d o s o b n i e n i a .  Tu pragnę oświad­
czyć, co następuje:

Cały szereg ekscesów i bójek, posługiwanie się 
pałką i rewolwerem, jako bronią walki politycznej, 
anarchizowanie życia politycznego przez poszcze­
gólne, nieobliczalne w swem postępowaniu jednostki, 
gloryfikowanie wszelkiego rodzaju aktów gwałtu, co 
w sumie groziło zwyrodnieniem życia społecznego 
w Polsce, sabotaże, morderstwa i gwałty, prowadzo­
ne przez pewną część społeczności ukraińskiej, 
wreszcie morderstwo Ministra Spraw Wewnętrznych 
ś. p. Bronisława Pierackiego, dokonane przez Bojową
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Organizację Ukraińską — zmusiły Rząd do chwyce­
nia się środków, dotychczas niestosowanych. Dekret 
o miejscach odosobnienia pozwala w sposób rady­
kalny zlikwidować w zarodku wszelkie próby anar- 
chji. W miejscu odosobnienia w Berezie Kartuskiej 
znajdą się razem zagrażający bezpieczeństwu pu­
blicznemu Ukraińcy, zanarchizowane elementy prze­
ważnie żydowskie i pałkarze obozu narodowego. 
Surowy regulamin i pożyteczna dla Państwa praca 
przymusowa są środkami wychowawczemi, które ele­
menty, niedostosowane do zorganizowanego życia 
społecznego, nauczą właściwego stosunku do Państwa.

Stwierdzam, że każdy przejaw bojówkarskich po­
czynań lub szerzenia anarchji spowoduje odosobnie­
nie zakażonej jednostki. Dotychczas umieszczono 
w miejscu odosobnienia około 200 jednostek.

** *

Mów ąc może trochę przydługo, starałem się Pa­
nom przedstawić sprawy polskiego gospodarstwa. Są 
to sprawy trudne i zawiłe, bo gospodarstwo jest

duże i bardzo rozmaite. Jak widzicie, gospodarować 
w niem chcę — oszczędnie i praktycznie; gospoda­
rować chcę tak, aby prosty człowiek, człowiek pracy 
rąk swoich w mieście i na wsi rozumiał i wiedzia1, 
że się o jego sprawy troszczę. Aby rozumiał, że — 
tak samo jak w małem gospodarstwie cudów niema — 
i Rząd ich także robić nie może. Mogę natomiast 
stwierdzić, że rzetelną pracą ku lepszemu idziemy 
jutru. A wy, Panowie, idąc do narodu powiecie, że 
rząd o prostym narodzie myśli, że dla niego pracuje, 
ale pamiętajcie, że — tak samo, jak niema porządku 
w narodzie bez rządu — tak samo niema dobrego 
rządu bez poparcia narodu. Całe polskie gospodarstwo 
jest nasze, i wszyscy się doń przyczyniamy, i tylko 
razem wspólnie możemy lepsze jutro wypracować. 
Wiem o tern dobrze — jest dużo biednych, są 
i głodni, w kraju jest dużo do zrobienia i wiele do 
zbudowania. Ja Wam nie będę obiecywać, czego 
zrobić nie mogę. Powiedziałem tylko, po jakiej drodze 
pójdą prace Rządu. Niejedno żeśmy już w Polsce 
zrobili i niejedno jeszcze zrobimy.

W  S P R A W I E  O R G A N I Z A C J I  H A N D L U  E K S P O R T O W E G O

MOMENT obecny reprezentuje poważne dogod­
ności dla racjonalnego zorganizowania handlu 
eksportowego; istnieje potrzeba podjęcia prac 

w tym kierunku i istnieją przesłanki dla ustalenia 
pewnych wytycznych organizacyjnych. Mamy na 
myśli organizowanie handlu eksportowego nie w pła­
szczyźnie bezpośrednio odczuwanych potrzeb bieżą­
cych, lecz celem stworzenia trwałych wartości orga­
nizacyjnych, pozwalających również w dalszej przy­
szłości na osiąganie wymaganych rezultatów w możli­
wie najszerszym zakresie i kosztem możliwie małych 
świadczeń ze strony obrotu wewnętrznego.

Dogodność dla podjęcia tych prac właśnie obec­
nie widzimy zarówno w sytuacji, istniejącej dziś 
wewnątrz kraju, jak i na rynku międzynarodowym. 
Mianowicie, splot wypadków bardzo różnorodnych 
spowodował, że ingerencja czynnika publicznego 
w sprawy handlu zagranicznego może być i jest 
obecnie szczególnie szeroka i wnikliwa. Żadna nie­
mal poważniejsza tranzakcja handlowa z zagranicą 
nie odbywa się bez pomocy Państwa, udzielanej 
w takiej czy innej formie (bynajmniej niezawsze 
w postaci bezpośredniej pomocy finansowej), przy- 
czem z reguły udzielanej nie w sposób automatyczny, 
lecz na mocy każdorazowego indywidualnego zba­
dania elementów danej tranzakcji. W nader licznych 
wypadkach pomoc ta wiązana jest z powstaniem 
specyficznych form organizacyjnych, lub nawet jej 
istotą jest przyczynienie się Państwa do powstania 
takich form. Jest rzeczą nader istotną, że ten stan 
rzeczy nie został stworzony przez politykę gospo­
darczą, celowo doń zmierzającą, a więc nie został 
narzucony gospodarstwu prywatnemu; przeciwnie, 
jest on wynikiem potrzeb, pojawiających się stop­
niowo, w dużym stopniu pod wpływem czynników 
od polityki gospodarczej niezależnych, jest w rezul­
tacie wypadkową życzeń, wypowiadanych przez go- 
spodarstwo^prywatne pod adresem Rządu. Tern sa­
mem obok (-bogatego arsenału instrumentów poli­
tyczno-gospodarczych, służących do bezpośredniego

ingerowania w kształtowanie się handlu zagranicz­
nego, istnieje atmosfera psychiczna, raczej sprzyja­
jąca, a conajmniej mało się przeciwstawiająca uży­
tkowaniu tych instrumentów w szerokim nawet za­
kresie i również dalszemu zwiększaniu ich ilości. Są 
to obserwacje, dające się zastosować do wszystkich 
nieomal procesów gospodarczych, poddanych wpły­
wom sytuacji konjunkturalnej; do spraw handlu za­
granicznego jednak obserwacje te stosują się szcze­
gólnie, z przyczyn znanych dostatecznie powszech­
nie, aby można je na tern miejscu pominąć. Faktem 
jest, iż metody postępowania, które jeszcze przed 
trzema, czterema laty napotkałyby na bardzo sta­
nowcze sprzeciwy zarówno „pryncypialnych" zwo­
lenników liberalizmu gospodarczego, jak i bezpośre­
dnio zainteresowanych sfer handlowych — obecnie są 
przyjmowane bez sprzeciwów, przeciwnie, spotykają 
się z aplauzem i dosyć wyraźną atmosferą przychyl­
nego oczekiwania na ciąg dalszy.

Wspomniane metody postępowania niewątpliwie 
łączą się w pewien system logiczny, choć wynikły 
z dostosowywania się do bieżących potrzeb, a nie 
z syntetycznej, a priori ustalonej koncepcji. Jest to 
jednak system, składający się z elementów, luźno ze 
sobą związanych, nadal posiadający wiele cech do- 
rywczości, z której się zrodził, jest on stale reakcją 
na pojawiające się i trwające wypadki, a nie prze­
tworzył się w należytym stopniu na czynnik, aktywnie 
wpływający na bieg wypadków w dalszej nieco 
przyszłości. Brak w nim pozatem niektórych ele­
mentów, których istnienie byłoby pożądane, a które 
można obecnie stworzyć. Innemi słowy, ów arsenał 
instrumentów polityczno-gospodarczych i metody ich 
użytkowania posiadają charakter wybitnie konjunktu- 
ralny. Zdaniem zaś naszem, dałby się on dostosować 
i użyć dla osiągnięcia celów natury strukturalnej. 
W tern właśnie leży dogodność momentu obecnego 
do podjęcia prac nad organizacją handlu zagranicz­
nego, obserwowana od strony rynku wewnętrz­
nego.
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Odnośnie międzynarodowych stosunków handlo­
wych stwierdzić trzeba ich niezmiernie daleko posu­
niętą płynność. Struktura handlu światowego, siły, 
które nim rządziły — zostały zburzone bardzo do­
kładnie. Jesteśmy w okresie przetasowywania między­
narodowych rynków towarowych, nieco podobnego 
do tego, które odbywało się bezpośrednio po wojnie, 
lecz sięgającego znacznie głębiej. W warunkach tych 
odpada niebezpieczeństwo, iż jakieś śmielsze posu­
nięcia w zakresie organizacji handlu zagranicznego 
zniszczą cenne dawne kontakty handlowe, bo kontakty 
te tak dobrze jakby znikły i zostały zastąpione róż- 
nemi metodami improwizacyjnemi.

We wspomnianym powyżej powojennym procesie 
przetasowywania rynków międzynarodowych nie bra­
liśmy udziału, były bowiem wówczas na warsztacie 
zadania inne, pilniejsze. Dopiero od momentu dosyć 
dokładnie pokrywającego się z wybuchem wojny 
celnej z Niemcami polityka eksportowa zajęła nale­
żyte miejsce w całości polityki gospodarczej; stale 
ciążyło na niej jednak paroletnie opóźnienie, stale 
mieliśmy handicap czasu (obok innych) w porównaniu 
z naszymi konkurentami. Nie wdając się w związane 
z tern, a wielce skomplikowane zagadnienia handlowo- 
polityczne, możemy stwierdzić, że przetasowanie 
obecne zastaje nas ze znacznie lepiej doń przygoto­
wanym aparatem handlowym. 1 em niemniej handicap 
lat ubiegłych ciąży nadal. Należy to mieć na uwadze, 
zastanawiając się, czy istotnie istnieje potrzeba czyn­
nego zajmowania się sprawą organizacji handlu eks- 
sportowego i nadawania tej organizacji jakichś form 
specyficznych. Powyżej staraliśmy się wykazać je­
dynie to, że prace takie napotkałyby obecnie na mo­
ment szczególnie dla ich podjęcia dogodny.

Zdolność konkurencyjna towaru polskiego na rynku 
międzynarodowym opiera się głównie na jego cenie. 
Twierdzenie to uważamy za słuszne, pomimo, iż 
znane nam są liczne wypadki, gdy towar polski zwy­
cięża przedewszystkiem jakością, bowiem w sensie 
handlowym cena i jakość są ze sobą funkcjonalnie 
związane. Eksport polski w stanowczo zbyt małym 
stopniu dysponuje takiemi składnikami siły konkuren­
cyjnej, jak przystosowanie do drobiazgowych wyma­
gań odbiorcy, propaganda, sprawność dostawy, spraw­
ność w nawiązaniu i przeprowadzeniu tranzakcji,—last 
but not least—warunki kredytowe i t. p. W rezul­
tacie towar polski, spotykając się na rynku między­
narodowym z identycznym co do jakości i ceny to­
warem państwa, posiadającego lepszy aparat handlo­
w y —jest bity. Tem samem więc dla utrzymania się 
na rynku musi zadowalać się, przy identycznej ja­
kości, gorszą ceną, o tyle gorszą, o ile mniej sprawnie 
jest dostarczany.

Jest rzeczą zrozumiałą i uzasadnioną, że ceny 
eksportowe mogą być i są niższe od cen wewnętrz­
nych. Napięcie konkurencji na rynkach międzyna­
rodowych jest z reguły większe niż na rynkach we­
wnętrznych, co wynika w sposób oczywisty z faktu, 
że rynki wewnętrzne są chronione. Towar więc, 
lokowany na rynku międzynarodowym, muJ mieć 
swą zdolność konkurencyjną niejako wzmocnioną 
w stosunku do tej, jakiej wymaga jego rynek we­
wnętrzny. Osiąga się to przedewszystkiem przez 
obniżanie ceny eksportowej. Obniżanie ceny ekspor­
towej (w stosunku do ceny wewnętrznej), nawet wy­
datne, nie musi być z reguły krótkowzrocznością 
i błędem ekonomicznym, bowiem w jej kalkulowaniu

można uwzględniać tylko koszty proporcjonalne, 
a jeżeli nawet cena eksportowa jest niższa od ko­
sztów proporcjonalnych w ostatnim etapie produkcji, 
to może być społecznie rentowna, skoro warunkuje 
i umożliwia dokonanie rentownych poprzednich sta- 
djów produkcji.

Ten wysiłek obniżenia ceny wewnętrznej do po­
ziomu, wymaganego przez rynek międzynarodowy, 
musi w obecnych warunkach wykonywać zarówno 
Polska, jak jej konkurenci. Wysiłek polski musi być 
jednak wyjątkowo wielki (nawet pomijając kon.unktu- 
ralne racje walutowe), musi bowiem wyrównać rów­
nież brak tych innych, aniżeli cena, czynników kon­
kurencyjności, o których była mowa poprzednio. 
W wyniku mamy nietylko zmniejszone korzyści 
z eksportu i zwiększone obciążenie obrotów wewnętrz­
nych, lecz i zacieśniony zakres możliwości konkuren­
cyjnych. Opieranie konkurencyjności głównie na cenie 
ogranicza zdolność penetracyjną eksportu również 
dlatego, że sprawność handlowa jest nietylko czyn­
nikiem, zwiększającym zdolność konkurencyjną towaru, 
lecz niekiedy wogóle niezbędnym dla wprowadzenia 
go w eksport. Tu należy przypomnieć nikłość wy­
wozu polskiego na rynki zamorskie oraz wielką 
(i kosztowną) rolę pośrednictwa obcego. Podobnie 
się ma rzecz ze strukturą towarową wywozu, do któ­
rego z trudem tylko i w stale zbyt małym zakresie 
wprowadzamy towary niemasowe, wymagające bar­
dziej umiejętnych i skomplikowanych zabiegów ku­
pieckich. Wreszcie trwałość kontaktów handlowych 
z zagranicą musi być problematyczna, jeżełi opiera 
się na czynniku konkurencyjności najbardziej płyn­
nym, jakim jest cena.

Przyczyną tych mankamentów jest znana prymi- 
tywność naszego rynku wewnętrznego i związana 
z tem prymitywność metod i środków naszego handlu 
wewnętrznego. Mówiąc przykładowo, warunki kre­
dytowe, oferowane przez naszego eksportera, mogą 
być doskonałe w porównaniu z warunkami stosowa- 
nemi wewnątrz kraju, lecz.są  znacznie gorsze od 
warunków kredytowych, panujących na rynku fran­
cuskim czy angielskim i oferowanych przez tamtej­
szego eksportera, a z nim właśnie konkurujemy; 
sposób sporządzania oferty, opakowywania, techniki 
korespondencyjnej etc. etc., wszystko to stoi u nas 
z reguły niżej niż u naszych konkurentów. Nazwijmy 
dla uproszczenia — dosyć dowolnie — te wszystkie 
inne aniżeli cena składniki siły konkurencyjnej: spraw­
nością handlową. Poziom sprawności handlowej, wy­
maganej przez rynek międzynarodowy, jest w zasa­
dzie wyższy niż poziom, wymagany przez którykol­
wiek rynek wewnętrzny, bowiem nadaje ton zawsze 
najdzielniejszy konkurent. A więc aparat eksportowy 
poszczególnych krajów musi niejako podciągać swą 
sprawność handlową do poziomu międzynarodowego, 
wykonywać wysiłek tem mniejszy, czem wyższy jest 
poziom jego rynku wewnętrznego. U nas wysiłek 
ten powinien więc być szczególnie duży, lecz wyko­
nujemy go w małym tylko zakresie, niekiedy powie­
rzamy pośrednikowi obcemu, a natomiast tem silniej 
podpieramy się niską ceną towaru.

Jeżeli więc zamierzalibyśmy podnieść sprawność 
handlową naszego eksportu, a tem samem rozszerzyć 
jego zdolność penetracyjną i poprawić ceny — nale­
żałoby aparatowi handlowemu, pracującemu w eks­
porcie, stawiać wymagania znakomicie wyższe ani­
żeli wymagania, stawiane aparatowi handlu wewnętrz­
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nego, i stworzyć mu warunki pracy znacznie lepsze 
niż na rynku wewnętrznym. A więc: kredyt ekspor­
towy w Polsce musiałby być osiągalny na warunkach 
znacznie lepszych niż jakikolwiek kredyt wewnętrzny, 
bo zbliżonych do warunków angielskich, holender­
skich i t. p.; kultura i sprawność kupiecka, posia­
dane przez eksportera polskiego, winnyby być znacz­
nie wyższe niż posiadane przez kupców handlu 
wewnętrznego, bo zbliżone do kultury i sprawności 
kupca niemieckiego, belgijskiego etc.

Wnioski powyższe mogłyby być uznane za wypo­
wiadanie truizmów i wyważanie drzwi otwartych. 
Jednak drzwi są otwarte jedynie w zrozumieniu 
osób, interesujących się sprawami handlu zagranicz­
nego, w praktyce zaś tylko są uchylane, nieznacznie 
i powoli. W myśl zaś tego, co powiedziano na wstę­
pie niniejszego artykułu, zagadnienia te obecnie mo­
głyby być rozwiązane, może nie łatwo, lecz sto­
sunkowo łatwiej niż kiedykolwiek przedtem.

Oczywiście, możnaby oczekiwać, że pozyskanie 
przez nasz eksport należytej sprawności handlowej 
nastąpi niejako samoczynnie, równolegle do poprawy 
metod i warunków pracy handlu wewnętrznego; 
można się przytem spodziewać, że w zakresie han­
dlu zagranicznego proces ten będzie zachodził szyb­
ciej niż na rynku wewnętrznym, m. in. dlatego, że 
można go przyspieszać różnego rodzaju posunięciami,
0 charakterze niejako dydaktycznym. Tę metodę 
działania stosuje się, w gruncie rzeczy, obecnie. Jej 
istotą jest powstrzymanie się od bezpośredniej inge­
rencji w to, kto i jak eksportuje, pozostawienie eks­
porterowi tej swobody, jaką ma handel wewnętrzny, 
przy jednoczesnem wpływaniu drogą perswazji, aby 
stoso wano metody handlowania, uznane za najlepsze,
1 najbardziej atrakcyjne. Ważną zaletą tej meto­
dy jest, iż przy jej stosowaniu nie zachodzi niebez­
pieczeństwo popełniania szkodliwych błędów, że po- 
zatem rezultaty, osiągnięte w takich liberalnych wa­
runkach, będą najlepiej ugruntowane, najbardziej 
trwałe. Natomiast niekorzystną stroną metody libe­
ralnej jest czas, jakiego ona wymaga, czas tem bar­
dziej na naszą niekorzyść działający, im dotkliwsze 
są obecne braki. Ów czynnik czasu przedstawia 
się tem niekorzystniej, że o ile metody powyższe 
skutkują nieźle w okresie złej konjunktury, gdy 
rynek wewnętrzny jest zacieśniony i potrzebę eks­
portowania odczuwa się ze szczególną silą, o tyle 
w dobrej konjunkturze napotykają one na ścianę 
obojętności, małego zainteresowania rynkami obcemi, 
wskutek czego nawet rezultaty, dawniej osiągnięte, 
mogą być zatracone. Są to okoliczności, które—zda­
niem naszem — skłaniają, aby metodę liberalną uznać 
za niewystarczającą.

Na drugim krańcu stoi skoncentrowanie wywozu 
w nielicznych instytucjach o mniej lub więcej wy­
raźnym charakterze monopolicznym. Metoda ta jest 
na pierwszy rzut oka szczególnie w swym radyka- 
liźmie skuteczna, posiada ona u nas pewną liczbę 
zwolenników, bywały też próby realizowania jej 
w innych państwach, niezawsze nieudane. Przy bliż- 
szem rozważeniu metoda ta nasuwa jednak dużo 
zastrzeżeń i zwłaszcza obaw. Przedewszystkiem 
więc wydaje się wątpliwem, aby była do utrzymania, 
na dłuższą metę i w szerszej skali, tak zasadnicza 
odmienność ustroju handlu wewnętrznego i handlu 
zagranicznego, względnie, aby urządzenia monopoli­
styczne czy monopoloidalne mogły sprawnie funkcjo­

nować, mając na swem zapleczu handel wolny. Da­
lej, teoretycznie można instytucjom monopolistycz­
nym nadać nader wysoką sprawność handlową, 
w praktyce bywa to jednak często trudne, przeciw­
nie, znane są przypadki, że brak momentu konku­
rencyjnego, będącego rodzajem automatycznej kon­
troli, przyczynia się czasem do zadowalania się przez 
takie instytucje bardzo nikłą sprawnością handlową 
i opierania ich siły ekspansywnej przedewszystkiem 
na niskiej cenie. Wreszcie, okres przejściowy, prze­
chodzenie z handlu indywidualnego na monopoli­
styczny, obfitowałby w trudności i niebezpieczeń­
stwa, w konjunkturze obecnej szczególnie groźne, 
a mające tę cechę ujemną, że z im większem nasile­
niem występują, tem bardziej przedłużają okres swe­
go trwania; trzeba pamiętać, że obecny aparat han­
dlowy, pomimo wszystkich swych mankamentów, 
daje nam stale dodatnie saldo bilansu handlowego 
i wykazuje zalety, z których użytkowania zbyt łatwo 
zrezygnować nie można.

Metodą pośrednią, którą uważalibyśmy za najra­
cjonalniejszą, jest pozostawienie handlu eksportowego 
temu aparatowi handlowemu, który wykonywa go 
obecnie, przy jednoczesnem stworzeniu dlań warun­
ków pracy, przewyższających warunki, posiadane 
przez handel wewnętrzny, a zbliżone do posiada­
nych przez konkurencję obcą, oraz przy jednoczes­
nem zmuszeniu eksporterów do rozwijania „spraw­
ności handlowej” , wymaganej przez rynek międzyna­
rodowy. Byłaby to więc metoda interwencji i mia­
nowicie interwencji zorganizowanej, bezpośredniej 
i wnikliwej.

Odnośnie stworzenia wyjątkowo dogodnych warun­
ków pracy dla eksportu wchodzą w grę przedew­
szystkiem sprawy kredytu. Warunki kredytowe, pa­
nujące na naszym rynku wewnętrznym, przeniesione 
na teren konkurencji międzynarodowej, wyglądają 
bardzo słabo. Dla celów tej konkurencji, a więc dla 
celów eksportu, należałoby zatem stworzyć kredyt 
specjalny, oparty na krvterjach międzynarodowych, 
a nie naszych wewnętrznych — zarówno pod wzglę­
dem stopy procentowej, jak i warunków techniczno- 
bankowych. Narzuca się wielokrotnie wentylowana 
myśl stworzenia banku eksportowego. Byłoby to roz­
wiązanie może najlepsze, istnieje jednak cały 
splot przyczyn, które każą nam wątpić, aby było 
ono obecnie realne. Sądzimy jednak, że istniejący 
obecnie aparat bankowy mógłby eksportowi zaofia­
rować warunki kredytowe znacznie dogodniejsze niż 
handlowi wewnętrznemu, o ile kredyt eksportowy 
byłby uprzywilejowany w sensie prawnym. Przywilej 
ten polegaćby mógł przedewszystkiem na stworze­
niu szczególnie dogodnych warunków egzekucyjnych 
dla kredytów eksportowych, a mianowicie np. nada­
niu im pierwszeństwa przed innemi długami kredy­
tobiorcy — podobnie do pierwszeństwa, pos!adanego 
przez zobowiązania z tytułu świadczeń publicznych; 
łączyłaby się z tem kwestja opracowania norm praw­
nych, pozwalających na wyłączenie z ogólnych akty­
wów firmy eksportującej surowców, przeznaczonych 
do przetworzenia na eksport, względnie towarów 
gotowych, przeznaczonych na eksport. Projekty takie 
były swego czasu rozpatrywane przez ciała fachowe, 
powołane przez Instytut Eksportowy, i zostały uzna­
ne za domagające się realizacji. Tego rodzaju urzą­
dzenia prawne mogłyby spowodować, że kredyt eks­
portowy reprezentowałby dużo większe bezpieczeń­
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stwo i byłby dużo łatwiejszy do ściągnięcia aniżeli 
wszelki kredyt wewnętrzny, stając się tem samem 
wyjątkowo atrakcyjnym dla banków, a więc zapewne 
wyjątkowo tanim. Na tem podłożu możnaby stosun­
kowo łatwo opracować metody, usprawniające tech­
nikę bankową w zakresie potrzeb kredytowych eks­
portu. Nie wdajemy się w bliższe omawianie tych 
spraw, m. in. dlat?go, iż były one już niegdyś roz­
trząsane na łamach tyg, „Polska Gospodarcza" 1). 
Natomiast podkreślamy cechę istotną koncepcji: 
wyodrębnienie interesów eksportowych spośród pro­
cesów gospodarczych wewnętrznych, „podciągnięcie” 
warunków kredytowych, w jakich pracuje eksport 
polski, ku temu poziomowi, na jakim opiera się kon­
kurencja obca.

Ta myśl zasadnicza może być obecnie realizowana 
również w zakresie takich elementów konkurencyjno­
ści, jak: ścisłe przystosowanie się do wymagań odbiorcy, 
sprawn ść w oferowaniu, nawiązywaniu i przeprowa­
dzaniu tranzakcyj, w opakowaniu, w korespondencji, 
przestrzeganie terminów etc. Chodziłoby więc tu o po­
stawienie na odpowiednim poziomie kultury i sprawno­
ści kupieckiej eksportera polskiego, na poziomie, odpo­
wiadającym wymaganiom rynków międzynarodowych.

Dwie tu są dziedziny działania, ściśle zresztą ze 
sobą związane. Po pierwsze — eliminowanie z eks­
portu kupców niemogących, nieumiejących lub nie- 
chcących stosować się do dobrych metod i zwycza­
jów kupieckich; powtóre — inicjowanie i uprzywile­
jowanie metod postępowania i urządzeń handlowych, 
których eksport nasz jeszcze sobie nie wytworzył, 
względnie w niedostatecznym stopniu, przyczem 
włączamy tu również tworzenie firm handlowych 
o specyficznym ustroju i specyficznych zadaniach.

Teza eliminowania z eksportu jednostek, nieposia- 
dających należytych kwalifikacyj, nie godzi się z istnie­
jącą u nas wolnością handlu. Pozatem postawienie 
jej byłoby przedwczesne i niebezpieczne jeszcze 
parę lat temu, gdy do eksportu brano się raczej 
niechętnie i zbyt mało było przedsiębiorstw, mają­
cych należyte kwalifikacje; w latach ostatnich, 
a zwłaszcza w latach kryzysu, znajomość wymagań 
handlu międzynarodowego podniosła się dosyć znacz­
nie, choć nadal niedosyć powszechnie i niedosyć ści­
śle przestrzega się tych wymagań. Obecnie więc jest 
uzasadnione wydzielenie z ogółu trudniących się 
eksportem tych, którzy umieją i chcą eksportować 
racjonalnie.

„Eliminowanie" ma zresztą tu specjalne znaczenie, 
W praktyce, mianowicie, w nielicznych tylko wypad­
kach wypadnie traktować tę sprawę radykalnie. 
Chodzi raczej o ułatwienie i wzmocnienie prac dy­
daktycznych, które oddawna prowadzi — jako jedno 
z głównych swych zadań -  Państwowy Instytut Eks­
portowy, niedysponujący jednak żadnemi nieomal 
innemi środkami działania, jak perswazja. Byłoby 
słuszne poprzeć te prace przez wyposażenie ich 
w pewne sankcje. Sankcje takie powstałyby automa­
tycznie, gdyby prace dydaktyczne związać z temi 
różnorodnemi formami ingerowania czynnika publicz­
nego w indywidualne tranzakcje wywozowe, o któ­
rych mówiliśmy na wstępie niniejszego artykułu. 
Procesy eliminacyjne mogą więc, w warunkach obec­
nych, odbywać się bez żadnych specjalnych form 
przymusu, a jedynie drogą stosowania określonych

‘ ) Zeszyt 29/1933 — artykuł p. t. „Kredyty eksportowe".

kryterjów do działań już stosowanych. Zupełnie ne­
gatywne ustosunkowanie się do firmy zachodzićby 
musiało w wyjątkowych tylko wypadkach, z reguły 
wystarczyłoby wyraźne uzależnienie decyzji przy­
chylnej od poddania się pewnym wymogom, a nawet 
jasna zapowiedź decyzji negatywnej, o ile wymogi 
te nie będą przestrzegane. To więc, co nazwaliśmy 
powyżej procesami eliminacyjnemi, byłoby tylko 
w ostateczności eliminowaniem firm, a z reguły by­
łoby jedynie eliminowaniem niewłaściwych metod 
pracy firm eksportowych.

Już z powiedzianego powyżej widać, że działanie 
eliminacyjne, będące z natury swej działaniem nega- 
tywnem, łączy się najściślej z działaniem pozytyw- 
nem, t. j. z dążeniem do ulepszenia aparatu handlo­
wego eksportu. Przy stosowanem obecnie zindywi- 
dualizowanem ingerowaniu w handel wywozowy 
możliwe i słuszne jest szczególnie przychylne trakto­
wanie takich tranzakcyj i takich sposobów nawiązy­
wania i przeprowadzania tranzakcyj, które oznaczają 
podniesienie sprawności handlowej naszego eksportu 
ku poziomowi międzynarodowemu, odpowiadając tym 
przesłankom, o których mówiliśmy na początku niniej­
szego artykułu. Byłoby to wykorzystywanie obec­
nych wyjątkowych możliwości dla uzyskiwania war­
tości trwałych, organizacyjnych, podczas gdy obecnie 
używa się tych środków nieomal wyłącznie dla osią­
gania rezultatów bezpośrednich i jednorazowych. 
Wspomniane uprzednio tworzenie firm handlowych 
o specyficznym ustroju i specyficznych zadaniach 
można tu potraktować jako wypadek szczególnie 
charakterystyczny. Fakt, mianowicie, związania 
importu z eksportem skłania importerów do wykła­
dania poważnych sum i uruchomiania dużej energji, 
celem stworzenia eksportu, mogącego ułatwić im 
import. Skierowanie tych tendencyj po linji nietylko 
biernego obniżania cen wywozowych na ciężar przy­
wozu, lecz po linji tworzenia rzeczywiście działa­
jącego aparatu handlowego na tych terenach, na 
które dotychczasowi eksporterzy nie sięgnęli — po­
stępowanie takie byłoby specjalnie ciekawym prze­
jawem tworzenia wartości trwałych, a nietylko prze­
mijających. W  tej dziedzinie pewne rezultaty zresztą 
już osiągnięto, omawianego rodzaju formy organiza­
cyjne już istnieją, jednak są użytkowane w ten spo­
sób i w tym kierunku, który nie uwzględnia dosta­
tecznie jednego zasadniczego momentu — potrzebnej 
długofalowości.

Poglądy powyższe dadzą się zreasumować w ten 
sposób, że istniejącą obecnie ingerencję czynników 
publicznych w tranzakcje wywozowe należy potra­
ktować również jako sankcję dla prac dydaktycz­
nych, zmierzających do podniesienia kultury i spraw­
ności handlowej naszego eksportera, t. j. używać 
owych form ingerencji nietylko dla osiągnięcia ce­
lów bezpośrednich, lecz również dla stworzenia trwa­
łych wartości organizacyjnych. Nie zdaje się, żeby 
zasadnicza słuszność takiego poglądu mogłaby być 
kwestjonowana. Zresztą takie cele już są poniekąd 
realizowane obecnie, przez te czynniki, które zaj­
mują się administrowaniem handlu zagranicznego; jako 
przejaw tego możnaby wskazać uprzywilejowanie trans­
portów wywozowych, kierowanych przez porty kra­
jowe, przywileje dla eksportu pozaeuropejskiego i t. p. 
Wszystko to jednak jest dopiero ułamkiem tego, co 
może być i — wydaje się — powinno być robione. 
Nie można uznać za wystarczające opieranie admi­
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nistracji handlu zagranicznego na kryterjum, co 
i gdzie jest wywożone, a należałoby raczej uwzględ­
niać jeszcze kryterjum, jak jest wywożone. Przy­
kładowo: jeżeli wspomniane instytucje eksportowe, 
stworzone przez importerów, wykazywałyby się na­
wet poważnemi tranzakcjami, to nie dowodziłoby 
to jeszcze należytego wypełnienia ich roli, należałoby 
bowiem wymagać, aby owe tranzakcje opierały się 
nietyle na obniżonej cenie, cc na odpowiednio boga­
tej sieci sprawnych agentów zagranicznych, na grun- 
townem zbadaniu wymagań rynku i ścisłem dosto­
sowaniu się do tych wymagań, na zastosowaniu naj­
racjonalniejszej techniki handlowej i t. p. Przy takiem 
postawieniu sprawy instytucje owe okazałyby się 
czynnikiem, podnoszącym sprawność handlową na­
szego eksportu do poziomu międzynarodowego, 
i rokowałyby wówczas utrwalenie się i utrzymanie 
swej działalności również w przyszłości, gdy znikną 
te źródła ich siły, które wynikają ze związania eks­
portu z importem. Podobnie w odniesieniu do firmy 
indywidualnej— należałoby mieć praktyczną możność 
żądania, aby składała ona w odpowiednich wypad­
kach oferty cif, a nie loco fabryka, aby z pełną 
starannością opracowała ofertę na nowy dla niej ry­
nek, aby należycie pakowała towar etc. etc., a ta

Ż Y C I E  G O S
M I A N O W A N I E  P. WI CEMI NI STRA S T A ­
R ZY ŃS KI EG O PREZYDENTEM M. ST. 
W A R S Z A W Y .  — Rada Ministrów na posiedzeniu 
w dn. 30 lipca r. b. postanowiła powołać ńa stano­
wisko tymczasowego Prezydenta m. st. Warszawy 
Wiceprezesa Banku Gospodarstwa Krajowego i b. 
Wiceministra Skarbu Pana Stefana Starzyńskiego.

P. Prezydent Stefan Starzyński urodził się w War­
szawie w 1893 r. Po ukończeniu szkoły średniej 
uzyskał dyplom Wyższej Szkoły Handlowej, ponadto 
studjował prawo. Przed wojną pracował w banko­
wości, w tym czasie brał też udział w organizacjach 
młodzieży niepodległościowej („Filarecji”) i Związku 
Strzeleckim. Był kilkakrotnie przez rząd rosyjski 
więziony i skazany na twierdzę.

W 1914 r. wstąpił do Legjonów Pol kich. W 1917 r. 
był internowany w Benjaminowie w ciągu 8 mie­
sięcy. W 1918 r. ponownie wstąpił do wojska, bio­
rąc udział w kampanji przeciwbolszewickiej aż do 
zawarcia traktatu ryskiego, wychodząc z wojska 
w stopniu kapitana.

Od 1921 r. do 1924 r. przebywał w Moskwie po­
czątkowo jako sekretarz generalny, a następnie 
w charakterze Delegata Rządu Polskiego w Miesza­
nych Komisjach Polsko-Sowieckich.

Od 1924 r. pracuje w Ministerstwie Skarbu. W maju 
1926 r. powołany został jako urzędnik do zleceń 
przy Prezesie Rady Ministrów, wkrótce jednak wró­
cił do Ministerstwa Skarbu na stanowisko Dyrektora 
Departamentu Ogólnego. W 1929 r. został Wicemi­
nistrem Skarbu, kierując różnemi departamentami, 
ostatnio zaś Departamentem Budżetowym i Podatków. 
W 1930 r. wybrany został do Sejmu z listy B. B. W. R.

możność żądania oznacza nie co innego, jak zespo­
lenie akcji dydaktycznej z sankcjami dla niej, leżą- 
cemi w zakresie administracji handlu zagranicznego.

Tego rodzaju idee przyświecały dotychczasowym 
pracom nad projektami organizacji Instytutu Handlu Za­
granicznego. Instytucja, zespalająca w sobie zadania, 
które nazwaliśmy powyżej dydaktycznemu, z funkcjami 
administracyjnemi — uzyskałaby nietylko obowiązek, 
lecz i możność wprowadzania w organizację handlo­
wą tych trwałych elementów konkurencyjności, o któ­
rych niedostatecznem rozwinięciu mówiliśmy uprzed­
nio.

Zauważyć należy, że uwagi powyższe bynajmniej 
nie wynikają z pesymistycznego poglądu na spraw­
ność aparatu handlowego eksportu oraz instytucyj, 
sprawujących nad nim pieczę. Przeciwnie, postawie­
nie ich jest właśnie obecnie możliwe jedynie dzięki 
uzyskaniu w przebiegu lat ubiegłych pewnych re­
zultatów pozytywnych, które mogą i powinny się stać 
podłożem dla dalszych osiągnięć. Chodzi tu o pełne 
zdyskontowanie wartości już istniejących, lecz w wielu 
wypadkach wartości tylko potencjalnych, a w innych 
wypadkach wartości w niedostatecznej mierze reali­
zowanych.

W. Jasł.

P O D A R C Z E
Przed wyborem do Sejmu jako przedstawiciel Mi­

nisterstwa Skarbu brał udział w Radach Nadzorczych: 
Banku Gospodarstwa Krajowego i Banku Rolnego 
oraz był Prezesem Rady Administracyjnej „Polminu". 
Z końcem 1932 r. został oddelegowany z Ministerstwa 
Skarbu ńa stanowisko Wiceprezesa Banku Gospo­
darstwa Krajowego, którą to funkcję pełni dotych­
czas. We wrześniu 1933 r. mianowany zodał Ko­
misarzem Generalnym Pożyczki Narodowej, przepro­
wadziwszy tę akcję ze znanym wynikiem.

Poza pracą zawodową zajmuje się pracą publicy­
styczną, społeczną i naukową, wykładając w Szkole 
Głównej Handlowej (dawniej W. S. H.).

Obok szeregu publikacyj w pismach perjodycznych 
i codziennych, m. in. i w naszym tygodniku, ogłosił 
kilkanaście prac, m. in. „Program Rządu Pracy 
w Polsce” , „Rok 1926 w życiu gospodarczem Polski", 
„Położenie klasy robotniczej po przewrocie majo­
wym", „Stan finansowy Polski w 1927 r.", „Litwa — 
zarys stosunków gospodarczych", „Myśl państwowa 
w życiu gospodarczem", „Rola Państwa w życiu go­
spodarczem", „Życie gospodarcze a ustrój Państwa", 
„5 lat na froncie gospodarczym" i w. in. Ponadto 
redagował kilka dużych wydawnictw zbiorowych, 
jak: „Zagadnienia gospodarcze Polski współczesnej", 
„Na froncie gospodarczym" i „5 lat na froncie go­
spodarczym", skupiając w nich prace stukilkudzie- 
sięciu ekonomistów i działaczów gospodarczych.

W pracy społecznej zajmuje stanowisko Prezesa 
Rady Grodzkiej B. B. W. Fi. Warszawa-Śródmieście, 
Prezesa Koła Przyjaciół Dzielnicy Mokotów, W ice­
prezesa Towarzystwa Ekonomistów i w. in.
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GOSPODARKA FINANSOWA IZB PRZEMYSŁOWO  
HANDLOWYCH. — Rozpatrując działalność izb przemy­
słowo-handlowych od strony ich gospodarki finansowej, wi­
dzimy, że większość wydatków budżetowych — to wydatki 
administracyjne, lub do nich zbliżone — „na utrzymanie ma­
jątku", „spłatę długów" i „różne". Na akcję społeczną 
czyto oświatową, czyto kulturalną, oraz na akcję czysto gospo­
darczą — w formie popierania przemysłu i handlu — idą sumy 
stosunkowo niezbyt wielkie. Potwierdza nam to poniższe 
zestawienie wydatków izb przemysłowo-handlowych w latach
1931-F1932:

W y d a t k i  o g ó łe m  
Administracja . . .
Oświata...................
Sztuka i kultura . . 
Popieranie przemysłu 
Utrzymanie majątku 
Spłata długów . . . 
R óżn e .......................

1 9  3 1 
tys- Z

. . . . 6 650 
. . . . 4 438 
. . . .  936
. . . .  24

i handlu 902 
. . . .  71
. . . .  101 
. . . .  178

1 1 9 3 2
% tys. Z %

1000 5 169 100-0
666 3 698 71-2
14'0 105 20
04 43 TO

13*5 594 1T6
1-1 115 2-1
1-6 266 5-1
28 347 7-0

Administrując w ten sposób swojemi funduszami, izby prze­
mysłowo-handlowe nie wydiją całkowitych swoich dochodów. 
Te ostatnie w 1931 r. przewyższały wydatki o 1 5%, a w 1932 r. 
o 1%. Głównemi pozycjami dochodowemi izb przemysłowo- 
handlowych są podatki na ich rzecz. Opłaty natomiast stanowią 
zaledwie ok. 13*5% ogólnej sumy ich dochodu. Również dosyć 
poważną pozycją w dochodach izb były pożyczki. Dosyć silne 
obdłużenie izb zaznaczyło się w 1931 r. Wówczas pożyczki 
stanowiły ok. 20% całkowitych dochodów. Subwencyj i zasiłków 
izby otrzymują mało.

Wpływ z podatków i opłat na rzecz izb zmnieisza. 
W 1931 r. wszystkie izby przemysłow o-handlowe otrzymały z po­
datków Z  4 298 tys. z opłat Z  886 tys., w 1932 r. zaś — z podat­
ków Z  3 754 tys., a z opłat Z  706 tys. Wpływ więc z po­
datków w 1932 r. zmniejszył się przeszło o 12%, a z opłat
0 21%. Dochody z podatków rozwijają się w tym samym kie­
runku, t. j. maleją, i w 1933 r. Łatwo to zauważyć przy zesta­
wieniu dochodów na rzecz izb z dodatku do ceny świadec'w 
przemysłowych w tak silnych ośrodkach produkcji krajowej, 
jak Warszawa, Łódź, Sosnowiec. Zresztą daje się toż samo 
zauważyć i w mniej uprzemysłowionych okręgach izb, jak 
naprzykład, w Wileńskiem. L powyższego dodatku Warszawska 
Jzba miała w 1932 r. Z  815 tys,, w 1933 r. Z  750 tys., Łódzka— 
w 1932 r. Z  425 tys., w 1933 r. Z  384 tys., Sosnowiecka -
w 1932 r. Z  286 tys., w 1933 r. Z  252 tys.. Poznańska —
w 1932 r. Z  244 tys., w 1933 r. Z  206 tys., Wileńska — 
w 1932 r. Z  321 tys., w 1933 r. Z  256 ty«.

Odwrotne, przeważnie, zjawisko można zaobserwować w roz­
woju w 1933 r. opłat biurowych izb przemysłowo-handlowych, 
stanowiących jeden z ich dochodów własnych, na wielkość 
którego mają wpływ litylko one same. Dochody z opłat w War­
szawskiej Izbie wynosiły w 1932 r. Z  32 tys., w 1933 r. 
Z  54 tys., w Łódzkiej — Z  64 5 tys. i Z  85 5 tys., w Sosno­
wieckiej — Z  29 tys. i Z  36'5 tys., w Poznańskiej — Z  43 tys.
1 Z  99 tys.. w Wileńskiej — Z  54 tys. i Z  68 tys.

Ponieważ opłaty biurowe i dodatek do ceny świadectw prze­
mysłowych stanowią w budżetach izb przemysłowo handlowych 
najistotniejszą część dochodów, przeto rozwój tych budżetów 
zależy głównie od rozwoju obydwu zaznaczonych składników 
dochodu. Należy tu zaznaczyć, iż przyrost opłat jest stosun­
kowo o wiele mniejszy od spadku dodatku do cen świadectw 
przemysłowych. Stałe dochody izb w ten sposób w ostatnich 
latach zmniejszają się. .

Na przeprowadzenie niezbędnych akcyj niejednokrotnie izby 
powiększają swój budżet, pomimo spadku dochodów własnych 
z podatków oraz innych źród ł. Nistąpito to, niprzykład, 
w nieznacznym stopniu w Izbie Łódzkiej i Warszawskiej; a mia­
nowicie w Dierwszej z tych izb wydatki zwiększyły się w 1933 r. 
prawie 0 ^ 1 2  tys., t. j. o 2%. w drugiej o Z  121 tys., czyli o 14%.

W Izbie Przemysłowo Handlowej w Łodzi nastąpiło powięk­
szenie budżetu na tle silniejszej działalności wydawniczej ( Z  5 483 
w 1932 r. i Z  6 991 w 1933 r.), wzmożenia subwencjonowania 
szkolnictwa (Z  23 892 50 w 1932 r. i Z  34 000 w 1933 r ). wspo­
magania prac naukowych (Z  2 5 0'80 w 1932 r. i Z  4 875 
w 1933 r.) oraz na popieranie przemysłu i handlu, a przede- 
wszystkiem eksportu (Z  2 599*87 w 1932 r. i Z  9 99195 w 1933 r.). 
Dla uzyskania pokry- ia jednocześnie dość znacznie skomprymo­
wano wydatki administracyjne — zarówno osobowe, jak i rzeczowe. 
Pod bny charakter miały zmiany w wydatkach Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Warszawie, mianowicie: na wydawnictwa i sub­
wencje w 1933 r. wydatkowano o Z  110 tys. więcej niż w 1932 r. 
Jednocześnie wydatkowano w 1933 r. Z  146 tys. na budowę 
gmachu, gdy w 1932 r. na ten cel poświęcono tylko Z  46 tys.

Tak znacznego wzmożenia wydatków na cele wydawnicze, sub­
wencyjne i inwestycyjne mogły te izby dokonać tylko przy re­
dukcji wydatków w dziedzinie administracji blisko o 10%.

W wyżej przytoczonych przykładowo izbach: Poznańskiej, 
Sosnowieckiej i Wileńskiej w 1933 r. nastąpiło nie powiększe­
nie, a zmniejszenie wydatków. Redukcje te miały najzupełniej 
różny kierunek, główne jednak oszczędności dotyczyły wydat­
ków nadzwyczajnych, częściowo zaś i personalnych.

St. Kop.

DZIESIĘCIOLECIE FUNDUSZU BEZROBOCIA ). —
Walka ze skutkami bezrobocia, którego przyczyny w okresie 
powojennym pogłębiły się, nabierając w dużym stopniu cha­
rakteru strukturalnego — rozpoczęta została w Polsce niepod­
ległej zaraz w 1918 r. w formie doraźnych zasiłków, wypłaca­
nych bezrobotnym robotnikom i pracownikom umysłowym 
(w 1919 r. częściowo w naturze). Dn. 4 listopada 1919 r. została 
wydana ustawa „o doraźnej pomocy dla bezrobotnych, jako 
tymczasowej do chwili wydania ustawy o prawie do pracy 
i ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia". Na mocy tej ustawy 
bezrobotni, zarejestrowani w urzędach pośrednictwa pracy, otrzy­
mywali zasiłek dzienny w wys. 4-1-12 marek — zależnie od 
miejscowości i stanu rodzinnego bezrobotnego; okres zasiłkowy 
trwał 13 tygodni, w wyjątkowych zaś wypadkach Rząd miał 
prawo przedłużać ten okres o 1 miesiąc. W maju 1920 r. prze­
stano już jednak wypłacać zasiłki, gdyż wobec spadku marki 
stały się one bezwartościowemu Wojna zmniejszyła—przez mo­
bilizację — liczbę bezrobotnych. Potem przyszedł okres inflacji 
i hipennflancji. Wreszcie dopiero w dn. 18/VIi 1924 r. wydano 
ustawę „o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia", ujmując 
w ten sposób walkę ze skutkami bezrobocia w należyte formy 
ustawowe i organizacyjne. Ustawa zaczęła wchodzić w życie dn. 
31 /VIII 1924 r. i w ciągu roku objęła całą Rzeczpospołitę, Po­
czątkowo objęła ona tylko pracowników fizycznych, od dn. 
28/X 1925 r. zaś została rozciągnięta również ni pracowników 
umysłowych, których ubezpieczenie na wypadek braku pracy 
zostało jednak od dn. 1/1 1928 r. przejęte przez Z. U. P. U.

Ustawa z dn. 18/VII 1924 r. „o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia" była następnie kilkakrotnie nowelizowana. Obo­
wiązkowi zabezpieczenia na wypadek bezrobocia podlegają 
obecnie robotnicy bez różnicy pici po ukończeniu 16 lat życia, 
pozostający w stosunku najmu pracy w przedsiębiorstwach, 
zatrudniających conajmniej 5 robotników. Uprawnienie do zasił­
ku posiada ten bezrobotny zabezpieczony, który w ciągu 12 
miesięcy przed dniem zgłoszenia prawa do zasiłków podlegał 
conajmniej 26 tygodni obowiązkowi zabezpieczenia.

Wysokość wkładek, których wymiar opiera aię na faktycznym 
zarobku lobotnika, oraz zasiłków została kilkakrotnie zmieniana. 
Obecnie wkładka wynosi 2% sumy  ̂ wypłacanego zarobku (od 
robotnika sezonowego 4%). przyczem % wkładki płaci pracodawca, 
a łj robotnik zabezpieczony (robotnik sezonowy płaci li i pra­
codawca lj). Zasiłek zasadniczy wynosi 30% podstawy wymiaru 
zasiłku, dodatek zaś rodzinny stanowi 5%, 10% lub 20%—zależnie 
od liczebności rodziny, pozostającej na wyłącznem utrzymaniu 
bezrobotnego. Prawo do pobierania zasiłku na wypadek bez­
robocia zaczyna się po 10 dniach, licząc od dnia zarejestrowa­
nia się bezrobotnego, i trwa najwyżej przez 13 tygodni w ciągu 
roku, licząc od dnia 1-go zasiłku tygodniowego.

Wykonanie ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
powierzono specjalnie powołanej instytucji — Funduszowi Bez­
robocia, Posiada ona Zarząd Główny, w skład którego oprócz 
urzędników wchodzą powołani przez Ministra Opieki Społecznej 
przedstawiciele robotników, pracodawców oraz samorządów 
miejskich i wiejskich, dalej Dyrekcję, biura obwodowe, zajmu­
jące się przyjmowaniem wkładek, wypłatą świadczeń, kontrolą 
bezrobotnych i t. d., instytucje zastępcze, któremi są samorządy 
miejskie i wiejskie i którym przekazuje się wypłatę zasiłków, 
rejestrację, ewidencję i kontrolę, obwodowe komisje odwoławcze, 
orzekające wr sprawach odwołań zabezpieczonych od decyzji 
zarządów obwodowych w sprawie uprawnień zasiłkowych 
wreszcie Komisję Rewizyjną.

Należy zaznaczyć, że rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dn. 
27/X 1933 r. przekazało Funduszowi Bezrobocia czynności w za­
kresie pośrednictwa pracy i pośrednictwa zawodowego oraz 
kompetencje państwowych urzędów pośrednictwa pracy.

Dochody Funduszu Bezrobocia składają się z wkładek, z do­
płat Skarbu Państwa, wynoszących 50% kwoty, należnej Fundu­
szowi Bezrobocia z tytułu wkładek, uiszczanych przez zakład 
pracy za zabezpieczonych robotników, z odsetek od kapitałówi 
z dochodów nadzwyczajnych i t. p.

‘ ) W/g "Przeglądu Ubezpieczeń Społecznych" zesz. 7/1934 
oraz sprawozdań rocznych Funduszu Bezrobocia.
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Dochody Funduszu w okresie jego dziesięcioletniej działalności 
kształtowały się następująco (w tys. 2 ) :

Wkładki
Kary za 
zwłol ę

Dopłata ustawowa 
Skarbu Państwa

1924 2 385 1 1 193
1925 13 791 420 6 895
1926 15 942 1 365 7 971
1927 25 578 2 627 12 789
1928 32 073 1 965 16 036
1929 34 058 1 277 17 039
1930 31 965 963 15 982
1931 28 584 1 212 14 292
1932 23 838 1 262 11 419
1933 21 763 1 138 10 881

widzimy, wzrastające szybko do 1929 r. dochody Fundu-
szu Bezrobocia zaczynają od 1930 r. spadać. A jednocześnie 
wzrastają wydatki naskutek wzrostu bezrobocia, który właśnie, 
obok zniżki wkładek, przyczynił się — przez spadek zatrudnie­
nia—do zniżki dochodów. Wzrost bezrobocia w 1929 r. przypadł 
jednocześnie z obniżeniem wkładek i podniesieniem świadczeń 
o 10%. Do tego doszło jeszcze pewne rozszerzenie zakresu za­
bezpieczenia i podniesienie najwyższej normy zarobku oblicze­
niowego. Zaczęły więc narastać od 1928 r. coraz poważniejsze 
deficyty Funduszu Bezrobocia (w okresie początkowym 1924-f- 
1925 wyniosły one 2  11 9 miljn.). Dopiero znaczne ogranicze­
nia w dziedzinie świadczeń, wprowadzone ustawą z dn. 11/VII 
1932 r„ spowodowały gwałtowny spadek wydatków Funduszu 
Bezrobocia, a stąd i silną redukcję niedoborów, które zgodnie 
z art. 9 ustawy z dn. 18/VIł 1924 r. pokrywał Skarb Państwa. Ogó­
łem do dn. 1/1 1934 r. Skarb Państwa „zaliczył" Funduszowi 
Bezrobocia sum, potrzebnych na pokrycie niedoborów, na 
2  154 5 miljn. (do dn. 1/V 1934 r. — na 2  156'2 miljn.).

Zmiany w zasięgu ubezpieczenia oraz rozwój akcji zasiłkowej 
Funduszu Bezrobocia ilustruje następujące zestawienie:

Z a tr u d n ie n i
z a b e z p i e c z e n i

B e z r o b o tn i
z a r e je s tr o ­ P o b ie r a ją c y

Z a s iłe k
1 b ez r o b o t- W y p ła c o n e  K o s z ty  a d m i-

w  F .  B . w a n i w urząd. z a s i ł k i n eg o z a s iłk i n is tra cy jn e

1924

(p r z e ć ,  m ie s .) pośr. p r a c y

105 704 64 116

( p r z eć  ty g .)
¿r t y s i

6 394
s = y 2  

368
1925 573*171 150 733 46 941 9*48 23 160 3 150

GÓRNICTWO
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

PRZEM YSŁ W Ę G LO W Y  W  M A J U  1934 R. -  Wydoby­
cie węgla kamiennego w maju 1934 r. przedstawiało się na­
stępująco:

Tablica I

Rejony węglowe

M a j Styczeń -f- maj
1 9 : 4 1 9  3 4 1933

tonn 1913=
100

1913=tonn 100 tonn

Ś l ą s k i .  . . . 1 538 951 57-38 8 505 364 63 43 7 455 477
przeć, dzienna 66911 6196 69 716 64-56 60 125

D ą b r o w s k i . 353 041 62-13 2 107 55L 73-85 2 103 532
przeć, dzienna 15 350 66-40 17 275 74-73 16 964

K r a k o w s k i  . 104 363 6355 673 242 81-99 655 886
przeć, dzienna 4 537 68 61 5 518| 83-44 5 289

Ogółem: 1 996 355 58-47 11 286 157 6606 10 214 895
przeć, dzienna 86 798 63 02 92 509; 67 17 82 378

Wzrost (-}-) wzgl. spadek (—) wydobycia węgla kamiennego 
w maju r. b. w porównaniu z kwietniem r. b. oraz z majem 
1933 r. ilustruje poniższe zestawienie:

W s t o s u n k u :
Rejony do kwietnia 1934 r. do maja 1933 r.

toon tona */.
Śląski . . . . — 69 288 4-31 +  182 475 13 45
Dąbrowski . . — 23 591 6-26 — 5 970 1-66
Krakowski . . -  5 283 482 +  6 626 blS

O gółem : — 98 162 4 69 +  183 131 10-10

1926 625 338 215 234 37 148 9-92 18 864 4 422
1927 774 321 146 665 25 293 12-16 16 055 5 255
1928 932 637 115 202 28 260 1536 20 680 5 423
1929 1 004 913 120 134 ą3 319 18-21 49 795 5 769
1930 931 901 209 103 106 425 1909 104 453 9 055
1931 827 462 270 455 113613 13-14 101 272 5 350
1932 712 121 214 798 91 924 14 69 70 20.4 4 387
1933 696 023 214 607 49 394 11-22 26 355 3 798

Jak widzimy, liczba zatrudnionych, ubezpieczonych w Fun­
duszu Bezrobocia, wzrastała do 1929 r. włącznie, poczem spada. 
Odwrotnie — liczba bezrobotnych — maleje do 1929 r., poczem 
zwiększa się silnie, choć od 1932 r. — wobec ograniczenia akcji 
zasiłkowej i skurczenia w związku z powyższem rejestracji 
uprawnionych do zasiłków — wykazuje spadek. Liczba pobie­
rających zasiłki już w 1928 r. zatrzymuje się w spadku, od 
1929 r. zaś wzrasta aż do 1932 r„ kiedy następują znaczne 
ograniczenia w dziedzinie świadczeń. Suma zasiłku wzrasta 
stale do 1930 r., poczem kurczy się. Wzrost zasiłku przeciętnego 
w okresie 1929^-1930 łącznie z wzrostem liczby pobierających 
zasiłki powoduje gwałtowny wzrost wydatków Funduszu Bez­
robocia na wypłatę zasiłków. Redukcji ulegają one w 1931 r.
— dzięki zniżce przeciętnego zasiłku tygodniowego, a od 1932 r.
— dzięki znacznemu ograniczeniu liczby pobierających zasiłki. 
Suma wypłaconych zasiłków w 1933 r. stanowiła zaledwie 
\ sumy wypłat z lat 1930 i 1931 i niespełna %  w stosunku do 
wypłaconych zasiłków w 1932 r.

Koszty administracyjne Funduszu Bezrobocia wzrastają silnie 
do 1930 r., poczem również bardzo silnie maleją. Koszty te 
(rejestracja, ewidencja, kontrola, ściąganie wkładek i t. p.) wy­
nosiły na 1 ubezpieczonego w 1930 r. 2  9"72, w 1931 r. 
2  10-31, w 1932 r. 2  9’39 i w 1933 r. tylko 2  672.

Bilans Funduszu Bezrobocia za rok 1933 wykazuje zaległości 
zakładów pracy w sumie 2  12'6 miljn., przyczem rezerwa na 
należności wątpliwe wynosi 2  2'6 miljn. Niedobory za lata po­
przednie do 1932 r. włącznie wyniosły 2  138 2 miljn., natomiast 
rek 1933 zaznaczył się nadwyżką dochodów w wys. 2  13 miljn. 
Zadłużenie Funduszu Bezrobocia na dz. 1/1 1934 r. w Banku 
Gospodarstwa Krajowego wynosiło 2  17'0 miljn., a w Mini­
sterstwie Skarl u 2  137 5 miljn.

1 PRZEMYSŁ
Jak wynika z powyższego zestawienia, wydobycie węgla ka­

miennego w maju r. b. w porównaniu z kwietniem r. b. spadło 
o 4'7%, a w stosunku do analogicznego miesiąca 1933 r. wzrosło 
o 10"1%. Od początku roku, t. j. w okresie styczeń maj 
1934 r. wydobyto węgla kamiennego o 107 262 t, j. o 10'5% 
więcej niż w analogicznym okresie r. ub.

Ogólny zbyt węgla kamiennego w maju w porównaniu z kwiet­
niem spadł o 28 920 t, przyczem spadek ten dotyczy głównie 
wysyłek na rynek krajowy, a w znacznie mniejszym stopniu 
na rynki zagraniczne. W konsekwencji w ustosunkowaniu się 
zbytu krajowego do eksportu nastąpiło w maju pewne przesu­
nięcie na korzyść eksportu: podczas gdy w kwietniu udział 
zbytu krajowego w ogólnym zbycie węgla stanowił 58"00%, 
a eksportu 42"00% — to w maju udział zbytu krajowego spadł 
do 57'67%, a eksportu wzrósł do 42"33%.

Wzrost (+ ) względnie spadek (— ) zbytu krajowego oraz 
eksportu w maju 1934 r. w porównaniu z kwietniem 1934 r. 
ilustruje poniższe zestawienie:

Rejony Zbyt w
toon

kraju
°/o

Eksport
tono '/#

Śląski . . . . — 5 118 067 — 6 943 104
Dąbrowski . . — 12 480 559 + 827 0-70
Krakowski . . 5 246 5 27 + 40 16-33

O g ó łem : — 22 844 211 — 6 076 0-78

Jak wynika z tabl. II, w której podany jest zbyt węgla ka­
miennego według odbiorców — spadek zapotrzebowania cechuje 
wyłącznie odbiorców węgla na opał domowy. Dostawy węgla 
dla kolei żelaznych utrzymały się w maju na poziomie poprzed­
niego miesiąca, natomiast odbiór węgla ze strony przemysłu 
wykazał w miesiącu sprawozdawczym dalszy wzrost.

Odnośnie do poszczególnych gałęzi przemysłu, to silniejszy 
wzrost odbioru ujawnił aię ze strony przemysłów o charakterze 
sezonowym, a więc przemysłu cementowego i ceramicznego
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łącznie z cegielniami i wapiennikami. Również wzrosły 
w maju dostawy do cukrowni, a także odbiór węgla ze strony 
koksowni zwiększył się dość poważnie. Natomiast spadek zapo­
trzebowania wykazał przemysł włókienniczy, chemiczny, solny 
i naftowy. Pozostałe gałęzie przemysłu nie wykazują poważ­
niejszych zmian w odbiorze węgla w maju w porównaniu z mie­
siącem poprzednim.

Zbyt węgla na cele przemysłowe wzrósł w maju w stosunku 
do kwietnia o 10 442 t. czyli o 1'65%. Odbiór ze strony „innych 
odbiorców" zmalał w maju o 33 286 t, t. j. o 7'41%. Cały zbyt 
krajowy w maju 1934 r. w porównaniu z kwietniem r. b. zmniej­
szył się o 22 844 t do 1 058 675 t. Od początku roku, t. j. 
w okresie styczeń-f- maj 1934 r„ zbyt węgla kamiennego na 
rynku wewnętrznym był o 331 830 t, względnie o 5'87% większy 
niż w analogicznym okresie r. ub.

Zbyt węgla Kamiennego w Kraju — w maju 1934 r.
Tablic. II

Rodzaj
odbiorców

M a j S t y c z e ń - f  m a;
1 9  3 4 1 9 3 4 1 9 3 3

tonn tonn % tonn 1 *
I.—P r z e m y s ! 
Hutniczy:

żelazny . . . . 75 140 397 453 6 64 389 774 6-89
innych metali . 31 114 160 268 268 155 629 2-75

Koksiarnie . . . 140 525 718 879 1201 631 645 11-17
Brykieciarnie . . 15 230 104502 1-74 86 588 1-53
Gazownie . . . . 17 528 111 298 1-86 120 709 2-13
Górniczy (kopalnie 

rud 1 kopalnie, 
niemające węgla 
własnego)1) . . 3 717 21 519 0'36 12 848 0-23

Naftowy . . . . 5 976 35 170 0 59 31 499 0-56
Solny................... 8 905 43 455 073 36 990 0-65
Cementowy, cera­

miczny oraz ce- 
gielniany i wa­
pienniki . . . . 97 259 267 755 4-47 150 081 2-65

Obróbczy (metalo­
wy i inny) . . 7 243 47 071 079 36 344 0-64

Chemiczny . . . 18 053 134 901 225 124 714 2-21
Garbarski i prze­

tworów zwie­
rzęcych . . . . 3 984 16 160 027 11 057 0-20

Rolniczy (prze­
twórczy rolny, 
browary, młyny 
i gorzelnie) 30 461 181125 3 03 201 228 356

Cukrowniczy . . 8 323 30 280 0-50 37 123 0-66
Papierniczy . . . 25 888 125 897 210 107 196 1-90
Włókienniczy . . 49 141 290 220 4-85 264 596 4-68
Inne gałęzie prze­

mysłu . . . . 105 253 593 699 9-92 525 359 929

Razem przemysł1): 642 740 3 279 652 54-79 2 923 380 51-70

11.—I n n i 
o d b i o r c y

Koleje żelazne. . 186 669 1 155 232 1930 1 128 321 1996
Żegluga................ 1 770 4 950 0-08 4 302 008
Instytucje miejsk. 

(elektrownie, 
tramwaje, wo­
dociągi i inne, 
oprócz gazowni) 30 568 176 298 295 154 182 2-73

Wojskowość. . . 29 310 81 489 1-36 46 883 0 83
Instytucje państw. 6 346 46 938 078 46 631 0-82
Opał domowy2) . 65 246 550 187 9-19 718 755 12 71
Pośrednicy . . . 96 026 691 134 11-55 631 596 11-17

Razem inni od­
biorcy ’ ): 415 935 2 706 228 45 21 2 730 670 48 30

O g ó łe m  
w k r a ju : 1 058 675 5 985 880 10000 5 654 050 10000

V Bez zużycia na cele techniczne kopalń 
'I Bez zużycia na deputaty.

EKsport węgla Kamiennego — w maju 1934 r.
Tablica III

Maj 1934
S t 7 C Z € ń -j-m a j

K R A J E 1 9 3 4 i  9 : 3
tonn tonn % tonn

I.— R yn ki środ - 
k o w o - e u r o -  
p e j s ki e 80 363 477 412 11-85 424 638 12-35

Austrja................ 50 358 336 716 836 372 494 10-83
W ę g r y ................ 400 3 590 0-09 1 065 003
Czechosłowacja . 29 588 135 886 3-37 51 017 1-49
N iem cy............... 17 1 220 0 03 62 —

II.—Ryn ki sk an ­
d y n a w s k ie 275 243 1 307 686 32-46 1 600 760 46 54

Szwecja . . . . 216 009 976 094 24-23 797 419 23-19
Norwegja . . . . 31 990 110 355 2 74 374 720 10 89
D a n j a ................ 10 104 173 252 4-30 339 067 986
Islandia................ 2 960 12 450 031 16 338 047
Finlandja . . . . 14 180 35 533 0-88 73 216 2-13
III.—R ynki b a ł­

t y c k ie 1 750 4 300 o - i i 29 120 0-85
Ł o t w a ................ — 660 002 21 530 0-63
Litwa................... — — — 770 002
Kłajpeda . . . . — — — 1 005 0-03
Estonja................ 1 750 3 640 0 09 5815 017
IV.—R y n k i z a ­

c h o d n i o - e u ­
r o p e js k i e 248 558 1 172 190 29-09 672 342 19 55

Francja................ 88 524 401100 995 364 500 10 60
B e lg ja ................ 48 005 254 488 6-32 61 491 1-79
Holandja . . . . 35 490 138 300 3-43 38 700 112
Irlandja................ 64 820 337 373 837 165 324 4-81
Szwajcarja . . . 11 719 39 329 0 98 42 327 1-23
A n g l ja ............... — 1 600 004 — —
V. — R y n k i p o ­

ł u d n i o w o ­
e u r o p e js k ie 114272 705 940 17-52 433 508 1260

W łochy................ 113 769 619419 1537 401 792 11 68
Rumunja . . . . 503 15 533 0 39 2 681 008
Jugosławja . . . — 17 403 043 770 002
G r e c ja ................ — 51 585 1-28 28 265 0'82
Portugalja . . . — 2 000 0 05 — —
VI.—R y n k i p o ­
z a e u r o p e js k ie 12 005 126 210 313 58 757 1-71
A lg ie r ................ 6 615 67 715 1-68 45 292 1-32
E gipt................... — 21 365 0 53 7 560 022
A fry k a ................ — 7 130 0-17 — —
Argentyna . . . — 17 650 0-44 4 560 0 13
Brazylja . . . . 2 750 3 920 o - i o — —
Daleki Wschód . 2 640 8 430 0-21 — —
T u r c ja ................ — — — 1 345 004
VIL — W ę g ie l  

o k r ę t o w y 25 999 139 251 3-46 119 677 348
Razem zagrań.: 758 190 3 932 989 9762 3 338 802 9708
VIII. — W. M. 

G d a ń s k 18 820 95 988 238 100 547 292

O g ó łe m : 777 010 4 028 977 100-00 3 439 349 10000

Jak ilustruje tab. III, eksport węgla kamiennego w maju r. b. 
w porównaniu z kwietniem r. b. spadł o 6 076 t (0’78iy. O ile 
chodzi o poszczególne rynki zbytu, to w miesiącu sprawozdaw­
czym zaszły dość poważne zmiany. Wzrost wywozu dotyczył 
wszystkich krajów, objętych grupą rynków środkowo-europej- 
skich Podniosły się wysyłki do Czechosłowacji w związku 
z pełnem wykorzystaniem kontyngentu. Również w następstwie 
podwyższenia kontyngentu wzrosły nieznacznie wysyłki do Austrji. 
W grupie państw skandynawskich wzrosły wysyłki do wszystkich 
krajów, prócz Danji i Islandji, na które to rynki wysyłki zmalały 
w związku ze wstrzymaniem wydawania pozwoleń przywozo­
wych na węgiel polski, aby umożliwić W. Brytanji osiągnięcie 
zagwarantowanego jej minimum udziału w ogólnym imporcie 
węgla Danji. Eksport na rynki zachodnio-europejskie naogół 
kształtował się korzystnie, oprócz Belgji, do której wysyłki dość 
znacznie spadły. Natomiast spadły silnie wysyłki na rynki po- 
łudniowo-europeiskie, względnie na rynek włoski — w następ­
stwie braku odpowiedniego towaru. Wywóz do pozostałych
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Obrót węgla Kamiennego i brunatnego, KoKsu oraz bryKietów — w maju 1934 r.
Tablica IV (w tonnach)

V —— C3 , R O Z c H Ó D <0 £ a S

P i
REJONY WĘGLOWE

•S W 
£  2 0 I j

i i
a Z B Y T Z U Ż Y C I E

w a  ?  O O "to -o
W kraju Zagra- Razem

Cele
własne
zakład.

Deputaty Razem
Ogółem ■3 « a

0 a -= CL| n c ^  B Q N nicę robot. urzęd. <£is

Ś lą s k i  .................... 1 228 443 1 538 951 2 746 182
w  ę g i 
753 636

e 1 k a 
657 623

m i e ń  
1 411 259

n y
110 732 19 572 1 806 132 110 l 543 369 1 202 813

D ą b r o w s k i  . . . 473 105 353 041 825 523 210 824 119 102 329 926 35 584 7 173 955 43 712 373 638 451 885
K r a k o w s k i  . . . 85 808 104 363 190 154 94 215 285 94 500 21 411 2918 288 24 617 119 117 71 037

O g ó ł e m : 1 787 356 1 996 355 3 761 859 1 058 675 777 010 1 835 685 167 727 29 663 3 049 200 439 2 036 124 1 725 715

Z a w i e r c k i .  . . . 185 1 194 1 379
W ę g 
1 010

i e 1 b r u n a
1010

n y 
180 52 4 236 1 246 133

W sch od n io  -m ałop. 468 47 515 115 — 115 13 — — 13 128 387
P o z n a ń s k o  - p o ­

m o r s k i  . . . . 301 119 420 122 __ 122 — — 1 1 123 297
O g ó łe m : 954 1 360 2314 1 247 — 1 247 193 52 5 250 1 497 817

Ś lą s k i  ................... 319 173 102 698 | 421 821 65 393
K 0 
15 269

k s 
80 662 40 __ 2 42 80 704 1341 117

Ś lą s k i  . . . 3 873 107131 14 585
B

11 562
r y k  

100 |
i e t 

11 662|
y

38 129 7 174 11 836 | 2 749

państw utrzymał się w maju naogół na poziomie poprzedniego 
miesiąca. Wspomnieć jeszcze należy, że wzrosły wysyłki do 
W. M. Gdańska, co tłumaczy się częściowo rozpoczęciem do­
staw na poczet ostatnio zakontraktowanych ilości przez Senat 
Gdański, częściowo zaś wprowadzeniem z dn. 1/V 1934 r. zakazu 
importu paliwa do polskiego obszaru celnego.

Od początku roku, t. j. w okresie styczeń-7- m ij, wyekspor­
towano o 589 628 t, czyli o 17'4% więcej niż w analogicznym 
okresie r, ub.

Całkowity obrót węgla, koksu i brykietów w maju 1924 r. po­
daje tabl. iv, z której widać w porównaniu z danemi dla 
kwietnia, że zapasy węgla na zwałach kopalnianych nieznacz­
nie spadły (do 1 725 735 t).

Obniżenie wydobycia w maju, jak również mniejsza o 1 (23 
wobec 24) liczba dni roboczych, przyczyniły się do spadku 
liczby wszystkich dniówek odrobionych do 1 257 449, czyli w po­
równaniu z kwietniem o 51 094 wzgl. o 3'90%. Mianowicie 
spadła liczba dniówek zwykłych odrobionych do 1 218 630, t. j. 
o 60 441, co stanowi 4 73%, natomiast liczba dniówek nadlicz­
bowych wzrosła o 9 347 (31 71%), wynosząc 38 819.

Liczba wszystkich dniówek opuszczonych zmniejszyła się 
w maju o 29 685 (6'20%) do 449 254, co stanowi 36'87?6 zwykłych 
dniówek odrobionych. Do zmniejszenia tych dniówek przyczy­
nił się zarówno spadek liczby t. zw. „świętówek"— do 316 573, 
t. j. o 24521 (7'19%), jakoteż zmniejszenie się dniówek urlopo­
wych — do 73 010, czyli o 6 674 (8'3®î ). Liczba dniówek, opusz­
czonych z przyczyn niezależnych od robotnika, t. i. „świętó- 
wek", w maju wynosiła 25'98% zwykłych dniówek odrobionych. 
Na przeciętnie zatrudnionego robotnika w maju przy 23 dniach 
roboczych przypada dniówek zwykłych odrobionych 16'80, 
wszystkich dniówek opuszczonych 620 w tern opuszczonych 
z powodu t, zw. „świętówek" 4'37.

Liczba przeciętnie zatrudnionych robotników spadła w maju
0 734 (1-00%) do 72 516.

Przeciętne wydobycie na robotniko-dniówkę nie uległo po­
ważniejszym zmianom i wynosiło w maju: w rej. śląskim
1 863 kg — wobec 1 876 kg w kwietniu, w rej. dąbrowskim
1 171 kg — wobec 1 177 kg, i w rej. krakowskim 1 156 kg — 
wobec 1 085 kg.

Przeciętne zarobki w gotówce dorosłego mężczyzny na dniów­
kę odrobioną w miesiącu sprawozdawczym utrzymały się mniej 
więcej na poziomie poprzedniego miesiąca i wynoaiły: w rej. 
śląskim w maju 2  8 46 — wobec 2  8'44 w kwietniu, w rej. 
dąbrowskim 2  6 77 — wobec 2  6‘71 i w rej, krakowskim
2  6 09 — wobec 2  6'14.

Przeciętny miesięczny całkowity dochód dorosłego mężczyzny 
zmniejszył się w maju w porównaniu z kwietniem z powodu 
spadku liczby dniówek odrobionych i wynosił: w rej. śląskim 
2  170'47 — wobec 2  17614 w kwietniu, w rej dąbrowskim 
2  123'20 — wobec 2  124'25 i w rej. krakowskim 2  10416 
wobec 2  108'20. Przeciętny miesięczny dochód w gotówce 
dorosłego mężczyzny wynosił w mam dla rej. śląskiego 2  155'67 
wobec 2  160'90 w kwietniu, dla rej. dąbrowskiego zaś 2  106'64— 
wcbec 2  107'74 w kwietniu.

Przeciętny miesięczny koszt utrzymania rodziny robotniczej, 
chociaż niejednolicie dla poszczególnych rejonów obliczany, 
wynosił w maiu dla rej. śląskiego 2  142’64 — wobec 2  143'34 
w kwietniu, dla rej. dąbrowskiego 2  108'50 — wobec 2  1C6'20

W Y W Ó Z  W Ę G LA  KAMIENNEGO W  LIPCU 1934 R.
przedstawiał się — według d a n y c h  t y m c z a s o w y c h  — 
następująco (w tys. tonn):

K r a j e L i p i e c  1 9 3 4

1931 1932 1933 Czerwiec Lipiec

t.2-
:= a § S-S¿''COO u o

R y n k i ś r o d k o w o ­
e u r o p e js k ie  . . 250 160 116 89 103 + 14

Austrja................... 139 130 86 59 70 + 11
W ę g r y ................... 46 — — — 3 + 3
Czechosłowacja . . 64 29 30 30 30 —
N iem cy................... 1 1 — — — —

R y n k i  s k a n d y -
n a w s k i e . . . 576 435 424 238 266 + 28

Szwecja . . . . . 317 225 229 187 167 ___ 20
N orw egja................ 64 65 78 15 24 + 9
Danja ................... 131 111 66 20 64 + 44
Islandja................... 3 — 3 1 1 —
Finlandja................ 61 34 48 15 10 — 5

R y n k i b a ł t y c k ie 59 12 8 2 9 + 7

Ł o t w a ................... 42 7 8 ___ 7 + 7
Litwa ................... 6 1 — — — —
K łajpeda ................ 4 2 — — — —
Estonja................... 1 2 — 2 2 —
Z. S. R. R............... 6 — — — —

R y n k i z a ch o d n io -
e u r o p e js k ie  . . 182 87 130 221 182 — 39

Francja................... 132 64 71 84 75 — 9
B e lg ja ................... 24 5 16 54 29 — 25
H olandja................ 15 10 9 20 24 + 4
Irlandja................... — — 29 55 43 — 12
Szwajcarja . . . . 11 8 5 8 11 + 3

R yn k i p 0 ł u d n i 0-
w o -e u r o p e js k ie 80 70 71 110 128 + 18

W łochy................... 74 67 63 109 127 + 18
Jugosławja . . . . 3 1 — — 1 + 1
R um unja................ 3 2 1 1 — — 1
G r e c ja ................... — 7 — — —
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R yn k i p o z a e u r o -
p e j s k i e . . . . 14 17 25 19 20 + 1
A l g i e r .................... 3 10 17 7 18 + 1
F gipt....................... — — 8 — — —
Daleki Wschód . . — — — 1 2 + 1
T u r c ja ................... 3 — — — — —
Argentyna . . . . — 7 — 10 — — 10
Brazylja................... 8 — — 1 — — 1

W ę g ie l  o k r ę to w y 75 26 31 25 38 + 13
Razem zagran icę : 1 236 807 805 704 746 + 42
W. M. G d a ń s k  . . 31 30 29 26 32 + 6

O gółem : 
P r z e ła d u n e k  w ę­

gla  w p o r ta c h :

1 267 837 834 730 778 + 48

w G d y n i............... 557 286 221 202 233 + 31
w Gdańsku . . . . 419 404 436 436 422 14

Razem: 976 690 657 638 655 + 17
Eksport węgla kamiennego w lipcu w związku z większą 

o 1 ¡'ością dni roboczych w porównaniu z czerwcem wzrósł 
o 48 tys. t, a w stosunku do lipca r. ub. spadł o 56 tys. t. t j. 
o 6 71%.

Wzrost wywozu dotyczył obu rejonów eksportujących, przy- 
czem z rej. śląskiego wyeksportowano 650 tys. t, t. j. o 30 tys. t 
więcej, a z rej. dąbrowskiego 128 tys. t, a zatem o 18 tys. t 
więcej w porównaniu z czerwcem. Eksport z rej. krakowskiego 
nie przewyższał 1 tys. t.

Z ogólnej ilości wywieziono na rynki środkowo-europejskie
103 tys. t, t. j, o 14 tys. t więcej w porównaniu z czerwcem,
przyczem wzrost eksportu dotyczył głównie Austrii, co tłumaczy 
się zwiększeniem kontyngentu przywozowego tego kraju. Rów­
nież w miesiącu sprawozdawczym wznowiono wysyłki do W ę­
gier w wyniku zawarcia tranzakcyj kompensacyjnych. Wywóz 
na rynki skandynawskie wynosił 266 tys t — wobec 238 tys. t 
w czerwcu, a zatem wzrósł o 28 tys. t, przyczem wzrósł eksport 
do Danii i Norwegji, spadł natomiast do Szwecji i Finlandii. 
Co się tyczy rynków bałtyckich, to w miesiącu sprawozdaw­
czym wysyłki węgla na te rynki wzrosły o 7 tys. t — w na­
stępstwie wznowienia wysył = k do Łotwy. Na rynki za­
chodnio-europejskie eksport spadł o 39 tys. t, przyczem 
spadek wysyłek dotyczy wszystkich krajów, prócz Ho-
landji, do której eksport nieznacznie wzrósł. Wywóz na
rynki południowo-europejskie wzrósł o 18 tys. t, mianowi­
cie dzięki zwiększeniu się eksportu do Włoch — w następ­
stwie rozpoczęcia wysyłek na poczet ostatnio zawartej umo­
wy kompensacyjnej. Eksport na rynki pozaeuropejskie w mie­
siącu sprawozdawczym utrzymał się mn. w. na poziomie po­
przedniego miesiąca. Co się tyczy węgla okrętowego, to odbiór 
jego zwiększy! się o 13 tys. t, co tłumaczy się przeprowadzoną 
ostatnio przez Związek Dostawców Węgla Bunkrowego obniżką 
cen. Również wzrósł wywóz do Gdańska, a mianowicie o 6 tys. t.

Udział poszczególnych rynków w ogólnym eksporcie węgla 
w lipcu w porównaniu z czerwcem przedstawiał się następująco 
(w %%-ach):

Czerwiec Lipiec
Rynki środkowo-europejskie . . . .  12'19 1324

„ skandynaw skie.......... 32'60 34 19
„ b a łty ck ie ................................... 0'27 1'16
„ zachodnio- europejskie . . . .  30'28 23‘39
„ południowo-europejskie . . . 15 07 16'45
„ pozaeuropejskie.......................  2 60 2'57

Węgiel okrętowy......................  343 4'89
W. M. Gdańsk....................................... 3 56 4 11

Przeciętna dzienna wysyłka węgla kamiennego zagranicę wy­
nosiła w lipcu przy 26 dniach roboczych ok. 30 tys. t, a zatem 
wzrosła w porównaniu z czerwcem o 1 tys. t. Wysyłka ta wy­
nosiła z rej. śląskiego ok. 25 tys. t, a z rej. dąbrowskiego ok. 5 tys. t.

Przeładunek węgla kamiennego w portach Gdynia/Gdańsk 
w miesiącu lipcu wzrósł o 17 tys. t, przyczem przeładunek 
w Gdyni spad! o 14 tys. t, a w Gdańsku wzrósł o 31 tys. t 
w porównaniu z czerwcem.

P RZEMY SŁ N A F T O W Y
0  ROPIE NAFTOWEJ W  WIELKOPOLSCE, NA 
POMORZU I NA KUJAWACH. -  Już temu z górą 50 lat 
było wiadome w Niemczech, że Poznańskie jest przedłużeniem 
wielkiego(ok. 100 tys. km’ ) obszaru naftowego w hanowerskiem
1 brunświckiem. Około 1905 r. badał tereny w Wielkopolsce na 
zlecenie Spółki „Zakłady Naftowe Transtadt" Dr. K. Oehsenius, 
geolog i górnik z Marburga, i wydał o nich pomyślną opinję.

Od tego czasu pojawiły się sporadyczne wiadomości o ropie 
w Wielkopolsce i na Kujawach, którą albo przepowiadali różdż- 
karze, sprowadzani z Niemiec, albo której ślady' brano od roz­
lanej wpobliżu nafty świetlnej. Na podstawie opinji różdż- 
karzy względnie pozornych śladów naftowych rozpoczynano 
w okresie ostatnich 2 lat wojny światowej, za aprobatą Mini­
sterstwa Handlu i Przemysłu w Berlinie, wiercenia, przyczem 
osoby, zajęte przy tych wierceniach, były zwalniane od służby 
wojennej — i to było najprawdopodobniej właściwym tych 
wierceń Celem.

Takie wiercenia wykonywano w Annapolu pod Jarocinem 
oraz w Mielęcinie i w Veronikenpolu koło Kępna, a właści­
cielowi majątku Orzeszkowo koło Leszna udało się na podstawie 
opinji Dr. Beyera, prezesa Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Poszukiwaczy Wód zapomocą różdżki czarodziejskiej, pozyskać 
pewną firmę do wykonania wierceń za ropą, które spowo- 
du zakończenia wojny jesienią 1918 r. nie zostały rozpo­
częte; właściciel Drzeszkowa jest jednak silnie przekonany, że 
na obszarze jego majątku kryją się bogate złoża ropne.

Wielkie zainteresowanie niemieckiego Generalnego Guberna­
torstwa w Warszawie obudziła w 1917 r. studnia, zwana „Studnią 
Kozaczą” w Sędzinie w pow. włocławskim, której woda wyda­
wała zapach nafty. Wysłana do Sędzina z Petersburga na parę 
lat przed wojną komisja orzekła, że ślady naftowe pochodzą 
od rozlanej nafty, ludność miejscowa atoli wierzyła, że ślady 
są naturalne. Cofające się w 1914 r. pod naporem wojsk nie­
mieckich oddziały kozackie armji rosyjskiej studnię tę zawaliły 
kamieniami i od tęga czasu studnia nazywa się „Studnią Ko- 
zaczą”. Niemcy dowiedziawszy się o tej studni w czasie okupacji 
spowodowali wiercenia poszukiwawcze, które rozpoczęła w 1917 r 
firma berlińska „Deutsche Bohrgesellschaft für Erdoel" w Sę­
dzinie, Broniewie i Kobielicach (pow. włocławski) dookoła 
„Studni Kozaczej", ale pomimo osiągnięcia głębokości ok. 200 m 
na ślady nie natrafiła.

Łatwo zrozumieć, że takie wiadomości i rezultaty wierceń 
wywoływały nieufność do śladów naftowych w Wielkopolsce 
i na Kujawach. Sensacyjny wypadek zaszedł w Tucholi i na 
Pomorzu po pojawieniu się w lipcu 1930 r. w jednem z pism 
notatki, donoszącej, że w realności Kaliasa przy ul. Seminaryj­
nej w m. Tucholi pokazały się ślady cieczy tłustej o zapachu 
nafty w studni, która z głębokości 19 m dawała od lat około 
40 wodę przydatną w gospodarstwie domowem i do wypieku 
pieczywa na sprzedaż. Ta wiadomość wywmłała ze względu na 
nieznane doty hczas na Pomorzu oznaki ropy naftowej wielkie 
zainteresowanie, a w prasie i opinji spowodowała dziwnie 
sprzeczne twierdzenia o jakości tych śladów. Przeważna część 
broniła przypuszczenia, że ślady cieczy tłustej pochodzą od 
nafty Nobla, rozlanej w pobliskiej piwnicy, w której Kallas 
trzymał naftę, przeznaczoną na sprzedaż detaliczną. Temu złu­
dzeniu ulegli początkowo i fachowcy, którzy badali sytuację 
śladów w Tucholi i opierali się na tymczasowych wynikach 
badań chemicznych, które wskazywały wielkie podobieństwo 
śladów cieczy do nafty handlowej firmy Nobel. Dopiero gdy 
w rok późnitj, będąc w Tucholi, spostrzegłem w rowie i sa­
dzawce, odległych o ok. 80 m od studni i piwnicy Kaliasa, 
ślady cieczy brunatno-żółtej, dającej właściwą ropom naftowym 
tęczówkę, i wydobywające się spod wody bańki gazu ziemnego, 
a zebrane próbki zbadała Państwowa Fabryka Olejów Mine­
ralnych „Polmin" w Drohobyczu — pokazało się, że ślady 
cieczy tłustej, tak ze studni, jak i z rowu i sadzawki realności 
Kaliasa, są specjalnym w' Malopolsce mało znanym gatunkiem 
ropy naftowej, która zawiera bardzo mało ciężkiej benzyny, 
niezwykle dużo (82%) dystylatów nafty i ok. 12% cięższych 
olejów o zapachu olejów maszynowych. Azaliza gazu wykazała 
28% metanu i ok. 70% azotu i tlenu.

Ślady naftowe w realności Kaliasa nie są w Tucholi jedyne. 
Wzdłuż brzegu jeziora Tucholskiego „Glęboczek” czuć w kilku
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miejscach zapach bituminu naftowego. Drugie miejsce, w któ- 
rem miały pokazać się ślady cieczy naftowej, znajduje się 
w Nowej Tucholi w odległości ok. 2 km na południe od real­
ności Kallasa. Gospodarz Chylewski, mieszkający w Nowej 
Tucholi pod lasem państwowym, opowiadał mianowicie, że 
podczas wiercenia za wodą w 1904 r. na jego realności poka­
zała się po przewierceniu węgla brunatnego w głęb. 230 stóp 
woda brudna i tłusti o zapachu nafty. Potwierdzenie opowiada­
nia Chylewskiego przez wywiercenie opodal nowej studni mia­
łoby wielkie znaczenie nietylko dla okolicy Tucholi, ale także 
i dla Skarbu Państwa, którego własnością są olbrzymie lasy 
puszczy Tucholskiej.

Nader ciekawe zjawisko obserwowano w państwowej kopalni 
soli kamiennej w Inowrocławiu, w której na brzegu południowej 
części słupa solnego natrafiono na sól silnie zbituminizowaną, 
wydzielającą zapach ropy i gaz ziemny, Te ślady pochodzą 
z bardzo wielkich głębin, z których przedostały się do krawędzi 
słupa solnego.

Profesor geologii na Uniwersytecie Warszawskim, P. J. Le­
wiński, wspomniał wsprawozdaniachWarszawskiego Towarzystwa 
Naukowego z 1910 r. o śladach ropy naftowej w Janiszewie 
w pow. włocławskim. Stwierdzono je w piaskach mioceńskich 
w głębokości 126 m szybu wierconego do głębokości przeszło 
700 m. Jakość tych śladów jest atoli nieznana.

W jednem z pism w czerwcu r. b ukazała się notatka, że 
na błotnistem jeziorze, znajdującem się na terenie m. Kcyni 
w woj. pomorskiem, zebrała ludność miejscowa w ciągu 3 dni 
ok. 100 litrów cieczy, używając jej do palenia w Umpach zamiast 
nafty. Według informacyj miejscowego lekarza niezwykłe to 
dla mieszkańców Kcyni zjawisko pokazało się w okresie tego­
rocznej suchej i ciepłej wiosny w I połowie maja, przyczem na 
miejscu, z którego ciecz zbierano, wydobywały się bańki gazu, 
które pękając powodowały na wodzie różnobarwne powłoki.

Ciecz, wzięta wprost ze stawu, nie paliła się w lampach, ale 
przegotowana przez miejscowego robotnika, który przed wojną 
był zatrudniony w Borysławiu, paliła się bez kopciu jak nafta. 
Podjęte badania nie zdołały jeszcze wyjaśnić, czem jest ta ciecz— 
czy olejem skalnym czv też innym olejem, który przypadkowo 
dostał się do stawu. Zjawisko jest zbyt zagadkowe i wymaga 
dłuższych badań na miejscu i analiz rozmaitych próbek.

Na uwagę zasługuje wiadomość, również podana przez miej­
scowego lekarza, że ze spodu dołu, wykopanego obok stawu do 
głębokości 2'5 m, wydobywała się woń siarkowodoru, a opodal 
stawu znajdująca się studnia głęb. 8 m daje wodę nieużyteczną 
o smaku alkalicznym.

Ostatnio doniósł właściciel majątku Brzyszewo w pow. włoc­
ławskim Państw. Instytutowi Geologicznemu, że wpobliżu jego 
zabudowań pokazała się w dole, w którym miano lasować wapno, 
tłusta ciecz o zapachu naftowym. Państwowy Instytut Geologiczny 
zajął się zbadaniem tych śladów.

Z powyższego opisu śladów w Poznańskiem, na Pomorzu i na 
Kujawach odnosimy wrażenie, że ludność tych ziem coraz pilniej 
śledzi objawy, które przypominają lub mogą przypominać ślady 
naftowe — w nadziei, że fachowe ich stwierdzenie przyczynić 
się może do ożywienia w tych prowincjach ruchu przemysło­
wego przez rozpoczęcie wierceń za ropą. Jest to tem bardziej 
możliwe, że z sąsiednich prowincyj naftowych Niemiec — Tu­
ryngii, Hanoweru i Brunświku — nadchodzą wieści o nowych 
cysternowych dowierceniach ropy w warunkach geologicznych, 
które są podobne do warunków, w jakich występują opisane 
powyżej objawy śladów w północno-zachodnich prowincjach 
Polski. Przykład pomyślnego rozwoju produkcji ropy w Niemczech 
uprawnia do wyrażenia nadziei, że istnieje możliwość, iż w nie­
dalekiej przyszłości Poznańskie, Pomorze i Kujawy stać się mogą 
drugim etapem polskiego kopalnictwa naftowego, które się obec­
nie koncentruje tylko w Karpatach.

Dr. Inż. Stanisław Olszewski

H U T N I C T W O  Ż E L A Z N E
ZNIŻKA CEN ŻEL \ Z A 1) . - Od dn. 1 sierpnia r. b- 
obowiązują nowe ceny żelaza, obniżone w stosunku 
do dawnych o 7 86%. Tak więc cena żelaza sztabo­
wego została obniżona z dotychczasowych zT 280 
do zT 258 za 1000 kg loco Chebzie; ceny innych 
gatunków zostały ustalone z potrąceniem powyższego 
procentu i zaokrągleniem do pełnego złotego1). Ceny 
te rozumieją się jako ceny hutnicze maksymalne, do 
których, poza cennikiem dopłat, nie dochodzą już 
żadne dodatki. Dopłaty zlotowe, wyszczególnione 
w „Cenniku dopłat" Syndykatu Polskich Hut Żelaz­
nych ze stycznia 1933 r., zmniejszone są również 
o 7‘86%; dopłaty procentowe pozostawione są bez 
zmiany.

Rabaty od cen zasadniczych, jakie udzielane były 
odbiorcom dotąd, będą w tych samych wysokościach 
obowiązywały i nadal, a mianowicie: za t. zw. dobrą 
specyfikację dla żelaza sztabowego, formowego i bed­
narki 2-1-4%, za większe ilości odebrane w ciągu 
roku tychże gatunków żelaza zT 2 -f- 6 od 1 000 kg. 
Również utrzymany zostaje specjalny rabat dla ziem 
wschodnich w wysokości zT 10 od 1 000 kg.

Powyższe obniżenie cennika daje potanienie że­
laza w sprzedaży detalicznej o H  22-1-34 na tonnie 
w zależności od gatunku; jest ono udzielone na koszt 
hut. Pozatem jednak i Rząd również od siebie 
przyczynia się wydatnie do obniżki ceny żelaza dla 
konsumenta w formie znacznego zmniejszenia wew­
nętrznych taryf przewozowych na golowe wytwory 
hutnicze. Obniżka taryfy kolejowej wynosi: przy 
odległościach: do 300 km — 17*5% od dotychczaso­
wych stawek, do 450 km— 20% i powyżej 450 km — 
23%. W złotych obniżki te wynoszą 1‘6 0 -r -9'— na 
tonnie.

Obniżka obecna jest już drugą w roku bieżącym. 
Pierwsza — z dn. 16 kwietnia r. b. — nastąpiła po 
zreformowaniu aparatu handlowego Syndykatu dzięki 
skasowaniu dopłat do zasadniczej ceny i wprowa­
dzeniu rabatów; dała ona przeciętną zniżkę ok 5%J), 
obecna daje dalszą zniżkę o 7'86%. W ogólnej sumie 
tegoroczna zniżka cennika wynosi ok. 11%, nie licząc 
w tem zniżki, wynikającej z obniżenia taryf kolejo­
wych.

Dnia 15/IV 1932 r. obowiązywała cena żelaza 
sztabowego zT 35J, do której dorachowywane były 
dopłaty dla hurtowników, dochodzące do 4%, prze­
ciętnie wziąwszy 2% — tak, że cena efektywna wy­
nosiła zT ć57 za tonnę. Od tego czasu były 4 zniżki, 
które doprowadziły do obecnej ceny efektywnej 
zT 258, t. j. w ciągu 2 ostatnich lat cena żelaza 
została obniżona o 27’75%.

Obniżenie ceny żelaza pociąga za sobą zmniejsze­
nie utargu hut, co przy dzisiejszem trudnem ich po­
łożeniu finansowem jest połączone z poważnemi ofia­
rami. Wynikają one z jednej strony z bardzo ogra­
niczonego rynku krajowego, z drugiej zaś z koniecz­
ności prowadzenia eks ortu, który nie jest w stanie 
pokrywać nawet kosztów własnych wytwórczości. 
Rynek krajowy wykazuje jednak w roku bieżącym 
pewne polepszenie, choć jest ciągle daleki od stanu, 
mogącego jako tako zaspokoić potrzeby hut.

') Dokładny wykaz nowych cen podany jest w niniejszym 
zeszycie w dziale .,Krajowe rvnki towarowe".

V ['airz resz. 24J1934, str. 741.
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Huty doskonale zdają sobie sprawę z takiego stanu 
rzeczy, tem niemniej jednak poszły na tę obniżkę 
cen swych wytworów, dając dowód zrozumienia ko­
nieczności gospodarczych — mając na widoku moż­
liwości tą drogą powiększenia zbytu wytworów hut­
niczych.

P R Z E M Y S Ł  W Ł Ó K I E N N I C Z Y
ROZW ÓJ EKSPORTU BIELSKIEGO. -  Eksport wyrobów 
włókienniczych z okręgu bielskiego osiągnął w I połowie r. b. 
znaczny wzrost w porównaniu z analogicznym okresem 1933 r. 
Tak więc w I półroczu r. b. wyeksportowano z okręgu biel­
skiego 18 295 kg tkanin czesankowych wartości £  616 459,

co w porównaniu z eksportem r. ub. oznacza wzrost ilościowy 
o blisko 37% i wartościowy o ok. 27%. Eksport wyrobów ba­
wełnianych, wyrażający się kwotą 7 000 kg wartości ponad 
£  100 tys., wzrósł o 26% pod w/ględem wagowym. Rekor­
dową wysokość wywozu osiągnął eksport kapeluszy i stożków 
wełnianych. Podczas gdy w I połowie 1933 r. wywieziono 
przeszło 400 kg wartości ok. £  8 tys., to w analogicznym 
okresie r. b. — ok. 9 000 kg wartości ponad £  100 tys. Sukces 
ten rokuje tej gałęzi przemysłu bielskiego poważny rozwój.

Na podkreślenie zasługuje wzrost eksportu na rynki Dale­
kiego i Bliskiego Wschód , a w szczególności do Iraku, Chin, 
Palestyny i Syrji. Eksport na rynki Bliskiego Wschodu umocnio­
ny został w zakresie propagandowym w związku z udziałem 
włókiennictwa tego okręgu w wiosennych Targach Lewantyńskich 
w Tel Awiw.

R O L N I C T W O
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  R O L N I C T W A  I R E F O R M  R O L N Y C H

STAN I ZWALCZANIE ZARAZY PŁUCNEJ BYDŁA  
R O G A T E G O .— Zaraza płucna bydła rogatego nie była noto­
wana w Polste od 1929 r. W końcu 1933 r. stwierdzono pierw­
sze przypadki tej zarazy, występującej w postaci mieszanej — 
łącznie z zarazą dziczyzny i bydła rogatego. Natychmiast za­
rządzono zniszczenie wszystkiego bydia w wykrytych ogniskach 
zarazy i izolację tvch miejscowości, a jednocześnie przystąpiono 
do masowego badania całego pogłowia bydła, nietylko w okrę­
gach zapowietrzonych, lecz również i w okręgach, gdzie przed 
1929 r. była zaraza płucna. Pozatem wydano surowe nakazy 
wzmocnienia nadzoru weterynaryjnego nad bydłem w obrocie 
handliwym oraz na rzeźniach.

Wszystko bydło w zagrodach zapowietrzonych jest likwido­
wane przez wywłaszczenie i ubój. Dotychczas zlikwidowano 
około 3 100 sztuk bydła w 47 punktach zarazy.

Dotychczasowe szerokie zastosowanie stałego badania lekar­
sko-weterynaryjnego całego pogłowia bydła w powiatach zapo­
wietrzonych i sąsiadujących wskazuje, że główne ognisko za­
razy istnieje w 3 powiatach województwa warszawskiego: 
kutnowskim, rypińskim i płockim; przy stwierdzaniu wybuchów 
zarazy w innych powiatach; łowickim, nieszawskim, kutnow­
skim, gostynińskim, łęczyckim, łódzkim, brzezińskim, chełmiń­
skim. poznańskim i wrzesińskim, możni ustalić, że choroba zo­
stała przeniesiona, pośrednio czy bezpośrednio, z tych po­
wiatów.

Sytuacja obecnie uległa znacznemu polepszeniu i jest na­
dzieja, że w ciągu kilku miesięcy zaraza zostanie zlikwi­
dowana.

Spowodu zarazy płucnej poszczególne państwa zastosowały 
następujące restrykcje w obrocie bydłem: a) Austrja zamknęła 
dla wywozu i przewozu wszystkie powiaty województw: łódz­
kiego, pomorskiego, poznańskiego i warszawskiego; 6) Belgja— 
cały kraj; c) Francja — cały kraj; d) Jugosławja — cały kraj; 
e) Niemcy — dla przewozu (przywóz bydła do Niemiec wogóle 
nie istnieje) województwa; białostockie, lubelskie, łódzkie, po­
morskie, poznańskie i warszawskie; /) Rumunia — dla wywozu 
i przewozu bydła, owiec i świń województwa: łódzkie, pomor­
skie, poznańskie, warszawskie, m. st. Warszawę—z tem, że mo­
żliwy jest wywóz owiec i świń z obszarów zagrożonych po 
uprzedniem uzyskaniu zgody rumuńskiego Ministerstwa Rol­
nictwa w drodze przez Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych; g) Szwecja — cały kraj; h) do innych krajów wywóz by­
dła wzbroniony jest zarządzeniem Ministerstwa Rolnictwa 
i Ref. Roln. z województw: łódzkiego, pomorskiego, poznań­
skiego, warszawskiego i m. st. Warszawy; wywóz z tych wo­
jewództw wymiga każdorazowego specjalnego zezwolenia Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Ref. Roln. i lo z wyjątkiem powiatów: 
Brodnica, Działdowo, Toruń, Wąbrzeźno — woj. pomorskiego, 
Inowrocław — woj. poznańskiego, wszystkich powiatów woj.

warszawskiego i m. st. Warszawy, z których wywóz bydła ro­
gatego jest zakazany zupełnie, aż do odwołania.

Należy podkreślić, że restrykcje państw importujących, jeżeli 
obejmują cały kraj, nie są usprawiedliwione, tem bardziej dzi­
siaj, kiedy kilkumiesięczne badania wyjaśniły, że jednak zaraza 
płucna panuje tylko na ograniczonym terenie.

Jakkolwiek zakazy, o ile chodzi o Belgję, Francję, nie znają 
praktycznego znaczenia, gdyż wywóz bydła rogatego do tych 
krajów prawie nie istnieje, to jednak należy podkreślić, że re­
strykcje te są nieusprawiedliwione i krzywdzące, tem bardziej 
że zwalczanie zarazy jest prowadzone własnemi siłami Polski, 
gdy skutki tego zwalczania wybiegają poza granice Polski — 
przez niedopuszczenie do rozszerzenia się zarazy na państwa 
zachodnie.

Zakaz Niemiec nie posiada obecnie praktycznego znaczenia, 
ponieważ Francja i Belgja nie przyjmują naszego bydła, a po­
zatem i z tęgi powodu, że nie posiadamy jeszcze odpowie­
dnich uszczelnionych wagonów, wymaganych porozumieniem 
polsko-niemieckiem dla przewozu bydła (wagony te są w bu­
dowie—będą to pierwsze wagony tego typu w Europie).

Zakaz Austrji, dotyczący zamknięcia powiatów, objętych za­
razą, i powiatów zagrożonych, jest ze stanowiska weterynaryj­
nego uzasadniony. Austrji przysłała specjalnego delegata do 
Polski, który objechał tereny, objęte zarazą płucną, i szczegó­
łowo zapoznał się ze sposobami jej zwalczania i z instytucjami 
badawczo-rozpoznawczemi pracującemi w związku z tą zarazą. 
Przysyłanie takich delegatów jest przewidziane w konwencjach 
weterynaryjnych i jest zewszechmiar pożądane, aby mogli się 
oni naocznie przekonać, w jaki sposób prowadzi się zwalczanie 
zarazy, i nabrać zaufania, że Polska przez swe zarządzenia 
rzeczywiście chroni sąsiadów od plagi hodowli bydła, jaką jest 
zaraza płucna. Należy tu zaznaczyć, że w latach 1920 -f- 21 
Polska również własnym kosztem i wysiłkiem potrafiła wstrzy­
mać napór innej plagi hodowli — księgosuszu, który groził roz­
powszechnieniem się na Zachodnią Europę. Zadanie to wyko­
nano, pomimo że Państwo znajdowało się wtedy w czasie wojny 
względnie w ciężkim okresie powojennym. Liczni delegaci, 
przysłani wtedy przez państwa zachodnie do Polski, z zainte­
resowaniem śledzili przebieg akcji, prowadzonej pod kierow­
nictwem Nadzwyczajnego Komisarza do Walki z Księgosuszem.

Zakaz Rumunji, dotyczący przywozu i przewozu bydła, jest 
słuszny i uzasadniony ze stanowiska weterynaryjnego. Nato­
miast niesłuszny i nieuzasadniony jest zakaz wywozu i prze­
wozu owiec i świń, gdyż według dotychczasowych danych nau­
kowych zaraza płucna nie udziela się tym zwierzętom. Na sku­
tek interwencji Ministerstwa Rolnictwa iRef. Roln. Rumunja wyco­
fała się z pierwotnego stanowiska bezwzględnego zakazu, dotyczą­
cego owiec i świń, i postawiła tylko warunek uzyskiwania przez 
polskie Ministerstwo Roln, iRef. Rojn. zgody rumuńskiego Mini­
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sterstwa Rolnictwa w każdym przypadku wywozu czy przewozu 
owiec i świń z zagrożonych obszarów. Początkowe trudności, po­
wstałe po ogłoszeniu zakazu, zostały obecnie wyraźnie usunięte.

Władze weterynaryjne, mając na uwadze szkodę, jakąby mo­
gło wywołać stwierdzenie zarazy płucnej w transporcie bydła, 
wysłanego zagranicę dokładają wszelkich możliwych starań, 
aby do tego nie dopuścić. Probierzem dotychczasowej akcji 
w tym kierunku jest fakt, że ani w jednym przypadku trans­
portu bydła zagranicę nie została dotychczas stwierdzona za­
raza płucna. Co więcej, nawet wśród bydła rzeźnego, wywo­

żonego do Gdańska, pochodzącego z terenów, zagrożonych 
przez zarazę płucną, co się odbywa za zgodą Gdańska, wybór 
miejscowości i kontrola weterynaryjna są tak ścisłe, że nawet 
w tych transportach nie udało się wykryć ani jednego przy­
padku zarazy płucnej. Tern bardziej więc transporty zagra­
niczne, kierowane z okolic zupełnie wolnych od zarazy i znaj­
dujących się w znacznej odległości od jej ognisk, dają zupełną 
gwarancję dla krajów przywożących, że zaraza płucna z temi 
transportami nie zostanie do nich zawleczona.

M. M.

H A N D E L
K R A J O W E  RYNKI  T O W A R O W E 1)
Z B O Ż A  Ï P R Z E T W O R Y
RUCH CEN ZB Ó Ż w okresie 16 31 /VII r. b. kształtował się
następująco (w H  za 100 kg):

16 4- 22/ VII 23 4- 31! VII iVz,o,t (+)
P 5 I e n i c a %

Warszawa 18-75 20-45 4 - 9 0
Poznań 17 50 19-96 4-14-1
Lwów . . 16*29 18-52 413-7
Przeciętna 17 50 19 644 4-122

1 Y t o
Warszawa 13-75 1508 4  90
Poznań 14-70 15 88 4- 8 0
Lwów . . — 13’64!$ —
Przeciętna . 14 86^ —

O w i e 8
Warszawa 15-00 16-50 4 1 0 0
Poznań 14-12 15-75 411-5
Lwów . . — 14-25 —
Przeciętna 1456 1550 —

J ę c z m i e ń b r o wa r o wy
Warszawa 1700 18-83!$ 4 -10-8
Poznać . . 16-18 1954 4-20-8
Lwów . , . — — —
Przeciętna 1659 1918!$ —

J ę c z m i eń z wy k ł y
Warszawa 15-75 17-21 4  9*3
Poznań 1700 17 79 - f  4'6
Lwów . . 1300 15-68!$ 4-13-0
Przeciętna . 15-25 16*56!$ 4- 8-6

— Na rynku zbóż chlebowych i przetworów panowała w okre-
sie sprawozdawczym (od  23 d o  28 1 i p c a) tendencja mocna. 
Wszystkie gatunki zbóż i przetworów wykazały zwyżki. Na 
giełdzie warszawskiej zwyżki były następujące (w X  na 100 kg): 
pszenica jednolita 748 g/1 i zbierana 737 g 1 4 00, jęczmień bro­
warowy 300, jęczmień przemiałowy i owies jednolity 468 g 1 
2 00 owies zbierany 438 g/I 2'50, wszystkie gatunki mąki 
pszennej 5 00 (jedynie mąka pszenna 111 gatunek A zyskała 
tylko 3'00), mąka żytnia I gat. 0 -f- 55% i 0 -j- 65% 3 00. 
mąka żytnia II gat. i mąka razowa 2'50, mąka „poślednia" 200. 
otręby pszenne grube z przemiału standartowego 2'25. średnie 
i'75, otręby pszenne miałkie i żytnie 2 00. Na giełdzie poznańskiej 
zwyżkowały (w 3  na 100 kg): pszenica o 3'25, żyto stare i nowe. 
zdatne do przemiału, oraz jęczmień 695 ■— 705 g/1 i 675 -f- 685 g/1
0 1 ‘50, owies o 2'50, wszystkie gatunki mąki pszennej o 3'75, 
wszystkie gatunki mąki żytniej o 1'75, otręby pszenne średnie
1 grube o 1'50, a otręby żytnie o 1'75. Na giełdzie gdańskiej 
zwyżki wykazały (w guld. gd. na 100 kg): jęczmień wyborowy 
na eksport 3*10, o wadzie 114 funt. hol. 0'85 i o wadze 115 
funt. hol. 1'00, owies najlepszy 0 85, otręby pszenne grube 0 75 
i otręby żytnie 115.

Ogólny obrót na giełdzie warszawskiej w .ygodniu sprawoz-

') Na podstawie danych Min. Przemyślu i Handlu oraz Min. 
Rolnictwa i Ref. Roln., sprawozdań organizacyj gospodarczych, 
własnych korespondentów, depesz P. A. T. i t. d.

dawczym wyniósł 9 265 t, w tern 4 116 t żyta (dla okresu ubiegłego 
odpowiednie liczby wynosiły: 7 967 i 3 839),
W a r s z a w a .  — C e n y  hurtowe w e d ł u g  c e d u ł y  u r z ę d o w e j  (o s ta tn ie  
n o t o w a n i a  w t y g o d n i u )— za  100 k g  p a r y t e t  w a g o n  W a r s z a w a ,  
ł a d u n e k  wagon, (w n a w i a s a c h  p o d a n e  są n o t o w a n i a  k o ń c o w e  
z o k r e s u ,  p o p r z e d z a j ą c e g o  s p r a w o z d a w c z y ,  o  i l e  r ó ż n ią  s ię  o d  
o b e c n y c h ) :  p s z e n i c a  iara  c z e r w o n a  sz k l i s ta  775 g/1 b e z  o b r o ­
tów, —  je d n o l i ta  7)8gd 22'50-r23'00 (18'50 •— 19 00), — z b ie r a n a  
737 g/1 22004-22*50 ( 8 00^-18-50), ż y t o  stare  i n o w e  16-00 4- 
16*50, jęczmień b r o w a r o w y  19 50 Ar 20 50 (16 50 4- 17 50). — 
p r z e m i a ł o w y  632 g/1 17"50-ż-18 00 (15 504-16 00), o w i e s  j e d n o l i t y  
468 g/1 17 00 17 50 (15 00 4- 15'50), — z b i e r a n y  438 g/1 16 00 -— 
17 00 (14 00 4- 14 50), m ą k a  p s z e n n a  I 5  0 - f  45| 38004-4000 
(33 00 -f- 35 00), — I C 0 4-55% 36*00 - f  38'00 (310G 4- 33 00).— 
I C O - f  60% 34 00 -f- 36-00 (2900 4- 31 00), — I E  0 4 - 65% 
32 00 4- 34 00 )27 00 4- 29 00). — II B 20 4- 65% 30 00 4 - 28 00 
( 25 004-27 00). — II D 45 4- 65% 29‘00 4-30 00 (24 00 4-25 00),— 
11 F  55% 4- 65% 28-CO 4- 29 00 (23 00 4- 24 00), —  II G 60 4- 65% 
27-00 4- 28 00 (22 00 4- 23 00). — III A 65 — 70% 20 00 4- 22’00 
(17-00 4- 19 00), m ą k a  ż y tn ia  I gat. 04-55% 25004-2600 (22*004- 
23 00), —  I gat. 0 4- 65% 24 00 4- 25 00 (2P00 4 - 22'00), — II gat. 
19 00 4- 20 00 (16 50 4- 17 50),— r a z o w a  1900 4-20 00 (16 50 4- 
17*50), — „ p o ś l e d n i a "  15 004-16 00 ( 12'004— 14*00), o t r ę b y  p s z e n n e  
g r u b e  z p r z e m ia łu  s t a n d a r t o w e g o  13*00 4- 13 50 (10"75 4 - U'25!,—  
ś r e d n ie  z  p r z e m ia łu  s t a n d a r t o w e g o  12’00 4- 12'50 (10"254-10"75),—  
m ia łk ie  z p r z e m ia łu  s t a n d a r t o w e g o  1250 4- 13 00 (10 504-11*00), 
o t r ę b y  ż y t n ie  z p r z e m ia łu  s t a n d a r t o w e g o  11*004-1150 (9’004-9'50)- 
Poznań. —  C e n y  h u r t o w e  w e d ł u g  c e d u ł y  u r z ę d o w e j  (o s ta tn ie  n o ­
t o w a n i a  w  t y g o d n iu )  —  w  Z  za  100 k g  p a r y t e t  P o z n a ń ,  d o s t a w a  
b i e ż ą c a  (w  n a w i a s a c h  p o d a n e  są n o t o w a n i a  k o ń c o w e  z o k r e s u ,  
p o p r z e d z a j ą c e g o  s p r a w o z d a w c z y ,  o  ile r ó ż n ią  s i ę  o d  o b e c n y c h ) :  
p s z e n i c a  21*25 4-21-50 (18004-1825), ż y t o  stare  i n o w e ,  z d a tn e  
d o  p r z e m ia łu  16*25 4- 16 50 (14*75 4- 15 00), j ę c z m i e ń  695 4- 705 
g/1 18-25 4- 18-75 (16-75 4- 17-25), — 675 4- 685 g/1 17 504-18 00 
(1600 4- 16*50), —  b r o w a r o w y  20 00 4- 20 50 ( b e z  n o t o w a ń ) ,  
o w i e s  16*50 4- 17 00 (1400 4- 14 50), m ą k a  w r a z  z  w o r k i e m :  
p s z e n n a  I gat. A 20% 36'00 4 - 39 00 (32 254-35*25),— I gat. B  45% 
34 00 4- 34-50 (3025 4- 30 75), —  I gat. C 55% 33-00 4- 33*50 
(29-25 4- 29-75), —  I gat. D  60% 32 00 4- 32*50 (28-25 4-28-75),—
I gat. E 65% 31 00 4- 3P50 (27’25 4- 27 75), — Il gat. A 204-55% 
30-00 4- 3050 (26-25 4-26 75), — II gat. B 204-65% 29004-30-00 
(25-754-26-25), — II gat. D 454-65% 27-00427’50 (23’254-23-75),—
II gat. F 554-65% 23 504-24 00 (19 754-20 25). -  III gat. A  654-70% 
21-50422 00 (17-75 4- 18-25), — III gat. B 70 4- 75% 1850 4- 19 00 
(14 754-15-25). mąka żytnia I gat. 0 4-55% 23 50 4-24 50 (21 75 4- 
22 75), — I gat. 0 4- 65% 22'00 4- 23‘00 (20 25 4- 21 25),—II gat. 
55 4-70% 17 50 4- 18 50 (15-754-16 75', — „poślednia" ponad 70% 
15-50 4- 16 50 (13-75 4- 14 75). — razowa 0 4- 95% 19*50 4-20*50 
( 17*754-18'75), otręby pszenne średnic z przemiału standartowego 
12'754-13’00 (11 25 4 - 11 50), — grube z przemiału standartowego 
13*25 4- 13'50 (11 75 4- 12 00), otręby żytnie z przemiału stan­
dartowego 12*75 4- 13 25 (11 00 4- 11*50).
GdańsH — C eny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie 
notowania w tygodniu) — w guld. gd. za 100 kg (w nawiasach 
podane są poprzednie notowania, o ile różnią się od obecnych): 
pszenica konsumpcyjna o wadze 130 funt. hol. 13’40 4- 1355 
(bez notowań), — czerwona o wadze 125 hfl. bez notowań, tyto 
eksportowe o wadze 120 funt. hol. 10’30 (bez notowań), —nowe 
konsumpcyjne bez notowań, jęczmień wyborowy na eksport 
12-75 4- 13-35 (10*00 4- 10 25), — wyborowy 1225 4- 12*75 (bez 
notowań), — średni 11*85 4- 12’00 (bez notowań), — o wadze 
114 funt. hol. 10-50 4- 10 70 (9*70 4- 985). — o wadze 115 funt. 
hol. 10*40 (9*40), — zimowy o wadze 110 funt. bez notowań 
(9‘ 10), owies najlepszy 10'40 4- 11'00 (9*90 4* 10*15). otręby 
pszenne grube 7'25 (6*40 ~  6’50), otręby żytnie 7'50 (6*33).
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M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E III. — R a b a t  k r e s ó w ’ y

NOWE CENY ŻELAZA. — Od dn. 1/VIII 1934 r. obowią­
zują następujące zasadnicze ceny żelaza — w 2  za 1 000 kg
loco wagon Cbebzie:

Żelazo sztabow e...................................................... 258
„ formowe do NP 24 wl................................258

„ „ NP 26 i wyżej . . . .  290
Bednarka gorąco w a lcow an a ...................... 315
Żelazo uniwersalne.................................................. 299
Blachy grube 5 mm i p o w y ż e j ........................... 323
Blachy średnie poniżej 5 mm do 3 mm wł. . 373
Blachy o grubości 2'75 mm i cieńsze . . . .  398
Walcówka w gatunku handlowym.............. 299
P la ty n y .............................................................249
R y g le .................................................................232
Szyny 100 mm wysokości i powyżej . . . . .  332 

„ poniżej 100 mm w ysokości....................... 299
Od powyższych cen udzielane są następujące rabaty:

I. — R a b a t y  za d o b r ą  s p e c y f i k a c j ę
1) na żelazo sztabowe i bednarkę:

a) przy 100 t i najwcżej 40 różnych profilach i przy 
minimalnej ilości jednego profilu żelaza sztabowego
2 000 kg i bednarki 1 C00 k g ...................................... 2%

b) przy 200 t i najwyżej 50 profilach i przy minimalnej 
ilości jednego profilu żelaza sztabowego 2 000 kg
i bednarki 1 000 k g ......................................................3%

c) przy 400 t i najwyżej 80 różnych profilach i przy 
minimalnej ilości jednego profilu żelaza sztabowego
3 000 kg i bednarki 1 500 kg . . ........................... 4%

2) na żelazo formowe:
a) przy 100 t i najwyżej 20 różnych profilach i przy

minimalnej ilości jednego profilu 2 500 k g ............... 2%
b) przy 200 t i najwyżej 20 różnych profilach i przy

minimalnej ilości jednego profilu 3 000 kg . . . • 3%
c) przy 4 000 t i najwyżej 20 różnych profilach i przy

minimalnej ilości jednego profilu 4 000 k g ............... 4%
Zamówienia powyższe winny być skierowane pod adresem 

jednego odbiorcy.
II. — R a b a t y  i l o ś c i o w e
Przy odbiorze w ciągu roku określonych niżej ilości będą 

bonifikowane następujące rabaty (w i  od 1 tonny): 
a) przy odbiorze żelaza handlowego i bednarki

conajmniej 1000 t r o c z n ie .....................2'—
„ 15C0 „ ...................... 2-50
, 2000 „ „ ................... 3 —
„ 2500 „ ...................... 3 50
„ 3000 .......................................  4‘—
„ 4000   5*—
„ 5000 .......................................  6-—

b) przy odbiorze żelaza formowego
conajmniej 500 t r o c z n ie .....................2'

1000 ....................................... 3 —
„ 1500 .......................................  4 —
„ 2000 ....................................... 5 —

Dla ziem wsch dnich, obejmujących: część województwa bia­
łostockiego na wschód od linji kolejowej Grajewo — Białystok, 
Brześć, oraz cały obszar województwa wileńskiego, nowogródz­
kiego, poleskiego i wołyńskiego — ustalony jest specjalny ra­
bat 3. 10 od tonny dla żelaza sztabowego, formowego, bednarki 
gorąco walcowanej oraz blachy grubej, średniej i cienkiej.

Warszawa. — Ceny orientacyjne — w 2  za 1 kg (w nawia­
sach — ostatnie notowania z okresów, poprzedzających spra­
wozdawczy, o ile różnią się od obecnych): cyna Banka w blo­
kach 6"70 (6'75), ołów hutniczy 0'67, cynk hutniczy 080, anty­
mon 1-05 (1 ‘ 10). aluminjum hutnicze 3'50, blacha miedziana 2’75-j- 
3'40, blacha mosiężna 2'50 ~  3'50, blacha cynkowa 0'87, nikiel 
w kostkach 8'50 (9 00).

R Y N E K  A K C Y J N Y
za okres od 23 do 27 lipca 1934 r.

Na rynku akcyjnym w okresie sprawozdawczym panował 
ruch minimalny. Na giełdzie warszawskiej zanotowano kursy 
jedynie 3 akcyj, z których Bank Polski wykazał zniżkę o 2  1 25 
w stosunku do poprzedniego notowania, Starachowice straciły 
2  0'25, i tylko Lilpop zyskał, zresztą minimalnie, bo 2  0 15.

Na giełdach krakowskiej i poznańskiej notowano jedynie 
Bank Polski po kursie wyższvm od poprzedniego: w Krakowie 
o 2  1'00 i w Poznaniu o 2  0 75. Bezczynna od dłuższego 
czasu giełda lwowska w okresie sprawozdawczym odnotowała 
akcje Banku Polskiego po kursie 87'75 za akcję.

GIEŁDA W AR SZA W SK A

Wartoić
nominal­

na
(waluta)

Bank Polski . . . .  3  10fi
L i lp o p ............................2  25
Starachowice . . . .  2  50

Kurs
naj­
wyż­
szy

Kurs Ostatni kurs
naj­

niższy
w tygodniu

w 2  ca .kc.
86 25 8450 8500
9-75 9-50 950-965

10-70 10-50 10-50 10 60

GIEŁDA KRAK OW SKA

Akcje — w 2  (w nawiasach notowania z poprzedniego 
okresu): Bank Polski 86 00 (85"00). •

GIEŁDA L W O W SK A
Akcje — w 2\ Bank Polski 87'75 (w poprzednim okresie nie 

były notowane).

GIEŁDA POZNAŃSKA

Akcje — w i? (w nawiasach notowania z poprzedniego okre­
su): Bank Polski 86'00 — 85'50 (85-25).

CŁA ORAZ REGLAMENTACJA HANDLU ZEWN.
UCHYLENIE ULG CELNYCH b A  IMPORT PRZEZ 
„SOW PO LTORG“. -  W „Dz. Ust. R. P." Nr. 69, poz. 670 
ogłoszone zostało rozporządzenie Minislrów: Skarbu, Przemysłu 
i Handlu oraz Rolnictwa i Reform Rolnych z dn. 25/VIl 1934 r. 
o uchyleniu rozporządzeń o ulgach celnych z dn. 11 i 25 paź­
dziernika 1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 78, poz. 557 i „Dz. Ust. 
R. P.” Nr. 88, poz. 683). Na podstawie uchylonych rozporzą­
dzeń stosowane były do towarów, przywożonych z Z. S. R. R. 
w ramach planu gospodarczego Tow. Akc. „Sowpoltorg", ulgi 
celne odpowiadające zniżkom konwencyjnym, przyznanym pań­
stwom traktatowym.

Obecnie wobec likwidacji „Sowpoltorgu" i uregulowania im­
portu z Z. S. R. R. w drodze międzypaństwowego porozumienia 
celnego dalsze istnienie omawianych rozporządzeń stało się 
zbędnem.

ULGA CELNA NA JĄDRA PESTEK M O R E L O W Y C H .-
W najbliższym „Dzienniku Ustaw R. P." zostanie ogłoszone rozpo­

rządzenie Ministrów: Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa 
i Reform Rolnych o uldze celnej na jądra pestek egzotycznej 
odmiany moreli, t. zw., „ghejsi". Wydane cno zostało w celu 
zwiększenia naszego wywozu do Persji.

Wobec wprowadzenia w Persji monopolu handlu zagranicznego, 
dokonywanie wszelkich tranzakcyj handlowych z tern państwem 
może się odbywać tylko na zasadzie kompensaty. Wzamian za 
kontyngent autonomiczny na jądra pestek mordowych, potrzebne 
dla naszego przemysłu cukierniczego, będzie można wywieźć 
do Persji polskie towary (wyroby włókiennicze, żelazne podkłady 
kolejowe) o wartości 5 razy większej od wartości przywiezionych 
z Persji jąder pestek mordowych.

Pestki mordowe, pochodzące z Persji, są gorszego gatunku niż 
przywożone z Holandji lub Stanów Zjednoczonych Am., wobec 
czego, clone według stawki normalnej, nie mogłyby konkurować 
na rynku naszym.

Rozporządzenie obowiązuje do dnia 29/X 1934 r. włącznie.
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KOMUNIKACJA I TRANSPORT
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

WYNIKI FINANSOWE EKSPLOATACJI P. K. P. 
W  I KWARTALE 1934 R. — Z dniem I stycznia r. b. ra­
chunkowość P. K. P. wprowadziła nowy schemat układu spra­
wozdań finansowych, wydzielając pozycje wpływów i wydatków, 
niezwiązanych bezpośrednio z eksploatacją P. K. P., w osobną 
rubrykę pod nazwą „Rachunek wydatków na poczet zysku 
handlowego". Do takich pozycyj zaliczono wpływy i wydatki 
na lotnictwo cywilne, na dopłaty z tytułu gwarancji dochodo­
wości kolei prywatnych, na skup ich obligacyj i t. p„ które 
P. K. P. pokrywają z nadwyżki zysków, ale które nic nie mają 
wspólnego z eksploatacją P. K. P. Dzięki nowemu układowi 
sprawozdania finansowe zyskują na przejrzystości, ale narazie 
utrudnia to nieco czynienie zesta wień za okresy poprzednie.

Za kwartał I r. b. wyniki finansowe przedstawiają się w spo­
sób następujący (w tys. Z ):

Styczeń Luty Marzec Razem
I kwart.

A. -  E K S P L O A T A C J A  P. K. P.
Wpływy:

K o l e j e  n o r m a l n o t o ­
r o w e :

Przewóz osób . . . 
„ bagażu . . 
„ towarów 
„ poczty . . 

Inne dochody . . .

15415 
540 

46 418 
968 

6 274

12 620 
504 

42 725 
941 

5 775

14 866 
731 

48 482 
1 262 
7811

42 901 
1 775 

137 625 
3 189 

19 859
R a z e m :  . . . . 69 633 62 565 73 151 205 349

K o l e j e  w ą s k o t o ­
r o w e

Przewóz osób . . . 68 55 126 249
„ bagażu . . 3 3 3 9
„ towarów 315 303 411 1 029

Inne dochody . . . 150 50 64 264
R a z e m :  . . . . 535 411 605 1 551
O gółem  dochody: 70 169 62 976 73 756 206 900

Rozchody:
Koleje normalnoto-

r o w e ................... 65 285 57 512 60 364 183 161
Koleje wąskotorowe. 733 684 712 2 129

Ogółem  rozchody: 66 018 58 196 61 075 185 289
P r z e w y ż k a  wp ł y -

w ó w e k s p l .  . . 4 150 4 780 12 681 21 611
B. — WYDATKI NA RACHUNEK ZYSKU HANDLOWEGO
L o t n i c t w o  c y w i l n e :

W p ływ y .................... o - i 3 4 7
W ydatki.................... 359 387 373 1 119

G w a r a n c j e ,  z a k u p  
o b l i g a c y j ,  d ł u g i :

W p ływ y ................... — — — —
W vdatki................... 3 265 395 2 783 6 443

O g ó ł e m  wydat -
ki n e 11 o:  . . 3 624 777 3 153 7 554

C. -  F U N D U S Z  I N W E S T Y C Y J N Y  P. K. P.
W p ł y w y ...............  21 55 107 183
W y d a t k i  . . . .  7 274 2 268 6327 15869

Z zestawienia powyższego widzimy: 1) że eksploatacja kolei 
normalnotorowych daje poważ ą przewyżkę dochodów nad 
wydatkami eksploatacyjnemi, a tylko sieć kolei wąskotorowych 
przyczynia drobne straty, wynoszące w 1 kwartale r. b. 
Z  577 tys., 2) że wydatki na lotnictwo i na gwarancję dochodo­
wości kolei prywatnych wyni sły Z  7‘6 miljn., wskutek czego 
zysk eksploatacyjny zmniejszył się do Z  14 miljn., i 3) że wy­
datki netto na inwestycje osiągnęły poważną kwotę Z  15 6 miljn., 
wobec czego pochłonęły cały zysk i spowodowały nawet nie­
znaczny niedobór ok. Z  1'6 mil n.

J

TURYSTYCZNE BILETY NA 1000 I 2 500 KILO 
METRÓW. — W sezonie jesiennym od dn. 1 /VIII do dn. 31/X 
stosowane będą na P. K. P. bilety turystyczne 1 000-kilometro- 
we i 2 500-kilometrowe.

Bilety te upoważniają do przejazdów pomiędzy większemi 
miastami a miejscowościami o znaczeniu turystycznem i wy- 
cieczkowem oraz spowrotem — aż do wyczerpania ptłnej ilość 
kilometrów, na które bilet opiewa,

Prawo do nabycia biletów turystycznych posiadają członko­
wie 4 organizacyj, a mianowicie: Polskiego Tow. Tatrzańskiego, 
Towarzystwa Krajoznawczego, Beskiden Verein i Polskiego 
Związku Narciarskiego. Pozatem korzystać z tych biletów mo­
gą i członkowie Polskiego Związku Kajakowego.

Celem nabycia biletu należy zgłosić w kasie biletowej lub 
w biurze pidróży zamówienie jak na bilet okresowy, oraz 
opłacić cenę biletu, wynoszącą w klasie III na 1 000 km Z  30, 
a na 2 500 km Z  60, a w klasie II — o połowę drożej od cen 
podanych dla III khsy (Z  45 i Z  90).

W ten sposób kolej liczy za przejazd ok. .gr 3 za 1 km — 
w pierwszym, a gr 2'4 — w drugim wypadku, zamiast jak nor­
malnie — g r 6 7 za 1 km za pierwsze 80 km i g r 4 za 1 km 
w dalszych do 400 km. Jest to zniżka bardzo wydatna.

Bilety są ważne na pociągi osobowe, co dzisiaj, przy urucho­
mieniu wielkiej ilości przyśpieszonych pociągów osobowych, 
nie sprawi większej trudności turystom. Ilość stacyj turystycz­
nych docelowych została znacznie zwiększona. Niewyzyskane 
ilości kilometrów z biletu zużytego mogą być wykorzystane na 
poczet drugiego biletu.

KOMUNIKACJA LOTNICZA W  CZERWCU 1934 R. —
Na linjach krajowych P. L. L. „Lot” w czerwcu 1934 r. wy­
konano 532 loty normalne (zgodnie z rozkładem), w których 
przebyto 168 235 9 km, w czasie 999 godz. 2 min. Regularność 
lotów wynosiła 99'6%. Przewieziono 2 080 pasażerów, 25 498 kg 
bagażu, 18 335 3 kg towarów, 3 769'2 kg przesyłek pocztowych,
2 210'5 kg gazet. Wykorzystano 63 333'2 tonno-kilometrów 
i 674 675 0 pasażero-kilometrów.

Ż E G L U G A  I S P R A WY  MORS KI E
RYNEK F R A C H T O W Y .— Lekka poprawa na rynku frach­
towym, notowana w ostatnich tygodniach, nietylko że utrzymała 
się w ubiegłym tygodniu, lecz nawet zaznaczyła się dalszą 
zwyżką stawek.

Rynek La Platy w dalszym ciągu był głównym eksporterem 
zboża. Na rynku tym zafrachtowano ogółem 35 statków o łącz­
nym tonnażu 232 800 t. Z portów górnego biegu rzeki do An- 
glji, Antwerpii i Rotterdamu płacono sh 17/- -j- 18/- zależnie od 
pojemności na sierpień, sh 16/6 na sierpień/wrzesień, sh 16/9-j- 
17/3 na wrzesień i sh 16/6 na październik.
• Na rynkach północno-amerykańskim i kanadyjskim sytuacja 

była bez zmiany, eksport zboża — bardzo słaby, notowano

natomiast duże zapotrzebowanie tonnażu pod eksport złomu 
i węgla.

Ogromne zainteresowanie tonnażem panowało w eksporcie 
ryżu z Sajgonu do portów francuskich po stawce sh 23/9 i 24/-, 
wznowione było zainteresowanie ładunkami soi z portu Dalny 
po sh 21/6 d i Rotterdamu lub Hamburga, sh 1/3 extra do Hull 
lub portów skandynawski: h. Rynki australijskie wykazywały 
również silne ożywienie i frachtowano tonnaż na wrzesień po 
stawce sh 25/9 z południowych portów i Wiktorii, po sh 24/6 
z zachodnich portów za pszenicę workowaną i sh 22/9 za pszenicę 
luzem z Sydney do portów morza śródziemnego, Anglji i Konty­
nentu. W wywozie rudy z Whyalla stawki zwyżkowały doS5'10.
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Ruch na rynkach dunajskich i czarnomorskich był minimalny, 
co spowodowało zwyżką stawek do portów morza Śródzie­
mnego.

Na rynku GJynia/Gdaósk w eksporcie zboża panował w ty­
godniu sprawozdawczym zupełny zastój, w wywozie zaś węgla 
i drewna sytuacja była bez zmian.

MIĘDZYNARODOWE W Y K Ł A D Y  AKADEMICKIE 
W  GDYNI. — W II połowie lipca r. b. odbyły sie w Gdyni 
po raz trzeci doroczne Międzynarodowe Wykłady Akademickie 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego. Rektorat honorowy kołeg- 
jum wykładów objął Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny 
Rumunii w Warszawie Prof. Wiktor Cadere.

W przemówieniu inauguracyinem Komisarz Rządu m. Gdyni 
Mgr. Sokół podkreślił, że nie jest dziełem przypadku, iż inic­
jatorzy i twórcy kolegium Międzynarodowych Wykładów Aka­

demickich wybrali jako siedzibę kolegjum Gdynię, w której 
koncentrują się pierwszorzędne zagadnienia bezpośrednio gospo­
darcze, a pośrednio polityczne Rzplitej i szeregu państw sprzy­
mierzonych. Pragnąć należy, by doniosłe i piękne poczynanie, 
jakiem jest kolegjum, przekształciło się w najbliższej przyszłości 
w rzecz wielką, za jaką uważać trzeba wszechnicę morską 
w Gdyni, bez istnienia której nie można sobie wyobrazić peł­
nego oparcia Polski o morze,

Wykład inauguracyjny wygłosił P. Prof Hipolit Gliwic p. t. 
„ Materjał ludzki na międzynarodowym rynku pracy”.

Wykłady tegoroczne skupiły szereg wybitnych znawców 
i fachowców z dziedziny zagadnień gospodarczych oraz admini­
stracji publicznej, zarówno krajowych jak i zagranicznych. 
W charakterze słuchaczy przybyli liczni reprezentanci Rumunji, 
Jugosławji, Czechosłowacji i t. d.

POCZTA I T E L E GR A F
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W

SEZONOWOŚĆ W P Ł Y W Ó W  Z OPŁAT TELEFONICZ- siębiorstwa państwowego „Polska Poczta, Telegraf i Telefon" 
NYCH. — Wpływy z opłat telefonicznych na sieciach przed- w latach 1924-1-1933 kształtowały się następująco :

Opłaty telefoniczne w latach 1924 -j- 1933 (w miljn. źT)

M i e s i ą c 1924 1925 1926 1927 1928 1929 1930 1931 1932 1933 Razem W s k a ź n i k  
( s t y c z e ń  =  

=  1 0 0 - 0 )

W s k a ź n i k i
p o p r a w i o n e 1)

Styczeń ........................... 056 1-83 232 2-78 3 55 4 31 4-65 4-69 4-32 358 32 50 1000 100-0
Luty ............................... 1-64 1 82 2 13 2-61 3 79 4-20 457 4-51 4-10 341 32 78 1009 111-7
M a r z e c ........................... 1-86 1 85 2 21 2-85 423 498 4-61 532 510 4 63 3764 115-8 1158
K w ie c ie ń ....................... 1 79 1-90 2-36 282 3'98 465 5-56 448 4 05 3 59 35-18 108-2 111-8
M a j................................... T73 1-83 2-28 2-87 378 4-43 465 435 395 334 33 21 102 2 1022
C z e r w ie c ....................... L77 182 2-49 2-72 3 61 441 4-50 4-39 382 346 32-99 1015 104-9
L ip ie c ............................... 1 81 1-87 2 55 273 3 01 461 454 436 374 3'46 32 68 100 6 1006
Sierpień........................... 1-84 1 95 2-67 326 3 79 4-43 454 450 3 79 3-61 3448 105-8 105-8
W rz e s ie ń ....................... 1-91 1-99 2-42 2-87 3-78 4-51 4-48 4-32 3 72 343 33 43 102 9 106-3
Październ ik ................... 1-98 2-02 259 2-91 405 4'76 474 4 39 383 353 34-80 107-1 107-1
Listopad ....................... 207 1-01 273 3-31 4-30 4 64 4 58 4-49 306 347 34 66 106-6 110-1
G ru d z ie ń ....................... 2-14 205 267 325 389 4 58 4-44 432 3-71 3 46 34-51 106-2 106-2

Przy analizowaniu sezonowości wpływów z opłat telefonicz­
nych należy zwrócić uwagę na fakt, że wpływy te kształtują 
się nieco odmiennie niż sam ruch telefoniczny, gdyż okresy 
uskuteczniania opłat nie mają ścisłej koincydencji z okresami 
przeprowadzania rozmów telefonicznych.

Prócz tego opłaty ryczałtowe jeszcze bardziej zacierają współ­
zależność szeregów statystycznych: opłat i ruchu telefonicznego.

Wyliczony wskaźnik sezonowości, oparty na 12 sumach odpo­
wiednich miesięcy za okres 1924 -j- 1933, ma za podstawę 
miesiąc styczeń.

Luty wskazuje nieznaczny wzrost wpływów. Marzec daje 
15'8% wzrostu w stosunku do stycznia, a dzieje się to spówodu 
inkasa ryczałtów przy końcu okresu budżetowego. Wysoką 
wydajność kwietnia wyjaśnia znowuż z jednej strony wpływ 
opóźnionych sum ryczałtowych oraz ruch świąteczny wielka­
nocny, który częściowo ma wpływ na opłaty w maju (102'2). 
Sezon letni odznacza się niskim stanem opłat, a wzrastają one 
w sezonie okresowego ożywienia niektórych gałęzi życia go­
spodarczego (realizacja zbiorów, wzrost obrotów handlowych) 
w miesiącach październiku i listopadzie, obniżając się w okresie 
sezonowej depresji życia gospodarczego w końcu roku — do 
stycznia.

Amplituda wahań sezonowych opłat telefonicznych nie jest 
znaczna i wynosi 158%.

W ostatniej kolumnie podane są wskaźniki poprawione przez 
wyeliminowanie nierówności poszczególnych miesięcy zapomocą 
proporcjonalnego powiększenia wskaźników dla otrzymania od­
powiednika liczbowego przy miesiącu 31-dniowym.

Sezonowość, wzięta jako zjawisko, oparte na badaniu suma­
rycznych danych w okresie 9 lat, wymaga dokładniejszego 
omówienia co do stałości zmian sezonowych, zaobserwowanych 
przy porównywaniu wahań z jednego miesiąca na następny.

Przykładowe porównanie bezwzględnych danych wykazuje 
w 8 wypadkach na 2 zmniejszenie wpływów lutego w porów­
naniu z styczniowemi, a jednak ogólny wskaźnik wykazuje 
wzrost (mały coprawda). Wynika to ze znacznego wzrostu wpły­
wów w lutym w stosunku do stycznia w 1924 r., który zniwe­
lował i przewyższył sumę spadku w innych latach. Tendencja 
wzrostu wpływów w marcu w stosunku do lutego jest jednolita 
dla wszystkich lat. To samo da się zaobserwować przy porów­
naniu października z wrześniem.

Ogólnie biorąc, na 120 zmian pc między odpowiedniemi mie­
siącami (uwzględniając dane za styczeń 1934 r.) d< minu ąca 
tendencja sezonowa miała 90 wypadków, tendencje zaś sprzeczne 
tylko 30 wypadków, co upoważnia do ustalenia sezonowości 
wpływów z opłat telefonicznych.

P. B.

‘ ) Wskaźniki po wveliminowaniu nierówności poszczególnych miesięcy zapomocą proporcjonalnego powiększenia wskci ¡ików 
dla otrzymania miesiąca 31-dniowego.
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RUCH PO C ZTO W Y, TELEGRAFICZNY I TELEFONICZNY W  CZER WCU 1934 R. w ważniejszych miastach przed­
stawiał się w sposób następujący (w tys. jednostek, wzgl. 2 ) :

Nazwa
miejscowości

Listy 
zwykłe 
i pole­
cone

Listy
warto­
ściowe

Paczki
Przesyłki 

za po­
braniem

Zlecenia
P r z e k a z y  p o c z t ,  
i t e l e g r .  ( w p ł a ć ,  

w z g l .  w y p ł a ć ,  
n a  k w o t ę  •

Wpłaty 
wzgl. wypł. 
P. K. 0. 

(na kwotę)
Czasopisma Tele­

gramy

Rozmowy 
telefoniczna 

międzym. 
i międzynar.

N a d a n o w u r z ę d a c h
Warszawa . . . 12 889-1 18-8 153 6 35-0 100 10 38T6 43 895 7 3 837 8 34-3 174-1
Ł ó d ź ................... 2 1398 26 30-5 16T 27-3 2 306-5 21 5666 6033 1T6 5T2
L w ó w ................ 5 652-3 38 43-2 16 5 79 3 396-6 13 317-6 1 672 6 17-7 44 2
Poznań ................ 9 1578 1-6 38 5 13-3 1-1 2 1627 8 850-7 1 5522 13 5 28 9
Kraków................ 3 433-1 59 44-8 1P2 30 4 623-4 12 509-8 1 534 4 1T4 466
W i l n o ................ 1 023 1 22 97 46 1-6 1 24T4 5 0493 525 3 7-8 100
Katowice . . 1 294 1 20 160 66 39 1 864-8 6 978-8 420-8 98 77-8
Bydgoszcz. . . 937 5 06 13-1 60 OS 883-0 5 279 7 273 1 5-3 15 7
Białystok . . . . 760-5 0-6 31 0-4 07 505-5 2 936-2 411 2-5 102
G dyn ia ................ 844-5 0-2 10 6 15 o-i 92T8 5 735-9 24-3 68 26-6

N a c e s z ł u d o  u r z ę d ó w
Warszawa . . . 8 839-8 14-7 55-2 5'3 59 8 027 6 3 542-6 1065 76 1 1482
Ł ó d ź ................... 2 1531 38 18-2 4 3 40 3 939 1 1 084-9 2550 13-3 34-1
L w ó w ................ 2 053-8 71 38-3 38 1-7 3 175-9 2 130-7 138-2 16-1 46 9
Poznań . . . . 26169 08 237 4-7 10 2 303 4 1 060-8 12T8 90 37 2
Kraków. . . . 3 182 8 30 313 2 9 20 2 054 2 1 775-6 H7-6 10-2 499
W i l n o ................ 983-8 4 4 96 2-5 Tl 1 643 9 744-4 787 7 7 13-0
Katowice . . . . 1 354 7 1-4 17 9 39 1*4 794 8 5637 139-2 6'7 714
Bydgoszcz . . 2073 4 i-o 12 9 2-7 0-7 905-8 780-4 308-7 40 15-8
Białystok . . . . 295-1 1-7 40 1-1 0-4 5239 304-9 89-2 2-5 9 7
G dynia ................ 718-6 01 86 31 0-3 611 1 482 6 55-3 65 235

R o z m ó w  t e l e f o n i c z n y c h  miejscowych przeprowadzono: 
w Warszawie 22 685 394, w Łodzi 4 713 205, we Lwowie 4 397 802, 
w Krakowie 1 419 709, w Wilnie 2 028 074, w Poznaniu 828 443, 
w Katowicach 855 346, w Bydgoszczy 698 640, w Białymstoku 
704 900, w Gdyni 416596.

KRONIKA
PRZEGLĄD USTAW I R OZ POR ZĄD ZE Ń

ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW:
Zwolnienie od opłat na rzecz Funduszu Drogowego  
pojazdów do przewożenia osób, niemogących prze­
nosić się o własnych siłach — rozp. z dn. 12 VII 1934 r. 
(.D i. Ust. R. P." Nr. 69, poz. 636).

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
Nowe monety srebrne 5- i 10-złotowe — rozp. Ministra 
Skarbu z dn, 21/VII 1934 r. („Dz. Ust. R. P." Nr 69, poz. 669). 
Uchylenie ulg celnych w związku z importem przez 
„Sowpoltorg” — rozp. Ministrów: Skarbu. Przem. i Han. oraz 
Roln. i Ref. Rolo, z dn- 25/VII 1934 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 69, 
poz. 670).

W e k s l i  do inkasa nadesłano 1073 tys. sztuk na sumę 
2  11612 7 tys., zainkasowano 77'7 tys. sztuk na 2  8 677 6 tys. 
zaprotestowano 12 9 tys. sztuk wekTi na 2  1 567 5 tys., zwró­
cono zaś bez protestu 10 4 tys. sztuk weksli na 2  666'9 tys.

BIEŻĄCA
TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W SPÓŁ­

KACH AKCYJNYCH
16 s i e r o n i a :

— T-wo AKc. Budowy i Eksploatacji Domów „Wegan" —
o g. 13 w kanc. Not. J. Siennickiego w W-wie, Kapucyńska 6.

20 s i e r p n i a :
— AKc. T-wo Krawieckie „Ameryka" — o g. 18 w lok. 

S-ki w W-wie, Ząbkowska 40.
25 s i e r p n i a :

— Fabr, Kapeluszy Filc. „Karol Goeppert", S. A. —
o g. 18 w Łodzi, Podleśna 3.

— Fabr, Wag „W. Hess", S. A. — o g. 17 w lok. S-ki 
w Lublinie, Krak.-Przedm. 56 m. 1.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
P O D A T K I  I O P Ł A T Y

K A L E N D A R Z Y K  P O D A T K O W Y  N A  S I E R P I E Ń  
1934 R . — W sierpniu i łatne są następujące podatki bezpo­
średnie:

1) d o  15 s i e r p n i a  — zaliczka miesięczna na podatek 
przemysłowy od obrotu za rok 1934, w wysokości podatku, 
przypadającego od obrotu, osiągniętego w lipcu r. b. przez przed­
siębiorstwa handlowe I i II kat. i przemysłowe 1 -f- V kat., 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe, oraz przez przedsię­
biorstwa sprawozdawcze;

2) d o  31 s i e r p n i a  — państwowy podatek od nierucho­
mości miejskich i od niektórych budynków w gminach wiej­
skich wraz z dodatkiem kryzysowym za II kwartał 1934 r.;

3) d o  31 s i e r p n i a  — podatki: od lokali i od placów 
budowlanych za III kwartał 1934 r.;

4) d o  31 s i e r p n i a  — nadzwyczajna danina majątkowa 
przez płatników HI grupy kontyngentowei (nieruchomości miej­
skie oraz budynu wiejskie, niezwiązane z gospodarstwem 
rolncm);

5) d o 15 s i e r p n i a  — zaliczka miesięczna na poczet nad­
zwyczajnego podatku od dochodu, osiągniętego przez notariuszy 
(rejentów), pisarzy hipotecznych i komorników w miesiącu lipcu 
1934 r.;

6) d o  5 s i e r p n i a  — podatek od energii elektrycznej, 
pobrany przez sprzedawcę cnergji elektrycznej w czasie 16-4-31 
lipca r. b., d o  20 s i e r p n i a — tenże podatek, pobrany przez
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sprzedawcę energii elektrycznej w ciągu pierwszych 15 dni 
sierpnia r. b.;

7) w c i ą g u  7 d n i  p o  d o k o n a n i u  p o t r ą c e n i a  — 
podatek dochodowy od uposażeń służbowych, emerytur i wy­
nagrodzeń za najemną pracę wraz z dodatkiem kryzysowym.

Nadto płatne są zaległości, odroczone i rozłożone na 
raty z terminem płatności w sierpniu r. b., tudzież podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze również z termi­
nem płatności w tym miesiącu.

UMORZENIE P O D A T K U  D O C H O D O W E G O  OD  
ŚWIADCZEŃ NA RZECZ POWODZIAN. — Pragnąc przy­
ciągnąć do pomocy na rzecz powodzian możliwie najszersze 
sfery społeczeństwa. Ministerstwo Skarbu okólnikiem L. D. V 
27872/2/34 z dn. 26/VIl 1934 r. upoważniło dyrektorów izb 
skarbowych do umarzania na podstawie art. 126 ustawy o pań­
stwowym podatku dochodowym kwot podatku dochodowego, 
przypadającego od świadczeń, uskutecznionych przez płatników 
tego podatku na rzecz powodzian. Umorzenia uskuteczniane 
będą na indywidualne podania płatników.

OPŁATY STEMPLOWE OD RACHUNKÓW. -  W myśl 
art. 67 (ustępu ostatniego) ustawy o opłatach stemplowych 
(u. o. s.) podlegają opłacie w wysokości gr 50 karty umowy, 
sporządzone przez maklera przysięgłego, a tyczące się tran- 
zakcyi giełdowych, zawartych na giełdzie towarowej, przyczem 
z § 29 prawa o organizacji giełd wynika, że przez tranzakcje 
giełdowe należy rozm ieć jedynie umowy, które zostają zawarte 
w oznaczonym przez radę giełdową lokalu i w czasie giełdo­
wym (na zebraniu gieldowem) co do towarów, które są dopusz­
czone na danej giełdzie do obrotów i notowTań.

Niektór y kupcy dopuszczają się w porozumieniu z makle­
rami nadużycia, polegającego na tern, że kupiec, zawarłszy 
umowę sprzedaży, która nie posiada wymienionych wyżej cech 
tranzakcji giełdowej (np. zawarłszy taką umowę w miejscowo­
ści. w której dany kupiec mieszka, a w której niema giełdy, 
lub wprawdzie w miejscowości, gdzie jest giełda, lecz nie na 
zebraniu giełdowem), następnie uzyskuje od maklera kartę 
umowy, stwierdzającą daną tranzakcję, i wreszcie, opierając się 
na tem, że od karty umowy została uiszczona opłata w wyso­
kości gr 50 (art. 73 u. o. s.), sporządza rachunek, od którego 
nie uiszcza już opłaty stemplowej, lecz zaopatruje w adnotację, 
wskazującą na uiszczenie opłaty od karty umowy.

Jest wprawdzie trafne zapatrywanie, że rachunek jest wolny 
od opłaty stemplowej, a mianowicie na mocy p. 2 art. 73, Je­
żeli umowa sprzedaży, której wykonanie stwierdza dany ra­
chunek, jest tranzakcją giełdową, i jeżeli ta tranzakcja została 
stwierdzona kartą umowy, od której uiszczono opłatę, przewi­
dzianą w ustępie ostatnim art. 67. Natomiast jest naruszeniem 
ustawy, jeżeli została wydana karta umowy co do tranzakcji, 
niebędącej tranzakcją giełdową, i jeżeli następnie od rachunku 
nie uiszcza się opłaty; w tym bowiem wypadku nie uiszczono 
opłaty, przewidzianej w art. 67, któ a to opłata dotyczy tylko 
tranzakcyj giełdowych, a zatem niema warunku uwolnienia, 
przewidzianego w p. 2 art. 73.

Ministerstwo Skarbu poleciło więc okólnikiem z dn. 14/VII 
1934 r. L. D. V 1 023/5/34 izbom skarbowym i urzędom skar­
bowym. aby zwracały baczną uwagę na fakty, o których po­
wyżej mowa. W razie dostrzeżenia nadużyć tego rodzaju winna 
być wymierzana opłata od rachunku bez potrącenia opłaty 
w wysokości gr 50, uiszczonej od karty umowy, oraz pod­
wyżka stemplowa 25-krotna; podwyżka ta nie ma być obni­
żana. Nadto izba skarbowa ma o każdvm przypadku tego ro­
dzaju donieść, podając szczegółowe dane faktyczne, komisa­
rzowi giełdowemu, urzędującemu na danej giełdzie (§ 2 prawa 
o organizacji giełd), z winoskiem o spowodowanie postępowania 
dyscyplinarnego przeciw winnemu maklerowi, ewentualnie też 
przeciw kontrahentom, jeżeli są członkami giełdy.

K R E D Y T
SPRAWA OBNIŻKI STOPY PROCENTOWEJ OD KRE­
D Y T Ó W  K. K. O .— Dn. 25/VIl r. b. odbyło się w Warsza­
wie zebranie Rady Związku Związków K. K. O., przy udziale 
członków Rady i przedstawicieli Ministerstw: Spraw Wewnętrz­
nych i Skarbu.

M. in. omawiano następujące sprawy:
1. — Wobec rozporządzenia o spłacie zobowiązań obligacjami 

Pożyczki Narodowej postanowiono zalecić kasom przyjmowanie 
od swych dłużników obligacyj Pożyczki Narodowej na spłatę

ich zobowiązań, na zasadach, ustalonych wspomnianem rozpo­
rządzeniem.

2. — Rozważając sprawę oprocentowania kredytów, udziela­
nych przez kasy, Rada stwierdziła, że cały szereg K. K. O. — 
w czem wszystkie kasy na Śląsku, wiele k s w Małopolsce 
i większe kasy w pozostałych województwach — obniżyło już 
stopę procentową, pobieraną od kredytów.

Rada postanowiła zalecić pozostałym kasom rozważenie przy­
chylne sprawy o b n i ż e n i a  p r o c e n t ó w  pobieranych, po 
dokładnem uwzględnieniu przez poszczególne kasy, w jakich 
granicach mogą to uczynić bez naruszenia swej równowagi 
finansowej.

3. — Po szczegółowem rozważeniu akcji konwersyjnej, pro­
wadzonej przy pomocy Banku Akceptacyjnego, Rada Związku 
Związków stwierdziła, że zarzuty, wysuwane pod adresem kas
0 utrudnianie, czy też opóźnianie akcji konwersyjnej — są cał­
kowicie bezpodstawne.

Z liczb, przedstawiających ilość dokonanych przez K. K. O.
1 będących w toku zawierania układów, wynika, że udział kas 
w akcji konwersyjnej jest stosunkowo poważny, jeśli zważyć, 
że kredyty rolnicze stanowią w K. K. O. tvlko 28% ogółu po­
życzek udzielonych. Szereg kas zawarło we własnym zakresie 
układy z dłużnikami na warunkach równych, jak przewiduje 
rozporządzenie, bez uciekania się do pomocy Banku Akcepta­
cyjnego i Skarbu Państwa.

4. — Jednomyślnie postanowiono zwrócić się do wszystkich 
K. K. O. z apelem o składanie ofiar na powodzian oraz o do­
browolne opodatkowanie się na ten cel pracowników K. K. O.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA W ARSZAW SKA  
ea okres od 23 do 27 lipca 1934 r.

— Na rynku d e w i z  w okresie sprawozdawczym panowała 
tendencja słabsza. Zwyżkę wykazały jedynie: dolary gotówkowe 
i telegraficzne (Z  0'00'/* na 8 1). franki szwajcarskie (Z  010 
na 100 fr.) i belgi (Z  037 na 100 big.). Pozostałe dewizy zniż­
kowały, a mianowicie: funty szterlingi o ¿ "0  03 (na £ 1), franki 
francuskie o Z  001 (na 100 fr.), marki niemieckie o Z  2 75 
(na RM 100), korony czechosłowackie i liry włoskie o Z  0"02 
(na 100 kor. względnie 100 lir.), floreny holenderskie o Z  0 30 
(na 100 fl.), guldeny gdańskie o Z  002 (Da 100 guid.), korony 
szwedzkie i duńskie o Z  0'15 (na 100 kor.) i korony norweskie 
o Z  0"25 (na 100 kor.).

W ostatnim dniu okresu sprawozdawczego płacono za banknoty 
dolarowe w obrotach pozagiełdowych po Z  5'28^ za 8 1 (wobec 
Z  5'28,̂  za 8 1 w okresie poprzedzającym).

Kurs Kurs Ostatni
najwyż- najniż- kurs

szy szy w tygodn
w Z

Dolary St. Zj«dn. . . . 8 :l 5-29»/, 5-29V,, 5 29//8
.< .. ., telegr. 

Funty szterlingi . . .
8 1 5'29Vs 5-29% 5-29
£ 1 26-71 26-67 2667

Franki francuskie . . 100 fr. 34 91 3490 34-90
Franki szwajcarskie . . 100 fr. 172 70 17260 172 70
B e l g i ........................... 100 big. 123-95 123 65 12395
Marki niemieckie . . . 100 RM 206-75 203-75 20500
Korony czechosłowackie 100 kor. 22-00 21-98 2198
Liry włoskie................ 100 lir. 45-45 45-43 45-43
Floreny holenderskie . 100 fl. 358-35 358 10 358 10
Guldeny gdańskie . . . 100 guld. 172-53 172-50 172-53
Korony szwedzkie . . 100 kor. 137-90 137 65 137 65
Korony duńskie . . . 100 kor. 119 25 11920 11920
Korony norweskie . . 100 kor. 134 35 13400 134 00

R y n e k  p a p i e r ó w  lci k a c y j n y c h p a ń s t w o w y c h
cechowało osłabienie tendencji przy obrotach mało ożywionych. 
Jedynie 4% Poż. Inwestycyjna wykazała zwyżkę Z  2'50, a w serjach 
Z  2 00. Straciły natomiast: 3% Poż. Budowlana Z  0’50. 4% Poż. 
Dolarowa Z  0'40 oraz — w %%-ach nominału: 5J Poż.Kon wer­
syjna 0 95. 5", Poż. Konwersyjna Kolejowa 0'50, 6% Poż. Dola­
rowa 1 88 i 1% Poż. Stabilizacyjna 1 '25.
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W grupie p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p r y w a t n y c h  
tendencja również uległa osłabieniu. Zwyżkę wykazały jedynie: 
5% L. Z. T wa Kred. m. Częstochowy z 1933 r. ( j 325% nom.) 
i takież listy m. Łodzi z 1933 r. (o 0'25% nom ). 8% L. Z. T-wa 
Kred. Ziemskiego utrzymały się na niezmienionym poziomie. 
Pozostałe listy zniżkowały, a mianowicie: 7% L. Z. T-wa Krejyt. 
Przemysłu Polskiegoo 0'75%.nom..8%listy tegożTowarzystwa o0'50% 
nom., 4lj% L. Z. T-wa Kredyt. Ziemskiego o T75% nom., 7% L. Z. 
tegoż Towarzystwa o 100% nom. i 5% L. Z. T-wa Kredyt, m. War­
szawy z 1933 r. o 1'13% nom. Straciły na kursie również obli­
gacje VIII i IX 6% Poż. Konwersyjnej m. Warszawy (0 25% nom.).

Wartoić Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj- naj- kurs w
1 waluta! wyższy niższy tygodn.

Papiery państwowe i?  za 1 szt.
3% Pożyczka Budowlana Z  w zl. 50 4500 4450 44-50
4S m U( larowa 8') 53-50 52-70 52-70
4 & „ inwestycyjna £  w zi. 100 117 50 11600 11700
4U0 . „ serje £  w zł. 100 11900 11900 11900

W %% n o m i n a ł u
5% . Konwersyjna Z 63 50 6200 6200

-6300
5% . Konwers. Kol. 580) 57-50 57-50
6% . Dolarowa 8 73 00 71-50 71-50
7% „ Stabilizacyjna3) »7 68 00 6663 66 63

-68-132) 67 252) -6700
Listy zastawne

i obligacje banków
7% L. Z. Państ. Banku Koln. Z w zł. 1927 83 25 83-25 83-25
?; . .  .  z w zł. 1927 94-00 9400 9400
7% „ Banku Gosp. Kraj. Z w zł. 1927 83-25 8325 83-25
5% .  .  Z w zł. 1924 9400 9400 94-00
1% Obl.Kom.B-ku Gosp.Kraj. Z w z 1. 1927 83 25 83-25 8325
8% H « II II fi Z w zł. 1924 9400 94-00 94-00
6% .  Bud. „ „ . H w zl. 1927 93-00 9300 93-00

Listy zastawne i obligacje
towarzystw kredytowych

7% L. Z. T-wa Kred. Prze­
mysłu Polskiego3) £ 6625 6625 66 25

8% L Z. T-wa Kred. Prze­
mysłu Polskiego 5) £ 75-50 7500 7500

4kł L. Z. Tow. Kred. Ziemsk. Z 48-25 4700 47-00
8% „ „ , Z 4325 43 25 43 25
7 % ....................................... S w zł. 47 50 4675 4675
4i2% ......................m. Warszawy z 1933 r. Z  5813 5700 57 00

-58-503) 57-25
5% „ „ „ „ „ Częstochowy z 1933 r.Z  53’00 5200 52 00
5% „ „ ................ Łodzi z 1933 r. Z 51-25 51-25 51-25

Obligacje miast
VIII i IX 6% Poż. Konw. m. Warszawy Z 53 00 53-00 5300

ZŁOTY ZAGRANICA
1934 Niw York ’ ) Londynr) Paryż6)
23/VII 1892 26-68 28650
24/ .  „ -

25/VI1 18-91 2668 _ _ _

26 „ 18 90 tf ___

27/ , •f 286-50
28/ „ r> -

1934 Zurych l) Berlin*) Praga l)
23/ VII 5T9VÍ 47*35 ~  47*45 45562
24/ „ n 47 375-r-47‘475 455-50
25/ „ n
26/ „ 57*95
27/ „ n
28/ „ M —

1934 Kopenhaga1) Sztokholml) iOslo*) Gdańsk')
23/VII — — — 57-91^58-03
24/ „ — — — 57-92-T5803
25/ „ 84*60 — — 57-91^5803
2 6 / „ «i — — : 57-92-T5803
27/ „ — — 57-90-T5802
28/ „ - — — —

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E
N A G I E Ł D A C H Z A G R A Ń I C Z N Y C H !)

9 -f- 14/ VII 16 +  21/ VII 23 +  28/ VII
(maksymum—minimum—ultimo; w nawiasach obroty)

New - York
6% dolarowa

1920 72 -7 1 —71Jś 727,—7t!$—72 72!$—661$—71

8% Dillon.
(19 000) (21 000) (36 000)

1925 85^-83^-84 84^—835/g—84,\ 85-82—83!,

7% stabilizac.
(91 000) (67 000) (86 000)

1927 114-112^-114 115-113-114 115—111-113

7% Warszawy
(201 000) (306000) (2n0 000)

1928 6 2 7 ,-6 1̂  — 62% 62r/j — 627— 62!$ 63—58^—597,

7% śląska
(38 000) (27 000) (60 000)

1928 667s —647 ,-6 5 65k—65—65 65—62—62

L o n d y n  
7% stabilizac

(48 000) (30 000) (21 000)

1927 92-73-91 73 92 64-90-14 9151 88-51 —

Z u r y c h  
1% stabilizac.

— 92 48 — 90-39 8901

1927

P a r y ż
7% stabilizac.

67-50-66-67 67-50-65-50 
— 66-25

1927
M e d i o l a n  
7% włoska

71 00 - 70-20 72-51-70-98 7073—70-54

1924 9900-98-40 99-30—98 90 99-50-99-30—
-9 9  00 (375) — 99-30 (325) 99-50 (425)

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
B A Ł K A Ń S K A  E N T E N T A  G O S P O D A R C Z A

Pakt bałkański, zawarty w Atenach w lutym r. b., nietylko 
ma się stać —według c pinji krajów zainteresowanych—gwarancją 
obecnych granic krajów bałkańskich, lecz również doprowadzić 
do ścisłej współpracy w dziedzinie gospodarczej pomiędzy 
Turcją, Grecją, Rumunią i Jugosławią. Ma być więc opracowany

') $ 5 =  Z  44 57.
7 Dotyczy drobnych odcinków.
5) Z wylącztniem trmnszy francuskiej.
') i  1 «= 5'183 fr. szwajc. — Hfl. 2'488.
s) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
6) Za Z  100.
')  Za £ I.

plan realizacji wzajemnej wymiany towarów pomiędzy temi 
państwami z uwzględnieniem przedewszystkiem wykorzystania 
własnych ich rynków. Różne kwcstje o charakterze prawnym 
zostaną uregulowane zapomocą specjalnych konwencyj, mających 
na celu rozwój stosunków gospodarczych między temi 
państwami. Powodzenie współpracy gospodarczej jest bowiem 
uważane za czynnik, który w sposób najbardziej skuteczny 
może skonsolidować współpracę polityczną.

') Za Z  100.
’ ) Kursy — w %%-ch r.cminalu; obroty — w jednostkach wa­

lutowych danego kraju.
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Dodać jeszcze można, że ostatnio poruszono w Senacie 
jugosłowiańskim sprawę pogłębienia współpracy gospodarczej 
między państwami bałkańskiemi, a to w związku ze sprawą 
założenia banku bałkańskiego. Kapitał tego banku mają 
dostarczyć wszystkie państwa bałkańskie. Siedziba banku ma 
się znajdować w stolicy jednego z państw, a oddziały — we 
wszystkich innych stolicach. Bank będzie miał za zadanie 
popierać wymianę handlową pomiędzy krajami bałkańskiemi, 
jak również finansować międzybałkański transport kolejowy 
i autobusowy oraz komunikację telefoniczną i telegraficzną, 
a także morską, rzeczną i lotniczą. Pozatem powstała nie tak 
dawno w Stambule Międzybałkańska Izba Handlowa rozpoczęła 
ogłaszanie specjalnych biuletynów. W ten sposób współpraca 
gospodarcza między krajami bałkańskiemi wstępuje powoli 
w okres realizacji.

** *
Wymiana towarowa między krajami bałkańskiemi wynosiła 

dotychczas wszystkiego 15% ogólnego handlu krajów tego pół­
wyspu, bo 85% ich handlu kierowało się w stronę Europy 
i Ameryki.

Obecnie znaczne kapitały zagraniczne, ulokowane w krajach 
bałkańskich, wywierają poważny wpływ na eksport wszystkich 
niemal surowców bałkańskich, jakoto: zboża, drzewa, cementu, 
tytoniu i opjum. Gdyby się udało — pisze np. prasa jugosło­
wiańska a— uwclnić od wpływów kapitału zagranicznego, 
kontrolującego ok. J/a produkcji krajów bałkańskich, wtedy 
kraje te mogłyby łatwo wystąpić en błoć na rynkach między­
narodowych. Doskonałe rezultaty, osiągnięte dzięki współpracy 
pomiędzy Turcją a Jugosławją w zakresie sprzedfży opjum, 
mogą się stać dobrą wskazówką co do stosowania tej metody 
i do innych surowców. Podobne porozumienie za pośrednictwem 
central eksportowych oraz utworzenie międzybałkańskich biur 
sprzedaży pozwoliłoby zwiększyć państwom bałkańskim swe 
dochody roczne o kilka miljardów, i to nawet w teraźniejszych 
ciężkich warunkach kryzysowych.

Jak widać z powyższego, dążeniem państw bałkańskich jest 
zapoczątkowanie współpracy, podobnej do tej, jaka zarysowuje 
się w łonie krajów Małej Ententy.

Najżywiej sprawa współpracy gospodarczej krajów bałkań­
skich omawiana jest w opinji greckiej i tureckiej. Istotnie, za­
raz po podpisaniu paktu bałkańskiego między Atenami i Ankarą 
rozpoczęły się rokowania w sprawie wspólnej polityki przemy­
słowej. Mówiło się nawet o możliwości zawarcia między niemi 
unji celnej. Aktywność tę objaśnić można prawdopodobnie tem, 
że, jak wiadomo, ani Grecja ani Turcja nie należą do Małej 
Ententy, a więc nie będą mogły brać udziału we współpracy 
gospodarczej tego ugrupowania.

Współpraca gospodarcza ententy bałkańskiej jest do pewnego 
stopnia przygotowana szeregiem konferencyj bałkańskich, które się 
odbyły w ostatnich 4 latach w różnych stolicach bałkańskich. 
Na konferencjach tych badano szczegółowo wszelkie możliwości 
współpracy. Pod tym względem zostały nawet cstatniemi czasy 
poczynione praktyczne próby zbliżenia, zdążające w 2 kierun­
kach: z jednej strony, do porozumienia wszystkich krajów 
bałkańskich, a z drugiej — do współpracy pewnych grup tych 
krajów. W obu wypadkach ma się na widoku wzajemne stoso­
wanie specjalnych ułatwień w wymianie towarowej, drogą udzie­
lania odpowiednich kontyngentów preferencyjnych. Jednocześnie 
dąży się i do stałej współpracy nietylko w dziedzinie handlu 
zagranicznego, lecz i na polu gospodarczem wogóle,

W tym zakresie zostały już nawet wykonane przez kraje 
bałkańskie pewne prace przygotowawcze; konferencje bałkań­
skie wyłoniły bowiem specjalną komisję dla szczegółowego 
opracowania sprawy porozumienia. Komisja powyższa powzięła 
szereg decyzyj, dotyczących utworzenia międzybałkańskich 
izb: przemysłowo-handlowej i rolniczej, współpracy bałkańskich 
inslytucyj kredytowych, rozwoju środków komunikacji między-

bałkańskiej, jakoto: kolejowej, lotniczej, pocztowej, telegra­
ficznej, telefonicznej, i wreszcie uregulowania zbytu zagranicą 
i konsumpcji wewnątrz zbóż pochodzenia bałkańskiego oraz 
tytoniów, zwanych „wschodniemi".

O ile chodzi o wyniki praktyczne i bezpośrednie konfe­
rencyj — poza wspomnianem na wstępie założeniem Między- 
bałkańskiej Izby Handlowej w Stambule — osiągnięto porozu­
mienie w kwestji zbytu zagranicą i uprawy tytoniu w Turcji, 
Bułgarji i Grecji, oraz analogiczne porozumienie co do uprawy 
i zbytu opjum w Turcji i Jugosławji.

W ten sposób powoli, lecz nieustannie tworzył się ostatniemi 
czasy wspólny bałkański blok gospodarczy. Poruszana była 
nawet kwestia bałkańskiej unji celnej, któraby pozwoliła 
otoczyć kraje bałkańskie murem ochronnym i zapewnić im. 
przez wspólny wysiłek, lepsze traktowanie ich produktów ze 
strony krajów zachodnich o wysoko rozwiniętym przemyśle.

Ruch ten w warunkach obecnego kryzysu posiada, rzecz 
jasna, poważne znaczenie dla wszystkich krajów zachodnio­
europejskich, utrzymujących stałe, a niekiedy i rozległe stosunki 
handlowe z Bałkanami. Bałkany przedstawiają bowiem kompleks 
narodów, liczących ponad 60 miljn. ludności, oraz poważny 
czynnik w dziedzinie produkcji surowców, jak również i nader 
pojemny rynek zbytu dla wyrobów przemysłowych.

Na ostatniej konferencji bałkańskiej w 1933 r. został istotnie 
wysunięty i omówiony projekt bałkańskiej unji celnej, złożony 
przez delegację grecką. Projekt ten wychodził z założenia, że 
państwa bałkańskie muszą dążyć do zawarcia między sobą unji 
na wzór dawnego niemieckiego „Zollverein". Ponieważ sprawa 
jest bardzo skomplikowana i próby natychmiastowego urzeczy­
wistnienia całkowitego związku celnego mogłyby skompromi­
tować samą ideę — ograniczono się narazie do programu 
minimum. W tej nowej formie projekt został przez konferencję 
jednogłośnie zaakceptowany. To też projekt w obecnym jego 
stanie zdąża do zrealizowania częściowego związku celnego, 
któryby pozwolił produktom różnych krajów bałkańskich 
korzystać z taryf preferencyjnych. Celem urzeczywistnienia 
podobnego porozumienia, konferencja uchwaliła powołać do 
życia komisję, mającą się zająć również cpracowaniem wytycz­
nych wspólnej polityki handlowej wszystkich krajów półwyspu, 
a to celem spotęgowania eksportu, przy jednoczesnej obronie 
swych produktów i swych rynków przed konkurencją ze strony 
obcych państw.

Opinja bałkańska podnosi z naciskiem, że zacieśnienie sto­
sunków gospodarczych między państwami półwyspu jest istotnie 
możliwe ze względu na to, że różne gałęzie gospodarcze są 
nierównomiernie rozwinięte w różnych krajach bałkańskich.

Między innemi, jugosłowiański „Biuletyn Informccyj Gospo­
darczych" zamieścił niedawno statystykę wymiany handlowej 
pomiędzy Jugosławią, z jednej strony, i Grecją, Albanją, Rumunją, 
Bułgarją i Turcją — z drugiej. Według tej statystyki, dotyczą­
cej okresu 4 lat — 1929— 1932 — eksport Jugosławji do krajów 
powyższych kształtował się w sposób następujący (w tys. dinarów):

Odbicrcy 1929 1930 1931 1932
G r e c j a ........................... 584 455 409 958 256 802 133 617
A lb a n ja ........................... 24 948 18 605 22 561 15 242
Rumunja........................... 1 025 448 200 064 13 000 11 521
Bułgarja........................... 95 967 16 870 4 200 3 822
Turcja............................... 18 128 10 078 8 847 3 032
Razem ........................... 1 218 946 655 575 305 410 167 234

Import zaś Jugosławji z kra,ów powyższych układał się, jak
następuje (w tys. dinarów):

Dostawcy 1929 1930 1931 1932
G r e c j a ........................... 73 289 52 081 41 577 25 205
A lb a n ja ........................... 3 072 3 924 1 0-9 703
Rumunia ....................... 182 416 222 739 78 424 85 557
Bułgarja........................... 5 635 10 161 1 394 5910
Turcja............................... 11 068 12 782 9 672 5 454
Razem............................... 275 510 301 782 132 076 122 829



974 DOLSKA <JOSK®AftCZA ZESZ. 31

Jak wynika z zestawień powyższych, handel Jugosławji z in- 
nemi krajami bałkańskiemi znacznie się zmniejszył w latach 
kryzysowych. Istotnie, w 1932 i. eksport jugosłowiański wyka­
zuje, w porównaniu z 1930 r., zmniejszenie o 488 miljn. dinarów, 
czyli do 74'5%. Import do Jugosławji produktów bałkańskich 
spadł jednocześnie o 179 miljn. dinarów, czyli do 59’3?(j.

Jeżeli weźmiemy inny przykład, a mianowicie wymianę han­
dlową Grecji z pozostałemi krajami bałkańskiemi, zauważymy 
również analogiczne zmniejszenie obrotów, jak to wynika z ta­
blicy poniższej (w tysiącach drachm):

Albanja Bułgar ja 
Import d

Turcja 
o Grecji

Jugosła­
wia Rumunja

1931 25 602 53 555 481 354 424 045 441 758
1932 11 456 12 051 264 928 355 590 709 702
1933 2 608 4 263 

Eksport
274 416 

z Grecji
317 960 495 599

1931 13 925 22 073 12 913 31 172 51 567
1932 11 520 14 073 9 022 30 789 57 509
1933 20 539 9 590 22 926 86 355 78 865

Istnieją 2 główne przyczyny kurczenia się wymiany handlów
między krajami bałkańskiemi. Pierwszą z nich stanowi to, że 
ogólny kryzys gospodarczy odbił się nader niepomyślnie na kra­
jach rolniczych, do których zaliczają się te kraje. Zdolność 
nabywcza ludności tych krajów, składającej się dotychczas 
z przeszło 70  ̂ rolników, zmniejszyła się nader poważnie. Dru­

giej przyczyny spadku wymiany należy szukać w rosnącem 
uprzemysłowieniu tych krajów. Istotnie, kraje bałkańskie poszły 
w kierunku doskonalenia swych przedsiębiorstw przemysłowych, 
a to ze względów nietylko gospodarczych, lecz społecznych 
i politycznych. Niezasobne w kapitały, kraje te miały przed 
sobą, w warunkach kryzysowych, jedynie perspektywę — albo 
rozwoju przemysłu we własnym kraju i dostarczenia w ten spo­
sób pracy nadwyżce ludności, albo wysłania tej nadwyżki za­
granicę, na emigrację. Ponieważ w chwili obecnej ostatnie 
wyjście nie jest możliwe, więc należało uciec się do rozbudowy 
przemysłu. Istnieje jeszcze i trzecia przyczyna, zmuszająca do 
takiego postępowania, a mianowicie, że większość krajów», im­
portujących produkty bałkańskie, ograniczyła przywóz z zagra­
nicy. Wreszcie, w tym samym kierunku wpływała i ta oko­
liczność, że ceny na produkty rolnicze uległy w większym 
stopniu skurczeniu aniżeli ceny na wyroby przemysłowe; a więc 
kraje bałkańskie były zmuszone opłacać importowane przez 
siebie wyroby przemysłowe większą ilością swych własnych 
produktów.

Ponieważ uprzemysłowienie krajów bałkańskich musi się 
sczasem przyczynić do zwiększenia produkcji krajowej, a tem 
samem i do zwiększenia siły nabywczej ludności, otwierają się, 
zdaniem ekonomistów, pomyślne widoki dla wzajemnej wymiany 
handlowej między krajami bałkańskiemi.

Wcssan-Girej Diabagi

KRONI KA ZAGRANI CZNA
M. IN.  N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

O G Ó L N E
UKŁAD GOSPODARCZY FRAŃ- 
CUSKO-NIEMIECKI. — W dn. 28/VlI 
r. b. zostały podpisane po wielomiesięcz­
nych rokowaniach, prowadzonych ostatnio 
w Berlinie, układy, regulujące całokształt 
stosunków gospodarczych pomiędzy Niem­
cami i Francją. Jak wiadomo, na skutek 
nieporozumień pomiędzy obu państwami 
w dziedzinie kontyngentowej (z uwagi na 
nową politykę kontyngentową, stosowaną 
przez Francję od początku r. b.) obowią­
zujący dotychczas traktat handlowy fran- 
cusko-niemiecki z dn, 17/VIII 1927 r. 
wraz z protokółem dodatkowym z dn. 
28/XII 1932 r. został przez Francję wypo­
wiedziany i miał ulec wygaśnięciu w dn. 
1 /VII r. b. Z uwagi jednak na fakt prze­
wlekania się rokowań zgodzono się na 
przedłużenie jeszcze dotychczasowego 
stanu rzeczy do dn. 1/VIII r. b. — tak, 
iż zawarcie w da. 28/VII ostatecznych 
układów nastąpiło na 2 dni przed mogą­
cym w przeciwnym wypadku nastąpić 
stanem beztraktatowym pomiędzy obu 
państwami.

Rokowania gospodarcze francusko-nie- 
mieckie, które były i tak wysoce skom­
plikowane z uwagi na bardzo duże roz­
bieżności, jakie istniały pomiędzy obu 
krajami w dziedzinie ogólnych zasad ob­
rotu towarowego (chodziło w pierwszym 
rzędzie o wysokość dodatniego salda dla 
Niemiec w ogólnym bilansie obrotów to­
warowych francusko-niemieckich), zostały 
jeszcze silniej utrudnione przez włączenie 
do nich sporu, jaki wyniknął pomiędzy 
Niemcami i szeregiem państw na gruncie 
odmowy Niemiec honorowania na przy­
szłość obligacyj z tytułu potyczek, zakon­
traktowanych w związku z t. zw. pianami 
Dawesa i Younga. Decyzja Rządu Rzeszy 
co do włączenia tych pożyczek do cało­
kształtu niemieckich długoterminowych

i średnioterminowych zobowiązań, co do 
których Niemcy wymusiły na majowej 
konferencji z wierzycielami w Berlinie 
zawieszenie transferu obsługi tych poży­
czek na łat 10, wywołała ostre protesty 
ze strony zarówno Wielkiej Brytanji, jak 
i innych państw, których obywatele są 
posiadaczami obligacyj pożyczek Dawesa
1 Youngi, a mianowicie: Francji. Szwecji, 
Stanów Zjedn., Holandji i Szwajcarji. 
Z W. Brytanią Niemcy pod groźbą przy­
musowego clearingu z jej strony w sto­
sunku do wywozu towarowego Niemiec 
na wyspy brytyjskie zawarły układ spe­
cjalny, zapewniający na najbliższe 6 mie­
sięcy obsługę obligacyj wspomnianych
2 potyczek w stosu ku do posiadaczy 
brytyjskich. Z Holandją i Szwajcarią na­
stąpiły układy specjalne, Stany Zjedn. 
zaś dostały w każdym razie zapewnienie, 
iż posiadacze amerykańscy owych obli­
gacyj nie będą traktowani gorzej od po­
siadaczy angielskich czy francuskich. 
W stosunku do Francji sprawa ta spowodu 
oporu Niemiec musiała wejść w całokształt 
negocjowanych przypadkowo w tym samym 
czasie układów handlowych pomiędzy 
obu krajami.

Nawiasem dodać trzeba, iż taktyka Nie­
miec. które najprzód stwierdziły swą nie­
możność obsługiwania nadal pożyczek 
Dawesa i Younga, następnie zaś w ukła­
dach z poszczególnemi państwami wiarzy- 
cielskiemi godziły się na utrzymanie tej 
obsługi, miała na celu odebranie pożyczkom 
tym charakteru międzynarodowego i uczy­
nienie z każdej z transz narodowych tych 
pożyczek przedmiotu przetargu w roko­
waniach dwustronnych. Wydaje się z do­
tychczasowych doświadczeń, iż tylko 
w stosunku do Anglii Niemcy musiały 
zgodzić się na prolongowanie obsługi 
wspomnianej bez realnych ustępstw dla 
wywozu niemieckiego do Anglji, a tylko 
wzaroian za ogólną klauzulę, ustalającą

zasadę spłacania przez dłużnika swych 
zobowiązań towarami i usługami. We 
wszystkich innych rokowaniach Niemcy 
za wznowienie obsługi wspomnianych po­
życzek uzyskały dodatkowe możliwości 
wywozowe.

Odnosi się to w szczególności, o ile się 
zdaje, do Francji. Układy z dn. 28/VII 
r. b. rozpadają się na kilka odrębnych 
i luźno związanych ze sobą części. For­
malnie na pierwszem miejscu pozostaje 
„traktat handlowo-osiedleńczo-nawigacyj­
ny", odpowiadający w ogólnych zarysach 
dawnemu traktatowi z dn. 17/VIII 1927 r. 
Osobne „porozumienie co do francusko- 
niemieckiego obrotu towarowego" zawiera 
postanowienia, tyczące się doraźnej sytu­
acji w obrotach francusko-niemieckich. 
Traktat zatem jest układem ramowym, 
który będzie prawdopodobnie pozostawał 
w mocy przez szereg lat, podczas gdy 
„porozumienie", zawierające skądinąd naj­
bardziej istotne postanowienia aktualne, 
będzie mogło być w miarę zachodzących 
zmian rewidowane.

Trzeciem porozumieniem—bodajże naj- 
ważniejszem — jest dwustronna ogólna 
umowa rozrachunkowa, która zmienia 
istniejącą obecnie pomiędzy Francją 
i Niemcami częściową umowę płatniczą 
(Zahlungsabkommen). Na podstawie tego 
nowego porozumienia rozrachunkowego 
cały wywóz niemiecki do Francji i cały 
wywóz francuski do Niemiec będzie skie­
rowany na 2 specjalne konta, poza któ- 
remi już żaden obrót towarowy pomiędzy 
obu krajami odbywać się nic może. Sta­
nowi to poważną zmianę w stosunku do 
dotychczasowego stanu rzeczy, gdyż do­
tychczas porozumienie płatnicze służyło 
pomiędzy Frani ją i Niemcami tylko do 
tego, aby umożliwiać wywóz francuski 
do Niemiec ponad zakres autonomicznego 
przydziału dewiz ze strony Niemiec. 
Obecnie ten autonomiczny przydział de­
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wiz ginie w obrotach francusko-niemiec- 
kich całkowicie—tak, iż całość ich będzie 
przechodziła przez wspomniane powyżej 
2 konta.

Ponieważ jednak bilans handlowy fran- 
cusko-niemiecki zamyka się zdecydowa- 
nem saldem dodatniem na korzyść Nie­
miec, więc sumy, wpływające na konto 
we Francji, będą znacznie wyższe od sum, 
wpływających na konto w Niemczech. 
Różnica, t. j. pozostałość po opłaceniu 
z konta „francuskiego" eksporterów fran­
cuskich do Niemiec, ma być użyta dla 
obsługi wzmiankowanych powyżej poży­
czek Dawesa i Younga, które znajdują 
się w posiadaniu obywateli francuskich. 
Roczna obsługa tych pożyczek w stosunku 
do Francji wynieść ma ok. 144 miljn. fr.— 
tak, iż w zasadzie reszta powinnaby zo­
stać przekazana do Reichsbanku. Podczas 
rokowań obliczono zgóry, iż wobec ok. 
2'6 miljd. fr. przypuszczalnego importu 
niemieckiego do Francji saldo dodatnie na 
korzyść Niemiec wyniesie ok. 400 milin. fr. 
rocznie. 2 tych 400 miljn. fr. ma być za­
płacona obsługa pożyczek i ponadto „od­
mrożone" niektóre procenty od wierzy­
telności bankowych Francji w Niemczech 
tak, iż na czysto pozostanie Niemcom ok. 
200 miljn. fr. rocznie. Układ przewiduje, 
iż odpowiadać to ma ok. 15'75% dzien­
nych wpływów na konto „francuskie". 
Taki właśnie procent ma przekazywać 
codziennie do Reichsbanku Izba Handlo­
wa w Paryżu, przeprowadzająca całą 
tranzakcję.

Tego rodzaju clearing — jak każdy 
clearing zresztą — zawiera w sobie ele­
ment ryzyka dla obu stron. Niewiadomo, 
mianowicie, czy napewno obroty fran- 
cusko-niemieckie wykażą ów deficyt 
Francji w wysokości 400 miljn. fr., na 
którym oparta jest cała kombinacja. Jeśli 
będzie on większy, kłopotów niema, bo 
w takim razie Francja oprócz owych co­
dziennych 15'75% sum, wpłacanych na 
„swoje" konto, przekazuje co 2 tygodnie 
jeszcze i pozostałą nadwyżkę. Sprawa się 
komplikuje dopiero wówczas, gdyby defi­
cyt handlowy Francji był mniejszy. 
I wówczas układ musi ulec rewizji.

Jeśli chodzi o postanowienia umowy 
kontyngentowej, to ostatnie wiadomości 
wskazują, iż Francja nie uzyskała od Nie­
miec żadnych ustępstw weterynaryjnych, 
że natomiast utrzymała pewne swe zdo­
bycze na polu fitopatologiczoem, dalej — 
uzyskała ochronę nazwy regionalnej dla 
„armagnac’u", poprawę w warunkach 
wywozu nasion warzywnych, powiększe­
nie kontyngentu na wełnę czesaną, przę­
dzę bawełnianą, żużle Thomasa, wino do 
wyrobu wypalanki, skóry i niektóre drze­
wa kolonjalne. Niemcy natomiast uzyskały 
zwrot znacznej części ich kontyngentów, 
zredukowanych przez Francję od począt­
ku r. b.

W każdym razie układy z dn. 28 VII r. b. 
oznaczają bardzo poważne powodzenie 
Niemiec. Udało im się przeforsować za­
sadę, iż wzamian za obsługę pożyczek 
Dawesa i Younga należą im się specjalne 
ustępstwa w dziedzinie wywozu towaro­
wego. Jest to o tyle charakterystyczne, 
ii w stosunku do innych ich długotermi­
nowych i średnioterminowych zobowią­
zań wobec obywateli francuskich Niemcy 
transfer zatrzymały zupełnie.

x.

UKŁAD NIEMIECKO-SZWAJCAR­
SKI. — Podpisany w Berlinie dn. 26/VI1 
r. b. układ rozrachunkowy niemiecko- 
szwajcarski stanowi, obok układu nie­

miecko-angielskiego, zawartego przed kilku 
tygodniami, i omawianego na innem 
miejscu układu francusko-niemieckiego 
z dn. 28/VII r. b., jeszcze jedno ogniwo 
w nowem regulowaniu przez Niemcy 
swych stosunków haudlowo-płatniczych 
z ich wierzycielami. Podczas gdy w sto­
sunku do Anglji Niemcy wyraźnie ustą­
piły, a w stosunku do Francji udało im 
się w dużej mierze przeforsować swoje 
postulaty, to układ ze Szwajcarją, o ile 
sądzić można dotychczas, stoi pod wzglę­
dem korzyści, uzyskanych w nim przez 
Niemcy, pośrodku. Wydaje się, miano­
wicie, iż w stosunku do Szwajcarji Niem­
cy ustąpiły tylko tyle, ile same uzyskały 
ustępstw od swego kontrahenta.

Układ niemiecko-szwajcarski jest ukła­
dem rozrachunkowym, regulującym ca­
łokształt wzajemnych płatności obu kra­
jów—podobnie jak to zostało uregulowane 
w układzie francusko-niemieckim z dn, 
28;V1 r. b. Przewiduje on iż od dn. 
1/VIII r. b. wszystkie operacje płatnicze, 
wynikające pomiędzy obu krajami z obrotu 
towarowego, ruchu podróżnych i ruchu 
kapitałów, odbywać się będą przez wpłaty, 
dokonywane na 2 konta : jedno — 
w Reichsbanku, drugie — w Schweize­
rische Nationalbank. Wyjątki przewidzia­
ne są tylko dla płatności w małym ruchu 
granicznym. Posiadane przez oba banki 
emisyjne należności wzajemne pomiędzy 
Niemcami i Szwajcarją mają być wza­
jemnie wyrównywane, przyczem przewi­
dywana nadwyżka na korzyść Niemiec 
ma iść na pokrycie wzajemnego obrotu 
towarowego, ruchu podróżnych i pewnych 
zobowiązań niemieckich z tytułu procen­
tów i dywidend od kapitałów szwajcar­
skich, zamrożonych w Niemczech. Reszta 
ma zostać przekazywana w pewnej okre­
ślonej mierze do Reichsbanku, w pewnej 
zaś wysokości — zasilać specjalny fun­
dusz amortyzacyjny i służyć na opłacenie 
tranzytu towarów szwajcarskich. Wresz­
cie — ostateczna pozostałość po wszyst­
kich tych spłatach iść ma znów do 
Reichsbanku.

Z tym ogólnym układem związany jest 
szereg układów odcinkowych, a mianowi­
cie: układ o rozrachunku w niemiecko- 
szwajcarskim obrocie towarowym, układ 
o rozrachunku z tytułu ruchu podróżnych 
pomiędzy obu krajami, układy o wyko­
naniu niemieckiego moratorjum transfero­
wego (tu przypomnieć należy, iż Szwaj- 
carja należała wraz z Holandją do tej 
grupy wierzycieli, która nie przyjęła uch­
wał majowej konferencji transferowej 
w Berlinie), wreszcie uchwały o niemiec- 
ko-szwajcarskim obrocie ubezpieczenio­
wym i o rozrachunkach pomiędzy ban­
kami emisyjnemi obu krajów. Charaktery­
styczne jest, iż w układzie rozrachunko­
wym, tyczącym się obrotu towarowego, 
przeprowadzone jest różniczkowanie po­
między płatnościami za towary, które są 
wytwarzane w Szwajcarji, lub w których 
zawarta jest znaczna ilość szwajcarskiej 
przeróbki, i towarami, wy wożonemi wpraw­
dzie ze Szwajcarji do Niemiec, ale niebę- 
dącemi produktami wytwórczości szwaj­
carskiej. Na te ostatnie produkty istnieją 
w układzie pewne ograniczenia płatnicze. 
W układzie o ruchu podróżnych niema 
zmian w stosunku do obecnego stanu rze­
czy, istniejącego w tej dziedzinie. Co do 
układu o transferze, to ustalono, że pro­
centy będą nadal transferowane przez 
Niemcy tylko do wysokości 41j%, nadwyż­
ka zaś, która wynikałaby z wyższego 
oprocentowania, ma być przekazywana 
pod pewnemi warunkami na specjalne

konto amortyzacyjne, mające służyć do 
stopniowego spłacania niemieckich rat za­
dłużeniowych

Niezależnie od układu rozrachunkowe­
go zawarte zostało szóste porozumienie 
dodatkowe do obowiązującego obecnie 
układu o szwajcarsko-niemieckim obrocie 
towarowym. Niemcy modyfikują w niem 
postanowienia, tyczące się posiadanego 
przez Szwajcarję w Niemczech kontyn­
gentu celnego na przędzę bawełnianą, po­
nadto zaś udzielają Szwajcarji kontyngen­
tów celnych na pewne produkty che­
miczne, zmieniają taryfikację w zakesie 
pewnych wyrobów żelaznych it. d Szwaj­
caria wzamian za to powiększa przyznane 
Niemcom kontyngenty na wyrohy introli­
gatorskie i tekturowe, maszyny do zmy­
wania, rowery, pokosty i lakiery, kapelu­
sze i t d Ttn polityczno-handlowv układ 
wchodzi zresztą w życie dopiero J5 b. m.

Najbardziej interesującem. oczywiście, 
postanowieniem całego ut.ładu jest sp sób 
dokony . ania rozrachunków. zawarły 
w głó. nem porozumieniu. Niemcy tna;ą 
ze Szwajcarją bilans handlowy notorycz­
nie dodatni. Na koncie rozrachunkowem 
w Szwajcarji nazbiera się więc kwota 
większa niż na odpowiedniem koncie 
w Niemczech. Po pokryciu więc wartości 
wywozu towarowego Szwajcarji do Niemiec 
pozostaje nadwyżka, z której przedewszy- 
stkiem załatwiona ma być najważniejsza po­
zycja bilansu płatniczego Szwajcarji — tu­
ryści niemieccy, którym dewiz z Niemiec 
wywozić nie wolno. Dalej w kolejności idą 
procenty od sum, zamrożonych w Niem­
czech, poczem — co jest „novum" — pe­
wna suma, swobodnie transferowana do 
Niemiec. Reszta dopiero idzie na fundusz 
amortyzacyjny, tranzyt i — nakun.ec (po 
opłaceniu w ten sposób wszystkich finan­
sowych pretensyj szwajcarskich) wraca do 
Niemiec.

Układ niemiecko - szwajcarski jest wy­
soce charakterystyczny dla obecnego za­
łatwiania przez Niemcy sprawy obrotów 
płatniczych z zagranicą. Niewątpliwie, trze­
ba będzie doń pieraz powracać.

X.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE

I KOLON JALNE
ZE ŚW IATO W YC H  U iN K O w  ZBO­
ŻO W YCH . Ceny w okresie 16 31 /VII
r. b. kształtowały się następująco (w wa­
lucie danego kraju, w Buenos Aires t Liver- 
poolu — w $, w Hamburgu — w Hfl. — 
za 100 kg):

16-Í-22H'11 231-3/1 y 11

p a z e d i c a;
Berlin . . 19-90 19-90
Praga . . . — 160 00
Chicago . 2-85 3 79
Buenos Aires 2 00 1 20
Liverpool 2-90 300
Wiedeń . 3467 35 50
Hamburg. 563 5 68

Ż y t o :
Berlin . . 15-90 15-90
Praga . . . — 124 70
Chicago . 285 2 87
Wiedeń . 23-50 24-31
Hamburg , 3-18 337
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0  w i e * :
Berlin . . . 18-00 18-10
Praga . . . — —
Chicago . . 3-17 3-24
Buenos Aires 1-60 1-50
Liverpool . 3-20 3-10
Wiedeń . . 24-25 2400
Hamburg , . 3-13 3-30
J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

Berlin . . . — —

Praga . . . — —
Chicago . . 347 553
Wiedeń . . — 25-50
Hamburg . . 4-20 4-06

J ę c z m i e ń z w y k ł y :
Berlin . . . — 20-62

METALE
METALE NIEŻELAZNE. — Wszystkie 
główniejsze metale w I p o ł o w i e  1 i p- 
c a wykazały znaczne zniżki cen, tylko 
cyna trzymała się mocno. Metale szla­
chetne wykazywały lekką tendencję zwyż­
kową w początku okresu. Sezon letni, 
w którym normalnie notowane jest pewne 
osłabienie tranzakcyj, a przytem i cen, 
zaczął się w tym roku wyjątkowo wcześ­
nie, gdyż już w czerwcu widoczne były 
jego wpływy, w lipcu zaś jeszcze się 
wzmogły. Poważniejszą jednak rolę w obec­
nej depresji odegrały dwa inne czynniki, 
mianowicie zatarg w przemyśle i strajk ame­
rykański oraz wypadki niemieckie. Szczęśli­
wie ukończone pertraktacje z Anglją w spra­
wie spłaty długów powinny do pewnego 
stopnia wpłynąć odprężająco na rynek, 
z drugiej jednak strony zaostrzona regla­
mentacja przywozu metali do Niemiec 
pozbawia rynek europejski, a ściślej 
mówiąc londyński, jednego z najpoważ­
niejszych kontrahentów, co, oczywiście, 
nie może na dłuższą metę pozostać bez 
ujemnego wpływu na rynek.

Położenie na rynkach poszczególnych 
metali przedstawiało się, jak następuje:

Rynek m i e d z i  znajdował się pod 
wpływem wydarzeń amerykańskich zwią­
zanych z wprowadzeniem kodeksu pracy. 
Wobec tego, że miedź t. zw. niekodekso- 
wa nie może być sprzedawana w Ameryce 
do dn. 1/X, cena jej spadła do 7'60 cts 
za Ib, podczas gdy miedź dopuszczona do 
sprzedaży na rynku Stanów Zjedn. noto- 
towana jest 9 cts. W ten sposób wytwarza 
się parcie miedzi niekodeksowej na rynek

europejski, który zupełnie nie jest zdolny 
do pochłonięcia nadetatowych ilości. 
Usposobienie na rynku było naogół bar­
dzo słabe przy zupełnym prawie braku 
zapotrzebowania. W pierwszych dniach 
lipca na rynku pojawili się spożywcy nie­
mieccy, którzy otrzymali od swoich 
władz zezwolenie na przywóz pewnych 
ilości miedzi; rynek ożywił się nieco, 
lecz trwało to bardzo niedługo, gdyż 
nastąpiła potem jeszcze więk : a depresja.

Rynek c y n y  wykazał dosyć znaczną 
zwyżkę ceny, lecz miała ona prawdopo­
dobnie charakter sztuczny, gdyż ogólne 
usposobienie rynku było niekorzystne 
i ochoty do kupna nie było widać. Dane 
statystyczne za czerwiec wykazują zmniej­
szenie się ogólnych zapasów o 229 t do 
18 348 t; w tymże czasie r. ub. zapasy 
wynosiły 46 231 t. Jednakże w lipcu, 
w związku z podwyższeniem kwot wy­
dobycia, oczekiwany jest, pierwszy raz 
od dłuższego czasu, wzrost zapasów.

Rynek c y n k o w y  wykazywał zniżkę 
ceny przy nieznacznem zapotrzebowaniu 
i naogół dosyć dobrem usposobieniu. 
Kartel cynowy został przedłużony do 
końca 1934 r. Zapasy kartelowe obniżyły 
się w czerwcu o 4 061 t do 111021 t, 
a również i zapasy amerykańskie zmniej­
szyły się o 5 043 t do 99 989 t.

Rynek o ł o w i u  wykazał pewien spa­
dek ceny. Zapotrzebowanie ze strony an­
gielskich konsumentów rozwijało się nieźle 
natomiast inne kraje kupowały bardzo 
słabo. Wytwórczość światowa ołowiu wy­
kazała wzrost z 105 190 t w kwietniu do 
116 684 t w maju.

Ruch cen poszczególnych metali przed­
stawiał się, jak następuje: (pierwsza liczba 
oznacza tranzakcje kasowe, druga — ter­
minowe): miedź standard straciła £ l5/is 
wzgl. l 3/s, miedź elektrolityczna £ 1%, 
rafinowana £ 7/g. cyna zyskała £ 5,
wzgl. 4%, ołów obniż vł się o £ 3/g wzgl. ‘/,, 
cynk £ n/is wzgl. 7/rs. srebro podniosło 
się przy obu rodzajach tranzakcyj o 7/16 d 
na uncji, złoto podrożało o 6% d na uncji; 
cena innych metali pozostawała bez 
zmiany.

W poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali w £ za 1 016 kg 
z wyjątkiem blachy białej, która notowa­
na jest w sh za skrzynkę o 112 arku­
szach o wym. 20" X  14" X  0'24 mm, pla­
tyny — w £ za uncję, złota — w sh za 
uncję i srebra — w d za uncję:

Poprzed. Okręt tprawozdawczy
Metal ° l res ultimo

maksy- 
mum

mini­
mum

ulti­
mo

M i e d ź :
standard:
kasa 31‘ /r-3/« 31716 29s/g 30-7»
term. 311:l/,s-!| 315 30 307,.-3/,

elektrol. 34%-i 34| 32% 33-%
rafinow. 33§-35 
C y n a :

35 32 32%-33:S[

kasa . . 2257,-1 232% 2261 2307,-5
term. . . 225%-7, 2317,226% 230-7,

O ł ó w :
kasa . . 11 '/8 107. 10'V ,. 107,
term. . . U 1/, 

C y n k :
11716 10‘7 ,, U

kasa . . 14 13-7,6 137. 137„
term. . . 141/« 147,6 137, 137,

G l i n :
dla kraju 100 100 100 100

„ zagr. — — — —
N i k i e l :
dla kraju 200-205 205 200 200-205

« zagr. 200-205 
B l a c h a

205 200 200-205

b ia ła . 17%-% 17% 175 17%-%
P l a t y n a
„Spong" 7% n n n

S r e b r o :
kasa . . 207, 21 207,6 207,6
term. . . 20'/̂ 21 Va 20‘Yi6 20"/,6

Z ł o t o  . 137.5 Ul 00 Ö 137.5 138.0%
Na rynku s t a r y c h  m e t a l i  pano­

wał zastój, gdyż zakłady przetwórcze za­
opatrzone są w materjał jeszcze z po­
przednich miesięcy. Zapotrzebowanie było 
nieznaczne. W Niemczech dał się odczu­
wać brak pewnych lepszych gatunków. 
Notowano w handlu hurtowym (za 100 
kg) następujące ceny: w Niemczech lo­
co zakład spożywający — w RM w dn. 
13/V1I (ceny identyczne jak w dn. 29/Vl) : 
miedź 42 -f- 43, bronz 45 —j— 46, mosiądz 
33 34, cynk 12 13, ołów 13 -f- t4. Ana­
logiczne ceny we Francji wykazały zniżkę 
i wynosiły loco Paryż we frankach fr. 
w dn. 6/VII (i dn. 22/VI) : 180 (190), 190 
(190), 120 (125), 65 (75), 70 (80).

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  L E O  Z  Z  P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A ,
E L E K T O R A L N A  2 (pmrler)

Telefony: 5 12 66 (Red.), 5 12 73 i 5 35 35 (AdmJ, 11 92 68 (Druk,). 
Biura czynne od godziny 9 do 3 po południu. 

KONTO CZEKOWE P. K. O. 701

P R E N U M E R A T A  W  K R A J U :  kwartalnie-^ 15, 
półrocznie —  2  30, rocznie —  2  60; Z A G R A N I C Ą !  
kwartalnie —  2  25, półrocznie —  2  50, rocznie —  2  100,

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  H A N D L O W Y C H  (przed 
tekstem) w zeszytach zwykłych: IV str. okładki ¿T 1 200; II 
i III str. okł. — 2  900; % str. okł. — 2  500; str. zwycz.: 
1 str. — 2  600, % str. —  350, % str. —  2  200, ‘/s str. —  2  110. 
Przy ogłoszeniach kombinacyjnych, petitowych oraz tabela­

rycznych do cen powyższych dolicza się 30%.
C E N Y  O B W I E S Z C Z E Ń  S P Ó Ł E K  A K C Y J ­
N Y C H  (za tekstem): 1 str. —  2  200, % str. —  2  110, 
7g str. —  2  80, \  str. —  2  70, 7 ,  str, —  2  55, ‘ /« str. —  2  40. 
7,6 str. —  2  20. Za ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne, bi­

lanse i t. p do cen powyższych dolicza się 50%,

Redaktor naczelny; C Z E S Ł A W  P E C H E

Redakt or :  W ACŁAW  SZURIG

Radaktor diiahi fin a u o w o -ik a rb o w tfo  : Redaktor działu rolniczego: Redaktor działu komunikacyjnego! 
PAW EŁ MICHALSKI LEONARD KRAWULSKI JOZEF GIEYSZTOR
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WPISY DO REJESTRU HANDLOWEGO
S Ą D U  O K R Ę G O W E G O  W  W A R S Z A W I E

A. — FIRMY JEDNOOSOBOWE, SPÓŁHI FIRMOWE 
I KOMANDYTOWE

R H A  XXVII 251: „Pavillon de Paris J. Kleibs i E. Baum 
w Warszawie, Sto*Krzyska 16. Na mocy aktu zeznanego przed 
notarjuszem Dembińskim w Warszawie dnia 18 listopada 
1933 r. nr. rep. 1225 przedsiębiorstwo zostało sprzedane Lei 
Reicherowej, która takowe prowadzi nadal pod firmą: „Pavil* 
Ion de Paris Leja Reicher.“

A  XXVI 266: Warszawska Fabryka Izolacji Korkowej Wła* 
dyslaw Wierusz*Kowalski i Ska“ w Warszawie, Dworska 
14/16. Wszelkie zobowiązania i dokumenty podpisują Włady* 
sław WieruszsKowalski, lub Marja Wierusz*Kowalska, każdy 
z nich samodzielnie, lub Zdzisław Rudnicki łącznie z proku* 
rentem.

A  XXVI 336: „Ignacy Follman i Ska“ w Warszawie, Solna 6. 
Przedsiębiorstwo przeszło na wyłączną własność Moszka Al* 
tera, który prowadzi takowe nadal jednoosobowo pod firmą: 
„Ignacy Follman i Ska. Właściciel Moszek Alter.

A XXV 164: „Enzel Bader“ w Warszawie, Nalewki 35. Sie« 
dziba firmy mieści się obecnie przy ul. Nalewki 34. Pracownia 
obuwia i getrów.

A  XXV 319: „J. Eichenbaum i F. Feigenbaum“ w Warsza* 
wie, Franciszkańska 22. Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

A  XXIII 213:„Tartak Parowy „Zakrzówek“ Zygmunt Hur* 
wicz i Ska“ w Warszawie, Towarowa 46. Siedziba spółki mie* 
ści się obecnie przy ul. Hożej 39. Zygmunt Hurwicz mieszka 
obecnie przy ul. Hożej 39. W dniu 23 stycznia 1934 r. pod 
poz. Zd. 1/34 w Sądzie Grodzkim w Radomsku dla spółki 
otwarty został rejestr zastawu drzewnego.

A  XXIII 252: „Tartak Parowy J. Sadowski i M. Goldin" 
w Warszawie, Błońska 4. Weksle, czeki, akty urzędowe, pełno* 
mocnictwa, pokwitowania z odbioru pieniędzy, przekazów, 
przesyłek i towarów podpisują obaj wspólnicy łącznie pod 
stemplem firmy. Pokwitowania z odbioru wszelkiej korespon* 
dencji podpisuje jeden ze wspólników.

A  XXII 357: „Wytwórnia Tektury Smolowcowej „Pakonit“ 
Josif Herszenhorn“ w Warszawie, Chemiczna 4. Wyrokiem 
Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 17 marca 1934 r. Josi* 
fowi Herszenhornowi handlującemu pod firmą: „Wytwórnia 
Tektury Smolowcowej „Pakonit“ Josif Herszenhorn" ogłoszo* 
na została upadłość. Sędzią komisarzem masy upadłości mia* 
nowany został sędzia handlowy Józef Wegner, kuratorem zaś 
adwokat Aleksander Bellina*Prażmowski z Warszawy, który 
obecnie jest syndykiem tymczasowym.

A  XXI 60: „Feliks Lejman" w Warszawie, Złota 45. Przed* 
siębiorstwo zostało zlikwidowane._____________________________

A  XXI 136: „Ignacy Leszczyński i Ska“ w Warszawie, Bura* 
kowska 11. Prowadzenie fabryki makaronów. Wspólnicy: 
Ignacy Leszczyński, Jan Rajewski obaj z Warszawy. Spółka 
firmowa rozpoczęła czynności dnia 29 października 1926 r. 
Do reprezentowania i podpisywania firmy pod jej stemplem 
upoważniony jest Jan Rajewski.

A XX 33: „Cukiernia Rzymska Marja Piątkowska“ w War* 
szawie, Marszałkowska 99. Wyrokiem Sądu Okręgowego |

w Warszawie z dnia 16 marca 1934 r. Marji Piątkowskiej han* 
dlującej pod firmą: „Cukiernia Rzymska Marja Piątkowska“ 
udzielone zostało odroczenie wypłat na czas do dnia 16 czer* 
wca 1934 r. Sędzią komisarzem mianowany został sędzia han* 
dlowy Mieczysław Kuźmicki, zaś nadzorcą sądowym Włodzi* 
mierz Buś z Warszawy.

A  XX 393: „Z. Arrasz, właściciel J. J. Radomski, Dzierżawca 
Henryk Giithner“ w Warszawie, Nowy Świat 58. Na mocy 
aktu zeznanego przed notarjuszem Siennickim w Warszawie 
dnia 15 marca 1929 r. nr. rep. 1224 przedsiębiorstwo nabyte 
zostało przez dzierżawcę Henryka Giithnera, który prowadzi 
takowe nadal pod firmą: „Z. Arrasz, właściciel Henryk Giith* 
ner“ .

A  XIX 53: „Bracia Uzdańscy“ w Warszawie, Marszałkowska 
149. Na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Jasińskim 
w Warszawie dnia 23 grudnia 1933 r. nr. rep. 2242, spółka zo* 
stała rozwiązana, przedsiębiorstwo zaś przeszło na wyłączną 
własność Józefa Uzdańskiego, który takowe prowadzi nadal 
jednoosobowo pod firmą: „Bracia Uzdańscy, właściciel Józef 
Uzdański“ .

A XIX 226: „Cegielnia „Zofjówka“ właściciel Bronisław Ja* 
kubowski“ w Kopytowie, star. błońskiego. Bronisław Jaku* 
bowski zmarł. Spadkobiercami jego są: nieletni: Dorota, Ka* 
zimierz, Barbara*Marja, Tadeusz i Paweł Jakubowski, wdowa 
Anna*Zofja Jakubowska jako dożywotniczka. Do prowadzę* 
ni;ł przedsiębiorstwa spadkowego' w imieniu nieletnich upo* 
ważniona została Anna*Zofja Jakubowska bez prawa wysta* 
wiania weksli * i

A  XVIII 11: „Fabryka Mydlą „Sport“ Aron Zylberman 
i Synowie“ . Pomiędzy Szają*Bencjanem Zylbermanem a mał* 
żonką jego Frajdą z domu Altmejt nastąpił układ na mocy in* 
tercyzy z dnia 15 marca 1927 r. ustalający wyłączność majątku
i wspólność dorobku.

A  XVIII 419 (A  XXII 51): „Towarzystwo Metalurgiczne 
Bracia Czerniak i Spółka“ w Warszawie, Graniczna 6. Szlomie 
Urmacherowi z Wilna udzielono łącznej prokury dla Oddzia* 
łu W Wilnie.

A  XVI 53 „Czesław Twarowski i Ska“ w Warszawie, Chło* 
dna 36. Wszelkie zobowiązania i akty podpisuje wspólnik 
Czesław Twarowski samodzielnie. Korespondencję handlową, 
rachunki, pokwitowania z odbioru wszelkiego rodzaju korę* 
spondencji, przesyłek i towarów podpisuje każdy ze wspólni* 
ków. Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy.

A XVI 410: „Władysław Tatarkiewicz i Ska“ w Warszawie,
Wronia 65. Władysław*Apolonjusz*Walery Tatarkiewicz 
zmarł. Spadkobiercami jego są: Bronisław*Tadeusz Tatarkie* 
wicz, z Katowic, Alina*Aniela Grabowska z Lublina, Jan*Lu* 
dwik Tatarkiewicz, Zofja*Antonina Tatarkiewiczówna, Wiesia* 
wa*Ce!ina Tatarkiewiczówna, Zofja*Stefanja Tatarkiewiczowa 
jako dożywotniczka, wszyscy z Warszawy. Do reprezentowa* 
tria spadkobierców zmarłego Władysława*Apolonjusza Wale* 
rego Tatarkiewicza w spółce upoważniony jest Jan*Ludwik 
Tatarkiewicz. Pomiędzy Witoldem Grabowskim a małżonką 
jego Aliną*Anielą z domu Tatarkiewicz, nastąpił układ na mo* 
cy intercyzy z dnia 4 czerwca 1932 r. ustalający wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

A XV 33: „Skład Papieru i Materjałów Piśmiennych Chaja* 
Sura Bleiweiss i Synowie“ w Warszawie, Nalewki 14. Pomię* 
dłY Jakóbem Bleiweissem a małżonką jego Maszą z domu
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Bursztyn, nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 12 maja 
1933 r. ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

A  XIV 276: „Kazimierz Czochański w Warszawie“ , Marszał» 
kowska. 15a. Na mocy aktu zcznanego przed notarjuszem Do» 
browolskim w Warszawie dnia 9 grudnia 1933 r. nr. rep. 2415 
przedsiębiorstwo sprzedane zostało Berowi Laksowi, który ta* 
kowe prowadzi nadal jednoosobowo pod firmą: „Ber Laks“ .

A  XIV 546: „J. Neufeld“ w Warszawie, Brukowa 4. Wyro» 
kiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 20 kwietnia 
1934 r. Leonowi»Hirszowi Neufeldowi, Annie Neufeld i Hele* 
nie Funkowej handlującym pod firmą: „J. Neufeld Spółka Fir» 
mowa“ udzielono odroczenia wypłat na czas do dnia 20 lipca 
1934 r. Sędzią komisarzem mianowany został sędzia handlowy 
Kazimierz Ambrożewicz, zaś nadzorcą sądowym Jan Golę* 
biowski z Warszawy. Zarząd sprawuje nadzorca sądowy Jan 
Gołębiowski.

A  XIII 520: „Jeruchim Wileńczyk“ w Warszawie, Nowo* 
lipki 7. Siedziba firmy mieści się obecnie przy ul. Nalewki 
23. Jeruchim Wileńczyk mieszka przy ul. Nalewki 23.

A  XI 457: „Apteka i Laboratorjum Farmaceutyczne Wiktor 
Homolicki i S=ka“ w Warszawie, Leszno 83. Władysław Apo» 
lonjusz Walery Tatarkiewicz zmarł. Spadkobiercami jego są: 
BronisławsTadeusz Tatarkiewicz z Katowic, Alina»Aniela Gra­
bowska z Lublina, Jan»Ludwik Tatarkiewicz, Zofja»Antonina 
Tatarkiewiczówna, Wiesława»Celina Tatarkiewiczówna, Zofja» 
Stefanja Tatarkiewiczowa jako dożyw.otniczka, wszyscy z War» 
szawie. Do reprezentowania spadkobierców zmarłego Włady» 
sława»Apolonjusza»Walerego Tatarkiewicza w spółce upoważ» 
niony jest Jan»Ludwik Tatarkiewicz. Pomiędzy Witoldem 
Grabowskim a małżonką jego Aliną»Anielą z domu Tatarkie» 
wicz nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 4 czerwca 1932 r. 
ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

A  X 122 (A  XLII 349): „Dom Handlowy Eljas Fajgenba» 
um“ w Warszawie, Zielna 9. Siedziba spółki mieści się obecnie 
przy ul. Królewskiej 51 m. 3. Wyrokiem Sądu Okręgowego 
w Warszawie z dnia 1 grudnia 1933 r. upadłość firmy została 
ukończona układem.

A  IX 324: „Kosmos“ Chaskiel Kantorowicz i S»ka“ w War» 
szawie, ul. Leszno 13. Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

A VI 219: „Radjolin Wanda Pawłusiewicz“ w Warszawie, 
Wilcza 10. Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

A  VI 615: „F. Fertner i S»ka“ w Warszawie, Nowy Świat 63. 
Postanowieniem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 28 
lipca 1933 r. zarządzone zostało otwarcie postępowania ukła» 
dowego między firmą: „T. Fertner i S»ka“ a jej wierzycielami. 
Wpis powyższy w dniu 1 maja 1934 r. uzupełniony został do» 
pełnieniem: Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 12 
stycznia 1934 r. układ zawarty w dniu 29 grudnia 1933 r. mię» 
dzy firmą a jej wierzycielami został zatwierdzony.

A  A  47: „Z. Arrasz, wł. J. Radomski“ w Warszawie, Nowy 
Świat 58. Na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Sień» 
nickim w Warszawie dnia 15 marca 1929 r. nr. rep. 1224 całe 
przedsiębiorstwo sprzedane zostało Henrykowi Giintherowi, 
który takowe prowadzi nadal jednoosobowo pod firmą: Z. 
Arrasz właściciel Henryk Giinther“ .

A  M 17 (A  XLI 420): „Z. Mentzel“ , Marszałkowska 101. 
Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 7 marca 
1934 r. firmie: „Z. Mentzel" w osobie zmarłej Zofji Mentzel 
ogłoszona została upadłość. Sędzią komisarzem masy upadło» 
ści mianowany został sędzia handlowy Wacław Purski, kura» 
torem zaś adwokat Ludwik Maluga z Warszawy, który obec­
nie jest syndykiem tymezsowym.

A  M 19 „Mokotowska Odlewnia Żelaza T. Gołębiowski“ 
w Warszawie, Madalińskiego 67. Na mocy aktu zeznanego 
przed notarjuszem Jclnickim w Warszawie dnia 24 marca 1934 
r. nr. rep. 443 w celu dalszego prowadzenia przedsiębiorstwa

zawarta została spółka firmowa pod firmą: „Mokotowska Od» 
lewnia Żelaza T. Gołębiowski i Synowie“

A  XLIII 32: „Ch. Fuks i M. Rozenberg“ w Warszawie, Tar» 
gowa 49. Hurtowa sprzedaż wyrobów cukierniczych i kolo» 
njalno»spożywczych. Wspólnicy: Ghil Moszek Fuks, Motek 
Rozenberg obaj z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czyn» 
ności dnia 3 stycznia 1934 r. Do reprezentowania spółki upo» 
ważnieni są obaj wspólnicy. Wszelkie zobowiązania i pełno» 
mocnictwa podpisują obaj wspólnicy łącznie. Korespondencję 
niezawicrającą zobowiązań pokwitowania z odbioru pieniędzy, 
korespondencji, przesyłek i towarów podpisuje jeden ze współ» 
ników. Pomiędzy Motkiem Rozenbergiem a małżonką jego 
Gołdą z domu Fuks nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 28 
kwietnia 1933 r. ustalający wyłączność majątku i wspólność 
dorobku. Pomiędzy Chilem»Moszkiem Fuksem a małżonką 
jego Chają»Surą z domu Chorowicz nastąpił układ na mocy 
intercyzy z dnia 18 marca 1930 r. ustalający wyłączność majątku.

A XL 23: „Biuro Budowlane Józef Banasiak ‘ w Warszawie. 
Siedziba firmy mieści się obecnie przy ul. Kopernika 12.

A  XXXIV 9: „Lelacord“ Właściciele Inżynierowie R. Pary» 
zerberg i H. Najgoldberg“ w Warszawie. Na mocy aktu zezna» 
nego przed notarjuszem Pomykalskim w Warszawie dnia 26 
marca 1934 r. nr. rep. 473 spółka została rozwiązana, przedsię» 
biorstwo zaś przeszło na wyłączną własność Idenocha vel Hen» 
ryka Najgoldberga, który prowadzi takowe nadal pod firmą: 
„Lelacord“ inżynier Henoch vel Henryk Najgoldberg".

A  XXXIV 119: „Fabryka Garbarska Fiszel Buchman, dzier» 
żawca Szlama Rozenberg“ w Warszawie, Gęsia 91/93. Przed» 
siębiorstwo zostało zlikwidowane.

A  XXXII 171: „Purzycki i Żyto“ w Warszawie, pi. Żelaznej 
Bramy 1. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 
22 lutego 1933 r. upadłość firmy została ukończona. Na mocy 
aktu zeznanego przed notarjuszem Kosteckim w Warszawie 
dnia 28 października 1933 r. nr. rep. 2730 spółka została roz» 
wiązana i przedsiębiorstwo przestało istnieć.

A  XXX 355: „Fabryka Garbarska Fiszel Buchman“ w War» 
szawie, Gęsia 91/93. Józefowi vel Joskowi Buchmanowi z War» 
szawy udzielono prokury. Dzierżawa przedsiębiorstwa ustala.

A  XXIII 251: „Bielska Manufaktura S. Szwarcfuter i M. 
Rosenwein“ w Warszawie, Pańska 21. Otwarto filję przy ul. 

j Nalewki 29.

A  XXII 196: „Biuro Techniczne Inżynier Mieczysław Feil» 
chenfeld“ w Warszawie, Królewska 20. Decyzją Sądu Okręgo» 
wego w Warszawie z dnia 29 września 1933 r. układ zawarty 
w dniu 11 września 1933 r. został zatwierdzony.

A  XXII 382: „Szyja Tworkow“ w Warszawie, Nalewki 13. 
Firma obecnie brzmi: „Szyja Tworkow. Właściciel Arja i Gitla- 
Cyna małżonkowie Lamsztejn". Wspólnicy: Arja Lamsztejn, 
Gitla»Cyna Lamsztejn oboje z Warszawy. Na mocy aktów ze» 
znanych przed notarjuszem Szymańskim w Warszawie dnia 13 
stycznia 1933 r. nr. rep. 61 i 28 marca 1933 r. nr. rep. 599 całe 
przedsiębiorstwo przeszło na wyłączną własność Arji i Gitli 
Cyny małżonków Lamsztejn. Firmę pod jej stemplem podpi» 
suje każde z małżonków samodzielnie. Pomiędzy Arja Lam» 
sztejnem a małżonką jego Gitlą»Cyną Alter z domu Tworkow 
nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 9 grudnia 1927 r. 
ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

A XXI 35: „Bencjan Siwak“ w Warszawie, Franciszkańska 
27. Estera Siwak i Rywka Siwak doszły do pełnoletności Re» 
chla vel Rachela Siwak zmarła. Rywka Siwak wyszła zamąż 
i nosi nazwisko „Lewenthal". Szlama Ber Siwak mieszka przy 
ul. Muranowskiej 31. Na mocy aktu zeznanego przed notarju» 
szem Jclnickim w Warszawie dnia 12 marca 1934 r. nr. rep. 
374 Chaim»Mordka Siwak przypadający nań udział w przed» 
siębiorstwie spadkowem ustąpił na rzecz pozostałych współ» 
spadkobierców. Pełnomocnictwo Chaima»Mordki Siwaka do 
prowadzenia przedsiębiorstwa zostało odwołane. Do prowa»
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dzenia przedsiębiorstwa spadkowego upoważniony został 
Szlama*Ber Siwak. Prokura Chaima*Mordki Siwaka ustała.

A  XIII 413 (A  XXVI 271): „Zakłady Przemysłowe „Vitrum“ i! 
w Warszawie Renglewski i Fłancreich“ w Warszawie, Orla 6. 
Oddział w Pińsku zlikwidowano.

A  XLII 63: „Zaron, Adamczyk i S*ka. Wyłączna Sprzedaż 
Wyrobów Fabryki Tektury i Papieru „Albertyn“ w Warsza* 
wie, Mazowiecka 10. Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

A  XLII 229: „Wytwórnia Blach Dziurkowanych „Sito“ Spad» 
kobiercy J. R. Szeliński“ w Warszawie, Dobra 51. Siedziba 
spółki mieści się przy ul. Wiatracznej 15.

A  XLII 240: „Paszteciarnia „Filip“ Prywa Szwager“ w Wars 
szawie, Marszałkowska 89. Przedsiębiorstwo zostało zlikwido* 
wane.

A  XLII 330: „Józef Guterman, Leonid Papp i Spółka Kras 
jowa Fabryka Kopert, Papeterji oraz Wszelkich Wyrobów Pas 
pierowych „Świteź“ w Warszawie, Mazowiecka 11. Wspólnicy: 
Jiózef' Guterman, Leonid Papp, Izaak Papp, wszyscy z( Wars 
szawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 5 kwietnia 
1934 r. Do zastępowania spółki wobec władz i osób up.oważ* 
Pieni są wspólnicy: Józef Guterman i Leonid Papp. Wszelkie 
zobowiązania, umowy, akceptacje, czeki i pełnomocnictwa 
podpisują Józef Guterman i Leonid Papp łącznie. Korespons 
dencję zwyczajną, pokwitowania z odbioru pieniędzy, towas 
rów, ładunków i przekazów oraz wszelkiego rodzaju korespons 
dencji podpisuje każdy ae wspólników samodzielnie. Podpisy 
winny być kładzione pod stemplem firmy.

A  XLII 338: „Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych Inż. 
Józef Sanecki i S=ka“ w Warszawie, Marszałkowska 53a. Pros 
wadzenie robót inżynieryjnosbudowlanych. Wspólnicy: inż. 
Józef Sanecki, Sergjusz Biełasz, obaj z Warszawy. Spółka 
firmowa rozpoczęła czynności dnia 11 kwietnia 1934 r. Do 
reprezentowania spółki i podpisywania firmy pod jej stems 
plem na wszelkich zobowiązaniach i dokumentach upoważs 
niony jest każdy ze wspólników samodzielnie.

A XLII 339: „Pierwsza Spółka Mleczarska w Warszawie 
Józef Muszyński i Roman Szmigiera“ w Warszawie, 2elazna 
89. Handel mlekiem i przetworami mlecznemi. Wspólnicy: 
Józef Muszyński, Roman Szmigiera, obaj z Warszawy. Spółka 
firmowa rozpoczęła czynności dnia 20 kwietnia 1934 r. Do zas 
stępowania spółki wobec władz i osób upoważnieni są wszyscy 
wspólnicy. Wszelkie zobowiązania, czeki, umowy, akty, pełs 
nomocnictwa i prokury podpisują obaj wspólnicy łącznie. 
Korespondencję niezawierającą zobowiązań oraz pokwitowas 
nia z odbioru korespondencji, przesyłek, przekazów i pienię* 
dzy podpisuje każdy ze wsólników samodzielnie. Podpisy 
winny być kładzione pod stemplem firmy.

A  XLII 340: „Maks Stein“ w Warszawie, Nowy*Swiat 23 
m. 6. Sprzedaż różnych towarów i przedstawicielstwa. Istnieje 
od 1934 r. Właściciel Maks Stein z Warszawy. Pomiędzy wła* 
ścicielem firmy a małżonką jego Selmą Schneider z domu 
Riibner nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 29 listopada 
1930 r. ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

A  XLII 341: „Apteka Stanisława Majcherskiego w Mila* 
nówku“ w Milanówku. Właściciel Stanisław Majcherski z Mi* 
lanówka.

A XLII 342: „Mejer Rambach“ w Warszawie, Nalewki 19, 
sklep 45. Drobna sprzedaż gałanterji. Istnieje od 1934 r. Wła* 
ścicicl Mejer Rambach z Warszawy.

A  XLII 343 „M. Rudnicki“ w Warszawie, Targowa 41. 
Drobna sprzedaż szkła. Istnieje od 1913 r. Właściciel Moszek* 
Hcrsz Rudnicki z Warszawy.

A  XLII 344: „Feliksa Narębska“ w Warszawie, al. Jerozo* 
limskie 14. Sprzedaż owoców i słodyczy. Istnieje od 1932 r. 
Właścicielka Feliksa Narębska z Warszawy.

A  XLII 345: ,Makowiecki i Maniecki“ w Warszawie, Szo* 
pena 15 m. 1. Projektowanie wszelkiego rodzaju plakatów re* 
klamowych, propagandowych, wszelkie projekty graficzne, 
oraz ich drukarskie wykonanie. Wspólnicy: Antoni Maniecki, 
Ludwik Makowiecki, obaj z Warszawy. Marcie Spitzer z War* 
szawy* udzielono prokury z prawem podpisywania łącznie ze 
wspólnikiem Ludwikiem Makowieckim. Spółka firmowa roz* 
poczęła czynności dnia 10 kwietnia 1934 r. Do zastępowania 
spółki wobec władz i osób upoważnieni są obaj wspólnicy. 
Wszelkie zobowiązania i czeki podpisuje Antoni Maniecki 
samodzielnie lub Ludwik Makowiecki łącznie z prokurentem. 
Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy.

A  XLII 346: „Aryng“ A. Ryngielbium“ w Warszawie, Kar* 
mełicka 11. Sklep spożywczo*kolonjalny. Istnieje od 1912 r. 
Właściciel Aron Ryngiełblum z Warszawy.

A  XLII 350: „Skład Apteczny Dulman i Sznycer, dawniej 
Szalom Szofman ' w Warszawie, Podwale 29 (Nowomiej* 
ska 21). Wspólnicy: Moszek vel Maks Dulman, Zelek Szny* 
cer, obaj z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności 
dnia 1 wsześnia 1933 r. Do reprezentowania spółki upoważ* 
nieni są obaj wspólnicy. Wszelkie zobowiązania, umowy, cze* 
ki, prokury i pełnomocnictwa podpisują obaj wspólnicy łącz* 
nie. Korespondencję niezawierającą zobowiązań, pokwitowa* 
nia z odbioru towarów, przesyłek, korespondencji poleconej 
i wartościowej oraz pieniędzy podpisuje każdy ze wspólni* 
ków samodzielnie. Podpisy winny być kładzione pod stem* 
plem firmy.

A  XLII 351: „Sprzedaż Manufaktury Symcha Hendlisz“ 
w Warszawie, Gęsia 20. Istnieje od 1924 r. Właściciel Symcha 
Binem Hendlisz z Warszawy.

A  XLII 352: „Marja Stańczyk“ w Warszawie, Ordynacka 13. 
Kawiarnia. Istnieje od 1933 r. Właścicielka Marja Stańczyk 
z Warszawy.

A  XLII 353: „Szajndla Landsztok“ w Warszawie, Elekto* 
ralna 10. Drobna sprzedaż bielizny i pończoch. Istnieje od 
1934 r. Właścicielka Szajndla Landsztok z Warszawy. Pomię* 
dzy Wolfem Landsztokiem a małżonką jego Szajndlą z do* 
mu Groswert nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 
1 czerwca 1923 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność 
dorobku.

A  XLII 354: „Majlech Kupferberg“ w Warszawie, Marszał* 
kowska 147. Detaliczna sprzedaż .mebli. Istnieje od 1930 r. 
Właściciel Majlech Kupferberg z Warszawy. Pomiędzy wła* 
ścicielem firmy a małżonką jego Esterą z domu Fiszbein, na* 
stąpił układ na mocy intercyzy z dnia 14 listopada 1930 r. 
ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

A  XLII 355: „Ardom“ Ratalna Sprzedaż Artykułów Dorno; 
wego Gospodarstwa Abram Moszek Recht“ w Warszawie, 
Marjańska 3. Istnieje od 1933 r. Właściciel Abram*Moszek 
Recht z Warszawy*. Pomiędzy właścicielem firmy a małżonką 
jego Zinaidą z domu Szor nastąpił układ na mocy intercyzy 
z dnia 28 marca 1931 r., ustalający wyłączność majątku
i wspólność dorobku.

A XLII 356: „Szyja Słonimski i Abram Połoniecki“ w War* 
szawie, Namiestnikowska 2 Sprzedaż mięsa z własnych żaku* 
pów bydła. Wspólnicy: Szyja Słonimski, Abram Połoniecki, 
obaj z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 
12 marca 1934 r. Do reprezentowania spółki upoważnieni są 
obaj wspólnicy. Wszelkie zobowiązania, akty, pełnomocnie* 
twa, pokwitowania z odbioru pieniędzy i rachunki podpisują 
obaj wspólnicy łącznie. Pokwitowania z odbioru wszelkiej 
korespondencji, przekazów, przesyłek i towarów podpisuje
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każdy ze wspólników samodzielnie. Podpisy winny być kia» 
dzione pod stemplem firmy.

A  XLI1 357: „Towarzystwo PrzemysłowosHandlowe Bros 
nisław Gumplowicz i Sska“ w Warszawie, Bielańska 9 m. 90. 
Wyrób i sprzedaż przedmiotów galanteryjnych. Wspólnicy: 
dr. Marja DziadyksMantlowa, Bronisław Gumplowicz, oboje 
z Warszawy, Izydor Zelwiański z Grodna. Spółka firmowa 
rozpoczęła czynności dnia 10 lutego 1934 r. Do reprezentowas 
nia spółki upoważnieni są wszyscy wspólnicy. Wszelkie zobos 
wiązania i czeki podpisują wszyscy wspólnicy łącznie. Pełnos 
mocnictwa, korespondencję, rachunki i pokwitowania podpis 
suje samodzielnie Marja DziadyksMantlowa, lub Bronisław 
Gumplowicz. Podpisy winny być kładzione pod stemplem 
firmy.

A  XLII 381: „Żywioł“ Grzegorz Edelbaum i Spółka“ j 
w Warszawie, Leszno 139/141. Fabrykacja wyrobów galantes 
ryjnosmetałowych. Wspólnicy: AzrjelsBoruch Lubraniecki, 
Perlą Ejbeszyc vel Aberszyc, GrzegorzsŁazarz Edelbaum, 
wszyscy z Warszawy. Abramowi Ejbeszycowi vel Aberszycos 
wi z Warszawy udzielono prokury z prawem podpisywania 
łącznie z Grzegorzem Łazarzem Edelbaumem, wszelkich zos 
bowiązań, czeków, rewersów i umów, oraz z prawem samo* 
dzielnego podpisywania korespondencji niezawierającej zobos 
wiązań i pokwitowań z odbioru korespondencji, pieniędzy, 
przesyłek i towarów. Spółka firmowa rozpoczęła czynności 
dnia 1 marca 1934 r. Do reprezentowania spółki upoważnieni 
zostali wszyscy wspólnicy. Wszelkie zobowiązania, czeki, 
umowy, prokury, i pełnomocnictwa podpisuje Grzegorz Las 
zarz Edelbaum łącznie z jednym z pozostałych wspólników. 
Korespondencję niezawierającą zobowiązań, pokwitowania 
z odbioru korespondencji, pieniędzy, przesyłek i towarów 
podpisuje każdy ze wspólników samodzielnie. Podpisy winny 
być kładzione pod stemplem firmy. Pomiędzy AzrielemsBoru« 
chem Lubranieckim a małżonką jego Małką z domu Rawicką 
nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 24 października 
1909 r. ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku. 
Pomiędzy Abramem Elbeszycem vel Aberszycem a małżonką 
jego Perlą z domu Edelbaum nastąpił układ na mocy inters 
cyzy z dnia 22 grudnia 1910 r. ustalający wyłączność majątku 
i wspólność dorobku.

A  XLII 264: „Galateria Bracia Serafin Lodziarnia Wioska“ 
w Warszawie, Ś«to«Krzyska 27. Wspólnicy: Tiziano Serafin, 
Mario Serafin, obaj z Warszawy, Giuseppe Serafin i Emanuele 
Serafin, obaj z Łodzi. Spółka firmowa rozpoczęła czynności 
dnia 4 kwietnia 1934 r. Do zastępowania spółki wobec władz 
i osób upoważnieni są wszyscy wspólnicy. Firmę spółki pod 
jej stemplem podpisuje jeden ze wspólników.

A XLII 260: „Kino i Teatr Popularny Bajla Zybert“ w War«
szawie, Zamojskiego 20. Istnieje od 1934 r. Właścicielka Bajla 
Zybert z Warszawy.

A  XLII 170: „Restauracja Handlowa Majloch Wajnsztat1 
w Warszawie, Nowiniarska 13/15. Przedsiębiorstwo zostało 
zlikwidowane.

A  XLI 25: „Dobry Mebel Józefa Zielińska“ w Warszawie,
Chmielna 41. Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

A  XLI 277: „Biuro Techniczno«Handlowe Eugenjusz Już» 
wik“ w Warszawie, Puławska 29. Fabryka wagonów motoro« 
wych i podwozi samochodowych.

A  XXXIX 197: „Maraton“ Izaak Milenband i S=ka“ w War« 
szawie, Marszałkowska 121. Wspólnik Moszek«Szyja Langnas 
z Warszawy. Na mocy umowy z dnia 3 marca 1934 r. Lew 
Chain ze spółki ustąpił cedując swój udział na rzecz nowo« 
przyjętego! wspólnika Moszka«Szyi Langnasa. Pomiędzy 
MoszkiemsSzyją Langnasem a małżonką jego Franią z domu 
Diesenhaus, nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 2 stycz« 
nia 1932 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność 
dorobku.

A  XXXVIII 26: „Szymon Suchowolski“ w Warszawie, Ka­
pucyńska 3. Siedziba spółki mieści się obecnie przy ul. Zło« 
tej 59a.

A  XXXVIII 195: „Biuro Inżynierskie Racjonalizacji Urzą« 
dzeń Technicznych „Birut“ inż. Stanisław Mejzner“ w War« 
szawie, Hoża 23. Na mocy aktu zcznancgo przed notarjuszem 
Jasińskim w Warszawie dnia 30 marca 1934 r. nr. rep. 719 
w celu dalszego prowadzenia przedsiębiorstwa zawiązana zo« 
stała spółka firmowa pod firmą: „Biuro Inżynierskie Racjona« 
lizacji Urządzeń Technicznych „Birut“ inż. Stanisław Mejzner 
i Witold Daszkowski“ .

A XXXVIII 253: „T. Kopczyński i W. Malanowicz“
w Warszawie, Twarda 34. Firma obecnie brzmi: „Władysław 
Malanowicz i Spółka“ .

A  XXXVIII 410: „Zofja Zaleska“ w Warszawie, Freta 17 
Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

A  XXXVIII 415: „Wincenty Koćmierowski“ w Warszawie,
Nowogrodzka 33. Firma obecnie brzmi: „Bar Ursus“ Wincen« 
ty Koćmierowski“ .

A  XXXIII 53: „W . Klicki i S=ka“ w Warszawie, Złota 31. 
Firma obecnie brzmi: „Michalina Klicka i S«ka".

A  XXXIII 166: „Ł. Leber i M. Apelblat ‘ w Warszawie, Na«
lewki 33. Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

A  XXXIII 201: „Magister Farmacji Stanisław Majcherski 
i Spółka w Milanówku“ w Milanówku. Na mocy aktu zezna« 
nego przed notarjuszem Hettlingerem w Warszawie dnia 12 
kwietnia 1934 r. nr. rep. 1199 spółka została rozwiązana, 
przedsiębiorstwo zaś przeszło na wyłączną własność Stanisła« 
wa Majcherski ego, który takowe prowadzi nadal jednoosobo« 
wo pod firmą: ,Apteka Stanisława Majcherskiego w Mila« 
nówku".

A  XXXII 92: „Inż. Stefan Tyburski“ w Warszawie, Jabło« 
nowska 6. Na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Ja« 
monttem w Warszawie dnia 10 grudnia 1932 r. nr. 3228 przed« 
siębiorstwo przeszło na własność inż. Jana«Piotra Bróga, któ« 
ry prowadzi takowe nadal i jako opłacający świadectwo prze« 
myślowe kat. VIII nie podlega przepisom dekretu o rejestrze 
handlowym.

A  XXXII 104: „Handel Win i Wódek Ludwik Szawłowski“ 
w Milanówku, ul. Dworska. Przedsiębiorstwo zostało zlikwi« 
dowane.

A  XXXII 221: „Piekarnia Odrodzona Edward Mazur, 
Edmund Kołaczkiewicz i S«ka“ w Warszawie, Lubelska 23. 
Na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Swirskim w War« 
szawie dnia 17 stycznia 1934 r. nr. rep. 53, spółka została roz« 
wiązana, przedsiębiorstwo zaś przeszło na wyłączną własność 
Edwarda«Wacława Mazura, który prowadzi takowe nadal pod 
firmą: „Piekarnia Odrodzona Edward Mazur, lecz, jako po« 
siadający świadectwo przemysłowe kat. VII nie podlega prze« 
pisom Dekretu o Rejestrze Handlowym.

A  XXX 76: „Towarzystwo Handlu i Transportu „Hantrans“ 
Aleksander Różanykwiat i S=ka“ w Warszawie, Długa 23. Biu« 
ro agentur handlowych, ekspedycja, transport i clenie towarów, 
oraz wytwórnia szyldzików tłoczonych. Pomiędzy Eljaszem 
vel Aleksandrem Różanykwiat a małżonką jego Janiną z do« 
mu Griinbaum, nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 24 

! lipca 1926 r. ustalający wyłączność majątku i wspólność 
I dorobku.
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A XXX 131: „Handel Towarami Kolonialnymi i Spożyw» 
czymi „Indar“ Jacques Weiner“ w Warszawie, Złota 59a. 
Firma obecnie brzmi: „Handel Towarami Kolonjalnemi i Spo» 
żywczcmi Jacques Weiner“ .

A XXX 267: „Warszawska Fabryka Koronek „Valancienne“ 
Kadisz Poznański“ w Warszawie, Górczewska 14. Moszkowi 
vel Maurycemu Poznańskiemu z Warszawy udzielono samo» 
dzielnej prokury.

A XXX 344: „Polski Przemyśl Pierzowy „Pe»Pe»Pe“ J. Grin» 
berg, Sz. Pszenicznogóra i S=ka“ w Warszawie, Nalewki 35. 
Siedziba firmy mieści się obecnie przy ul. Męcińskiej 33. Na 
mocy aktu zeznanego przed notariuszem Dembińskim w War» 
szawie dnia 23 lutego 1934 r. nr. rep. 286 Symcha Finkelstein 
i Szapsa»Abram Finkelsztein ze spółki wystąpili cedując swe 
udziały na rzecz pozostałych wspólników: Izraela»Lipy Grin» 
berga, Sury»Zysli Pszenicznagóra, Icka Topioła, Hersz»Jakó= 
ba Grinberga i Rafała»Herca Grinberga.

A  XXIX 73: „Edward Weber i S=ka“ w Warszawie, na Żo= 
liborzu, Czarneckiego 24. Siedziba spółki mieści się obecnie 
przy pl. Inwalidów 8. Wspólnicy: Wacław Kwiatkowski 
.z Warszawy. EdwarcbKarol Weber mieszka przy ul. Czarnec» 
kiego 27. Na mocy aktu zeznanego przed notariuszem Hettlin» 
gercm w Warszawie dnia 24 marca 1934 r. nr. 865, Jan»Michal 
Mazurkiewicz ze spółki wystąpił cedując swój udział na rzecz 
nowoprzyjętego wspólnika Wacława Kwiatkowskiego. Na 
mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Hettlingerem w Wars 
szawie dnia 24 marca 1934 r. nr. rep. 866 Edward Weber, na» 
leżącą doń część przedsiębiorstwa wydzierżawił wspólnikowi 
Wacławowi Kwiatkowskiemu właścicielowi pozostałej części 
tegoż przedsiębiorstwa na czas do dnia 31 marca 1938 r. 
z tern, że przez cały czas trwania dzierżawy, przedsiębiorą 
stwem zarządzać będzie V7acław Kwiatkowski.

A XXIX 275: „Wiesław Ulatowski, Mazowiecka Manufaktur 
ra“ w Grodzisku pod Warszawą. Postanowieniem Sądu Okrę» 
gowego w Warszawie (Wydział V  Cywilny) z dnia 15 listo» 
pada 1933 r. N. VCO. 1344/33 spadek pozostały po Wiesławie 
Ulatowskim zmarłym w dniu 22 grudnia 1932 r. uznany został 
za wakujący i kuratorem tego spadku mianowany został 
adwokat Lucjan Pawłowski z Warszawy.

A  XXVIII 26: „Kjachta“ Szluma Gilkin“ w Warszawie,
Leszno 52. Firma obecnie brzmi: „Pakownia i Sprzedaż Her» 
baty Szluma Gilkin“ .

A XXVIII 53: „J. Flaksbaum i M. Altman" Wyroby Stało» 
wo=Galanteryjne i Przybory Fryzjerskie“ w Warszawie, Na»
lewki 16. Na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Mi» 
szewskim w Warszawie dnia 4 lutego 1934 r. za nr. 672, spół» 
ka została rozwiązana, przedsiębiorstwo zaś przeszło na wy» 
łączna własność Jakóba Flaksbauma, który takowe zlikwi» 
dowal.

A XXVII 20: „Budowdrzew“ , właściciele H. Sokół i A. Le= 
wy“ w Warszawie, Grójecka 20. Firma obecnie brzmi: „Skład 
Drzewa Budowlanego i Stolarskiego „Budowdrzew“ H. S o ­
kół i A. Lewy" w Warszawie, Grójecka 20A. Ibrahim vel 
Abram Lewy, Hersz»Josek Sokół mieszkają przy ul. Kroch» 
malnej 46. Pomiędzy Ibrahimem Lewy a małżonką jego Surą» 
Brajną z domu Sokół, nastąpił układ na mocy intercyzy 
z dnia 16 stycznia 1934 r., ustalający wyłączność majątku 
i wspólność dorobku.

A XXVII 55: ,.D. Landau, Sz. Zyw i S=ka“ w Warszawie,
Ptasia 2. Spółka znajduje się w stanie likwidacji. Likwidato» 
rem jest Zelig vel Zygmunt Akst z Warszawy.

A XXVII 84: „Kosmetyka Lecznicza „Cedib“ Marja Ma= 
karowska“ w Warszawie, Marszałkowska 74. Siedziba firmy 
mieści się obecnie przy ul. Wspólnej 44 m. 12.

A  XLII 265: „Jan Stasiński“ w Warszawie, Tłomackic 3/19. 
Przedsiębiorstwo robót budowlanych. Istnieje od 1934 r. Wła» 

|| ściciel Jan Stasiński z Warszawy.

A XLII 270: „W ola“ Ignacy Cymerman“ w Warszawie,
Wolska 32. Sprzedaż artykułów aptecznych i mydlarskich. 
Istnieje od 1932 r. Właściciel Ignacy Cymerman z Warszawy. 
Pomiędzy właścicielem firmy a małżonką jego Itą z domu 
Szwarcwald, nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 12 
czerwca 1926 r. ustalający wyłączność majątku i wspólność 
dorobku.

A XLII 272: „Bracia Szedrowicz“ w Warszawie, Zimna 6. 
Sprzedaż naczyń aptecznych. Wspólnicy: Icek»Majer vel Wa» 
cław Szedrowicz, Mojżesz vel Maks Szedrowicz, obaj z War» 
szawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 23 stycznia 
1934 r. Do reprezentowania spółki i podpisywania firmy pod 
jej stemplem upoważniony jest każdy ze wspólników samo» 
dzielnie. Pomiędzy Ickiem»Majerem vel Wacławem Szedrowi» 
czem a małżonką jego Gustawa z domu Inzelsztajn. nastąpił 
układ na mocy intercyzy z dnia 10 października 1931 r., usta» 
łający wyłączność majątku i wspólność dorobku. Pomiędzy 
Mojżeszem vel Maksem Szedrowiczem a małżonką jego Idą 
z domu Wittkind, nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 16 
kwietnia 1932 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność 
dorobku.

A XLII 275: „Kazimierz Kałabanowski“ w Warszawie, Fil» 
trowa 67. Apteka i laboratorjum chemiczno»farmaceutyczne. 
Istnieje od 1934 r. Właściciel Kazimierz»Władysław»Józef Ka» 
labanowski z Warszawy.

A XLII 276: „Chaja Zyze“ w Warszawie, Nalewki 35. Sprze» 
daż obuwia. Istnieje od 1934 r. Właścicielka Chaja Zyze 
z Warszawy.

A XLI1 282: „Izrael i Aron=Dawid Połonieccy, Spółka Fir= 
mowa“ w Warszawie, Targowa 56. Sprzedaż mięsa, bydła 
i cieląt z własnego zakupu. Wspólnicy: Izrael Poloniecki. 
Aron Dawid Poloniecki, obaj z Warszawy. Spółka firmowa 
rozpoczęła czynności dnia 1 marca 1934 r. Do reprezentowa» 
nia spółki upoważnieni są obaj wspólnicy. Firmę spółki pod 
jej stemplem podpisuje jeden ze wspólników. Pomiędzy Aro» 
nem»Dawidem Połonieckim a małżonką jego Elką z domu 
Włodawską, nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 27 maja 
1931 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

A XLII 285: „Bracia Korentajer“ w Warszawie, Królewska 51 
Handel wyrobami mosiężnemi. Wspólnicy: Izaak Korentajer, 
Majer Korentajer, obaj z Warszawy. Spółka firmowa rozpo» 
częla czynności dnia 11 marca 1934 r. Do reprezentowania 
spółki upoważnieni są obaj wspólnicy. Wszelkie zobowiążą» 
nia podpisują obaj wspólnicy łącznie. Korespondencję nieza» 
wierającą zobowiązań, pokwitowania z odbioru pieniędzy, 
przesyłek, towarów, podpisuje każdy ze wspólników samo» 
dzielnie. Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy. 
Pomiędzy wspólnikiem Izaakiem Korentajerem a małżonką 
jego Bajlą z domu Połus nastąpił układ na mocy intercyzy 
z dnia 20 sierpnia 1932 r., ustalający wyłączność majątku 
i wspólność dorobku.

A XLII 289: „Srul Sztender“ w Warszawie, Nalewki 20 
Drobna sprzedaż galanterji. Istnieje od 1934 r. Właściciel Srul 
Sztender z Warszawy.

A XLII 290: „Szojel Trościaniecki“ w Warszawie, Marsza!» 
kowska 91. Biuro pośrednictwa handlowego. Istnieje od 1934 r. 
Właściciel Szojel Trościaniecki z Warszawy.

A  XLII 292: „Warszawski Przemysł Gumowy „Java“ Józef 
Najman i S=ka“ w Warszawie, Leszno 140. Produkcja i sprze» 
daż wyrobów gumowych, oraz prowadzenie zakładu wulka» 

; nizacyjnego. Wspólnicy: J. Najman, Marjem Pellenberg,

V



Dawid Hertz, wszyscy z Warszawy. Spółka firmowa rozpo­
częła czynności dnia 7 stycznia 1934 r. Do reprezentowania 
spółki upoważnieni są wszyscy wspólnicy. Wszelkie zobowiąż 
zania, weksle, czeki, pełnomocnictwa, kontrakty, akty hipo» 
teczne i notarialne, oraz żądania zwrotu sum z instytucji kre- 
dytowych podpisuje Józef Najman łącznie z jednym z pozo« 
stałych wspólników. Pomiędzy Salo Pellenbergiem a małżon- 
ką jego Marjem z domu Hertz, nastąpił układ na mocy inter- 
cyzy z dnia 7 lipca 1933 r., ustalający wyłączność majątku 
i wspólność dorobku.

A  XLII 294: „Biuro Inżynierskie Racjonalizacji Urządzeń 
Technicznych „Birut“ inż. Stanisław Mejzner i Witold Dasz» 
kowski“ w Warszawie, Hoża 23. Prowadzenie robót technicz» 
nych, przedewszystkiem robót polegających na usprawnieniu 
i konserwacji istniejących urządzeń i instalacji technicznych. 
Wspólnicy: Stanisław Mejzner i Witold Daszkowski, obaj 
z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 30 
marca 1934 r. Do reprezentowania spółki upoważnieni są obaj 
wspólnicy. Wszelkie zobowiązania, weksle, żyra, czeki i peł- 
nomocnictwa podpisują obaj wspólnicy łącznie. Korespondent 
cję zwykłą, pokwitowania z odbioru pieniędzy i towarów 
podpisuje każdy wspólnik samodzielnie. Podpisy winny być 
kładzione pod stemplem firmy.

A XLII 295: „Sprzedaż Towarów Galanteryjnych, Mydlarz 
«kich i Perfumerii „Laris“ Symcha Bursztyn“ w Warszawie,
Nalewki 15. Właściciel Symcha Bursztyn z Warszawy.

A XLII 296: „Z. Arrasz, właściciel Henryk Guthner“
w Warszawie, Nowy-Swiat 58a. Handel win, wódek i towa» 
rów kolonialnych. Istnieje od 1929 r. Właściciel Henryk» 
Juljusz Guthner z Warszawy.

A  XLI1 297: „Bracia Uzdańscy, właściciel Józef Uzdański“ 
w Warszawie, Niecała 1 m. 29. Biuro taryfowo-reklamacyjne. 
Istnieje od 1933 r. Właściciel Józef Uzdański z Warszawy. 
Pomiędzy właścicielem firmy a małżonką jego Perlą z domu 
Szyldberg, nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 16 stycz» 
nia 1903 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność
dorobku.

A  XLII 298: „Ber Laks“ w Warszawie, Marszałkowska 15a. 
Skład materiałów aptecznych. Istnieje od 1933 r. Właściciel 
Ber Laks z Warszawy.

A  XLII 299: „Ignacy Follman i S=ka“ , właściciel Moszek 
Alter“ w Warszawie, Nalewki 29. Przedstawicielstwo handlo­
we i składy konsygnacyjne. Istnieje od 1934 r. Właściciel Mo» 
szek Alter z Warszawy.

A XLII 300: „Leonard Mieszkowski“ w Warszawie, Jerozo- 
limska 18. Detaliczna sprzedaż kapeluszy, czapek, oraz kont 
fekcji męskiej. Istnieje od 1934 r. Właściciel LeonardtFeliks 
Mieszkowski z Warszawy.

A  XLII 301: „Przemysł Sportowy Ada Polus“ w Wars za- 
wie, Marszałkowska 129 m. 2. Drobna sprzedaż artykułów 
sportowych. Istnieje od 1934 r. Właścicielka Ada Polus 
z Warszawy.

A  XLII 302: „Anna Kiełczewska“ w Warszawie, Łomżyńt 
ska 8. Handel win, wódek i towarów kolonjalnych. Istnieje 
od 1934 r. Właścicielka Anna Kiełczewska z Warszawy.

A  XLII 304: „Morduchej Chiszyn i S=ka“ w Baranowiczach. 
Oddział w Warszawie, Długa 29. Handel nabiałem. Wspólni» 
cy: Morduchej Chiszyn z Baranowicz, Jechiel Chiszyn z War» 
szawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 9 kwietnia 
1934 r. Do reprezentowania spółki upoważnieni są obaj 
wspólnicy.

A XLII 306: „Izrael Eichenbaum“ w Warszawie, Francisz» 
kańska 26. Przybory kamasznicze i szcwckic. Istnieje od 
1934 r. Właściciel Izrael Eichenbaum z Warszawy. Fiszlowi 
Fajgenbaumowi z Warszawy udzielono prokury.

A  XLII 307: „Fiszel Fajgenbaum“ w Warszawie, Francisz» 
kańska 26. Sprzedaż filców i Przyborów kamaszniczych. 
Istnieje od 1933 r. Właściciel Fiszel Fajgenbaum z Warszawy. 
Pomiędzy właścicielem firmy a małżonką jego Esterą-Gitlą 
z domu Ejchenbaum, nastąpi! układ na mocy intercyzy z dnia 
18 lipca 1925 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność 
dorobku.

A  XLII 308: „Pavillon de Paris“ Leja Rajcher“ w Warsza» 
wie, Sto-Krzyska 16. Detaliczna sprzedaż artykułów perfume» 
ryjnych, kosmetycznych i galanteryjnych. Istnieje od 1933 r. 
Właścicielka Leja Rajcher z Warszawy. Izraelowi Rajcherowi 
z Warszawy udzielono samodzielnej prokury.

A  XLII 309: „Zygmunt Grabowski“ w Warszawie, Nowo» 
grodzka 31. Biuro techniczno-handlowe. Istnieje od 1934 r. 
Właściciel Zygmunt Grabowski z Warszawy.

A  XLII 310: „Nowita“ Jachet Brodzka“ w Warszawie, Gro» 
chowska 149b. Skład materiałów aptecznych. Istnieje od 1934 r. 
Właścicielka Jachet Brodzka z Warszawy. Pomiędzy Becale- 
lem Brodzkim vel Brockim a małżonką jego Jachet z domu 
Grasberg, nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 6 marca 
1931 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

A XLII 311: „Mokotowska Odlewnia Żelaza T. Gołębiow» 
ski i Synowie“ w Warszawie, Madalińskiego 67. Wspólnicy: 
Tadeusz Gołębiowski, Wiktor-Marjan Gołębiowski i Bohdan- 
Józef Gołębiowski) wszyscy z Warszawy. Spółka firmowa roz» 
poczęła czynności dnia 24 marca 1934 r. Do reprezentowania 
spółki upoważnieni są wszyscy wspólnicy. Wszelkie zobowią» 
zania, czeki, pełnomocnictwa, prokury i umowy podpisuje 
Tadeusz Gołębiowski samodzielnie lub dwaj pozostali współ» 
nicy łącznie. Korespondencję niezawierającą zobowiązań, po» 
kwitowania z odbioru pieniędzy i przesyłek podpisuje każdy 
ze wspólników samodzielnie. Podpisy winny być kładzione 
pod stemplem firmy.

A  XLII 312: „Górecki i Krzyziak Piekarnia Paryżanka“ 
w Warszawie, Grójecka 64. Wspólnicy: Piotr Krzyziak, Bro» 
nisław Górecki, obaj z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła 
czynności dnia 12 października 1933 r. Do zastępowania spół- 
ki, wobec władz i osób upoważniony jest Piotr Krzyziak, któ- 
ry samodzielnie podpisuje firmę pod jej stemplem.

A  XLII 314: „L. Piżyc i A. Wainberg“ w Warszawie, Ziel» 
na 9. Skup i sprzedaż drzewa. Wspólnicy: Lejzor vel Leon 
Piżyc, Abram Wajnberg, obaj z Warszawy. Spółka firmowa 
rozpoczęła czynności dnia 11 kwietnia 1934 r. Do reprezento» 
wania spółki upoważnieni są obaj wspólnicy. Wszelkie zobo< 
wiązania, czeki, pełnomocnictwa, umowy i pokwitowania 
z odbioru pieniędzy, podpisują obaj wspólnicy łącznie. Korę» 
spondencję niezawierającą zobowiązań i pokwitowania z od­
bioru towarów podpisuje każdy ze wspólników samodzielnie. 
Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy.

A  XLII 315: „Eflen“ Frajda Leleinan“ w Warszawie, Na»
lewki 36. Drobna sprzedaż obuwia. Istnieje od 1934 r. Wła» 
ścidelka Frajda-Małka Leleman vcl Lencman z Warszawy.

A  XLII 316: „Farbolina“ Resza Zylbergeld“ w Warszawie,
Wilanowska 23. Drobna sprzedaż lakierów, artykułów my» 
dlarskich i piśmiennych. Istnieje od 1934 r. Właścicielka Re» 
sza Zylbergeld z Warszawy.

A XLII 317: „Kazimiera Niewulis“ w Warszawie, Ordy» 
naćka 15. Kawiamia-Restauracja. Istnieje od 1934 r. Właści­
cielka Kazimiera»Janina Niewulis z Warszawy.
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A XI,II 318: „Czesława Domańska“ w Warszawie, Marszal« jj 
kowska 87. Pensjonat. Istnieje od 1934 r. Właścicielka Czesia« !' 
wa Domańska z Warszawy.

A XLII 319: „Sprzedaż Muszli Morskich A. Bein i A. Lan= 
dau“ w Warszawie, Muranowska 1. Wspólnicy: Abram Bein, j 
Abram Landau, obaj z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła ! 
czynności dnia 15 marca 1934 r. Do reprezentowania spółki ! 
i podpisywania firmy pod jej stemplem na wszelkich doku» j 
mentach upoważniony jest każdy ze wspólników samodziek 
nie. Zobowiązania podpisują obaj wspólnicy łącznie.

A XLII 320: „Janusz Thommee“ w Warszawie, Złota 16. 
Drobna sprzedaż rękawiczek i pończoch. Istnieje od 1933 r. 
Właściciel Janusz«Witold Thommee z Warszawy.

A  XLII 321: „Prywatna Hurtownia Wyrobów Państwowego 
Monopolu Spirytusowego Wacław Gorzkowski“ w Łowiczu,
ul. 3«go Maja 11. Istnieje od 1933 r. Właściciel Wacław Gorz« 
kowski z Łowicza.

A XLII 322: ..Berek Powązek i S«ka. Spółka Firmowa“ 
w Warszawie, Namiestnikowska 2. Sprzedaż mięsa, bydła 
i cieląt z własnego zakupu. Wspólnicy: Berek Powązek 
z Warszawy, I.ejzor Śnieg z Henrvkowa pod Warszawą. Spól« 
ka firmowa rozpoczęła czynności dnia 11 kwietnia 1934 r. Do 
reprezentowania spółki i podpisywania firmy pod jej.stem« 
płem na wszelkich zobowiązaniach i dokumentach upoważnio« 
ny jest każdy ze wspólników samodzielnie.

A XLII 323: „Inżynier Skarżyński i Płoszko, Przedsiębiorą 
stwo Budowlano«Remontowe w Warszawie“ w Warszawie,
Krucza 40 m. 14. Wspólnicy: Bronisław Skarżyński, Józef 
Płoszko, obai z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czyn* 
ności dnia 1 kwietnia 1934 r. Do reprezentowania spółki upo« 
ważnieni są obaj wspólnicy. Weksle, czeki, żyra, akty urzcdo« 
we, pełnomocnictwa i wszelkie zobowiązania podpisują obaj 
wspólnicy łącznie. Rachunki, korespondencję, pokwitowania 
z odbioru wszelkiej korespondencji nie wyłączając pieniężnej, 
pieniędzy za przekazami, towarów i przesyłek, podpisuje je* 
den ze wspólników. Podpisy winny być kładzione pod stem« 
płem firmy.

A  XLII 324: „Towarzystwo Handlu Herbatą „Kiachta“ 
i „Indar“ właściciele Gilkin i Weiner“ , w Warszawie, Leszno 52. 
Pakownia herbaty oraz handel hurtowy herbatą. Wspólnicy 
Szluma Gilkin, Jacques Weiner, oboje z Warszawy. Spółka fir­
mowa rozpoczęła czynności dnia 14 kwietnia 1934 r. Do repre« 
zentowania spółki i podpisywania pod jej stemplem na wszel« 
kich zobowiązaniach i dokumentach upoważniony jest każdy 
ze wspólników samodzielnie.

A XLII 325: „Biuro Inżynieryjno=Budowlane inż. Stanisław 
Plebański“ , w Warszawie, Natolińska 8. Istnieje od 1934 r. 
Właściciel inż. Stanisław Plebański z Warszawy.

A XLII 326: „Szułim Szterling“ , w Warszawie, Ogrodowa 31. 
Drobna sprzedaż desek. Istnieje od 1922 r. Właściciel Szulim« 
Józef Szterling z Warszawy.

A XI.II 327: „Bułgarja“ Mojżesz Hecht“ w- Warszawie,
Sto«Jerska 36. Skład futer. Istnieje od 1934 r., właściciel Moj» 
żesz Hecht z Warszawy.

A XLII 328: „Kawiarnia Gastronomiczna „Zosieńka“ Józefa 
Senkowska“ w Warszawie, Marszałkowska 32. Istnieje od 1933 
roku. Właścicielka Józefa Senkowska z Warszawy.

A XLII 329: „Naftula Nutkiewicz“ w Warszawie, Mylna 11
m. 6. Skup zawodowy drzewa i desek. Istnieje od 1934 r. Wła« 
ściciel Naftula Nutkiewicz z Warszawy. Pomiędzy właścicielem 
firmy a małżonką jego Surą«Rywką Prawda z domu Bergman 
nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 22 maja 1907 r. usta« 
łający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

A  XLII 330: „Lelacord“ . Inżynier Henoch vel Henryk N a j= 
goldberg“ , w Warszawie, Żytnia 20. Fabrykacja sprzętu radjo« 
wego i wyrobów metalowych. Istnieje od 1934 r. Właściciel 
Henoch vel Henryk Naigoldberg z Warszawy.

A  XLII 331: „Lejba Grynberg“ w Warszawie, Dzika 6. Surze« 
daż materjałów drzewnych. Istnieje od 1934 r. Właściciel Lejba 
Grynberg z Warszawy.

A  XLII 332: „Sprzedaż Manufaktury Symcha Szkumik“ , 
w Warszawie, Gęsia 8. Istnieje od 1934 r. Właściciel Symcha 
Szkurnik z Warszawy. Pomiędzy właścicielem firmy a małżon« 
ką jego RuchIą«Łają z domu Gutkind, nastąpił układ na mocy 
intercyzy z dnia 7 marca 1933 r. ustalający wyłączność majątku 
i wspólność dorobku.

A  XLII 333: „Przychodnia Pólnocka, Jelin, Kurlandzki, Mun= 
wez i S«ka“ w Warszawie, Gęsia 57. Zakład dla udzielania po« 
mocy lekarskiej przychodzącym chorym. Wspólnicy: dr. Wła« 
dysław Bezberg, dr. Arnold Birenbaum, dr. Szymon Fajgen« 
blat. dr. Chaim«Josef Flancman, dr. Jerzy Fryszman, dr. Ber« 
nard Gelernter, dr. I.iba Krasucka, dr. Eli Lubelczyk, dr. Jakób 
Munwez, dr. Jerzy Rosenberg, dr. Manuel Sztern, dr. Stanisław 
Zaurman, dr. Mojżesz Jelin, dr. Zygmunt Kurlandzki, wszyscy 
z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 
16 kwietnia 1934 r. Do reprezentowania spółki upoważnieni są 
wspólnicy dr. Mojżesz Jelin, dr. Zygmunt Kurlandzki i dr. Ja« 
kób Munwez. Firmę spółki pod jej stemplem podpisują łącznie 
wszyscy trzej wspólnicy upoważnieni do reprezentowania 
spółki.

A  XLII 334: „Dozór Mienia, J. Balcerzak i B. Pawłowski“ 
w Warszawie, Widok 24. Ochrona mienia znajdującego się 
w sklepach, składach, mieszkaniach, fabrykach i jakichkolwiek 
pomieszczeniach, oraz ochrona budynków. Wspólnicy: Bogu« 
sław Pawłowski, Jan«Antoni Balcerzak obaj z Warszawy. Spól« 
ka firmowa rozpoczęła czynności dnia 7 lutego 1934 r. Do za« 
stępowania spółki wobec władz i osób upoważnieni są obaj 
wspólnicy. Wszelkie zobowiązania, czeki i pełnomocnictwa pod« 
pisują obaj wspólnicy łącznie. Korespondencję i kwity podpi« 
suje każdy ze wspólników samodzielnie. Podpisy winny być 
kładzione pod stemplem firmy.

A  XLII 335: „Bradaw“ Drobna Sprzedaż Galanterji Szklanej, 
Szymszon Dawidson i S=ka“ w Warszawie, Al. Jerozolim« 
sKie 7/25. Wspólnicy: Szymszon«Majer Dawidson z Warszawy, 
Felca«Fajga Dawidson z Chełma. Spółka firmowa rozpoczęła 
czynności dnia 20 kwietnia 1934 r. Do zastępowania spółki wo« 
bec władz i osób upoważnieni są oboje wspólnicy. Wszelkiego 
rodzaju zaciąganie pożyczek oraz akty urzędowe podpisują 
oboje wspólnicy łącznie. Wszelkie zobowiązania, umowy do« 
tyczące nabycia lub sprzedaży towarów, pokwitowania z od« 
bioru korespondencji, przesyłek wartościowych, listów pienięż« 
nych, wszelkich sum z przekazów i towarów oraz korespon« 
dencję handlową podpisuje każdy zt wspólników samodzielnie. 
Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy.

A  XLII 336: „Z. Kagan i H. Rozenfeld“ w Warszawie, Na«
lewki 23. Sprzedaż przędzy. Wspólnicy: Zachar Kagan, Hen« 
ryk Rozenfeld, obaj z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęta 
czynności dnia 7 lutego 1934 r. Do zastępowania spółki wobec 
władz i osób upoważnieni są obaj wspólnicy. Wszelkie zobo« 
wiązania, czeki, przekazy, pełnomocnictwa, prokury, akty no« 
tarjalne i hipoteczne podpisują obaj wspólnicy łącznie. Kores« 
pondencję niezawierającą zobowiązań, pokwitowania z odbioru 
przesyłek towarów, pieniędzy i korespondencji podpisuje każ« 
dy ze wspólników samodzielnie. Podpisy winny być kładzione 
pod stemplem firmy.

B — SPÓŁKI AKCYJNE 1 Z OGRANICZONĄ ODPOWIE­
DZIALNOŚCIĄ

WPISY GŁÓWNE
B LXV 9397: „Polski Monopol Tytuniowy“ , Przedsiębior« 

stwo państwowe. Siedziba przedsiębiorstwa w Warszawie, No«
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wy Świat 4. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest eksploatowanie 
na rzecz Skarbu Państwa monopolu skarbowego, określonego 
ustawą z dnia 1 czerwca 1922 r. o monopolu tytuniowym (Dz. 
U. R. P. Nr. 47, poz. 409). Dyrekcję przedsiębiorstwa stanowią: 
Dyrektor Polskiego Monopolu Tytuniowego — Eugenjusz Ło* 
puszański. Szefowie działów: Marjan Zdrojewski, Józef Dut* 
kowski, Karol Kania, Wiktor Oziemski. Zastępcy szefów dzia* 
łów: Jan Niemczyk, Aleksander Stefanowski, Stanisław Szrom, 
Dyrekcja zastępuje przedsiębiorstwo wobec władz i osób i pros 
wadzi jego interesy. Do ważności zobowiązań i wszelkich aktów 
prawnych podpisywanych lub zeznawanych bez osobnych peł* 
nomocnictw w imieniu przedsiębiorstwa Polski Monopol Ty* 
tuniowy wymagane są podpisy dyrektora Polskiego Monopolu 
Tytuniowego i jednego członka dyrekcji, lub dwóch członków 
dyrekcji albo ich zastępców pod pieczęcią przedsiębiorstwa 
z godłem państwowem. Przedsiębiorstwo „Polski Monopol Ty* 
tuniowy“ utworzone zostało na mocy ustawy z dnia 18 marca 
1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 240) i stanowi samoistną 
osobę prawną. Na zasadzie art. 27 Rozporządzenia Ministra 
Sprawiedliwości o rejestrze handlowym poprzednie wpisy 
w R. H. B. XV 3016 zostały skasowane.

Wciągnięto w dn. 5 kwietnia 1934 r.

B LXV 9431: „Spółka Zarobkowa „Nowy Transportowiec“ , 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki 
w Warszawie, Chmielna 32 m. 22. Celem spółki jest wyładowy* 
wanie i naładowywanie towarów transportowych lądem i wo< 
dą. Kapitał zakładowy zł. 2 000, podzielony na 100 udziałów, 
całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami są: Stefan Ajnen* 
kel, Stefan Piętowski obaj z Warszawy. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego przed no* 
tarjuszem Romanem w Warszawie dnia 5 sierpnia 1933 r. nr. 
rep. 1256.

Wciągnięto w dn. 7 maja 1934 r.

B LXV 9432: „Dom HandIowo*Komisowy „Basar“ , Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki w Warsza* 
wie. Szeroka 38. Celem spółki jest hurtowa sprzedaż mięsa 
z własnych zakupów bydła, cieląt i mięsa, oraz sprzedaż korni* 
sowa. Kapitał zakładowy zł. 17 500, podzielony na 35 udziałów. 
Na pokrycie kapitału zakładowego zł. 15 000, wpłacono goto* 
wizną, reszta kapitału zakładowego została pokryta w sposób 
następujący: Mordka Mittelsbach i Jakób Zilberman za przy* 
znane im po jednym udziale na sumę po zł. 500 wnieśli do 
spółki należące do nich przedsiębiorstwo pod firmą: „Mittels* 
bach i Zilberman“ , Jakób Kobyłka za przyznany mu jeden j 
udział na sumę zł. 500 wniósł do spółki przedsiębiorstwo pod ! 
firmą: „Jakób Kobyłka“ , oraz Rywka Alpert i Mendel Mittels* 
bach za przyznane im po jednym udziale na sumę po zł. 500 
wnieśli do spółki swe przedsiębiorstwa. Wspólnicy mogą po* ; 
siadać dowolną ilość udziałów. Zarządcami są: Rywka Alpert, : 
Takób Kobyłka i Josek Mittelsbach, wszyscy z Warszawy. Spół* ! 
kę zastępuje zarządca Rywka Alpert łącznie z którymkolwiek j 
z pozostałych zarządców lub prokurentem. Spółka z ograni* 
czona odpowiedzialnością zawarta na mocy aktów zeznanych I 
przed notarjuszem Swirskim w Warszawie, dnia 21 kwietnia [ 
1934 r. nr. reo. 843 i nr. rep. 847, oraz dnia 30 kwietnia 1934 r. 
za nr. rep. 920.

Wciągnięto w dn. 8 maja 1934 r.

B LXV 9436: „Wytwórnia Zeszytów Znormalizowanych „Ka* 
dra*Kajet“ , Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedzi* 
ba spółki w Warszawie, Długa 50. Celem spółki jest produkcja 
i sprzedaż zeszytów znormalizowanych. Kapitał zakładowy zł. 
20 000, podzielony na 40 udziałów, całkowicie gotowizną wpła* 
eony. Wspólnicy mogą posiadać dowolną ilość udziałów. Za* 
rządcą jest Władysław Kowalewski z Warszawy. Spółka z ogra* 
niczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego 
przed notarjuszem Pliszczyńskim w Warszawie, dnia 1 maja 
1934 r. nr. rep. 622 na czas do dnia 1 lipca 1934 r. z warunkiem 
automatycznego przedłużania na dalsze pięcioletnie okresy o ile 
na pół roku przed upływem terminu żaden ze wspólników nie* 
zawiadomi pozostałych wezwaniem notarjalnem o chęci wy* 
stąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 11 maja 1934 r.

B LXV 9437: „Kasa Targowa w Warszawie, Spółka z ogra* 
niczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki w Warszawie, 
Namiestnikowska 4. Celem spółki jest komisowa sprzedaż i ko* 
misowe kupno zwierząt rzeźnych, mięsa i jego przetworów,

oraz ubocznych produktów uboju i udzielanie zaliczek hodow* 
com zwierząt rzeźnych, powierzanych Kasie Targowej do ko* 
misowej sprzedaży, udzielanie pożyczek członkom giełdy mięs* 
nej w Warszawie na kupno zwierząt, mięsa i jego przetworów 
oraz ubocznych produktów uboju. Kapitał zakładowy zł. 
1 500 000, podzielony na 30 udziałów, całkowicie gotowizną 
wpłacony. Każdy wspólnik może posiadać więcej niż jeden 
udział. Zarząd stanowią: prezes Kazimierz Sobański, członko* 
wic: Paweł Schónborn, Zygmunt Bońkowski, Leon Włodarski 
wszyscy z Warszawy. Spółkę zastępują dwaj członkowie za* 
rządu łącznie, lub prezes zarządu łącznie z prokurentem. Spół* 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktów 
zeznanych przed notarjuszem Swirskim w Warszawie, dnia 
22 marca 1934 r. nr. rep. 560 i 561 oraz dnia 4 maja 1934 r. 
nr. rep. 951.

Wciągnięto w dn. 12 maja 1934 r.

B LXV 9438: „Herzograf, Spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością“ . Siedziba spółki w Warszawie, Długa 8. Celem 
spółki jest prowadzenie drukarni. Kapitał zakładowy zł. 10 000, 
podzielony na 20 udziałów. Na pokrycie kapitału zakładowego 
wpłacono zł. 5 000 gotowizną, reszta kapitału zakładowego zo* 
stała pokryta w następujący sposób: Hermina Węcewiczowa 
za przyznane jej 10 udziałów na sumę zł. 5 000, wniosła do 
spółki urządzenie drukarni. Wspólnicy mogą posiadać dowol* 
ną ilość udziałów. Zarządcami są: Jan Steinsalc z Warszawy, 
Władysław Skupniewski z Celestynowa. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego przed 
notarjuszem Bilińskim w Warszawie, dnia 2 maja 1934 r. nr. 
rep. 1277.

Wciągnięto w dn. 12 maja 1934 r.

B LXV 9439: „Polish Alder Plywood Company, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki w War* 
szawic, Al. Jerozolimskie 31. Celem spółki jest prowadzenie 
przemysłu i handlu w dziedzinie leśnej w najszerszym zakre* 
sie, w szczególności eksploatacji własnych i wydzierżawionych 
zakładów mechanicznej i chemicznej przeróbki drzewa, wyrobu 
dykt klejonych i fornierów, jakoteż handel leśny na rachunek 
własny i komisowo. Kapitał zakładowy zł. 10 000, podzielony 
na 20 udziałów całkowicie gotowizną wpłacony. Wspólnicy mo* 
gą posiadać dowolną ilość udziałów. Zarządcami są: Dr. Henri 
Goldberg, Wolf*Lejb Czarnecki obaj z Warszawy. Weksle i in* 
dosy na nich podpisują obaj zarządcy łącznic, wszelkie inne 
zobowiązania i dokumenty podpisuje każdy z zarządców sa* 
modzielnie. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta 
na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Siennickim w War* 
szawie, dnia 4 maja 1934 r. nr. rep. 2406 na czas do dnia 31 
grudnia 1936 r z warunkiem automatycznego przedłużania na 
dalsze roczne okresy o ile na trzy miesiące przed upływem ter* 
minu żaden ze wspólników nie zawiadomi pozostałych o chęci 
wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 12 maja 1934 r.

B LXV 9440: „Józef Lenc i S=ka, Spółka z ograniczoną odpo* 
wiedzialnością“ . Siedziba spółki w Warszawie, Moniuszki 12. 
Celem spółki jest prowadzenie pracowni krawieckiej i ubiorów 
uczniowskich. Kapitał zakładowy zł. 10 000, podzielony na 20 
udziałów. Na pokrycie kapitału zakładowego zł. 500 wpłacono 
gotowizną, na pokrycie reszty kapitału zakładowego Stefan 
Dyszkiewicz wniósł swoje przedsiębiorstwo za przyznane mu 
19 udziałów na sumę zł. 9 500. Wspólnicy mogą posiadać do* 
wolną ilość udziałów. Zarządcami są: Józef Lenc, Stefan Dysz* 
kiewicz, obaj z Warszawy. Spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego przed notarju* 
szem Zaborowskim w Warszawie, dnia 5 maja 1934 r. nr. 
rep. 931.

Wciągnięto w dn. 12 maja 1934 r.

B LXV 9441: „Skład Fabryczny Egzotycznego Drzewa i For* 
nierów, Józef Deutsch i S*ka, Spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością“ . Siedziba spółki w Warszawie, Żelazna 54. Celem 
spółki jest handel egzotyczncmi fornicrami. Kapitał zakłado* 
wy zł. 10 000, podzielony na 20 udziałów, całkowicie gotowizną 
wpłacony. Wspólnicy mogą posiadać dowolną ilość udziałów. 
Zarządcami są: Kurt Heller z Wiednia i Majer Funt z War* 
szawy. Spółkę zastępuje każdy z zarządców samodzielnie. Spół* 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu ze*
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znanego przed notarjuszem Hubnerem w Warszawie, dnia 
17 kwietnia 1934 r. nr. rep. 579.

Wciągnięto w dn. 12 maja 1934 r.

B LXV 9442: „Sprzedaż Ubocznych Produktów Uboju „Su* 
pu“ , Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spół* 
ki w Warszawie, Namiestnikowska 2. Celem spółki jest handel 
komisowy i na własny rachunek produktami uboczncmi przy 
uboju bydła. Kapitał zakładowy zł. 100 000, podzielony na 
200 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. Wspólnicy mo< 
gą posiadać dowolną ilość udziałów. Zarządcami są: Hersz 
Mark, Hersz Sufit, Abram Frydman, Eli Feldman, Chibjakób 
Ajchenbaum, wszyscy z Warszawy. Spółkę zastępuje Hersz 
Mark i Hersz Sufit łącznie z którymkolwiek z pozostałych za« 
rządców lub prokurentem. Spółka z ograniczoną odpowiedział* 
nością zawarta na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem 
Swirskim w Warszawie, dnia 6 maja 1934 r. nr. rep. 974.

Wciągnięto w dn. 14 maja 1934 r.

B LXV 9444: „Biuro Elektrotechniczne J. Kadyński i Z. Rejn* 
gold, Inżynierowie, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością .
Siedziba spółki w Warszawie, Al. Jerozolimskie 43. Celem spół* 
ki jest prowadzenie wszelkiego rodzaju robót elektrycznych na 
całym terenie Rzeczypospolitej Polskiej, opracowywanie pla* 
nów, projektów i tym podobnych. Kapitał zakładowy zł. 10 000, 
podzielony na 20 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. 
Wspólnicy mogą posiadać dowolną ilość udziałów. Zarządca* 
mi są: inż. Józef Kadyński, inż. Zygmunt Rcjngold, obaj 
z Warszawy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta 
na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Bilińskim w War* 
szawie, dnia 30 marca 1934 r. za nr. 951.

Wciągnięto w dn. 14 maja 1934 r.

B LXV 9445: „Przedsiębiorstwo Techniczno=Budowlane, Je* 
rzy Szumowski i S*ka, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno* 
ścią“ . Siedziba spółki w Warszawie, Uniwersytecka 4. Celem 
spółki jest wykonywanie wszelkich robót budowlanych i insta* 
lacyjnych. Kapitał zakładowy zł. 20 000, podzielony na 20 udzia* 
łów, całkowicie gotowizną wpłacony. Wspólnicy mogą posia* 
dać dowolną ilość udziałów. Zarządcą jest Jerzy Szumowski 
z Warszawy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawar* 
ta na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Belżyńskim 
w Warszawie, dnia 2 maja 1934 r. nr. rep. 361 na czas do dnia 
2 maja 1936 r. z warunkiem automatycznego przedłużania na 
dalsze dwuletnie okresy o ile na trzy miesiące przed upływem 
terminu nie nastąpi ze strony któregokolwiek wspólnika no* 
tarjalne wypowiedzenie dalszego udziału w spółce.

Wciągnięto w dn. 15 maja 1934 r.

B LXV 9446: „Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych, W. 
Butler i J. Grajewski, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno*
ścią“ . Siedziba spółki w Warszawie, Holówki 3. Celem spółki 
jest wykonywanie wszelkich robót budowlanych, drogowych 
i mostowych oraz dostawa wszelkich materjałów wchodzących 
w zakres robót wyżej wskazanych. Kapitał zakładowy zł. 10 000, 
podzielony na 10 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. 
Każdy wspólnik może posiadać większą ilość udziałów. Zarząd* 
cami są: Witold Butler! Jan Grajewski, obaj z Warszawy. Spół* 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu 
zeznanego przed notarjuszem Włoskowiczcm w Warszawie, 
dnia 9 maja 1934 r. nr. rep. 637.

Wciągnięto w dn. 15 maja 1934 r.

B LXV 9447: „Polkadein , Spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością“ . Siedziba spółki w Warszawie, Twarda 23. Celem 
spółki jest hurtowa sprzedaż mięsa z własnych zakupów bydła, 
cieląt i mięsa, oraz sprzedaż komisowa. Kapitał zakładowy zł. 
17 000, podzielony na 34 udziały. Na pokrycie kapitału zakła* 
dowego zł. 13 500 wpłacono gotowizną. Reszta kapitału zakła* 
dowego została pokryta w następujący sposób: Stanisław Bal* 
zam, Izrael Połoniecki, i Szaja Bursztejn za przyznane im po 
jednym udziale na sumę po zł. 500 wnieśli do spółki każdy 
swoje przedsiębiorstwa. Kelman*Josek Modniccr i Elo Rejf za 
przyznane im po jednym udziale na sumę po zł. 500, wnieśli do 
spółki należące do nich przedsiębiorstwo pod firmą: „Josek

Modnicer i Elo Rejfe“ oraz Szyja Altenberg i Joel Elbaum 
za przyznane im po jednym udziale na sumę po zł. 500 wnie. 
śli do spółki po połowie należącego do nich przedsiębiorstwa. 
Każdy wspólnik może posiadać dowolną ilość udziałów. Za* 
rządcami są: Szaja Bursztejn, Szyja Altenberg, Kelman*Josek 
Modnicer, wszyscy z Warszawy. Spółkę zastępuje Kelman*Jo* 
sek Modnicer, łącznic z jednym z pozostałych zarządców, lub 
prokurentem. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawar* 
ta na mocy aktów zeznanych przed notarjuszem Swirskim 
w Warszawie, dnia 5 maja 1934 r. za nr. rep. 967, 969 i 972, 
oraz dnia 12 maja 1934 r. nr. rep. 1046.

Wciągnięto u* dn. 18 maja 1934 r.

B LXV 9448: „Zakłady Mechaniczne, W. Bieniewski i Spółka, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“. Siedziba spółki 
w Warszawie, Gizów 18. Celem spółki jest prowadzenie zakła* 
du mechanicznego. Kapitał zakładowy zł. 40 000, podzielony 
na 80 udziałów. Na pokrycie kapitału zakładowego zł. 20 000 
wpłacono gotowizną, na pokrycie reszty kapitału zakładowego 
Wiktor Bieniewski wniósł do spółki maszyny i urządzenia fa* 
bryczne za przyznane mu 40 udziałów na sumę zł. 20 000. 
Wspólnicy mogą posiadać dowolną ilość udziałów. Zarządca* 
mi są: Wiktor Bieniewski, Mendel Flancman obaj z Warszawy. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy 
aktu zeznanego przed notarjuszem Włoskowiczem w Warsza* 
wie, dnia 9 maja 1934 r. nr. rep. 635 na czas do dnia 9 maja 
1935 r. z warunkiem automatycznego przedłużania na dalsze 
okresy roczne o ile na trzy miesiące przed upływem terminu 
żaden ze wspólników nie zażąda listem poleconym likwidacji 
spółki.

Wciągnięto w dn. 19 maja 1934 r.

B LXV 9449: „Argos“ , Polskie Biuro Podróży, Spółka z ogra* 
niczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki w Warszawie, 
Kredytowa 5. Celem spółki jest popieranie turystyki, spełnianie 
wszelkich czynności zmierzających do ułatwienia i udogodnię* 
nia podróży indywidualnych i zbiorowych, transport bagaży 
udzielanie informacji z tern związanych, nawiązywanie w tym 
celu stosunków handlowych z krajowymi i zagranicznymi za* 
rządcami kolei żelaznych, linji okrętowych, lotniczych i innych 
środków lokomocji, właścicielami hoteli, pensjonatów, schro* 
nisk, domów spedycyjnych i składowych, obejmowanie biur 
podróży posiadających potrzebne do tej działalności koncesje 
władz Rzeczypospolitej Polskiej, zakładanie własnych biur po* 
droży w kraju i zagranicą po uzyskaniu własnej na ten cel 
koncesji, to wszystko dla popierania ruchu osobowego w Pol* 
sce i zagranicą przez Polskę i do Polski. Kapitał zakładowy zł. 
10 500, podzielony na 12 udziałów, całkowicie gotowizną wpla* 
eony. Każdy wspólnik może posiadać dowolną ilość udziałów. 
Zarządcami są: Ignacy Grafman, Leon Próchnicki, obaj z War* 
szawy. Salomonowi Abramsohnowi z Warszawy udzielono łącz* 
nej prokury. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta 
na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Benedyktem 
w Warszawie, dnia 8 maja 1934 r. nr. rep. 490.

W ciągnięto w dn. 22 maja 1934 r.

B LXV 9450: „Towarzystwo Osiedli Robotniczych, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki w Warsza* 
wie, Al. Jerozolimska 1 (gmach Banku Gospodarstwa Krajo* 
wego). Celem spółki jest budowa domów i osiedli dla osób 
niezamożnych, sprzedaż i eksploatacja tych domów na warun* 
kach odpowiadających zdolności płatniczej szerokich warstw 
pracujących. Kapitał zakładowy zł. 500 000, podzielony na 50 
udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. Wspólnicy mogą po* 
siadać dowolną ilość udziałów. Zarządcą jest Jan Strzelecki 
z Warszawy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością za* 
warta na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Jurkiewi* 
czem w Warszawie, dnia 29 marca 1934 r. nr. rep. 521.

Wciągnięto w dn. 22 maja 1934 r.

B LXV 9451: „Centromięs, Spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością“ . Siedziba spółki w Warszawie, Namiestnikowska 2. 
Celem spółki jest zakup bydła i mięsa oraz hurtowa sprzedaż 
mięsa na rachunek własny i komisowy. Kapitał zakładowy zl. 
10 000, podzielony na 20 udziałów, całkowicie gotowizną wpła­
cony. Wspólnicy mogą posiadać dowolną ilość udziałów. Za* 
rządcami są: Chaim Bursztyn, Pinkus Hochcajt, Josef Lich* 
tensztajn, Majer Lis, wszyscy z Warszawy. Spółka z ograniczo* 
ną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktów zeznanych
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przed notarjuszem Swirskim w Warszawie, dnia 5 kwietnia 
1934 r. i dnia 16 maja 1934 r. za nr. 694 i 1100.

Wciągnięto w dn. 24 maja 1934 r.

B LXV 9452: „Handel Trzodą Chlewną „Centrozbyi“ , Spól* 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością '. Siedziba spółki w War« 
szawie, Szeroka 33. Celem spółki jest hurtowy handel trzodą 
chlewną na rachunek własny i komisowo. Kapitał zakładowy 
zł. 20 000, podzielony na 40 udziałów, całkowicie gotowizną 
wpłacony. Wspólnicy mogą posiadać dowolną ilość udziałów. 
Zarządcami są: Tomasz Grabowski, Józef Karasiewicz, Włady­
sław Żelazko, wszyscy z Warszawy. Spółkę zastępuje Koman 
Grabowski łącznie z jednym z pozostałych zarządców lub pros 
kurentem. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta 
na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Swirskim w War* 
szawie, dnia 16 maja 1934 r. nr. rep. 1103.

Wciągnięto u* dn. 24 maja 1934 r.

B LXV 9453: „Towarzystwo Handlowo*Przemysłowe Drzew* 
ne „Polkop“ , Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością “. Sie* 
dziba spółki w Warszawie, Żórawia 18 m. 4. Celem spółki jest 
prowadzenie handlu wszelkiego rodzaju drzewem i eksploata* 
cji lasów. Kapitał zakładowy 10 000, podzielony na 20 udzia* 
łów, całkowicie gotowizną wpłacony. Wspólnicy mogą posia* 
dać dowolną ilość udziałów. Zarządcami są: Władysław Was* 
song i Szmul vel Samuel Morogowski, obaj z Warszawy. Spoi* 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu 
zeznanego przed notarjuszem Jamonttem w Warszawie, dnia 
2 maja 1934 r. za nr. rep. 1611 na czas do dnia 31 grudnia 1935 
roku z warunkiem automatycznego przedłużania na następne 
okresy roczne o ile na trzy miesiące przed upływem terminu 
żaden ze wspólników nie zawiadomi pozostałych wezwaniem 
notarjalnein o chęci rozwiązania spółki.

Wciągnięto w dn. 24 maja 1934 r.

B LXV 9454: „Towarzystwo Przemyslowo*Budowiane „Sas 
no‘ , Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spól* 
ki w Warszawie, Marszałkowska 53a. Celem spółki jest wyko* 
nywanie robót inżynieryjnosbudowlanych i eksploatowanie wy. 
budowanych objektów na placach własnych i wydzierżawić* 
nych. Kapitał zakładowy zł. 10 000, podzielony na 20 udziałów, 
całko .vicie gotowizną wpłacony. Każdy wspólnik może posia* 
dać dowolną ilość udziałów. Zarządcami są: Stanisław Szwarc* 
sztajn, Józef Sanecki, Sergjusz Biełasz, wszyscy z Warszawy. 
Spółkę zastępuje Stanisław Szwarcsztajn łącznie z którymkol* 
wiek z pozostałych zarządców. Spółka z ograniczoną odpowie* 
działnością zawarta na mocy aktów zcznanych przed notarju* 
szem Śleszyńskim w Warszawie, dnia 28 kwietnia 1934 r. nr. 
rep. 447 i dnia 9 maja 1934 r. nr. 505 na czas do dnia 30 kwiet* 
nia 1937 r. z warunkiem automatycznego przedłużania na dał* 
sze trzyletnie okresy o ile na 6 miesięcy przed upływem ter* 
minu żaden ze wspólników nie zażąda notarjalnie rozwiązania 
spółki.

Wciągnięto vu dn. 24 maja 1934 r.

B LXV 9455: „Towarzystwo Artystyczno*Budowlane „Teabe“ , 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki 
w Warszawie, Smolna 38 m. 3. Celem spółki jest prowadzenie 
robót budowlanych, instalacyjnych, dekoracyjnych, reklamy 
świetlnej oraz wszelkich innych robót mających za zadanie de* 
korację zewnętrzną i wewnętrzną domów, mieszkań i innych 
objektów, urządzanie wystaw lub przyjmowanie udziału w wy* 
stawach i pokazach mających na celu propagowanie estetyki 
dekoracyjno * reklamowej, wydawanie broszur, pism i innych 
wydawnictw w zakresie działalności spółki, wreszcie propagan* 
da estetycznego wyglądu miasta. Kapitał zakładowy zł. 10 000, 
podzielony na 20 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. 
Każdy wspólnik może posiadać dowolną ilość udziałów. Za* 
rządcami są: Marja Markowska, Jan Miłkowski oboje z War* 
szawy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zwarta na 
mocy aktów zeznanych przed notarjuszem Benedyktem w War* 
szawie, dnia 4 maja i 16 maja 1934 r. nr. rep. 471 i 510.

Wciągnięto w dn. 24 maja 1934 r.

B LXV 9456: „Polskie Zakłady Always, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością'1. Siedziba spółki w Warszawie, Polna 66. 
Celem spółki jest fabrykacja sprzętu radjowego i elektrotcch* 
nicznego. Kapitał zakładowy zł. 30 000, podzielony na 60 udzia*

łów, całkowicie gotowizną wpłacony. Wspólnicy mogą posła* 
dać dowolną ilość udziałów. Zarządcą jest Rudolf Paryzerberg 
z Warszawy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawar* 
ta na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Moldenhawcrem 
w Warszawie, dnia 18 maja 1934 r. nr. rep. 674 na okres lat 5 
licząc od daty wpisania do rejestru handlowego z warunkiem 
automatycznego przedłużania na dalsze pięcioletnie okresy o ile 
na 6 miesięcy przed upływem terminu nie nastąpi wypowiedze* 
nie spółki.

Wciągnięto w dn. 25 maja 1934 r.

B LXV 9457: „Młyn Praski, Spółka z ograniczoną odpowie* 
działnością“ . Siedziba spółki w Warszawie, Szeroka 22. Celem 
spółki jest prowadzenie przedsiębiorstwa przemysłowo*handlo* 
wego młynarskiego, handlu hurtowego i detalicznego na ra* 
chunck własny i komisowo, na import i eksport wszelkiego ro* 
dzaju zbożem w ziarnie i produktami z przeróbki tego zboża 
pod rozmaitemi postaciami. Kapitał zakładowy zł. 10 000, po* 
dzielony na 20 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. 
Wspólnicy mogą posiadać dowolną ilość udziałów. Zarządcą 
jest Icko Blumenkopf z Warszawy. Spółka z ograniczoną od* 
powiedzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego przed no* 
tarjuszem Zaborowskim w Warszawie, dnia 1 maja 1934 r. nr. 
rep. 915 na czas do dnia 31 grudnia 1935 r. z warunkiem auto* 
matycznego przedłużania na dalsze jednoroczne okresy o ile 
na trzy miesiące przed upływem terminu jeden ze wspólniku ,v 
nie wypowie umowy spółki pozostałym wspólnikom.

Wciągnięto w dn. 26 maja 1934 r.

B LXV 9458: „Przemysł i Handel Drzewny „Adar“ , Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością' . Siedziba spółki w Warsza 
wie, Marjańska 2 m. 5. Celem spółki jest eksploatacja lasów 
i tartaków, oraz handel i zawodowy skup drzewa. Kapitał za* 
kładowy zł. 10 000, podzielony na 20 udziałów, całkowicie go* 
towizną wpłacony. Każdy wspólnik może posiadać dowolną 
ilość udziałów. Zarządcami są: Adolf Bekker, Artur vcl Aoel 
Szpinadel, obaj z Warszawy. Spółka z ograniczoną odpowie* 
działnością zawarta na mocy aktu zeznanego przed notarju* 
szem Swirskim w Warszawie, dnia 15 maja 1934 r. nr. rep. 1085 
na czas do dnia 31 grudnia 1934 r. z warunkiem automatycznego 
przedłużania na następne okresy roczne, o ile na dwa miesiące 
przed upływem terminu żaden ze wspólników nic zażąda roz­
wiązania spółki.

Wciągnięto w dn. 28 maja 1934 r.

B LXV 9459: „Laboratorjum Filmowe „Sfinks“ , Spółka z ogra; 
niczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki w Warszawie, 
Marszałkowska 21. Celem spółki jest założenie i prowadzenie 
laboratorjum filmowego. Kapitał zakładowy zł. 2 000, podzie­
lony na 20 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. Zarząd 
cami są: Daniel Kirschenfinkiel vcl Danny Kaden, Michał 
Hertz, obaj z Warszawy. Spółka z ograniczoną odpowiedział* 
nością zawarta na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem 
Kurmanem w Warszawie, dnia 29 grudnia 1933 r. nr. rep. 1206 
na okres 3 lat z warunkiem automatycznego przedłużania na 
następne trzechletnie okresy o ile na trzy miesiące przed upły* 
wem terminu nie nastąpi uchwała walnego zgromadzenia o li­
kwidacji spółki.

Wciągnięto w dn. 29 maja 1934 r.

B LXV 9460: „Przędza Krajowa, Spółka z ograniczoną od* 
powiedzialnością“ . Siedziba spółki w Warszawie, Nalewki 23. 
Celem spółki jest detaliczny handel przędzą wełnianą i baweł* 
nianą. Kapitał zakładowy zl. 3 000, podzielony na 30 udziałów, 
całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami są: Bejnisz Brot* 
man, Gitla Sokół, oboje z Warszawy. Cywji Chmielnickiej 
z Warszawy udzielono prokury. Spółka z ograniczoną odpo* 
wiedzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego przed notarju* 
szem Jasińskim w Warszawie, dnia 2 listopada 1932 r. nr. rep. 
2030 na okres trzyletni, licząc od daty wpisania do rejestru 
handlowego z warunkiem automatycznego przedłużania na dal* 
sze okresy trzyletnie o ile na 6 miesięcy przed upływem ter* 
minu żaden ze wspólników nie zażąda rozwiązania spółki.

Wciągnięto w dn. 29 maja 1934 r.

B LXV 9461: „Wytwórnia Gumowo * Włókiennicza, Bracia 
Jacger i Spółka, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Sic*
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dziba spółki w Warszawie, Grochowska 73. Celem spółki jest 
wyrób sznurów gumowych oplatanych, amortyzatorów do sa* 
molotów, szybowców i balonów, oraz taśmy elastycznej do 
masek gazowych, sznurów jedwabnych oplatanych do spado* 
chronów, jak również wszelkiego rodzaju tasiem gumowych. 
Kapitał zakładowy zł. 10000, podzielony na 10 udziałów, cał* 
kowicie gotowizną wpłacony. Wspólnicy mogą posiadać do* 
wolną ilość udziałów. Zarządcami są: Prezes Adolf Szwanke, 
Artur Szwanke, Juljusz*Jan Jaeger i Robert Jaeger, wszyscy 
z Warszawy. Spółkę zastępuje A dolf Szwanke, lub Artur 
Szwanke łącznie z jednym z pozostałych zarządców. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu ze* 
znanego przed notarjuszem Bilińskim w Warszawie, dnia 19 
maja 1934 r. nr. rep. 1442. Pismo przeznaczone do ogłoszeń 
„Monitor Polski“ .

Wciągnięto w Jn. 30 maja 1934 r.

B LXV 9462: „Polski Tlen, Towarzystwo dla Produkcji 
i Sprzedaży Tlenu i Gazów Przemysłowych, Spółka z ograni* 
czoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki w Warszawie, Al. 
Jerozolimska 67. Celem spółki jest prowadzenie fabryki pro* 
dukcji tlenu i gazów przemysłowych jak również sprzedaż tych* 
że gazów oraz tlenu własnej produkcji jak i produkcji innych 
firm. Kapitał zakładowy zl. 18 000, podzielony na 36 udziałów, 
całkowicie gotowizną wpłacony. Każdy wspólnik może posia* 
dać dowolną ilość udziałów. Zarządcami są: inż. Konstanty 
Nadolski, Wacław Mlodecki, obaj z Warszawy. Spółka z ogra* 
niczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego 
przed notarjuszem Świrskim w Warszawie, dnia 17 maja 1934 r. 
nr. rep. 1119 na czas do dnia 17 maja 1937 r. z warunkiem auto* 
matycznego przedłużania na dalsze trzyletnie okresy o ile na 
rok przed upływem terminu żaden ze wspólników nie zawiado* 
mi pozostałych o chęci rozwiązania spółki.

Wciągnięto w dn. 1 czerwca 1934 r.

B LXV 9465: „Hotel Polonia Pałace, właściciel Konstanty Hr. 
Przeździecki w dzierżawie, Spółka z ograniczoną odpowiedział* 
nością“ . Siedziba spółki w Warszawie, Al. Jerozolimskie 39. Ce* 
lem spółki jest eksploatowanie umowy dzierżawnej przedsię* 
biorstwa hotelowego pod firmą: „Hotel Polonia Pałace". Ka* 
pita! zakładowy zl. 10 000, podzielony na 20 udziałów, całko* 
wicie gotowizną wpłacony. Wspólnicy mogą posiadać dowol* 
ną ilość udziałów. Zarządcami są: Halina Nagabczyńska, Jan 
Mroczek, oboje z Warszawy. Spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego przed notarju* 
szem Gostyńskim w Warszawie, dnia 19 maja 1934 r. nr. rep. 
1119 na czas do dnia 30 kwietnia 1937 r.

Wciągnięto w dn. 4 czerwca 1934 r.

B LXV 9466: „Zor", Spółka z ograniczoną odpowiedzialno* 
ścią“ . Siedziba spółki w majątku Popowo nad Bugiem, pow. 
Pułtuskiego. Celem spółki jest eksploatacja majątku i uzdrowi* 
ska Popowo n/Bugicm, pow. Pułtuskiego. Kapitał zakładowy 
zł. 10000, podzielony na 20 udziałów, całkowicie gotowizną 
wpłacony. Wspólnicy mogą posiadać dowolną ilość udziałów. 
Zarządcami są: Michał Malinowski, Jan Rybiński, zastępcy: 
Wanda Rybińska i Stanisław Malinowski. Spółka z ograniczo* 
ną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktów zeznanych przed 
notarjuszem Pliszczyńskim, dnia 17 marca 1934 r. nr. rep. 386 
i dnia 7 maja 1934 r. nr. rep. 648.

Wciągnięto w dn. 4 czerwca 1934 r.

B LXV 9467: „Towarzystwo Handlowe „Vigor“ , Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki w War* 
szawie, Al. Ujazdowskie 9a. Celem spółki jest prowadzenie róż* 
nych interesów handlowych na rachunek własny i komisowy, 
w szczególności z branż komunikacyjnej, technicznej i urzą* 
dzeń sanitarnych. Kapitał zakładowy zł. 10 000, podzielony na 
20 udziałów, całkowicie wpłacony. Wspólnicy mogą posiadać 
dowolną ilość udziałów. Zarządcą jest Józef Lipski z Warsza* 
wy. Franciszkowi Benthienowi z Warszawy udzielono samo* 
dzielnej prokury. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
zawarta na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Hettlin* 
gerem w Warszawie, dnia 8 maja 1934 r. nr. rep. 1394.

Wciągnięto w dn. 5 czerwca 1934 r.

B LXV 9470: „Zakład Pogrzebowy Związku Podoficerów 
Wojsk Polskich w Stanie Spoczynku, Spółka z ograniczoną od*

powiedzialnością“ . Siedziba spółki w Warszawie, Miodowa 14. 
Celem spółki jest prowadzenie zakładu pogrzebowego. Kapi* 
tał zakładowy zł. 10 000, podzielony na 100 udziałów, całko* 
wicie gotowizną wpłacony. Wspólnicy mogą posiadać dowolną 
ilość udziałów. Zarządcami są: Paweł Kozłowski, Aleksander 
Gomella, obaj z Warszawy. Spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem 
Grymińskim w Warszawie, dnia 12 maja 1934 r. za nr. rep. 1066.

Wciągnięto w dn. 6 czerwca 1934 r.

B LXV 9471: „Towarzystwo dla Handlu Polsko=Sowieckiego 
„Polunion“ , Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Sie* 
dziba spółki w Warszawie, Przeskok 4 m. 1. Celem spółki jest 
import i eksport wszelkiego rodzaju towarów oraz sprzedaż na 
rachunek własny i komisowy. Kapitał zakładowy zł. 16000, 
podzielony na 3 udziały o nierównej wysokości. Na pokrycie 
kapitału zakładowego zł. 15 000 wpłacono gotowizną, na po* 
krycie reszty kapitału zakładowego Aron * Zygmunt Kohano 
i Icchok Ajzenfarb za przyznane im po jednym udziale na su* 
mę po zł. 500 wnieśli do spółki zastępstwa firm przemyslo* 
wych i handlowych. Każdy wspólnik może posiadać tylko je* 
den udział. Zarządcami są: Jakób Himmelfarb, Aron*Zygmunt 
Kohano, Icchok Ajzenfarb, wszyscy z Warszawy. Spółkę za* 
stępuje zarządca Jakób Himmelfarb łącznie z jednym z pozo* 
stałych zarządców. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
zawarta na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Bilińskim 
w Warszawie, dnia 5 maja 1934 r. nr. rep. 1318 na okres trzy* 
letni z warunkiem automatycznego przedłużania na dalsze rocz* 
ne okresy o ile na trzy miesiące przed upływem terminu żaden 
ze wspólników nie wypowie spółki listem poleconym. Pismo 
przeznaczone do ogłoszeń „Monitor Polski“ .

Wciągnięto w dn. 6 czerwca 1934 r.

B LXV 9478: „Biuro Budowlane, Inż. W. Popielski i S=ka, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki 
w Warszawie, Al. Jerozolimskie 37. Celem spółki jest prowa* 
dzenie wszelkiego rodzaju robót budowlanych. Kapitał zakła* 
dowy zł. 10 000, podzielony na 20 udziałów, całkowicie goto* 
wizną wpłacony. Wspólnicy mogą posiadać dowolną ilość 
udziałów. Zarządcami są: Antoni Mioduszewski z dóbr Brat* 
ków, Wacław Popielski i Aleksander Łysakowski, obaj z War* 
szawy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na 
mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Małachowskim*Łem* 
pickim w Warszawie, dnia 14 maja 1934 r. nr. rep. 982.

Wciągnięto w dn. 11 czerwca 1934 r. * i

B LXV 9481: „Towarzystwo do Eksploatacji Przedsiębiorstw 
Kawiarnianych, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ .
Siedziba spółki w Warszawie, Nowy*Swiat 15. Celem spółki 
jest eksploatacja cukierni, kawiarni, dancingów, grill*room‘ów
i temu podobnych zakładów. Kapitał zakładowy zł. 250 000, 
podzielony na 250 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. 
Wspólnicy mogą posiadać dowolną ilość udziałów. Zarząd sta* 
nowią: Kazimierz Życki, Henryk Kropaczek, Jerzy Życki, 
wszyscy z Warszawy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialno* 
ścią zawarta na mocy aktów zeznaftych przed notarjuszem Het* 
tlingerem w Warszawie, dnia 15 maja 1934 r. nr. 144 i dnia 
9 czerwca 1934 r. nr. 1764.

Wciągnięto w dn. 14 czerwca 1934 r.

B LXV 9482: „Vitan“ , Zakłady Przemysłowo = Handlowe, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki 
w Warszawie, Moniuszki 12. Celem spółki jest wyrób i sprze* 
daż przetworów spożywczych i ekstraktów smakowych. Kapi* 
tał zakładowy zł. 25 000, podzielony na 50 udziałów, całkowi* 
cie gotowizną wpłacony. Każdy wspólnik może posiadać wię* 
cej niż jeden udział. Zarządcami są: Bolesław Soplica, Włady* 
sławsLeon Gellert, Antoni Hulanicki, Adam Rozwadowski, 
wszyscy z Warszawy i Bolesław Mikulski z Poznania. Spółkę 
zastępuje Antoni Hulanicki lub Adam Rozwadowski łącznie 
z jednym z pozostałych zarządców. Spółka z ograniczoną od* 
powiedzialnością zawarta na mocy aktów zeznanych przed no* 
tarjuszem Jamonttem w Warszawie, dnia 16 maja 1934 r. nr. 
rep. 1769, dnia 23 maja 1934 r. nr. rep. 1828 i dnia 11 czerwca 
1934 r. nr. rep. 2075.

Wciągnięto w dn. 15 czerwca 1934 r.
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WPISY DODATKOWE.

B XLVI 6643: „Zakłady Kauczukowe „Piastów“, Spółka 
¿akcyjna". Do zarządu wybrany został inż. Henryk Muller 
z Warszawy. Wpisano na mocy uchwały walnego zgromadzę* 
nia akcjonarjuszów z dnia 21 czerwca 1934 r. (protoku! no* 
tarjusza Paszkowskiego w Warszawie nr. rep. 1249).

B XXIII 4049: „Spółka Akcyjna do Eksploatacji Państwo* 
wego Monopolu Zapałczanego w Polsce“ . Zarząd obecnie sta* 
nowią: Carl Herslow, Karol Kozłowski, Aleksander Lednicki, 
Torę Widen, Hamilton B. Bole, Edmond Spitzer, Nathan Katz. 
Wpisano na mocy uchwały walnego zgromadzenia akcjonarju* 
szów z dnia 30 maja 1934 r. zaprotokułowanej przez notarju* 
sza Paszkowskiego w Warszawie nr. rep. 1075.

j Rymarskiej 10 w mieszkaniu Jakóba Bocka. Zarząd stanowią: 
11 prezes Feliks Bock, wiceprezes Henryk*Alfred Tictz i Konrad 

Józet Billcwicz. Wpisano na mocy uchwały walnego zgroma- 
!j dzenia akcjonarjuszów z dnia 29 kwietnia 1934 r. (protoku! 
j !  notarjusza Hubnera w Warszawie nr. 409).

B 71 (B XXXVI 5393): „Bank Dyskontowy Warszawski, 
Spółka Akcyjna“ . Dr. Henryk Aschkcnazy przestał być człon* 
kiem dyrekcji. Prokura d*ra Józefa Rapaporta ustala.

B VII 1190 (B LIV 7731): „Towarzystwo Przemysłowe „Ka* 
bel“ , Spółka Akcyjna“ . Na członka zarządu wybrany został
Stanisław Wilczyński z Warszawy. Wpisano na mocy uchwały 
Rady Nadzorczej z dnia 5 maja 1934 r.

B XLVIII 6897: „Państwowe Zakłady Przemyslowo=Zbożo* i 
we“ . Ustały prokury za Oddział w Lublinie Józefa Saigers* |l 
mida, Jana Nowickiego i Zygmunta Leszczyńskiego. Udzielo* j 
no prokury dla Centrali Leonidasowi Ghika i dla Oddziału jj 
w Bydgoszczy Henrykowi Szczepańskiemu.

B LXIV 9215: „Szlarafja, Spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością“ . Firma obecnie brzmi: „Zakład Przemysłowy „Szła* 
rafja", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Kapitał za* 
kładowy obecnie wynosi zł. 50 000, podzielony na 100 udzia* 
lów. Na pokrycie kapitału zakładowego zł. 37 500 wpłacono 
gotowizną, na pozostałe zł. 12 500 oszacowano wkład rzeczo* 
wy. Zarządcami obecnie są: Lejb Sulkes, Boruch Bizberg. 
Grzegorzowi Szapiro udzielono łącznej prokury. Wpisano na 
mocy aktów zeznanych przed notarjuszem Mandeckim w Ło* 
dzi dnia 9 kwietnia i 27 czerwca 1934 r. za nr. 614, 646 i 1040.

B XL\T 6696: „Syndykat Emigracyjny, Spółka z ograniczo.n 
odpowiedzialnością“ . Kapitał zakładowy został zmniejszony' 
o sumy zł. 245 388 i obecnie wynosi zł. 612 612, podzielony na 
858 udziałów. Zmniejszenie kapitału zakładowego nastąpiło 
na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Jurkiewiczem 
w Warszawie dnia 17 sierpnia 1933 r. za nr. 1414.

B XLVIII 6890: „Towarzystwo Zakładów Żyrardowskich 
Spółka Akcyjna“ . Prokury Jean a Vermeersch’a, Moice*Lucien 
Caen'a i Magdaleny Frankowskiej na czas trwania sekwestru 
zostały zawieszone. Wpis powyższy w dniu 20 czerwca 1934 r. 
uzupełniony został dopełnieniem: Na czas trwania sekwestru 
sądowego inż. Władysławowi Ankowskiemu z Warsz.i . 
udzielono prokury z prawem podpisywania łącznie z drugim 
prokurentem.

B XLVIII 6907: „Towarzystwo Handlu Zamorskiego „Ban 
dera Polska“ , Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Li
kwidatorem jest Władysław Czajkowski z Warszawy. Na moc, 
uchwały walnego zgromadzenia wspólników z dnia 5 luteg > 
1934 r. spółka postawiona została w stan likwidacji.

B LXIII 9049: „Fabryka Tłuszczów Jadalnych „Axa“ , Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Zarząd obecnie stano* 
wią: Pinchus Mazur, Mieczysław*Stefan Sobczyński, Juljan 
Wachowicz, wszyscy z Warszawy. Spółkę zastępuje Pinchus 
Mazur łącznie z jednym z pozostałych zarządców. Wpisano 
na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Dobrowolskim 
w Warszawie dnia 19 kwietnia 1934 r. nr. 81S, 819 i 30 kwietnia 
1934 r. nr. 398.

B XI 2183 (B XXX 4812): „Towarzystwo Przemysłowo*Han* 
dlowe „Block*Brun‘ , Spółka Akcyjna“ . Henrykowi Koimiano* 
wi z Warszawy udzielono łącznej prokury.

B XX  3733: „Tartaki Nadwiślańskie, Spółka Akcyjna“ . Sie* 
dziba spółki mieści się obecnie przy ul. Królewskiej 35.

B XXI 3804 (B XXXVI 5461): „Electrolux“ , Spółka z ograni* 
czoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki mieści się obecnie 
przy ul. Sienkiewicza 3. Prokurent Ragnar Svensson mieszka 
obecnie przy Al. 3*go Maja 7, prokurent Jerzy Zarębski przy 
ul. Wilczej 76.

B XXII 3943: „Zakład Mechaniczny „Ferrolut“ , Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki mieści się 
obecnie przy Al. Jerozolimskiej 29 m. 7, pokój nr. 7 u Ta* 
deusza Ligarzewskiego.

B XXIV 4182: „Enhafilm“ , Spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością“ . Likwidatorem jest Norbert Ilochman z Warszawy. 
Na mocy uchwały walnego zgromadzenia wspólników z dnia 
3 stycznia 1934 r. spółka została postawiona w stan likwidacji.

B XXIII 4113 (B XLIV 6486): „Polsko*BeIgijskie Towarzy* 
siwo dla Impregnacji Drzewa i Polski Krezonaft, Spółka Ak* 
cyjna“ . Zarządcy: Kazimierz Karol Hoppen, Alojzy Urban, 
obaj z Warszawy. Wpisano na mocy uchwały walnego zgro* 
madzenia akcjonarjuszów z dnia 28 kwietnia 1934 r. zaproto* 
kułowanej przez notarjusza Hettlingera w Warszawie, nr. rep. 
1274.

B XXIV 4230: „Polska Spółka Maszyn do Powielania, Spól* 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Kapitał zakładowy
obecnie wynosi zł. 150 000, podzielony na 150 udziałów, cał* 
kowicie. gotowizną wpłaconych. Wpisano na mocy aktu zezna* 
nego przed notarjuszem Małkowskim w Warszawie, dnia 1 ma* 
ja 1929 r. za nr. 924. Wpis powyższy w dniu 4 czerwca 1934 r. 
uzupełniony został dopełnieniem: Firma obecnie brzmi: „Pol* 
skie Towarzystwo Gestetner, Spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością“ . Siedziba spółki mieści się obecnie przy ul. Kró* 
lewskiej 41. Otwarto Oddziały we Lwowie i Krakowie. Celem 
spółki jest handel maszynami do powielania zwłaszcza wyro* 
bu firmy: „D. Gestetner“ w Londynie, częściami tych maszyn 
i przyborami do nich oraz wytwarzanie wszelkich przyborów 
i dodatków powielarskich Wpisano na mocy aktu zeznanego 

I przed notarjuszem Beiżyńskim w Warszawie, dnia 27 kwietnia 
| 1934 r. nr. kw. 346.

B X 1992: „Listworama, Spółka z ograniczoną odpowiedział* 5 
nością“ . Siedziba spółki mieści się obecnie przy ul. Krochmal* jj 
nej 87. Kapitał zakładowy wynosi obecnie zł. 10 000, podzic* 
lonych na 10 udziałów, całkowicie gotowizną wpłaconych. 
Wpisano na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Sień* 
nickim w Warszawie dnia 4 maja 1934 r. za nr. 2408.

B XVI 3079 (B LVI 8037): „Zjednoczone Gazownie Polskie ; 
Spółka Akcyjna“ . Siedziba spółki mieści się obecnie przy ul. ||

B XXVII! 4608: „Okucia i Narzędzia“ , Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością“ . Zarządcami obecnie są: Mirla Kurland, 
Izaak Landau oboje z Warszawy. Wpisano na mocy aktu ze* 
znanego przed notarjuszem Pomykalskim w Warszawie, dnia 
i4 kwietnia 1934 r. nr. rep. 562.

B XXXII 5012: „Pruszkowska Fabryka Ultramaryny, Som* 
mer i Nowcr, Spółka Akcyjna“ w Pruszkowie. Wszystkie ak* 
cje są na okaziciela. Uchwałą Walnego Zgromadzenia akcjo*
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narjuszów z dnia 19 kwietnia 1934 r. zaprotokułowaną przez 
notarjusza Neumana za nr. rep. 503 zmieniony został par. 5 
statutu spółki.

B XXXVI 5473: „Dom Handlowy, Bracia Mazur, Spółka 
Akcyjna“ . Siedziba spółki mieści się obecnie przy ul. Sień* 
nej 22.

B XXXVII 5533: „Piekarnia Mechaniczna w Otwocku, Spół* 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Likwidatorem jest Jan 
Iwicki z Warszawy. Na mocy uchwały walnego zgromadzenia 
wspólników z dnia 26 kwietnia 1934 r. zaprotokułowanej przez 
notarjusza Zaborowskiego w Warszawie, za nr. rep. 871, spółka 
postawiona została w stan likwidacji.

B XXXIX 5775: „Budostal, Spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością“ . Siedziba spółki mieści się przy ul. Wolskiej 58.

B XXXIX 5830: „Państwowe Zakłady Inżynierji“ . Zastępcą 
naczelnego dyrektora mianowany został Zygmunt Rakowicz 
z Warszawy. Janowi van der Beekowi z Warszawy udzielono 
prokury z prawem podpisywania łącznic z dyrektorem naczel* 
nym, lub jego zastępcą, lub z drugim prokurentem.

B XXXIX 5849: „Dostawa Szkolna Pestalozzi dawniej Ka= 
dos, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spół* 
ki mieści się obecnie przy ul. Sto*Krzyskiej 5. Likwidatorem 
mianowany został Marcin Weinstein z Warszawy. Na mocy 
aktu zeznanego przed notariuszem Włoskowiczem z Warszawy, 
dnia 30 marca 1934 r. nr. rep. 400, spółka znajduje się w stanie 
likwidacji.

B XI.I 6083: „Rafinerja Nafty Iwonicz, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością“ . Zarządca Michał Przeorski mieszka obec* 
nie przy Al. Ujazdowskie 34.

B XLII 6145: „Spółka Akcyjna, Burroughs, Maszyny do Li 
czcnia". Oddział w Katowicach został zlikwidowany. Siedziba 
spółki mieści się przy ul. Jasnej 1.

B XI.III 6319: „Przedsiębiorstwo Budowy Dróg i Uiepszo 
nych Nawierzchni „Strada", Spółka Akcyjna“ . Siedziba spółki 
mieści się obecnie przy ul. Senatorskiej 37. Albert Lebert prze* 
stał być członkiem zarządu. Na członka zarządu wybrany zo* 
stał Georges Sainflou z Paryża. Wpisano na mocy uchwały 
walnego zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 14 kwietnia 1933 
roku, zaprotokułowancj przez notarjusza Pomykalskiego w War* 
szawie, nr. rep. 492.

B XLV 6489: „Towarzystwo Przemy sio wo*Handlo we „Łub 
na“ , Spółka Akcyjna“ . Wszystkie akcje są na okaziciela. Na 
mocy uchwały walnego zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 
30 kwietnia 1934 r. zaprotokułowancj przez notarjusza Jurkie* 
wieża w Warszawie, nr. rep. 822, zmienione zostały par. 6 i 10 
Statutu spółki.

B XLY 6506: „Bank Polska Kasa Opieki Spółka Akcyjna“ .
Prokura dr. Adama Tadeusza Adama ustała. Aleksandrowi 
Jeżowskiemu i Juljanowi Wyderce udzielono prokury.

B XLVII 6788: „Towarzystwo Przemysłowo*Leśne „Dębolas 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Likwidatorami są: 
Samson Ejnesman, Icek Kestenberg, obaj z Warszawy. Na 
mocy uchwały walnego zgromadzenia wspólników z dnia 15 
kwietnia 1934 r. spółka znajduje się w stanie likwidacji.

B XLVIII 6869: „Łódzki Bank Depozytowy, Spółka Ak* 
cyjna'. Dotychczasowy wicedyrektor centrali Maurycy Wo* 
dzisławski mianowany został wicedyrektorem Oddziału w War* 
szawie z prawem łącznego podpisu za ten Oddział. Łącz* 
nej prokury dla Oddziału w Warszawie udzielono Łazarzowi

Grodzieńskiemu nie zaś Grodzińskiemu jak mylnie zostało wpi* 
sane w rubryce 5 wpisu l*go.

B XLIX 6973: „Zjednoczony Bank Ziemiański, Spółka Ak* 
cyjna“ . Ustały prokury za Oddział Miejski w Warszawie Sta* 
nisława Chiberskiego i Józefa Herde.

B XLIX 7042: „Dom Handlowy' Wedmet“ , Spółka z ogra* 
niczoną odpowiedzialnością“ . Kapitał zakładowy obecnie wy* 
nosi 20.000 zł. podzielony na 40 udziałów całkowicie goto* 
wizną wpłacony. Podwyższenie kapitału zakładowego o 15.000 
zł. czyli do sumy 20.000 zł. nastąpiło na mocy aktu zeznanego 
przed notarjuszem Hubnerem w Warszawie dnia 24 kwietnia 
1934 r. za nr. rep. 622.

B XLIX 7084: „Towarzystwo Handlowo*Przemysłowe „Ar* 
bon“ , Spółka Akcyjna“ . Stanisławowi Czerkiewiczowi z War* 
szawy udzielono łącznej prokury.

B XIX 7085: „Towarzystwo Kresotranzyt, Spółka z ograni* 
czoną odpowiedzialnością“ . Likwidatorami są: Henryk Iscro* 
wicz, Aleksander Ludwik Kozłowski, obaj z Warszawy. Na 
mocy uchwały walnego zgromadzenia wspólników z dnia 26 
kwietnia 1934 r. spółka znajduje się w stanie likwidacji.

B LII 7420: „Zjednoczone Bro vary Warszawskie pod firmą: 
„Haberbusch i Schiele, Spółka Akcyjna' . Zarząd obecnie sta* 
nowią: Wacław Czarkowski, Henryk Oppenheim. Aleksander 
Schiele, Edward Reych, wszyscy z Warszawy. Henrykowi 
Patzerowi i Tytusowi Jungowi obydwom z Warszawy udzie* 
łono prokury z prawem podpisywania każdego z nich łącznie 
z jednym z członków zarządu. Wpisano na mocy uchwały wal* 
nego zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 11 maja 1934 r. 
zaprotokułowanej przez notarjusza Zaborowskiego w War* 
szawie nr. rep. 974 oraz protokułu posiedzenia Rady z dnia 
17 maja 1934 r.

B LX 8657: „Imra“ , Spółka z ograniczoną odpowiedzialno* 
ścią“ . Zarządcami obecnie są: Jerzy Krauss, Roman Włodarski, 
obaj z Warszawy. Wpisano na mocy aktu zeznanego przed 
notarjuszem Gostyńskim w Warszawie dnia 21 kwietnia 1934 r. 
za nr. rep. 881.

• B XLI 8767: „Towarzystwo Przemysłowo*Handlowe „Labo* 
ro“ , Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Likwidatora* 
mi są: Arkadjusz Langowski, Tadeusz Langowski, obaj z War* 
szawy. Zygfryd Bojanowski z Rembertowa. Na mocy uchwały 
walnego zgromadzenia wspólników z dnia 15 listopada 1933 r. 
spółka znajduje się w stanie likwidacji.

B XLI 8866: „Bank Akceptacyjny, Spółka Akcyjna“ . Ta*
deuszowi Horoszewiczowi i Konstantemu Roubie obydwom 
z Warszawy udzielono prokury.

B XLII 8879: „Skład Środków Opatrunkowych, Wyroby Gu* 
mowę i Chirurgiczne, Galanterja Apteczna i Kosmetyka „Ko* 
smet“, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Zarządcami 
obecnie są: Zelik Wajsenberg, ..bram Hurwicz obaj z War* 
szawy. Wpisano na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem 
Bilińskim w Warszawie dnia 10 kwietnia 1934 r. nr. rep. 1045.

B LIII 7669: „K. Zawodzki i S*ka, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością". Czas trwania spółki przedłużony został 
do dnia 31 grudnia 1934 r. z warunkiem automatycznego prze* 
dłużania na dalsze okresy roczne o ile na trzy miesiące przed 
upływem terminu nie zapadnie uchwała co do likwidacji spół* 
ki. Wpisano na mocy aktu zezn mego przed notarjuszem Sień* 
nickim w Warszawie dnia 10 marca 1934 r. nr. rep. 1588.

B LXII 8907: „Towarzystwo Kresowego Przemyślu Lniane* 
go, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki 
mieści się obecnie przy al. Jerozolimskiej 14. Zarządcami obec* 
nie są: Zdzisław Ludkiewicz, Juljusz Dowojna*Sylwestrowicz, 
Franciszek*Antoni Sawicki wszyscy z Warszawy. Wpisano na 
mocy aktów zeznanych przez notarjuszem Hubnerem w War*
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szawie dnia 7 maja 1934 r. nr. rep. 708 i dnia 15 maja 1934 r. 
nr. rep. 762.

B LXIII 9041: „Spółka Budowlana Inżynierów S. B. J., Spół* 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Kapitał zakładowy po* 
dzielony został na 6 udziałów. Zarządcą jest Jerzy Simiński 
z Warszawy. Wpisano na mocy aktów zeznanych przed no< 
tarjuszem Hettlingerem w Warszawie dnia 10 listopada 1933 r. 
nr. rep. 3895 i przed notarjuszem Włoskowiczem w Warszawie 
dnia 6 lutego 1934 r. nr. rep. 123.

B LXIII 9058: „Dom HandlowosPrzemysłowy, Feliks Ga­
włowski i Saka, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ .
Kapitał zakładowy obecnie wynosi 10.000 zł. podzielony na 
20 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. Podwyższenie 
kapitału zakładowego o 8.000 zł. czyli łącznie do sumy 
10.000 zł. nastąpiło na mocy aktu zeznanego przed notarju* 
szem Dobrowolskim w Warszawie dnia 30 kwietnia 1934 r. 
nr. rep. 899.

R H B XXXVIII 5607: „Spółka Akcyjna dla Międzynarodo* 
wego Transportu, Schenker i S*ka“ . Fryderyk Peters z zarządu 
wystąpił. Do czasowego wykonywania czynności członka za* 
rządu delegowany został członek Rady Nadzorczej Jan Wol* 
ski z Warszawy. Wpisano na mocy uchwały Rady Nadzorczej 
z dnia 20 kwietnia 1934 r.

B 1686 (B XXXV 5367): „Pierwsza Krajowa Fabryka Tubek 
Metalowych „Staniola“ , Spółka Akcyjna“ . Firma obecnie 
brzmi: „Zakłady Przemysłu Metalowego „Staniola“ , Spółka 
Akcyjna“ . Zarząd obecnie stanowią: Stefan Otolski, Michał 
Bemski, Ludwik Flokstrumpf, wszyscy z Warszawy. Wpisano 
na mocy uchwały walnego zgromadzenia akcjonarjuszów 
Z dnia 30 kwietnia 1934 r. zaprotokułowanej przez notarjusza 
Siennickiego w Warszawie za nr. rep. 296. Na mocy tej uchwa* 
ły dokonana została częściowa zmiana statutu spółki.

B 2002 (B LIV 7703): „Polska Spółka Akcyjna Przemysłu Le= J 
śnego“ . Postanowieniem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 
13 kwietnia 1934 r. zarządzone zostało otwarcie postępowania | 
układowego firm: „Dom Handlowy B. Krygier“ „Spółka Ak* 
cyjna Wielkopolski Przemysł Drzewny“ oraz „Polska Spółka 
Przemysłu Leśnego“ z ich wierzycielami.

B 9 (B LXI 8863): „Pierwsza Warszawska Palarnia Kawy, 
Cykorji i Surogatów Kawy „Pluton“ T. i M. Tarasiewiczów, 
Spółka Akcyjna“ . Zarząd obecnie stanowią: Stanisław Mitra* 
szewski, Stanisław Hirszel, Feliks*Kordjan Tarasiewicz, Kazi* 
mierz Puchowicz, A dolf Sturm, Włodzimierz Cywiński, 
wszyscy z Warszawy. Bogusław Kuryłowicz z Tarnowskich 
Gór. Wpisano na mocy uchwały walnego zgromadzenia akcjo* 
narjuszów z dnia 28 marca 1934 r. zaprotokułowanej przez 
notarjusza Zaborowskiego w Warszawie nr. rep. 677.

B 189 (B LVI 8022): „Tadeusz Kowalski i A. Trylski, Spół* 
ka Akcyjna“ . Stanisławowi Wesołowskiemu z Warszawy udzie* 11 
łono łącznej prokury.

B 171: „Towarzystwo Ubezpieczeń „Piast“ Spółka Akcyjna“ . 
Prokurent dr. Gabrjel Firnej upoważniony został do podpis 
sywania łącznie z jednym z prokurentów a mianowicie Ste* 
fanem Barylskim, Tadeuszem Bełżeckim, Wincentym Dzisiew* 
skim, Karolem Hupką, Stefanem Konarskim, i Rafałem*Micha* 
łem Zabłockim tych dokumentów na których wymagane są 
podpisy dwóch osób. Wpis powyższy w dniu 25 maja uzu* 
pełniony został dopełnieniem: Romeo Purini'emu z Warszawy 
i dr. Robertowi Deutschowi z Młochowa udzielono prokury 
z prawem podpisywania łącznie z jednym z członków zarzą* 
du tych dokumentów dla ważności których wymagane są pod* 
pisy, oraz z prawem samodzielnego podpisywania dokumen* 
tów dla ważności których wymagany jest jeden podpis.

B 328: „Wytwórnia Silników i Warsztaty Mechaniczne Hen* 
ryk Liefeldt i Stefan Schiffner“ . Kapitał zakładowy wynosi 
obecnie 25.000 zł. podzielonych na 50 udziałów, całkowicie

wpłaconych. Wpisano na mocy aktu zeznanego przed notarju* 
szem Dembińskim w Warszawie dnia 30 grudnia 1933 r. za 
nr. 1392.

B 111 458 (B XL 5972): „Polski Fiat Spółka Akcyjna“ . Ha*
linie Łebkowskiej z Warszawy udzielono łącznej prokury.

B IV 525 (B LV 7996): „Spółka Akcyjna Wyrobów Baweł* 
nianych „W ola“ w Warszawie“ . Na mocy aktu zezwolenia 
wojewody łódzkiego z dnia 21 i 31 maja 1932 r. L. A. A. 1 11/32 
członkowie zarządu Edward Heiman i Aleksander Fłeiman 
uzyskali zezwolenie na zmianę nazwiska na Heiman*Jarecki. 
Wpis powyższy w dniu 12 czerwca 1934 r. uzupełniony zo* 
stał dopełnieniem: Członek zarządu Edward Heiman*Jarecki 
zmarł. Na członka zarządu wybrana została Felicja Szerer 
z Warszawy. Wpisano na mocy uchwały walnego zgromadzę* 
nia akcjonarjuszów z dnia 14 kwietnia 1934 r. (protokuł no* 
tarjusza Paszkowskiego w Warszawie za nr. rep. 692).

B V 661 (B LVII 8154): „Warszawskie Towarzystwo Ubez* 
pieczeń, Spółka Akcyjna“ . Prokura Józefa Walewicza za Od* 
dział w Łodzi ustała.

B VI 901 (B XXX 4839): „Spółka Akcyjna Zakładów Gra* 
ficznych „Drukarnia Polska“ . Zarząd obecnie stanowią: Jan 
Beldowski, Bronisław Zdanowicz, Marjan Szydłowski, wszyscy 
trzej z Warszawy. Michał Bajer, Juljan Zagórowski, obaj z Ka* 
towic, Jan Zieleniewski z Siemianowic. Wpisano na mocy 
uchwały walnego zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 22 mar* 
ca 1934 r. zaprotokułowanej przez notarjusza Hettlingera 
w Warszawie nr. rep. 831.

B VII 1194 (B LVIII 8363): „Wschodnio*Europejskie Towa* 
rzystwo Ekspedycyjne, Spółka Akcyjna“ . Prokura Jakóba Sie* 
miańskiego ustała.

B VII 1205 (B XLIX 7049): „Księgarnia Wydawnicza Trza* 
ska, Evert i Michalski, Spółka Akcyjna“ . Na mocy uchwały 
walnego zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 9 maja 1934 r 
zaprotokułowanej przez notarjusza Grymińskiego w Warsza* 
wie za nr. rep. 1044 zmieniony został par. 21 statutu.

B VIII 1262 (B XLIX 7076): „Przędzalnia i Tkalnia Juty 
„Warta“ , Spółka Akcyjna“ . Zarząd obecnie stanowią: dr. Leo* 
pold Kohn, dr. Bolesław Heiman, Alfred Kohn, wszyscy trzej 
z Częstochowy, dr. Michał Marzyński z Łodzi. Kazimierz Gros* 
man, Tadeusz Neuman, inż. Karol Ginsberg, Aleksander Neu* 
man, wszyscy z Warszawy, dr. Józef Markusfeld z Częstocho* 
wy, Józef Freider. Wpisano na mocy uchwały walnego zgroma* 
dzenia akcjonarjuszów z dnia 28 kwietnia 1934 r. zaprotoku* 
łowanej przez notarjusza Paszkowskiego w Warszawie nr. rep. 
855.

B IX 1696 (B XXXII 5074): „Fabryka i Pralnia Bielizny 
„Opus“ , Spółka Akcyjna“ . Otwarto Oddział w Łodzi. Wpis 
powyższy w dniu 7 czerwca 1934 r. uzupełniony został do* 
pełnieniem: Spółka Oddziału w Łodzi nie posiada.

B IX 1860 (B XLI11 6327): „Warszawska Fabryka Guzików, 
Spółka Akcyjna“ . Celem spółki jest prowadzenie fabryki gu* 
zików i artykułów pokrewnych. Wszystkie akcje są na oka* 
ziciela. Postanowienie Ministrów Przemysłu i Handlu oraz 
Skarbu w przedmiocie zatwierdzenia statutu uzgodnionego 
z prawem o spółkach akcyjnych (Dz. Ust. N. 39 L928 poz. 383) 
opublikowane zostało w N. 297 Monitora Polskiego z dnia 
28 grudnia 1931 r. Uchwałę walnego zgromadzenia akcjonar* 
juszów z dnia 25 kwietnia 1934 r. (protokuł notarjusza Sień* 
nickiego w Warszawie nr. rep. 2223) skreślone zostały par. 8, 
10 i 12 oraz zmieniono par. 11, 13 i 16 statutu spółki i w zwią* 
zku z tem zmieniona została kolejna numeracja par. statutu.

B 1989 (B XLVI 6716): „Towarzystwo Żytyńskiej Rafinerji 
Spółka Akcyjna“ . Siedziba Komisji Likwidacyjnej mieści się
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przy ul. Wspólnej 7. Stanisław Hirszel przestał być członkiem 
Komisji Likwidacyjnej. Komisję Likwidacyjną obecnie stano» 
wią: Mieczysław Sławiński, Witold Długoslaw Balcer, Alfred 
Malinowski wszyscy z Warszawy. Wpisano na mocy uchwały 
walnego zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 11 października 
1933 r. zaprotokułowanej przez notarjusza Tarnowskiego 
w Warszawie nr. rep. 582.

B 2214 (B XXXV 5286): „Fabryka Mydeł Toaletowych Per» 
fum i Kosmetyków, Fornarina, Spółka Akcyjna“ . Celem spół» 
ki jest eksploatacja fabryki mydeł, perfum i kosmetyków. Za» 
rząd obecnie stanowią: Zdzisław Frendzel, Herc vel Naftuli 
i Herc veł Grzegorz Kliiger, Eugenjusz Stuermer, wszyscy 
z Warszawy Na mocy uchwały walnego zgromadzenia akcjo» 
narjuszów z dnia 2 stycznia 1934 r. zaprotokułowanej przez 
notarjusza Siennickiego w Warszawie nr. rep. 8 uzgodniony 
został statut z przepisami prawa o spółkach akcyjnych (Dz. 
Ust. 39/28 poz. 383).

B XI 2228 (B XXXVIII 5671): „Drukarnia Techniczna. Spół» 
ka Akcyjna“ . Zarzad obecnie stanowią: Jan Iwasiewicz, Witold 
Klimpel, Roman Chłapowski, wszyscy z Warszawy. Wpisano 
na mocy uchwały Rady Nadzorczej z dnia 8 listopada 1933 r.

B XIII 2671: „Fabryka Firanek, Tiulu i Koronek, Szlenkier, 
Wydżga i Weyer, Spółka Akcyjna“ . Zarząd obecnie stanowią: 
Stefan Laurysiewicz, Karol Szlenkier, Rudolf Weyer, Stani» 
sław Wydżga, Jan Zaborowski, wszyscy z Warszawy. Na mo» 
cy uchwały walnego zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 9 
maja 1934 r. zaprotokułowanej przez notarjusza Grymińskie» 
go w Warszawie za nr. rep. 1045 zmieniony został par. 32 
statutu spółki.

B XVI 3135 (B XXXVII 5576): „Hurtownia Szkła i Porce» 
lany T. Z. Osiński i Synowie, Spółka Akcyjna“ . Siedziba spół» 
ki mieści się obecnie przy ul. Marszałkowskiej 142. Likwida» 
torami są: Wacław Osiński, Zenon Osiński, Kazimierz Osiński, 
wszyscy z Warszawy. Na mocy uchwały walnego zgromadzę» 
nia akcjonarjuszów z dnia 4 grudnia 1930 r. spółka znajduje 
się w stanie likwidacji. Wyrokiem Sądu Okręgowego w War» 
szawie z dnia 18 lutego 1932 r. upadłość firmy została ukoń» 
czona.

B XVIII 3364 (B XL 5961): „Stowarzyszenie Mechaników 
Polskich z Ameryki, Spółka Akcyjna“ . Siedziba spółki mie» 
ści się obecnie przy ul. Marszałkowskiej 130. Wpis powyższy 
w dniu 4 czerwca 1934 r. uzupełniony został dopełnieniem: 
Prokura Apolinarego Karola Zielińskiego ustała. Inż. Leonowi 
Burnatowi udzielono łącznej prokury.

B XVIII 3390 (B LIII 7548): „Towarzystwo Handlowo=Prze= 
mysłowe Horacy Heller, Spółka Akcyjna“ . Zarząd obecnie sta» 
nowią: Samuel Heller, Paweł Heller, Aleksander Heller, 
wszyscy z Warszawy, oraz Fanni Heller z Paryża. Wpisano 
na mocy uchwały walnego zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 
27 kwietnia 1934 r. zaprotokułowanej przez notarjusza Sień» 
nickiego w Warszawie za nr. rep. 2252. Wpis powyższy w dniu 
7 czerwca 1934 r. uzupełniony został dopełnieniem: Kapitał 
zakładowy obecnie wynosi 500.000 zł. podzielonych na 5.000 
akcji na okaziciela. Obniżenie kapitału zakładowego o zł. 
500.000 do sumy zł. 500.000 przez obniżenie 10.000 sztuk akcji 
do 5.000 sztuk drogą złączenia każdych dotychczasowych 
dwóch akcji w jedną nową akcję oraz w związku z tern zmia» 
na par. 5 statutu spółki nastąpiło na mocy uchwały walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 26 stycznia 1933 r. oraz 
postanowienia Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 22 maja 
1934 r.

B XVIII 3419 (L 7119): „Fabryka Aparatów Elektrycznych
K. Szpotański i S=ka, Spółka Akcyjna“ . Władysław Psarski 
przestał być członkiem zarządu. Na członka zarządu wybrany 
został Jan Iwasiewicz z Warszawy. Wpisano na mocy uchwa» 
ły walnego zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 16 kwietnia 
1934 r. zaprotokułowanej przez notarjusza Włoskowicza 
w Warszawie nr. rep. 532.

B XVIII 3424: „Mechaniczne Warsztaty Stolarskie, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki mieści się 
obecnie przy ul. Korytnickiej 6/8/10 Grochów II).

B XVIII 3447: „Elektrokabel, Spółka z ograniczoną odpo» 
wiedzialnością“ . Siedziba spółki mieści się obecnie przy ul. 
Franciszkańskiej 9 m. 36.

B XIX 3550 (B LIX 8563): „Polanto“ Polsko»Angielskie To» 
warzystwo Handlowo»Komisowe, Spółka z ograniczoną odpo» 
wiedzialnością“ . Celem spółki jest prowadzenie przemysłu 
i handlu wszelkiemi towarami w imieniu własnem i na rachu» 
nek osób trzecich, oraz import i eksport wszelkich towarów 
będących w obrocie handlowym. Na zarządcę wybrany został 
Mojżesz Cejtlin z Warszawy. Wpisano na mocy aktu zezna» 
nego przed notarjuszem Jełnickim w Warszawie dnia 30 kwiet» 
nia 1934 r. nr. 612.

B XIX 3608: „Poligrafika, Spółka z ograniczoną odpowie» 
dzialnością“ . Prokura Alfonsa Prenzlau ustała.

R H B LXV 9410: „Biuro Zleceń Syndykatów Rolniczych 
Centrala Handlowa, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno» 
ścią“ . Kazimierzowi Herbichowi z Warszawy udzielono łącz» 
nej prokury.

B LI 7385: „Dom Agenturowy „Oikos“ , Spółka z ograni» 
czoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki mieści się obecnie 
przy ul. Chłodnej 28.

B LII 7412: „Elastic“ , Fabryka Kapsli Elastycznych Inż. A. 
I Duchowiczny i A. Poliszczuk, Spółka z ograniczoną odpowie» j dzialnościa“ . Likwidatorem mianowany został Abram Poli» 

Szczuk z Warszawy. Na mocy aktu zeznanego przed notarju» 
szem Nowickim w Warszawie dnia 3 marca 1934 r. nr. rep. 
564 spółka znajduje się. w stanie likwidacji.

B LII 7486: „Agrarium, Spółka z ograniczoną odpowiedział» 
nością“ . Likwidatorami są: Jan Kluczyński, Izrael Degenszajn, 
Aron Ettinger, wszyscy z Warszawy. Na mocy aktu zezna» 
nego przed notarjuszem Kurmanem w Warszawie dnia 5 kwiet» 
nia 1934 r. nr. rep. 401 spółka znajduje się w stanie likwidacji.

B LIII 7531: „Oriza“ , Fabryka Chemiczna W. Urbański 
i S=ka, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Zarządca» 
mi obecnie są: Wacław Urbański, Eryk Scharfenberg, obaj 
z Warszawy. Wpisano na mocy aktu zeznanego przed notar» 
juszem Zaborowskim w Warszawie, dnia 5 kwietnia 1934 r. 
nr. rep. 717.

B LIII 7640: „Skolimowski Skład Materjałów Budowlanych, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Zarządcą jest Fi» 

i szel Kanał ze Skolimowa. Wpisano na mocy uchwały walne» 
go zgromadzenia wspólników» z dnia 1 lutego 1934 r.

B LIII 7659: „Polski Przemyśl Wódczany, Spółka Akcyjna“ .
Stefan Czekański przestał być członkiem zarządu.

B LIII 7671: „Warszawskie Towarzystwo Ochrony Mienia, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki 
mieści się obecnie przy ul. Adama Pługa 4 m. 25. Likwddato» 
rem jest Kazimierz Konarek z Warszawy. Na mocy aktu ze» 
znanego przed notarjuszem Dembińskim w' Warszawie dnia 
31 marca 1934 r. nr. rep. 499 spółka znajduje się w stanie 
likwidacji.

B LIV 7714: „Zjednoczenie Gorzelń Przemysłowych w Pol» 
sce, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Mieczysław 
Zawadzki przestał być zarządcą. Wpisano na mocy uchwały 
walnego zgromadzenia wspólników z dnia 29 stycznia 1934 r.
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B LIV 7775: „Grójecki Syndykat Rolniczy, Spółka z ograni* 
czoną odpowiedzialnością“ . Bolesławowi Łukowskiemu z Grój* 
ca udzielono prokury z prawem podpisywania łącznic z jcd* 
nym z zarządców.

B LVI1 8164: „Przedsiębiorstwo Inżynieryjne W. Butler 
i O. Rudziński, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Li*
kwidatorem jest adwokat Gustaw Kon z Warszawy. Na mocy 
aktu zeznanego przed notarjuszcm Dobrowolskim w Warsza* 
wie dnia 25 maja 1934 r. nr. rep. 1079 spółka postawiona zo* 
stała w stan likwidacji.

B LVII 8197: „Bawjuta“ , Spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością". Zarządcami obecnie są: Josek*Izrael Szyff, Kici* 
man*Nuchim Bezśmiertny, obaj z Warszawy. Wpisano na mo* 
cy aktu zeznanego przed notarjuszem Bilińskim w Warsza* 
wic dnia 14 marca 1934 r. nr. rep. 767.

B LY11I 8295: „Asterfilm“ , Spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością“ . Siedziba spółki mieści się obecnie przy ul. Mar* 
Szatkowskiej 95 m. 17.

B L\'11I 8394: „Sport*Linoleum, Edmund Jakubowicz i Spól* 
ka, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Zarządcami 
obecnie są: Stanisław vel Szmul Rychter i Mira Jakubowicz, 
oboje z Warszawy. Edmundowi Jakubowiczowi z Warszawy 
udzielono prokury z prawem podpisywania łącznic z zarządcą 
Stanisławem vel Szmulem Rychterem. Wpisano na mocy aktu 
zeznanego przed notarjuszem Hubnerem w Warszawie 
23 kwietnia 1934 r. za nr. 631.

B LYII 8277: „Wydawnictwo Zbiorowe Dziel Marszalka Jó* 
zefa Piłsudskiego, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ .
Leon Kaczyński z zarządu wystąpił. Na zarządcę wybrana zo* 
stała Natalja Łopieńska z Warszawy. Wpisano na mocy aktu 
zeznanego przed notarjuszem Jammontem w Warszawie dnia 
31 stycznia 1934 r. nr. rep. 510.

B LYI11 8340: „Sprzedaż Taniego Obuwia, Spółka z ogra* 
niczoną odpowiedzialnością“ . Przedsiębiorstwo zostało zlikwi* 
dowane.

B LVIII 8399: „Biuro Techniczne Budownictwo Sanitarne, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością*. Siedziba spółki 
mieści się obecnie przy ul. Sosnowej 9 m. 3. Inż. Wacław Pryf* 
ke mieszka przy ul. Sosnowej 9 m. 3 Bolesław Brudziński 
mieszka przy ul. Wilczej 20 m. 2.

B LVI1I 8432: „Dom Handlowy „Wukar“ , Spółka z ogra* 
niczoną odpowiedzialnością“ . Likwidatorką jest Józeia Kolisko* 
wa z Warszawy. Na mocy uchwały walnego zgromadzenia 
wspólników z dnia 28 lutego 1933 r. spółka znajduje się w sta* 
nie likwidacji.

B L1X 8552: „Towarzystwo Handlowo*Przemysłowe „Stc* 
nis“ , Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Zarządcami 
obecnie są: Artur Scheunert, Kazimiera Scheunertowa, Win* 
centy Iwaszkiewicz, wszyscy z Warszawy. Spółkę zastępują: 
Artur Scheunert samodzielnie, lub też dwaj pozostali zarząd* 
cy łącznie, albo jeden z nich łącznie z prokurentem. Oskarowi 
Lisowskiemu z Warszawy udzielono łącznej prokury. Wpisano 
na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Małachowskim* 
Łempickim w Warszawie z dnia 5 maja 1934 r. nr. rep. 919.

B LXI 8816: „Olsmar, Spółka z ograniczoną odpowiedział* 
nością“ . Siedziba spółki mieści się obecnie przy ul. Sienkie* 
wieża 1 m. 24.

B LXI 8859: „Sandomiersko Wielkopolska Hodowla Nasion, 
Spółka Akcyjna“ . Kapitał zakładowy obecnie wynosi 840.000 
zł. podzielony na 8 400 akcyj imiennych całkowicie wpłacony

Podwyższenie kapitału zakładowego o 240.000 zł. czyli łącz* 
nie do sumy 840 000 zl. drogą wypuszczenia 2.400 akcji iinien* 
nych nowej emisji nastąpiło m  mocy uchwały walnego zgro* 
madzenia akcjonarjuszów z dnia 23 marca 1934 r. zaprotoku* 
lowanej przez notarjusza Siennickiego w Warszawie nr. tcp. 
1632.

B LXII 8935: „Wydawnictwa Tytuniowe, Spółka z ograni* 
czoną odpowiedzialnością“ . Zarządcami obecnie są: Edward 
Kolbuszewski, Kazimierz Czyżowski, Jan Frcyman, wszyscy 
z Warszawy. Wpisano na mocy aktu zeznanego przed notar* 
juszem Jelnickim w Warszawie dnia 26 marca 1934 r. nr. rep. 
451.

B LXIII 9061: „E. Borkowski, A. Wierny i inż. M. Wierny, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Likwidatorem jest 
Aron vel Adolf Wierny z Warszawy. Na mocy aktu zezna* 
nego przed notarjuszem Nowickim w Warszawie dnia 9 mar* 
ca 1934 r. nr. rep. 620 spółka znajduje się w stanie likwidacji.

B LXIII 9141 : „Międzynarodowe Towarzystwo Handlowe 
„Emteha“ , Spółka Akcyjna“ . Siedziba spółki mieści się obce* 
nie przy ul. Czackiego 6.

B LXIII 9147: „Foton“ , Spółka z ograniczoną odpowiedział* 
nością“ . Zarządca Piotr Lebiedziński zmarł. Na zarządcę wy* 
brany został Mikołaj Korzeniowski z Warszawy. Wpisano na 
mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Bilińskim w Warsza* 
wie dnia 15 maja 1934 r. nr. rep. 1395.

B LX1II 9155: „Politran“ , Pierwsza Kraiowa Rafinerja i Prze* 
twórnia Tranu Leczniczego w Gdyni, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością'*. Siedziba spółki mieści się obecnie przy 
ul. Okopowej 21/23. Zarządcą jest Abo Szuchman z Warsza* 
wy. Wpisano na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Za* 
borowskim w Warszawie dnia 1 marca 1934 r. za nr. rep. 469.

B LXI11 9189: „Polski Lloyd, Spółka Akcyjna". Prokura 
Bcnno Spilke za Oddział w Łodzi ustała.

B LX1V 9270: „Cynowicz i Zylberberg, Spółka z ograniczo* 
ną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki mieści się obecnie 
przy ul. Elektoralnej 10 u likwidatora Edydji Cynowicza. Li 
kwidatorem jest Edydja Cynowicz z Warszawy. Na mocy aktu 
zeznanego przed notarjuszem Dobrowolskim w Warszawie 
dnia 19 kwietnia 1934 r nr. rep. 820 spółka znajduje się w sta* 
nie likwidacji.

B LXIV 9289: „Centrala Sprzedaży Konserw , Zefkor“ , Spól* 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki mieści 
się obecnie przy ul. Foksal 17. Likwidatorem jest Jakób I.ibrod 
z Warszawy. Na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem No.- 
wickim w Warszawie dnia 10 maja 1934 r. nr. rep. 1102 spółka 
znajduje się w stanie likwidacji.

B LXIV 9318: „Ergef, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno* 
ścią“ . Zarządcą jest Saweli Klcyff z Warszawy. Wpisano na 
mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Nowickim w War* 
szawie dnia 22 maja 1934 nr. rep. 1166.

B LXV 9367: „Polski Eksport Rolny, Spółka z ogr. odp“ .
Zarząd stanowią: Erhard Sinasohn, Emil Fcrbcr, obaj z War 
szawy. Benjamin Abraham z Paryża. Wpisano na mocy urno* 
wy walnego zgromadzenia wspólników z dnia 22 maja 1934 r.

R H B III 385: „Warszawskie Towarzystwo Terenowe, Spól* 
ka Akcyjna w likwidacji". Siedziba Komisji Likwidacyjnej 
mieści się obecnie przy ul. Sniadeckch 18. Na członka Komisji 
Likwidacyjnej wybrany został Stanisław Przywecki z War* 
szawy. Wpisano na mocy uchwały walnego zgromadzenia ak* 
cjonarjuszów z dnia 27 marca 1934 r. zaprotokołowanej przez 
notarjusza Tarnowskiego w Warszawie nr. rep. 498.
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B III 471 (B XXXIX 5752): „Towarzystwo Ubezpieczeń 
„Orzeł“ , Spółka Akcyjna“ . Otwarto Oddział w Poznaniu. Dr, 
Marjan Bozicwicz przestał być członkiem zarządu. Na człon» 
ka zarządu wybrany został Kazimierz Poznański z Łodzi. C zło­
nek zarządu dr. Wiktor Mikułecki mieszka obecnie przy ul. 
Fredry 10. Ustały prokury: Emila Areta za Generalną Agen» 
turę w Poznaniu i lózefa Chorążaka za Oddział w Łodzi. 
Maksymiljanowi Radtke udzielono samodzielnej prokury dla 
Oddziału w Poznaniu.

B V 761: „Zakład Cukierniczo»Gastronomiczny „Złoty Róg“ , 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Przedsiębiorstwo 
zostało zlikwidowane.

B VI 935 (B XLIII 6343): „Towarzystwo Starachowickich 
Zakładów Górniczych, Spółka Akcyjna“ . Inż. Władysławowi» 
Janowi Kozłowskiemu z Warszawy udzielono prokury z pra» 
wem podpisywania łącznie z jednym z członków zarządu lub 
prokurentem.

B XXXIII 5138: „Wielkopolski Przemysł Drzewny. Spółka 
Akcyjna“ . Postanowieniem Sądu Okręgowego w Warszawie 
z dnia 13 kwietnia 1934 r. zarządzone zostało otwarcie poste» 
powania układowego firm: „Dom Handlowy B. Krygier", 
„Spółka Akcyjna Wielkopolski Przemysł Drzewny“ oraz „Pol» 
ska Spółka Przemysłu Leśnego“ z ich wierzycielami.

B XLI 6040: „Towarzystwo Handlu Papierem, Bracia Tur» 
kieltaub. Spółka Akcyina“ . Zarząd obecnie stanowią: Ber Tur» 
kicltaub. Izaak Turkieltaub, Hirsz Żarkowski, Chaim Turkiel» 
taub, wszyscy z Warszawy. Wpisano na mocy uchwały wal» 
nego zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 15 maja 1934 r. za» 
protokułowanej przez notarjusza Siennickiego w Warszawie 
nr. rep. 2664.

B XLVI 6641: „Era“ , Polskie Zakłady Elektrotechniczne 
Spółka Akcyjna“ . Członek zarządu Kazimierz Gayczak zmarł 
Zarzad obecnie stanowią: prezes inż. Antoni Junek z Pragi 
Czeskiej, inż. Włodzimierz Wiesenbcrg z Włoch pod War» 
szawą.

B 6696: „Syndykat Emigracyjny, Spółka z ograniczoną od» 
powiedzialnością“ . Jan Szeronos przestał być dyrektorem. Jó» 
zefowi Gizaczyńskiemu z Warszawy udzielono samodzielnej 
prokury.

B XŁVIII 6908: „.Oxaeo“ , Towarzystwo Przemysłowo=Han»
dlowe, Spółka Akcyjna“ . Siedziba spółki mieści się obecnie 
przy ul. Wspólnej 38 m. 14.

B XLVIII 6946: „Dwie Kotwice“ , Spółka z ograniczoną od= 
powiedzialnością“ . Prokura Gedale Rudnika ustała.

B XLIX 7053: „Kiderpol“ , Spółka z ograniczoną odpowie» 
dzialnością“ . Zarządcami obecnie są: Ludwik Nyson vel Nusen 
i Jozue Rozenbaum, obaj z Warszawy. Prokura Jadwigi Ni 
son ustała. Czas trwania spółki nieograniczony. Wpisano na 
mocy aktu zeznanego przed notariuszem Jurkiewiczem w War 
szawie dnia 13 kwietnia 1934 r. za nr. 645.

B LIX 8467: ,-Stołowni.a Ognisko Kresowe, Spółka z ograni» 
czoną odpowiedzialnością“ . Zarząd obecnie stanowią: Marja 
Mcissncrowa, Marja Ładzina, Wacław Maas, wszyscy z War» 
szawy. Wpisano na mocy uchwały wspólników z dnia 4 maja 
1934 r.

B LII 7441: „Austro Daimler, Steyr, Puch, Towarzystwo Bu» 
dowy i Sprzedaży Samochodów, Spółka Akcyjna“ . Siedziba 
spółki mieści się obecnie przy ul. Książęcej 9.

B LV 7986: „Dom Handlowy Henryk Messing i S»ka, Spółka 
| z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Siedziba spółki mieści się 
1 obecnie przy ul. Moniuszki 12.

B LVI 8004: „Erka, Generalna Reprezentacja Hughes Guer= 
lain Paris, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Firma 
obecnie brzmi: „Towarzystwo Przemysłowo»Handlowe „Erka“ , 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Celem spółki jest: 
a) prowadzenie fabryki perfum i kosmetyków, b) kupno 
i sprzedaż towarów obcych, i c) przedstawicielstwo firm kra» 
iowych i zagranicznych. Kapitał zakładowy 10.000 zł. podzie» 
lony na 20 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. Mie» 
czysław Rotmil przestał być zarządcą. Na zarządcę wybrany 
został Samuel Korentajer z Warszawy». Spółkę zastępuje Leon 
Korentajer łącznie z jednym z pozostałych zarządców lub pro» 
kureniem. Wpisano na mocy aktu zeznanego przed notarju» 
szem Gostyńskim w Warszawie dnia 24 maja 1934 r. za nr. 
1165.

B LVI 8132: „Wytwórnia Zeszytów „Norma“ , Spółka z ogra» 
niczona odpowiedzialnością“ . Zarządcami obecnie są: Isaja Zy» 
cher. Moszek vel Mozes Szaute, Mojżesz Zycher, wszyscy 

| z Warszawy. Wpisano na mocy uchwały walnego zgromadzę» 
nia wspólników z dnia 16 maja 1934 r.

B ŁVIII 8405: „J. Sz. Galanter i F. Buchraan Fabryka Gar» 
barska, Spółka z ograniczona odpowiedzialnością“ . Fiszel Buch» 
man przestał być zarządcą. Na zarządcę wybrany został Josek 

; vel Józef Buchman z Warszawy. Wpisano na mocy aktu ze» 
znanego przed notarjuszem Zaborowskim w Warszawie 25 
kwietnia 1934 r. nr. kw. 868,

B LXI 8766: „Centrala Gumowa Wyłączna Sprzedaż Obu» 
wia Gumowego Fabryki „Pepege“ , Spółka z ograniczoną od= 
powiedzialnością“ . Siedziba spółki mieści się obecnie przy ul. 
Sto»Jerskiej 38 m. 2. Likwidatorem jest Josek vel Józef Glik» 
son z Warszawy. Na mocy aktu zeznanego przed notarju» 
szem Swirskim w Warszawie dnia 13 kwietnia 1934 r. nr. rep. 
762 spółka .znajduje się w stanie likwidacji.

B LXI 8786: „Argalit“ , Spółka z ograniczoną odpowiedział» 
nością“ . Zarządcami obecnie sa: Cudck Zakalik, Rywka Zy» 
gelberg, oboje z Warszawy. Wpisano na mocy aktu zeznane» 
go przed notarjuszem Bilińskim w Warszawie dnia 11 kwiet» 
nia 1934 r. nr. rep. 1050.

B LXV 9420: „Towarzystwo Festivali Artystycznych w Pol» 
sce. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“ . Zarządcami 
obecnie są: Tadeusz Woytkowski, Marek Bajer, Mateusz Glin» 
ski, wszyscy z Warszawy. Spółkę zastępuje Marek Bajer łącz» 
nie z jednym z pozostałych zarządców. Spółka zawarta na czas 
do dnia 30 kwietnia 1937 r. z warunkiem automatycznego prze» 
dłużania na dalsze okresy trzyletnie o ile na trzy miesiące 
przed upływem terminu nie nastąpi ze strony któregokolwiek 
wspólnika wymówienie spółki listem poleconym. Wpisano na 
mocy aktu zeznanego przed'notarjuszem Tarnowskim w War» 
szawie dnia 30 kwietnia 1934 r. nr. rep. 731.

B » Z  nnwnnF;nYia 
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OBWIESZCZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH
■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i

II OGŁOSZENIE 

Zarząd Spółki Akcyjnej

Fabryki Maszyn i Ilarzęilzi Rolniczych M. W olski i S-ka w Lublinie
podaje do wiadomości osób zainteresowanych, że uchwałą Nad» 
zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów Spółki, 
odbytego w dn. 21 czerwca 1934 r. postanowiono

obniżyć kapitał akcyjny Spółki do sumy źL 1 050 000 
przez bezpłatne umorzenie połowy akcyj, na pokrycie strat 
bilansowych za lata 1930/31 i 1931/32. Niniejsze ogłoszenie 
dokonuje się zgodnie z art. 122 prawa o spółkach akcyjnych. 
Wszelkie roszczenia należy zgłaszać najdalej w ciągu miesięcy 
trzech od daty trzeciego ogłoszenia..

■i-.. ■ —  n  rr̂ — ------ ----- 1 . . =

II OGŁOSZENIE

Zarzad Spółki Zakłady Przem ysłowe „B ie ż a n ó w " , Spółka Akt.
w  B ie ż a n o w ie

zawiadamia Akcjonarjuszy swoich, iż w myśl uchwały Walnego 
Zgromadzenia z dn. 12 kwietnia 1934
PODWYŻSZONYM ZOSTAJE KAPITAŁ ZAKŁADOW Y
0 kwotę SC 146 050'00 przez emisję 635 sztuk nowych akcyj na 
okaziciela opiewających wartości nominalnej po SC 23000 każ« j 
da za cenę emisyjną SC 360'00 za nową akcję. Za każde 50 sztuk I 
akcyj starych otrzymuje dotychczasowy akcjonarjusz 30 sztuk j 
nowych akcyj. Ułamki niżej 50 sztuk akcyj będą uwzględnione 
w ten sposób, że za ułamek wyżej 25 sztuk akcyj przypada j 
5 sztuk nowych akcyj, zaś ułamek niżej 25 sztuk nie będzie 
wcale uwzględnionym. Akcjonarjuszom wolno ułamki niewy* j 
czerpane łączyć razem i domagać się przyznania łącznego od» , 
powiedniej ilości akcyj nowej emisji odpowiednio do liczby ! 
połączonych akcyj.

Cena emisyjna nowych akcyj w kwocie SC 360'00 za akcję ; 
nominalnej wartości SC 230'00 ma być przez subskrybujących 
dotychczasowych akcjonarjuszy wpłaconą w całości przy sub» j 
skrypcji w kasie Spółki w Bieżanowie. Niewykonanie prawa j 
poboru nowych akcyi w ciągu dni 30 od dnia ostatniego ogło» i 
szenia Dociąga za sobą utratę tego prawa przez dotychczaso» ' 
wego akcionarjusza w stosunku do posiadanych przezeń akcyj, 
a nierozebrane akcje będą przyznane przedewszystkiem zgła» 
szającym się akcjonarjuszom, o ile ci akcjonarjusze zasubskry» 
buja takowe w ciągu dni 14 od dnia ponownego ogłoszenia
1 uiszczą całą cenę emisyjną natychmiast przy subskrypcji.

II OGŁOSZENIE

hmi Zakładów  Przem yśla W łókienniczego [ .  G. Scbon
SpólKa AKcyjna w Sosnowcu

niniejszem zaprasza PP. Akcjonarjuszów na
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

odbyć się mające w siedzibie Spółki Akcyjnej w Sosnowcu 
dn. 11 sierpnia r. b. o godz. 10 przedpol.

Porządek obrad obejmuje:
1) Reasumpcja uchwał powziętych przez walne zgromadzę» 

nia w dniach 14 września 1932 r. i 28 listopada 1933 r. w spra» 
wie przeniesienia funduszów: amortyzacyjnego i rezerwowego;

23 Przedłożenie i zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zv« 
sków za 1933 r. wraz z odnośnem sprawozdaniem Zarządu 
i Radv Nadzorczej;

3) Zatwierdzenie umowy na wydzierżawienie fabryki;
4) Pokwitowanie Zarządu i Rady Nadzorczej z działalno» 

ści za rok rachunkowy 1933;
53 W ybór jednego członka Rady Nadzorczej.
Prawo głosu na walnem zgromadzeniu mają ci akcjonarju» 

sze, którzy złożą swe akcje, kwity tymczasowe lub wzamian 
za nie kwity depozytowe lub zastawnicze instytucyi bankowych 
krajowych oraz Amsterdamsche Bank lub Wolbank w Amster» 
damie w biurze Spółki Akcyjnej w Sosnowcu, najpóźniej na j 
siedc.n dni przed walnem zgromadzeniem. il

II OGŁOSZENIE 
Zarząd Spółki Akcyjnej p. f.

..Polskie Zakładu Marconi“. Spółka Akcyjna
niniejszem zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że stosownie do 
uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dn. 22 maja 
1934 r. postanowienia P. Ministra Przemysłu i Handlu z dn. 
28 czerwca 1934 r. Nr. GM A 103:

1) kapitał akcyjny Spółki wynoszący SC 2 200 000 00 zostaje 
obniżony do zera i wszystkie 22 000 sztuk akcyj nominalnej 
wartości żC 100'00 każda zostają umorzone;

2) przystępuje do utworzenia nowego kapitału akcyjnego 
drogą emisji '800 sztuk nowych akcyj nominalnej wartości 
SL 1 000’00 każda na następujących warunkach: 1) suma w ja»

|| kiej nowy kapitał akcyjny ma być utworzony wynosi 
SC 800 000’00; 2) prawu poboru przez dotychczasowych akcjo» 
narjuszów podlega 800 sztuk akcyj, imiennych lub na okazi» 

11 cielą zależnie od żądania subskrybenta, po SC 1 000'00 wartości 
nominalnej każda; 3) cena emisyjna nowych akcyj równa się 
ich cenie nominalnej; 4) pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej 
emisji mają dotychczasowi akcjonarjusze w stosunku propor» 
cjonalnym do ilości poprzednio posiadanych akcyj; 5) PP. 
Akcjonarjusze, życzący sobie skorzystać z prawa poboru no» 
wych akcyj, winni zgłosić się z posiadanemi akcjami dotych« 
czasowemi w lokalu Spółki przy ul. Narbutta 29, w Warszawie 
w ciągu 3 tygodni od daty ostatniego (trzeciego) ogłoszenia 
i tamże w tymże terminie uiścić po SC 1 OOCbOO od każdej pobie» 
ranej akcji nowej emisji; w razie niewykonania prawa poboru 
przez dotychczasowych akcjonarjuszów oraz nieuiszczenia 
wpłat na akcje w zakreślonym wyżej terminie, zostanie wyzna* 
czony drugi termin poboru pozostałych akcyj przez wszystkich 
dawnych akcjonarjuszów, przyczem dodatkowy przydział akcyj 
nastąpi w stosunku do zgłoszeń; akcje nieobjęte Zarząd Spółki 
przydzieli według swojego uznania. 

ar ........■:■■■
Sąd Apelacyjny w Warszawie wyrokiem (A. C. 375/34/1) 

z dn. 19 czerwca 1934 r. układ zawarty w dn. 9 sierpnia 1933 r. 
między fir. „Technika Gorzelnicza, Sp. Akc. w likwidacji“ , 
a jej wierzycielami, uchylił. Wobec powyższego Syndyk Tym* 
czasowy Masy Upadłości fir. „Technika Gorzelnicza, Sp. Akc. 
w likwidacji", adwokat Mieczysław Biskupski komunikuje, iż 
w dn. 23 sierpnia 1934 r., o godz. 11 rano w Sali Zebrań Wy* 
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Warszawie (ul. Mio» 
dowa Nr. 15), odbędzie się zebranie wierzycieli z następują* 
cym porządkiem dziennym:

1) Wysłuchanie sprawozdania Syndyka Tymczasowego i za» 
twierdzenie jego wydatków;

2) Przyznanie Syndykowi Tymczasowemu wynagrodzenia za 
jego czynności;

3) Utworzenie „Związku Wierzycieli" i wybory Syndyka 
ostatecznego.

Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości
firm. „Technika Gorzelnicza Sp Akc. w  likw."

(—) M. Biskupski, adw.
Warszawa, ul. Śniadeckich 18 m. 2 

- ............— □ --------------= z= --= -
I OGŁOSZENIE

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Pierwszej Krajowej Wytwórni i Pakowni Smalcu ..Standard", S. fl. w Toruniu
odbędzie się w lokalu Spółki w Toruniu, przy ul. Grudziądz* 
kiej 124/26, w dn. 30 sierpnia 1934 r., o godz. 16, z następują* 
cym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu, oraz 
rachunku zysków i strat za 1933 r.; 2) Powzięcie uchwały o po* 
kryciu strat i co do dalszego istnienia Spółki po myśli art. 430 
Kodeksu Handlowego; 3) Udzielenie władzom Spółki pokwi* 
towania; 4) Zmiana § 8 p. 1 Statutu, odnośnie określenia licz* 
by członków Zarządu; 5) W ybory do Rady Nadzorczej i do 
Zarządu; 6) Wnioski.

Posiadacze akcyj mają prawo uczestniczenia w Walnem 
Zgromadzeniu, jeżeli złożą akcje po myśli § 2. Art. 399 Kod. 
Handlowego, przynajmniej na tydzień przed terminem Zgro* 
madzenia.
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II OGŁOSZENIE
Na zasadzie upoważnienia sędziego rejestrowego II Wydz. 

Sądu Okręgowego w Warszawie z dn. 25/VII 1934 r. B. VIII 
1581 podaie do wiadomości, żc z mocv art. 395 i nast. K. H,

NADZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW

Akcyjnego Towarzystwa K raw ieckiego „A m eryk a“ , Spółka Akcyjna
odbędzie się w jego siedzibie przy ul. Ząbkowskiej 40 w War­
szawie dn. 20 sierpnia r. b. o godz. 6 po poi. z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Odwołanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 2) Wybory Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej; 3) Upoważnienie Zarządu do za­
ciągnięcia pożyczki na cele przebudowy nieruchomości.

PP. Akcjo larjusze mają prawo uczestnictwa w Walnem Zgro- 
madzeniu, o ile złożą swe akcje względnie świadectwa depo­
zytowe w siedzibie Zarządu przynajmniei na 7 dni przed ter­
minem Zgromadzenia.

(—) Bronisław Zegilewicz
' D :

5ąd OHręgowy we Lwowie, Wydział II Handlowy
dn. 16 marca 1933 r. Firm. 39/33 Spólk. III. 22

Zmiany tyczące firmy Spólkowej
Data wpisu: 29 kwietnia 1933 r.
Brzmienie firmy:

KOLEJ LOKALNA BORKI WIELKIE -  GRZYMAŁÓW 
SPÓŁKA AKCYJNA

Siedziba: Lwów.
Zmiany: Wykreśla się z pośród członków Zarządu Mgr. 

Jana Planetę.
W jego miejsce mianowany członkiem Zarządu inż. Paweł 

Piachtel Morawiański.

Z a r ig u  S p ó łk i  I M  f n k r o w n i  . .S t r z y ż ó w “
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
odbędzie się dn. 27 sierpnia 1934 r., t. j. w poniedziałek,
0 godz. 5 po poi., w Warszawie, w Biurze Zarządu Sp. Akc. 
Cukrowni „Strzyżów", przy ul. Krakowskie Przedmieście 17 
m. 22. z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie Zebrania i wybór przewodniczącego;
2) Sprawozdanie Zarządu z działalności Spółki za rok ope® 

racyjny 1933/34, oraz odczytanie protokółu Komisji Re* 
wizyjnej;

3) Zatwierdzenie bilansu, rachunku zysków i strat, oraz 
podziału zysków za rok operacyjny 1933/34, udzielenie 
Zarządowi absolutorjum;

4) Zatwierdzenie budżetu za rok operacyjny 1934/35;
5) Wybory członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej;
6) Wolne wnioski PP. Akcjonarjuszów.
Właściciele akcyj korzystają z prawa głosu na Walnem 

Zgromadzeniu, o ile na 7 dni przed terminem Zgromadzenia 
złożyli akcje lub kwity depozytowe na te akcje w biurze Za* 
rządu Spółki, Warszawa, Krakowskie Przedmieście 17 m. 22. 

f ' 1.'--------------i. -  O E-. ... ------ -■ :»
I OGŁOSZENIE

Zarząd Cukrowni Opole, Spółka Akcyjna
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, iż w dn. 29 sierp® 
nia 1934 r., o godz. 5 po poi., w lokalu Spółki, Warszawa, 
Karowa 20, odbędzie się

ZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE 
AKCJONARJUSZÓW SPÓŁKI 

z następującym porządkiem dziennym:
1) W ybór Przewodniczącego; 2) Sprawozdanie Zarządu 

z czynności za rok operacyjny 1933/34; 3) Sprawozdanie Ko® 
misji Rewizyjnej; 4) Zatwierdzenie bilansu, rachunku strat
1 zysków za rok operacyjny 1933/34, oraz udzielenie władzom 
Spółki pokwitowania z ich czynności; 5) Podział zysków za 
rok operacyjny 1933/34; 6) Ustalenie ilości członków Zarżą® 
du; 7) W ybór 5 członków Komisji Rewizyjnej; 8) Określenie 
wynagrodzenia władz Spółki; 9) Upoważnienie Zarządu do 
zawarcia umowy z Dyrektorem Zarządzającym i określenie 
jego wynagrodzenia; 10) Wolne wnioski.

PP. Akcjonarjuszc, pragnący uczestniczyć w Ogólnem Ze® 
braniu, winni przynajmniej na tydzień przed terminem zebra® 
nia zgłosić swoje akcje w biurze Zarządu, Karowa 20, zgodnie 
z art. 399 Kodeksu Handlowego.

Postanowienie Ministra Przemysłu i Handlu
jj w sprawie zezwolenia Spółce p. f.

Pomorska Elektrownia Krajowa „G r ó d e k ", Spółka Akcyjna
na podwyższenie kapitału zakładowego.

Na podstawie art. 310 § 1 kodeksu handlowego (Dz. 
U. R. P. z 1934 r. Nr. 57 poz. 502), oraz rozporządzenia Rady 
Ministrów z dn. 20 grudnia 1928 r. w sprawie wyszczególnię® 
nia rodzajów przedsiębiorstw, mających znaczenie państwowe 
lub charakter użyteczności publicznej (Dz. U. R. P. Nr. 103 
poz. 918), zezwala się Spółce pod firmą: „Pomorska Elek® 
trownia Krajowa „Gródek“ , Spółka Akcyjna" w Toruniu na:

1) Podwyższenie kapitału zakładowego o 3  3 000 000, t. j. 
do 3  6 000 000, przez emisję 30 000 akcyj imiennych po 
3  100 każda, uprzywilejowanych co do głosu i co do 
dywidendy w sposób wymieniony w cytowanym niżej 
§ 5 statutu — pod warunkami następującemi:
a) subskrybenci wpłacą na nowe akcje 50% ceny akcyj 

do dn. 1 listopada 1934 r„ resztę zaś do dn. 1 czerwca 
1935 r„

b) akcje nowej emisji będą zaofiarowane dotychczaso® 
wym akcjonarjuszom w stosunku jednej akcji nowej 
do jednej dawnej w przeciągu conajmniej 60 dni od 
dnia pierwszego ogłoszenia o emisji w „Monitorze 
Polskim",

c) kapitał uzyskany z nowej emisji akcyj zostanie prze® 
znaczony na spłatę zobowiązań Spółki wobec Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

2) Zmianę § 5 statutu, który otrzymuje brzmienie nastę® 
pujące:

„Kapitał zakładowy Spółki wynosi 3  6 000 000 i jest 
podzielony na 60 000 akcyj po 3  100 każda. Akcje te 
dzielą się na 30 000 sztuk I emisji ponumerowanych od 
Nr. 1 do 30 000, brzmiących na okaziciela oraz na 30 000 
sztuk akcyj imiennych II emisji ponumerowanych od 
30 001 — 60 000. Akcje I emisji Nr. 1 do 15 300 mają 
prawo wyboru 60% członków Rady Nadzorczej Spółki, 
przy wszystkich innych uchwałach każda akcja I emisji 
od Nr. 1 — 30 000 ma prawo jednego głosu. Akcje II 
emisji są akcjami uprzywilejowanemi co do głosu i co 
do dywidendy. Na każdą akcję II emisji przypadają 
dwa głosy, a wysokość dywidendy na każdą akcję II 
emisji wynosić będzie 150% dywidendy przypadającej 
na akcję I emisji, lecz nie może być wyższa ponad dwie 
jednostki powyżej przeciętnej stopy dyskontowej Banku 
Polskiego, obowiązującej dla weksli krajowych w ciągu 
ubiegłego roku obrotowego Spółki. Dywidenda wypła® 
calna ponad tę normę dzieli się na wszystkie akcje obu 
emisyj równo. Akcje mogą być wydawane w odcinkach 
zbiorowych“ .

Zezwolenie powyższe ważne jest w przeciągu roku od dnia 
wydania postanowienia niniejszego, w którym to czasie no® 
wa emisja winna być zgłoszona do rejestru handlowego.

Warszawa, dn. 27 lipca 1934 r.
Minister Przemysłu i Handlu

(—) H. Floyar-Rajchman

--------- □ l

Zarzad Spółki Akcyjnej Fabryka WyroPów M etalow ych „P e lik a n “
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w środę dn. 22 sierpnia 
1934 r., o godz. 5.30 po poi., odbędzie się w lokalu Zarządu 
Spółki Akcyjnej, Krzysztof Brun i Syn, w Warszawie 
ul. Bielańska 2

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór Przewodniczącego; 2) Zatwierdzenie sprawozda® 
nia Zarządu i Komisji Rewizyjnej za 1933 r.; 3) Zatwierdzę® 
nie bilansu i rachunku strat i zysków za 1933 r.; 4) Określe® 
nie liczby członków Zarządu i wybór członków Zarządu i Ko® 
misji Rewizyjnej; 5) Zatwierdzenie budżetu na 1934 r„ oraz 
formy i wysokości wynagrodzenia członków Zarządu i Ko® 
misji Rewizyjnej; 6) Upoważnienie Zarządu do zaciągania 
pożyczek na nieruchomości Spółki; 7) Wolne wnioski.

PP. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w Zgromadzeniu, 
winni do dn. 14 sierpnia 1934 r. złożyć w biurze Spółki Akcyj® 
nej K. Brun i Syn w Warszawie, ul. Bielańska 2, posiadane 
akcje lub świadectwa depozytowe.

Wolne wnioski winny być zgłoszone na 14 dni przed termi® 
nem Walnego Zgromadzenia.

X I X



1 OGŁOSZENIEla ñ a d  PomorsVigj Elektrowni Krajow e! „G r ó d e k ", Sp. Akc. w Toruniu
niniejszem zawiadamia, iż w myśl uchwały Walnego Zgroma* 
dzenia Akcjonarjuszów Spółki z dn. 7 czerwca 1934 r., ogła* 
sza się subskrypcję akcyj nowej emisji tejże Spółki na sumę 
nominalną 3  3 000 000, na następujących warunkach:

1) Wypuszcza się 30 000 akcyj imiennych po 3  100 każda, 
uprzywilejowanych co do głosu i co do dywidendy po 
myśli zmienionego § 5 statutu Spółki;

2) Cena emisyjna wynosi 3  100 za sztukę;
3) Prawo poboru akcyj nowej emisji służy dotychczaso* 

wym akcjonarjuszom w stosunku 1 nowej akcji na każdą 
posiadaną starą akcję. Zapisy na akcje powinny być do» 
konanc do dn. 15 października 1934 r.;

4) Wpłaty na akcje winny nastąpić w 50% należności do 
1 listopada 1934 r„ reszta do dn. 1 czerwca 1935 r.;

5) W wypadku niewykorzystania przez PP. Akcjonarju* 
szów prawa poboru, podział nicrozebranych akcyj na« 
stąpi stosownie do art. 437 kodeksu handlowego;

6) Akcjonariusz, który nie uiści w terminie przepisanym 
wpłaty, będzie obowiązany do zapłaty odsetek zwłoki 
w wysokości 8% rocznie. Jeżeli akcjonarjusz w ciągu 
dni trzydziestu po upływie terminu płatności nie uiści 
przepisanej wpłaty wraz z odsetkami, traci również pra* 
wo poboru akcyj;

7) Jeżeli do dn. 27 lipca 1935 r. nowa emisja nie zostanie 
zarejestrowana, zapisujący się na akcje przestaje być za« 
pisem związany ;

S) Zapisy i wpłaty na nową emisję przyjmuje Zarząd Spól* 
ki w Toruniu, przy ul. Mickiewicza 5 i Pomorska Wo* 
jewódzka Komunalna Kasa Oszczędności w Toruniu, 
uł. Mostowa 11, w godzinach biurowych.

g------------- □ s ! —
Zarząd Spółki Akcyjnej

„ Z je d n o c z o n e  G a z o w n ie  P o ls k ie  w  W a r s z a w i e "

zaprasza PP. Akcjonarjuszów na
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

odbyć się mające w dn. 28 sierpnia 1934 r., o godz. 17. w kan* 
cclarji notarjusza Z. Hiibnera w Warszawie, przy ul. Kapu* 
cyńskiej 6, w gmachu Hipoteki, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Rozpatrzenie sprawozdania, rachunku strat i zysków, 
bilansu za 1933 r., oraz sposobu pokrycia strat z lat ubiegłych 
i udzielenie władzom Spółki pokwitowania; 2) Rozpatrzenie 
budżetu na 1934 r.; 3) Wybory władz; 4) Wolne wnioski.

PP. Akcjonariusze, życzący sobie uczestniczyć w Zgroma* 
dzeniu, winni złożyć swe akcje wzgl. kwity depozytowe, naj* 
później na 7 dni przed terminem Zgromadzenia, w kancelarji 
notarjusza Hiibnera.

Bank Amerykański w Polsce
SPÓŁKA AKCYJNA

Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1934 r.
STAN CZYNNY. — Kasa i sumy do dyspozycji w Banku 

Polskim, P. K. O. i Banku Gospodarstwa Krajowego 3  
1 247 029-76: Waluty zagraniczne 3  99 804-47; Papiery pro- 
centowe własne: pożyczki państwowe 3  155 285-90; Udziały 
i akcje w przedsiębiorstwach konsorcjonalnych 3  29 600'00; 
Banki krajowe 3  343 158-61; Banki zagraniczne 3  351 221*61 ; 
Weksle zdyskontowane 3  2 952 384 43; Rachunki bieżące (sal* 
da debetowe): a) zabezpieczone 3  10 949 914-53. b) niczabez* j 
pieczone 3  3 561 649 T3; Pożyczki terminowe 3  1026S2T76; 
Nieruchomości 3  789 S0T91 ; Różne rachunki 3  1 419 0S4'37; 
Koszty haopowc i administracja nieruchomości 3  352 157-11; 
Razem 3  25 277 913-59.

Dłużnicy z tvtulu gwarancji 3  31 663-50,. Inkaso 3
513 038-30; Suma bilansowa 3  23 822 615-39.

STAN BIERNY. — Kapitały własne: zakładowy 3  
5 000000-00; zapasowy 3  3 156T3; Wkłady: a) terminowe 3  
13951 590‘53, b) a vista 3  163040095; Rachunki bieżące (sal* 
da kredytowe) 3  612 677-80; Zobowiązania inkasowe 3  45-00; 
Banki krajowe 3  186 724-44; Banki zagraniczne 3  106 398-97; 
Wierzyciele hipoteczni 3  219 000-00; Różne rachunki 3
881 908-06; Procenty, prowizje i różnice kursowe 3  • 686 011-71; 
Razem 3  23 277 913-59.

Gwarancje 3  31663-50; Różni za inkaso 3  513 038-30; Su* 
ma bilansowa 3  23 822 615-39.

Zarzad W arszawskiego Tow arzystw a lo d o w y  i Eksploatacji 
Rzeźni M iejskich. Sp. Akt. w W arszawie, iłow y Świat 41. m. 28
stosownie do Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dn. 3 grudnia 1930 r. Dz. U. R. P. Nr. 86 z dn. 
6 grudnia 1930 r., poz. 664:

1) Podaje do wiadomości, że Walne Zebranie Akcjonarju* 
I szów z dn. 6 kwietnia 1934 r.

uchwaliło zmniejszenie kapitału zakładowego o 3  392 700
przez zmniejszenie nominalnej wartości każdej akcji o 3  100 
(sto);

2) wzywa wierzycieli Towarzystwa, aby w ciągu trzech mic* 
sięcy od daty ostatniego ogłoszenia, zgłosili swój sprzeciw 
przeciwko postanowionemu zmniejszeniu kapitału zakładowe* 
go, w przeciwnym bowiem razie uważać się ich będzie za zga* 
dzających się na obniżenie kapitału zakładowego Towarzy* 
stwa.

Zarzad Tow arzystw a P rzem ysłow ego ..K abel“ . Spółka Akt.
zawiadamia, że dn. 29 sierpnia 1934 r. o godz. 17 odbędzie
się w lokalu Towarzystwa w Warszawie, przy ul. Kaczej 9/11

NADZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW

z następującym porządkiem dziennym:
t) Wybór przewodniczącego;
2) Reasumpcja bilansu i rachunku strat i zysków za 1933 r.;
3) Zatwierdzenie skorygowanego bilansu i rachunku strat 

i zysków za 1933 r.:
4) Wolne wnioski.
Stosownie do art. 59 Prawa o Spółkach Akcyjnych, Akcjo­

nariusze, chcący uczestniczyć w Nadzwyczajncm Walnem Zgro­
madzeniu, obowiązani są na 7 dni przed terminem Zgromadze­
nia przedstawić akcje względnie świadectwa depozytowe w biu­
rze Spółki przy ul. Kaczej 9/11.

• a  = i —

S p ó łk a  A k c y p a  „ C u k r o w n ia  T r a w n i k i "

Bilans na dz. 31 marca 1934 r.
AKTYW A. -  Grunta 3  52 068-00; Budowle 3  1 303 522-59: 

Maszyny i aparaty 3  1 410 529-42; Bocznica kolejowa 3  
9 600"00: Inwentarz fabryczny- 3. 162 796-77; Gospodarstwo 
3  3 100-00; Remanenty produktów pobocznych 3  6 287-52; 
Remanenty magazynowe 3  42 760-76; Kasa 3  9 604-08; Banki 
3  690 422-59: Rozrachunki kartelowe 3  112 988-47; Papiery 
procentowe 3  118616"60: Dłużnicy 3  482 527-42; Sumy prze* 
chodnic 3  13 732-46; Gwarancje 3  2 222 924-53; Razem
3  6 641481-21.

PASYWA. — Kapitał akcyjny 3  1 200 000*00; Kapital_ za* 
pasowy 3  604 008-76; Kapitał amortyzacyjny 3  1 706 437-96; 
Kapitał inwestycyjny 3  70 000-00; Fundusze specjalne
3  401276-98; Weksle 3  165 000-00; Skarb Państwa za kredyt 
akcyzowy 3  102 910'50; Rozrachunki kartelowe 3  17 72L22; 
Wierzyciele 3  28 014-41; Nicpodniesiona dywidenda 3  3 070-35; 
Zyski 3  120 116-50; Gwarancje 3  2 222 924-53; Razem 3 
6 641 481-21.

Rachunek strat i zysków
DEBET. Zarząd i organa nadzorcze 3  24 572-00; Admi* 

nistracja 3  37 449-92; Dyrekcja i urzędnicy 3  47 093-82; Wy* 
datki ogólne 3  19485-45; Konserwacje 3  47 607-52; Utrzy* 
manie osady 3  29 795-91: Asekuracja 3  16081-95; Utrzyma* 
nie inwentarza żywego 3  4 046-45; Utrzymanie bocznicy ko­
lejowej 3  59T75; Utrzymanie instalacji elektrycznej 3  696-81; 
Świadczenia socjalne 3  28 079-84; Podatki i opłaty stcmplo* 
we 3  26 554-97; Odprawy pracowników 3  142 182" 10; Dopla* 
ta do buraków kamp. 32/33 r. 3  2 845-87; Opłata wywozowa 
od cukru wywiezionego zagranice 23/24 r. 3  2 988-91; Zysk 
3  120 116-50; Razem 3  550 189-77.

CREDIT. — Za odstąpiony kontyngent 3  391 768-75; Dy* 
widenda od akcyj Banku Polskiego 3  2 072-00; Dywidenda 
od akcyj Banku Cukrownictwa 3  3 564-00; Nicpodniesiona 
dywidenda 3  643-80; Polskie Tow. Wzaj. Ubczp. Cukrowni 
za udział w kapitale zanasowym 3  \ 315-00; Zwrot asekuracji 
3  9S75-63; Procenty 3  15 624-53; Różnica kursu na papie­
rach procentowych 3  2 457-27; Zysk na inwentarzu żywym 
3  1 034-15; Nadwyżka na remanentach cukru kamp. 32/33 r 
3  121834-64; Razem 3  550189-77.
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SPÓŁKA AKCYJNA

Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1934 r.
STAN CZYNNY Z  Z

Kasa i sumy do dyspozycji w 
Banku Polskim, P. K. O. i 
Banku Gosp. Krajowego oraz 
bony bezproc. Funduszu In
wtstycyinego .......................  615 85309

Waluty zagran iczne................ 75 960'54
Papiery wartościowe własne:

o) papiery państwowe . . . 383 995 04
b) papiery hipoteczne . . . 232 354 47
c) a k c je ................................... 198 678 35 815 027 86

Banki krajowe...........................  215 950"68
Banki zagraniczne...................  72 732'69
Weksle zdyskontowane . . . .  5 099 772'46
Akcepty Banku Akceptacyjnego

Z  36 600 00
Rachunki bieżące (salda debet.):

o) zabezpieczone...................  1 285 877’65
6) niezabezpieczone . . . .  35 789 2 1 1 321 666 86

Pożyczki term in ow e...............  44 959 06
Należności z tytułu układów 

konwersyjnych zaopatrzonych 
w akcept Banku Akceptacyj­
nego ....................................... 944 902T5

Nieruchomości...........................  5 282 296'52
Różne ra ch u n k i.......................  3 430 19551
Koszty, różnice kursowe i t. p. 396 960 84
O d d z ia ły ................................... 435 54254

18 751 820-80

STAN BIERNY Z  Z
Kapitały własne:

a) zakład iwy...........................  3 000 000 00
b) zapasow y...........................  481 814 30
c) fundusz amortyzacyjny . . 591 173 16
d) inne re z e rw y ...................  1 165 007’57 5 237 995 03

Wkłady:
а) terminowe...........................  3 479 943'50
б) á v i s t a ............................... 7 605 015-73 11 084 959 23

Rachunki bieżące (salda kredy­
towe) ....................................... 301 92945

Zobowiązania inkasowe . . . .  659'75
Redyskonto w ek sli...................  666 003’76
Dyskonto akceptów Banku Ak­

ceptacyjnego ...........................  35 600 00
Banki kra jow e...........................  282 90548
Banki zagraniczne...................  3 1 3 4 - 3 4

Bank Akceptacyjny 
Z  36 600 00

Wierzyciele hipoteczni . . .  5814'37
Różne ra ch u n k i.......................  . 4 4  298'20
Procenty, prow i różne zyski 645 851 33
O d d z ia ły ...................................  441 66986

18 751 820 80

G w arancje ........................... Z  102 322'50
In k a so ...................................Z  457 00L80

i, P a

1 831 452 23 
232 250-38

981 054T9 
598 727 78
152 211-08 1 731 99305

w Warszawie

Bilans surowy na dz. 1 lipca 1934 r. 
STAN CZYNNY Z

Kasa i sumy do dyspozycji 
w B-ku Polskim. P. K. O.. B-ku 
Gospodar. Krajowego, oraz 
bony bezprocentowe Fundu­
szu Inwestycyjnego................

Waluty zagraniczne ...............
Papiery wartościowe własne: 

aj pożyczki państwowe .
• b) papiery hipoteczne .

c) a k c je ...........................
Udziały i akcje w przedsiębior­

stwach konsorcjalnych
T o w a r y ...................................
Banki kra jow e.......................

zagraniczne................
Weksle zdyskontowane . . .
R-ki bieżące (salda debetowe) 

aj zabezpieczone . . . 
b) niezabezpieczone .

Pożyczki terminowe . . . .
Nieruchomości.......................
Różne ra ch u n k i...................
Koszty, różnice kursowe i t. p
Oddziały ...............................
Długoterminowe pożyczki hipo 

teczne...............................

2 607 081 61

1 291 374 08 
877 058 92 

16 869 791 33

9 242 987 81
1 0S8 779 01 10 331 766 82 

454 591-49 
6 688 616 86 
5 661 278 65 

998 174 54 
4 634 711 43

54 210141-39

STAN BIERNY Z  z
Kapitały własne :

aj za k ła d o w y ................ 10 000 000 00
bj zapasowy...................  721 653 99
c) inne rezerwy . . . .  2 392 574 04
d) fundusz amortyzacyjny — 13 194 228 03

Wkłady:
a) te rm in ow e ................- 6  538 203 62
b) á v is t a .......................  15 315 422 8 21 853 626 44

achunki bieżące (salda kredy­
towe) ...............................  3 246 338-61

Zobowiązania inkasowe . . . .  214 583 88
Redyskonto w eksli...................  4 838 680 29
Banki k ra jow e...........................  3 220 338‘92

.. zagraniczne • . . 965 394 44
Wierzyciele hipoteczni. . . . 36 861 75
Różne ra ch u n k i.... 656 255 62
Procenty, prowizje i różne zyski 1 389 170T2
O d d z ia ły ...........................  4594 663 29
Listy zastawne (obligacje) . . .  —
Akcepty ...................................  —

54 210 141-39

G w a ra n c je ................Z  1 161 495 30
I n k a s o .................. Z  6 604 272'97
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I------------------—
Bank Polska Kasa Opieki

SPÓŁKA AKCYJNA 

Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1934 r. 
STAN CZYNNY 3  3

1. Kasa i sumy do dyspozycji 293 054 93
2. Waluty zagraniczne . . . . 86 61068
3. Papiery wartość, własne;

a) papiery państwowe 10 276 058 24
b) o b lig a c je ................... 60 072 49
c) a k c je ........................... 10 526-31 10 346 657’04

4. Udziały w przedsiębiorstw. 499 000-00
5. Banki k r a jo w e ................... 4 215 370 28
6. Banki zagraniczne . . . . 844 747 06
7. Rachunki bież. niezabezp. . 158 858-64
8. N ieruchom ości................... 415 00462
9. Koszty administracyjne . . 253 442-30

10. Koszty organizacyjne . . . 83 771-03
11. O ddziały............................... 4 560 804-13
12. Różne rachunki................... 164 970 35

21 922 291 06

STAN BIERNY 3  3
1. Kapitały własne:

a) zakładowy . . . . 2 500 000-00
b) zapasow y................... 118 262 54
c) fundusz amortyzacyjny 26 233 01 2 644 495-55

2. Wkłady:
a) terminowe ............... 1 770 744 73
b) i  vista ....................... 9 589 847 47 11 360 592'20

3. Rachunki bieżące................ 1 880 485-24
4. Banki krajowe „Loro" . . 491 78459
5. Procenty, prowizje i inne . 385 458-11
6. Oddziały............................... 4 755 199-99
7. Różne rachunki................... 404 275-38

21 922 291 06

Inkaso........................... . 3  19 640-69

Ziemski Bank Hipoteczny
Spółka Akcyjna we Lwowie

Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1934 r.
STAN CZYNNY. — Kasa i sumy do dyspozycji w Banku 

Polskim i P. K. O. 3  177 598T7; Waluty zagraniczne 3  
32 578'04; Papiery wartościowe własne: a) pożyczki państwo» 
we 3  11 633’00, b) papiery hipoteczne 3  8 057-75, c) akcje 
3  5 143’60; Udziały i akcje w przeds. konsorc. 3  32 589-50; 
Papiery wart. ustaw, kapit. zapas. 3. 118 993*25; Banki krajo» 
we 3  17 124-48; Banki zagraniczne 3  24 300-27; Weksle zdy» 
skontowane 3  5 041492-56; Rachunki bież. (salda_ debet.); 
a) zabezpieczone 3  782 870’33, b) niezabezpieczone 3  74 323-71; 
Pożyczki terminowe 3  400 139-52; Nieruchomości*? 474 469-31; 
Koszty i t. p. 3  138 651"39; Oddziały 3  114 312-64; Różne ra» 
chunki 3  1 911761-20; Długotermin. poż. hipot. 3  223 754-08; 
Różne działu długoterminowego 3  30 271-88; Razem 3
9 620 064-68.

STAN BIERNY. — Kapitały własne: a) zakładowy 3  
5 000 000-00, b) zapasowy 3  232 309-65, c) inne rezerwy 
3  25 047-19, d) amortyzacyjny 3  160 950-00; Wkłady: a) ter» 
minowe 3  1 119 742'09, b) á vista 3  967 994-73; Rachunki bre» 
żące (salda kred.) 3  384 552-14; Zobowiązania inkasowe 
3  5 360-07; Redyskonto weksli 3  778 607-43; Banki zagranicz» 
ne 3  21 076-57; Procenty, prowizje i różne zyski 3  238 922-71; 
Oddziały 3  113 870-88; Różne rachunki 3  316095-98; Listy 
zastawne 3  223 754-08; Fundusz umorzenia listów zast. 
3  4 593 "38; Różne działu długoterminowego 3  27 187-78; 
Razem 3  9 620 064-68.

Gwarancje 3  3 789-00; Inkaso 3  38 066-03.

i Splita Akcyjna Cokrowoi i Ralinerjl „Rejowiec“
Bilans na dz. 31 marca 1934 r.

AKTYWA 3
\ G r u n ty ...............    24 458'40

Budynki.............................................................. 958 709-12
Maszyny i urządzenia techn iczne...............  2 574 898'80

| Kolej i kolejki w ą sk otorow e....................... 745 90068
| Inwentarz fabryczny .   169 270 88

Gotówka w kasie i b a n k a ch .......................  178 94254
Papiery procentowe i udziały.......................  163 516 64
Materjaly m agazynowe................................... 116 149"82
Remanenty cukru, melasy i wysłodków . . 2 908 530'50
Dłużnicy.............................................................. 259 81739
Centralna sprzedaż cukru...............................  482 632"69
Sumy przechodn ie..........................................  163 467'56
Gwarancje . . . .  ....................................... 3963"30

8 750 258 32

D e p o z y ty .......................................................... 43 50000
PASYWA 3  3

Kapitał a k c y jn y ........................ 2 900 000 00
Kapitał zapasowy:

a) saldo z roku ubiegłego . 531 895‘70
b) dopisano z zysków kamp.

1932/33 r...........................  18 906 20 550 801 90
Kapitał amortyzacyjny:

a) saldo z roku ubiegłego . 2 558 586 96
b) dopisano w roku sprawozd. 20i> 392 55 2 764 979"51

W ierzycie le ...............................  1 025 96705
Centralna sprzedaż cukru . . . 1 094 347’83
Sumy przechodnie...................  5 262"95
Z y s k i ........................................... 408 899 08

8 750 258-32

D e p o z y ty ..........................................................  43 500’00
Zobowiązań zagranicznych cukrownia nie posiada.

RachuneK strat 1 zysKów za Kamp. 1933/34 r. 
WINIEN 3

Koszty administracji ogólnej .......................  60 230 92
Koszty sprzedaży c u k r u ...............................  142 201 43
Koszty kredytów..............................................  37 297 06
Podatki państwowe i kom unalne................ 200 896 85
Świadczenia socjalne....................................... 36 747 23
Koszty nabycia kontyngentu .......................  551 U8"48
Koszty fa b ry k a c ji..........................................  1 810 208 81
Wartość remanentów z ubiegłej kampanii:

a) cukru..........................................................  2 007 746 08
b) m e la su ......................................................  7 510"00

Am ortyzacja......................................................  206 392’55
Z y s k .................................................................. 408 899 08

5 469 248 49

MA 3  3
Dywidenda od a k c y i ................ 6 39000
Wyreklamowane od Dyr. Kolej. 9 555"71 J
Z ostatecznego rozliczenia %%

kred. akcyz, kamp 1931/32 r. 3 315'05
Premja asekuracyjna................ 1 545'34
Z likwidacjirozrachunk. z cukr.

Leśmierz z kamp. 1924/25 r. 1 343'90 ]
Wpływ ze sprzedaży cukru 

w okresie sprawozdawczym. 2 71 4 730'33 
Wartość remanentu cukru na 

31/111 1934 r.............................  2 656 545-07 5 371 275-40
Wpływ ze sprzedaży melas . . 42 007'88
Wartość remanentu melasu na

31/III 1934 r.............................  704 00 42 711 88
Wpływ za sprzedane wysłodki 32 861 '21
Wartość remanentu wysłodków

na 31/111 1934 r.......................  25000 33 111-21
5 469 248-49

X X I I



Francuska Spółka Akcyjna Spółka Galicyjska Kopalń
Compagnie Galicienne de Mines Société Anonyme

Libiąż — Małopolska

Bilans na dz. 31 grudnia 1933 r.
AKTYWA z

Pierwsze założen ie.......................................... 14 530 569-44
Disponible.......................................................... 1 145 629-28
R óżn e ..................................................................

i Zmniejszenie wartości majątku (zaliczki na
165 678 83

poczet podatku majątkowego, wpłacone od
1923 r . ) ..........................................................

Zyski i straty: lata sprawozdawcze 1928 do
146 434-04

1931 (po am ortyza cji)...............................
Zyski i straty: rok sprawozdawczy 1932 (bez

322 493 98

am ortyzacji).................................................. 66 03924
Zyski i straty 1933 r. (po amortyzacji) . . 49 951-33 

16 426 796-14

PASYWA Z
K a p ita ł.............................................................. 4 195 804-19
Amortyzacja o g ó ln a ....................................... 6538311 87
R óżne..................................................................

RachuneK zysKów i strat 
na dz. 31 grudnia 1933 r.

5 692 680 08 
16 426 796 14

DEBET z
Koszty prowadzenia przedsiębiorstwa . . . 2 403 226-68
Procenty i różne .............................................. 36 331 72
Amortyzacja o g ó ln a ....................................... 360 C08-00 

2 799 566 40
KREDYT Z

Sprzedaż węgla i różnice kursowe . . 2 749 61507
Saldo: strata za rok sprawozdawczy 1933 . 49 951-33 

2 799 566-40

SPÓŁKA AKCYJNA

Powszechny Bank Kredytowy
SpólKa AKcyjna w Warszawie 

Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1934 r.

STAN CZYNNY
Kasa i sumy do dyspozycji w Ban­

ku Polskim, P. K. O. i Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego

Waluty zagraniczne ................
Papiery wartościowe własne:

а) pożyczki państwowe . , .
б) papiery hipot. i oblig. . .
c) a k c je ...................................

Z  Z

1 108 504 22 
671 176-34

365 25548 
208 671 20

17 835-47 591 762-15
Udziały i akcje w przedsiębior­

stwach konsorcjalnych . . .
Banki k ra jow e...........................
Banki zagraniczne...................
Weksle zdyskontowane . . . .  
Rachunki bieżące (salda debet.):

o)  zabezpieczone...................
b) niezabezpieczone . . . .

Różne ra ch u n k i.......................
Koszty, różnice kursowe i t. p.

roku bieżącego.......................
O d d z ia ły ...................................

Dłużnicy za gwarancje . . . .  
Inkaso..........................................

95 340 48 
892 136-76 

2 357 515-82 
14 776 525-21

11 662 154-99 
3 357 600-92 15 019 755 91 

638 037 30

1036 535'75 
5 760 737 45

42 948 027 40 
1 768 194-10 
8 409 106-78

53 125 328 28

STAN BIERNY
Kapitały własne:

a) z a k ła d o w y .......................
b) zapasow y...........................

Wkłady:
o) terminowe .......................
6) á vista ...............................

Rachunki bieżące (salda kred.) 
Zobowiązania inkasowe . . . .
Redyskonto w ek sli...................
Banki k ra jow e...........................
Banki zagraniczne...................
Różne ra ch u n k i.......................
Procenty, prowizje i inne zyski

r. b.............................................
Oddziały ...................................

Z  Z

5 000 000 00
750 77679 5 750 776 79

7 011 239-74
8 521 181-47 15 532 42P21

7 696 215 17 
63 075 09

1 540 246 87 
509 24943

2 022 637 96 
2 428 788 57

1 498 542 98 
5 906 073-33

Bilans na dz. 30 czerwca 1934 r.

AKTYW A. — Kasa i sumy do dyspozycji: a) gotowizna 
w kasie Z 192 183-55, b) pozostałość w Banku Polskim, P. K. O. 
i Banku Gospodarstwa Krajowego Z  93 07M 3; Waluty zagra» 
niczne Z  88 717-65; Papiery wartościowe własne: a) pożyczki 
państwowe Z  3 858-33, b) papiery hipoteczne Z  574 267-18, 
c) akcje Z  491 689 81; Udziały i akcje w przeds. kons. 
Z  75 000-00; Banki krajowe Z  59 049-83; Banki zagraniczne 
Z 33 886-25; Weksle zdyskontowane Z  2 176 947-81; Rachunki 
bieżące (salda debet.): a) zabezpieczone Z  2 580 339-23, b) nic» 
zabezpieczone Z  391 437-11; Pożyczki terminowe Z  194 025-00; 
Należności z tyt. ukł. konw. zaopatrz, w akc. B»ku Akcept. 
Z 521 633-91; Nieruchomości Z  894465-00; Różne rachunki 
Z  907 964-39; Koszty, różnice kurs. i t. p. Z  190 283-87; Od» 
działy Z  1 017 108-89; Suma bilansowa Z  10 485 928-94.

Udzielone gwarancje Z 428 094-75; Inkaso Z  623 065-47; 
Razem Z  11 537 089T6.

42 948 027-40
Wierzyciele za gwarancje . . 1 768 194*10
Różni za in k a s o .......................  8 409 106'78

53 125 328 28

Prenumerując

„Lot Polsk - * >

i

PASYWA. — Kapitały własne: a) zakładowy Z  2 500 000-00, 
b) zapasowy Z 127 908-81; Wkłady: a) terminowe Z  
2 749 206-06, b) á vista Z  2 003 567-94; Rachunki bieżące (salda 
kredyt.) otwartego kredytu Z  23 838-41; Zobowiązania inkaso» 
we Z  29 598-71; Redyskonto weksli Z  1 078 502-13; Banki kra» 
jowe Z  190290-13; Banki zagraniczne Z  7251-85; Różne ra» 
chunki Z  404 059 94; Procenty i prowizje różne Z  305 546-67; 
Oddziały Z  1 066 158-29; Suma bilansowa Z  10 485 928-94.

Zobowiąż, z tyt. udziel, gwar. Z  428 094-75; Różni za inkaso 
Z  623 065-47; Razem Z  11 537 089-16.

popieracie L. O. P. P.

Prenumerata roczna Z  12—P. K.  O. 7.860 
Warszawa — Długa 50
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Powszechny Bank Związkowy i Polsce
SPÓŁKA AKCYJNA

Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1934 r.
STAN CZYNNY

Kasa i sumy do dyspozycji w Ban-
Z *

ku Polskim, P. K. O. i Banku 
Gospodarstwa Krajowego . . 2 614 179 03

Waluty zagraniczne...................
Papiery wartościowe własne;

516 680-94

a) pożyczki państwowe . . . 427 406-08
b) papiery hipoteczne . . 1 266 492-40

2 660 348-47c) a k c je ...................................
Udziały i akcje w przedsiębior-

966 449-99

stwach konsorcjalnych . . . 1 257 835-82
Banki kra jow e........................... 750 815-29
Banki zagraniczne................... 981558-83
Weksle zdyskontowane . . . .  
Rachunki bieżące (salda debet.):

28 254 762*97 !
a) zabezpieczone................... 24 154 071 35
b) niezabezpieczone . . . . 7 112 781-55 31 266 852’90

Pożyczki term in ow e................ 4 119 873-14
Nieruchomości........................... 4626511-14
Koszty ....................................... 1 938 902-72
Oddziały ................................... 33 279 902-89
Różne ra ch u n k i................... 5 781 012-37

118 019 236-41

STAN BIERNY Z Z
Kapitały własne:

a) z a k ła d o w y ...................
b) zapasowy .......................
c) inne r e z e r w / ...................

Wkłady:

8 000 000-00 
915 000 00

1 030 995-18

2 254 201-64

9 945 995 18

a) te rm in o w e .......................
b) k vista ............................... 6 041 371*58
c) sp ecja ln e ........................... 13 225 618 48 21 521 194 70

Rachunki bieżące (salda kredyt) 4 427 284 09
Zobowiązania inkasowe . . . . 3 209-25
Redyskonto w e k s l i ................... 16 280 860 19
Banki kra jow e........................... 4 125 156-29
Panki zagraniczne................... 22 958 863 00
Procenty, prowizje i różne zyski 2 295 851-06
O d d z ia ły ................................... 33 302 140-77
Różne rachunki ....................... 3 188 681-88

118 049 236 41

Gwarancje ................ Z  5 516 367-52
Inkaso....................... .... Z 5 393 048-95

Z 10 909 416-47

Tow arzystw o Zakładów Elektrotertioiczoyrti 
Inżynier Kazimierz Patzer, Spółka Akcyjna w W arszawie

ul. Aleje Jerozolim skie 9
Bilans

STAN CZYNNY. — Kasa, banki, papiery wartościowe 
¿T 2 612*55; Weksle Z  4 100 00; Dłużnicy i k a u c je 506 575-74; 
Towary Z  190 897-37; Maszyny, urządzenia i ruchomości 
Z  541 77T47; Sumy przechodnie Z 4 584-82; Straty z lat ubie* 
glych Z  464 541'16; Strata za rok 1933 Z  66976'68; Razem 
Z 1 782 059 29.

Sumy pozabilansowe D*t Z 60 874-57; Ogółem Z 1 842 933 86
STAN BIERNY. — Kapitał zakładowy Z  1000 000-00; Ka* 

pital amortyzacyjny Z  373 305-87; Banki Z  1 263-00; Akcepty ¡1 
Z  76 822-59; Wierzyciele Z  322 980-02; Sumy przechodnie 
Z 7 587-81; Razem Z  1 782 059-29.

Sumy pozabilansowe C*t Z 60 874-57; Ogółem 1 842 933 86.
Rachunek strat i zysków

Odpisy na straty Z  879-42; Koszty handlowe Z  136 624-19; 
Ogółem Z  137 504-21.

Zysk brutto i inne zyski Z  70 527-52; Strata za rok 1933 
Z 66976-68; Ogółem Z 137 504-21.

1 OGŁOSZENIE

Zarząd Spółki Akcyjnej

..P olsk ie fiadju“ , śpoika Akcyjna, W arszawa, Kredytowa t
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 30 sierp* 
nia 1934 r., o godz. 17, odbędzie się w lokalu Spółki, przy 
ul. Kredytowej 1

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW SPÓŁKI

z następującym porządkiem dziennym:
1) Wybór Przewodniczącego; 2) Sprawozdanie z działalno* 

ści Spółki za okres od 1 kwietnia 1933 r. do 31 marca 1934 r.,
3) Bilans Spółki na dz. 31 marca 1934 r., oraz rachunek strat 
i zysków za okres od 1 kwietnia 1933 r. do 31 marca 1934 r.;
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 5) Zatwierdzenie bilansu 
i rachunku strat i zysków oraz uchwalenie podziału zysków; 
6) Udzielenie Zarządowi skwitowania z wykonania przezeń 
obowiązków; 7) Określenie ilości członków Rady Nadzorczej 
i wybory do tejże Rady; 8) Wybór członków Komisji Rewi* 
zyjnej; 9) Określenie wynagrodzenia dla członków Rady Nad* 
zorczej, delegatów Rady Nadzorczej do Zarządu i członków 
Komisji Rewizyjnej; 10) Wolne wnioski.

Bank Dyskontowy Warszawski
SPÓŁKA AKCYJNA

Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1934 r.
STAN CZYNNY Z Z

Kasa i sumy do dyspozycji
w Banku Polskim, Banku Go-
spod. Krajowego i P. K. O. 1 457 514-08

Waluty zagran iczne................ 625 517-13
Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państwowe . . . 656 974-45
6) papiery hipoteczne . . . 3 567 496-44
c) a k c je ................................... 1 226 826 69 5 451 297 58

Udziały i akcje w przedsięb.
konsorcjatnych ................... 4 747 944 88

Banki kra jow e........................... 163 266 66
Banki zagraniczne................... 3 262 901-33
Weksle zdyskontowane . . . 16 839 629 32
Rachunki bieżące (salda debet.):

a) zabezpieczone................... 17 729 826 85
b) niezabezpieczone . . . . 2 871 461-27 20 601 288-12

Pożyczki term in ow e................ 1 553 651-49
Nieruchomości........................... 4 711 600 00
Różne ra ch u n k i....................... 5 818 764 94
K o s z t y ....................................... 1 694 965-50
Oddziały ................................... 5 366 992-42

• 72 265 333 45

STAN BIERNY Z Z
Kapitały wlesne: 1

| a) za k ła d o w y ....................... 10 000 000-00
b) zapasow y........................... 4 450 000-00
c) fundusz amortyzacyjny . . 650 000-00 15 100 000 00 [

Pozostałość z y s k ó w ................ 27 128 27
j Wkłady:

a) term in ow e....................... 7 920 174 53
b) á vista ............................... 4 526 766 24 12 446 940-77

Rachunki bieżące (salda kredy- !
t o w e ) ....................................... 10 759 864 97

Zobowiązania inkasowe . . . . 86818 27
Redyskonto weksli w Banku

Polsk im ................................... 8 652 591 98
Banki krajow e........................... 1 230 643 17
Banki zagraniczne................... 11 290 346-26
Różne ra ch u n k i....................... 5 742 277 93
Procenty, prowizje i różne zyski 1 356 799 64
Oddziały ................................... 5 571 892-19

72 265 333 45 ¡

Gwarancje................... Z  2 145 182-77
Inkaso........................... Z  8 194 862-50
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Spółka Akcyjna „ F L U I D "
Bilans na dz. 31 grudnia 1933 r.

STAN CZYNNY. — Kasa 2  7 280-59; Weksle 2  50046-00; 
Papiery procent, własne Z  4 085-50; Dłużnicy 2  577 842-34; 
Place 2  74 915-07; Budowle i urządzenia 2  174 545-75; Ma= 
szyny transmisje i pasy 2  995 195-2!; Butle 2  395 482-38; Re= 
manent kwasu węglowego 2  2 952-60; Ogółem 2  2 282 345-44.

STAN BIERNY. — Kapitał akcyjny 2  1 008 000-00; Kapitał 
amortyzacyjny 2  969 404-54; Kapitał zapasowy 2  80 651*72; 
Wierzyciele 2  77 199-68; Kaucje 2  62061-67; Niepodniesiona 
dywidenda 2  16281*00; Akcepty 2  57 100'00; Straty i zyski: 
zysk brutto za rok sprawozdawczy 1933 2  11 646-83; Ogółem 
2  2 282 345-44.

Koszty produkcji
PRZYCHÓD. — Osiągnięto ze sprzedaży kwasu w 1933 r. 

2  294 164-45; Zysk na sprzedaży papierów % % 2  900*00; 
Ogółem 2  295 064-45.

WYDATKI. — Surowce 2  46 922-15; Etaty i najem robotni; 
ków 2  109 805*65; Podatki i świadczenia socjalne 2  51 496-05. 
Asekuracja fabryki od ognia 2  1122-51; Koszty handlowe 
2  12 781-31; Magazyn 2  7 333-11; Utrzymanie budowli i ma; 
szyn 2  9 757*25; Rozwózka kwasu 2  28 710-25; Procenty 
2  10519-31; Konserwacja fabryki w Wilnie 2  4 970-03; Zysk 
brutto za rok sprawozdawczy 1933 2  11 646-83; Ogółem
2  295 064*45.

■' ........ -t Q ■ . ■ „■■■■rs

Towarzystwo Manufaktury Drezdeńskie!) Tiuli, Koronek i Firanek
w W arszaw ie, Spółka Akcyjna

Warszawa, ul. Górczewska 14 
Bilans w dn. 31 grudnia 1933 r.

STAN CZYNNY. — Plac 2  173 658-80; Nieruchomości 2
1 211 834'32; Ruchomości 2  39 302*80; Maszyny 2  1 387 746-83; 
Maszyny od Birkina 2  60 881-95; Weksle przedwojenne 2  
1’00; Udziały 2  36000-00; Przędza 2  37 138-16; Dłużnicy 2  
381 042-78; Straty z lat ubiegłych 2  369 980'96; Weksle 2  
25 000*00; Sumy przechodnie 2  16’00; Razem 2  3 722 603'60; 
Strata za 1933 r. 2  60 120-09; Ogółem 2  3 782 723-69.

STAN BIERNY. — Kapitał akcyjny 2  1 200 000-00; Kapis 
tał amortyzacyjny 2  555 175*27; Hipoteka 2  1068000-00; Su; 
my do wyjaśnienia 2  7 660-18; Wierzyciele 2  800 742-95; Ak* 
cepty 2  130 000’00; Sumy przechodnie 2  21 145*29; Ogółem
2  3 782 723-69.

Rachunek strat i zysków za 1933 r.
STRATY.—Koszty ogólne 2  19 092-60; Procenty 2  62 170*42; 

Podatki 2  2 587*07; Asekuracja 2  3 073'60; Ogółem 2
86 923*69.

ZYSKI. -  Tenuta dzierżawna 2  21 100-00; Różne zyski 2  
5 703-60; Razem 2  26 803-60; Strata za 1933 r. 2  60 120*09; 
Ogółem 2  86 923 69.

Powyższy bilans wraz z rachunkiem strat i zysków został 
zatwierdzony przez Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
w dn. 28 czerwca 1934 r.

PODRÓŻUJCIE
SAMOLOTAM I

Fabryka W yrobów te ilu lo idow ycti i M etalow ych „K o sm o s“
Spółka Akcyjna w Częstochow ie

Bilans per 31/12 — 1933 r.
STAN CZYNNY. — Kasa 2  S 454*33; Dłużnicy 2  

54614-42; Koszty fabr. 2  4 437-66; Weksle 2  758-00; Cellu 
loid 2  25 002*17; Szczecina 2  946-00; Asekuracja 2  4 606-05; 
Maszyny 2  212 368'44; Instal. elektr. 2  7 053-10; Ruchomości 
¿7 30446-01; Nieruchom. ¿2 215 164*87; Poż. Naród. 2  1500-00; 
Koszty Dwa Kred. 2  S208'38; Udziały 2  600-00; Towary 
2  126 365*70; Straty lat ub. 2  12 144 08; Razem 2  712 669-21.

STAN BIERNY. — Koszty handlowe 2  1 063-20; Koszty 
fabr. 2  1113-59; Akcepty 2  134951*69; Wierzyciele 2
164 145*58; Podatki 2  18 876-63; Prowizja 2  294*82; Robo. 
cizna 2  2 57S-86; Amortyzacja 2  78472-52; Tswo Kred. 
2  60 000'00; Kapitał akc. 2  250 000*00; Kapitał zapasowy 
2  1 172-32; Razem 2  712 669-21.

STRATY. — Koszty handlowe 2  74 698*15; Wierzyciele 
2  840‘00; Procenty 2  7 291-38; Podatki 2  14 442-39; Prcv 
wizja 2  8 909*96; Koszty Tswa Kred. 2  4 104-19; Koszty org. 
Sski Akc. 2  1372*60; Razem 2  111658-57.

ZYSKI. — Różnica kursu 2  5 421-98; Towary 2  104 173*39; 
Strata za 1933 r. 2  2 063*20; Razem 2  111658-57.

WYDAWNICTWA
P o ls k ie g o  Z w i g i k o  W y M w  D z ie n n ik ó w  l  C z a s o p is m

U K A Z A Ł  SIĘ T OM I OB E J MUJ Ą C Y
USTAWODAWSTWO PRASOWE

ZBIÓR USTAW, ROZPORZĄDZEŃ,  
OKÓLNIKÓW I WYROKÓW SĄDÓW 
NAJWYŻSZYCH, DOT YC Z ĄC YC H 
PRASY,  O P R A C O W A N Y  PRZEZ
L E O N A  ZIELENIEWSKIEGO 

C e n a  /  1Q
Książkę można nabyć we wszystkich księgarniach oraz 
w biurze ZwiązKu Wydawców, Warszawa, KraKowsKie 

Przedmieście Nr. 40 m. 11
Po wpłaceniu należności na konto Związku w P. K. O. 
Nr. 18 606 — książka wysyłana jest bez doliczenia kosz­

tów poleconej przesyłki pocztowej.
Skład Główny: Księgarnia f. Haesicka, Warszawa, Senatorska 22

Przegląd Kobiecy
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY AKTUALJOM 
ŻYCIA KOBIECEGO I NAJNOWSZYM PRĄ­
DOM MODY. „PRZEGLĄD KOBIECY“ JEST 
W OBECNEJ CHWILI NAJBARDZIEJ OZ­
DOBNYM KRAJOWYM PERJODYKIEM 
W SWOJEJ DZIEDZINIE. PRENUMERATA; 
ROCZNIE— 2  24; PÓŁROCZNIE— 2  12 ‘50; 
KWARTALNIE —  6*50; EGZ. POJED. —
2  2 2 5 .  EGZEMPL. OKAZOWE NA ŻĄ­
DANIE BEZPŁATNIE. REDAKCJA I AD- 
M1N.; W ARSZAW A, DŁUGA 45 (DOM 

WŁ.) —  TEL. 11 -61 -73 .

Przegląd Kobiecy
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B I B L I O T E K A  E K O N O M I C Z N A
TYGODNIKA

POLSKA GOSPODARCZA"
D A xr N I E ]

„ P R Z E M Y S Ł  i H A N D E L ”

1 — 18) bez ser)i — wyczerpane.
19) Tom 1 — J. Kulikowski. — Bankowość polska i

problem ¡ej sanacji, 1926 (wyczerp.) . 1‘20
20) . II — Dr. J. Podkomorski.— O właściwej for­

mie monopolu spirytusowego w Pol­
sce, 1926 ...............................................  0 70

21) , III — Dr. F. Młynarski. — Międzynarodowe
znaczenie spadku złotego, 1926 . . . 1'50

22) , IV — Si. Pszczótkowski.— Stabilizacja kursu
złotego, 1926 (wyczerp.).................... 1'20

23) , V — Ini. Cz. Klamer. — Dorobek czterech
miesięcy (dwie mowy program.), 1926 1'00

24) . VI — Dr. L. Barański.—Uwagi nad obiegiem
pieniężnym w Polsce w latach 1924—
1926, 1926  1'50

25) . VII — F. Prochaska.—Klauzula największego
uprzywilejowania (wyczerp.) . . . . 1'50

26) , VIII — A. Siebeneichen.— Rozwój czy upadek
portu gdańskiego (wyczerp.) . . . . P20

27) „ IX — J. Gieysztor. — Tranzyt jako problem
międzynarodowy ................................ 1'00

28) „ X — Gustaw Taube \r. — Komercjalizacja
Warszawy...............................................  1'50

29) „ X I— Wincenty Jastrzębski.—Zadaniai meto­
dy pracy Komisji Ankietowej (wyczerp.) 1'00

30) . XII — Stanisław Pszczótkowski.—Kredyty za­
graniczne i ich rola w polskiej poli­
tyce kredytowej . . . .  • ................ 2'50

31) , XIII — Z. R. Gawroński. — Zwalczanie trus­
tów w Stanach Zjednoczonych . . 2‘00

32) , XIV — S.Fr.Królikowski.—W sprawie metody
obliczania stawek celnyćh (wyczerp.) 1'50

33) , XV — St. Starzyński.—Położenie klasy robot­
niczej po przewrocie majowym . . . 1’20

34) „ XVI — J. Kulikowski. — Rozbudowa miast i jej
finansowanie.......................................  2'00

36) . XVII — S. Szwalbe.—Polityka państwa w za­
kresie obrotu żytem (wyczerpane) . 2'00

36) „ XVIII — S. Starzyński.—Stan finansowy Polski
w roku 1927 .......................................  2'00

37) , XIX — Józef Kożuchowski. — Kapitał zagra­
niczny w przemyśle polskim (wyczerp.) 2'00

38) „ XX — Henryk Rozenberg.—Polityka Państwa
w dziedzinie zaopatrzenia ludności 
w chleb (wyczerpane)........................ 1'50

39) . XXI— Zygmunt Karpiński.— Waluta złota
i pozłacana...........................................  1 *50

40) . XXII — Jerzff Lubowicki. — Zasady reformy
podatkowej....................................... • 3'00

41) „ XXIII — Marjan Turski. — Problem aktywizacji
bilansu handlowego...........................  3 00

42) Tom XXIV

43) . XXV

44) . XXVI

45) . XXVII-

46) „ XXVIII-

XXIX

XXX-

47)

48)

49) , XXXI -

50) . XXXII-

51) .  XXXIII-

52) . XXXIV-

53) . XXXV -

54) .  XXXVI

55) ,  XXXVII-

56) . XXXVIII

57) , XXXIX

58) , XL -

59) , XLI -

60) , XLII-

61) bez serji -

62) , .

- Stefan Konopski. — Ochrona celna
w poszczególnych państwach w świetle
badań międzynarodowych (wyczerp.)

- Henryk Romanowski. — Obrót bezgo­
tówkowy (wyczerpane).......................

-Karol Bajer. — Zarys uprzemysłowie­
nia Woj. Łódzkiego ze specjalnem
uwzględnieniem przemysłu włókien­
niczego .......................................  . .

-Dr. Stanisław Wachowiak. — Targi
i wystawy w P o ls c e ...........................

- Jan Miklaszewski. — Ogólny rzut uka 
na rozwój produkcji leśnej i obrotu
drzewnego Polski współczesnej . . .

- Ini. Czesław Klamer. — Zagadnienie
mieszkaniowe w niepodległej Polsce

- Ini. Jędrzej Moraczewski. — Roboty
p u b liczn e ...............................................

- Władysław Gieysztor. — Przedsiębior­
stwa państwow e...................................

- Józef Koiuchowski. — Wojna w życiu
gospodarczem Polski...........................

- Dr. Marcin Szarski. — Bankowość
polska (w y cze rp .)...............................

- Ini. Dr. Stanisław Olszewski. — Fos­
foryty polskie i ich znaczenie go­
spodarcze ............................... ....

- Prot. Dr. Witold Staniewicz. — Uwagi
o reformie stosunków rolnych w Polsce

- Janusz Butler. — Konkurencja portów
bałtyckich w świetle współzawod­
nictwa kolei polskich i niemieckich

- Adolf Peretz.
cernu . . . .

Od kartelu do kon-

- J. Mieszalski. — Wpływ wzrostu bud­
żetów na obciążenie dochodu spo­
łecznego zagranicą i w Polsce . . . .

- Feliks Młynarski. — Reforma waluty
dewizowo-złotowej...............................
Dr. Henryk Gruber. — Stan kwestji 
mieszkaniowej w P o lsce ....................

■ Stanisław Sasorski. — Podstawy re­
wizji ustawy o zaopatrzeniu emery-
talnem
Tadeusz Woynowski. — Kształtowanie 
się cen chleba w Polsce....................

- Stefan Starzyński. — Rola Państwa
w życiu gospodarczem.......................

- Stefan Starzyński. — Życie gospo­
darcze a ustrój państw a....................
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DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH ORAZ BEZPOŚREDNIO W ADMINISTRACJI TYG.
„POLSKA GOSPODARCZA" -  WARSZAWA, ELEKTORALNA 2, POK. 26
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„ P O L M I N ”
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

CENTRALA: LWÓW, ULICA AKADEMICKA 7
TELEFONY: 102-20 do 102-23

RAFINERJA W  DROHOBYCZU

REPREZENTACJA W GDAŃSKU PRZEDSTAWICIELSTWA ZAGRANICZ- 
POL1SH PETROLEUM COMPANY NE WE WSZYSTKICH STOŁECZNYCH 

KREBSMARKT 7/8 MIASTACH EUROPY

D zięki d ł u g o l e t n ie j  p r a k t y c e  r a f in e ­
ryjnej I DOŚWIADCZENIOM NA POLU TECHNIKI 
SMARNICZEJ, DOSTARCZAMY PRODUKTY SMA­
ROWE NA J WY Ż S Z Y CH GA TU NKÓW PO JAK 
NAJŚCIŚLEJ SKALKULOWANYCH CENACH, =====

W ł a ś c iw e  z a s t o s o w a n ie  w y s o k o w a r -
TOŚCIOWYCH OLEJÓW I SMARÓW „POLMIN", 
DO S T O S O W A N Y C H DO WARUNKÓW PRACY 
WSZYSTKICH MASZYN I SILNIKÓW, ZAPEWNIA 
UZYSKANIE WSZELKICH KORZYŚCI, ZWIĄZANYCH 
Z RACJONALNĄ GOSPODARKĄ SMARNI CZĄ,

OLEJE I SMARY AUTOMOBILOWE „ P O L M I N ”
SĄ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH NASZYCH ODDZIAŁACH ORAI 
W  PIERWSZORZĘDNYCH SKŁADACH Z AKCESORJAMI SAMOCHODOWEMI

o d d z i a ł y : B ia ł y s t o k , B y d g o s z c z , D o l in a  G d y n ia , Ja r o s ł a w , K a l is z ,

------------— — '“  Ko w e l , K r a k ó w , L u blin , L w ó w , Ł ó d ź , P iń s k , Pł o c k , P o z n a ń ,

R ó w n e , S ied lc e , S t r y j , S o s n o w ie c , T o m a s z ó w  M a z o w ie c k i , 
T o r u ń , W a r s z a w a , W iln o  - . —



POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI

p. n. o .
CENTRALA: WARSZAWA, JASNA 9 

ADRES TELEGRAFICZNY: PKO

C Z Y N N O Ś Ć

I N K A S O  WEKSLI  I I NNYCH D O K U ­
MENTÓW WIERZTTELNOŚ CIO WT C Ht

P. K. O. PRZYJMUJE DO INKASA WEKSLE 
I INNE DOKUMENTY (CZEKI, KWITY IT. P.)
p ł a t n e  WE WSZYSTKICH MIEJ­
SCOWOŚCIACH KRAJU. WALUTA 
ZAINKASOWANA DOPISYWANA 
JEST NATYCHMIAST n a  k o n t o

ZLECENIODAWCY

P R Z E C H O W Y W A N I E  P A P I E R Ó W  
W A R T O Ś C I O W Y C H  ( D E P O Z Y T Y ) :

ZŁOŻONE DO DEPOZYTU WALORY SĄ 
NIE TYLKO PRZECHOWYWANE, LECZ 
I ADMINISTROWANE, TO ZNACZY, ŻE 
P. K. O. BEZ DALSZYCH ZLECEŃ, SAMA
DOKONUJE REALIZACJI z a p a d - 
ły c h  k u p o n ó w  i WYLOSOWANYCH 
p a p ie r ó w , o r a z  p r z e p r o w a d z a  KON­
WERSJE I n o w e  em isje  (c e n t r a l a

W WARSZAWIE).

Z L E C E N I A  G I E Ł D O W E :

ZLECENIA GIEŁDOWE KUPNA I SPRZE­
DAŻY WYKONUJE P. K. O. NA WARUN­
KACH NAJKORZYSTNIEJSZYCH ŚCIŚLE 
WEDŁUG KART UMOWY (SZLUSÓW 
GIEŁDOWYCH). P. K. O. SKUPUJE RÓW­
NIEŻ KUPONY WALORÓW PAŃSTWO­
WYCH o r a z  REALIZUJE WYLOSO­
WANE OBLIGACJE PAŃSTWOWE,
.*. (CENTRALA W  WARSZAWIE).

ODDZIAŁY: KATOWICE, KRAKÓW. 
POZNAŃ, WILNO, ŁÓDŹ, LWÓW

I  B A N K O W E :

O B R Ó T  P I E N I Ę Ż N Y  Z Z A G R A N I C Ą

P. K. O. NA ZLECENIE UCZESTNIKÓW 
OBROTU CZEKOWEGO LUB OSZCZĘD­
NOŚCIOWEGO PRZEKAZUJE ZAGRANICĘ
DOWOLNE KWOTY b ą d ź  t o  c ze ­
k a m i n a  BANKI ZAGRANICZNE 
DO WSZYSTKICH zn a c zn ie jszy c h
PAŃSTW, BĄDŹ TO CZEKAMI PRZEKA-
z o w e m i n a  URZĘDY CZEKOWO- 
POCZTOWE, JAK RÓWNIEŻ ZAPOMOCĄ 
PRZELEWÓW NA ZAGRANICZNE KONTA 
CZEKOWO-POCZTOWE DO AUSTRJI, BEL- 
GJI, DANJI, FRANCJI, CZECHOSŁOWACJI, 
HOLANDJ I ,  J U GO SŁAW JI, ŁOTWY,
WŁOCH, TUNISU, SZWECJI, SZWAJCARJI.

PRZEKAZYWANE Z ZAGRANICY PIENIĄ­
DZE DO POLSKI DOPISYWANE SĄ NA 
KONTA P. K. O. W POLSCE LUB PRZE­
KAZYWANE DO WSKAZANYCH MIEJSC 
ZAMIESZKANIA ADRESATÓW W KRAJU.

ODZ  U L A N I E  P O Ż Y C Z E K  (LOMBARD);

UCZESTNICY OBROTU CZEKOW EGO 
I OSZCZĘDNOŚCIOWEGO MOGĄ OTRZY­
MYWAĆ POŻYCZKI LOMBARDOWE NA 
ZASTAW PAPI ERÓW PAŃSTWOWYCH, 
KOMUNALNYCH ORAZ AKCYJ BANKU POL­
SKIEGO NA DOGODNYCH WARUNKACH.

WSZYSTKIE FORMALNOŚCI MOGĄ BYĆ 
Z A Ł A T WI A N E  RÓWNIEŻ W DRODZE 
/ .  KORESPONDENCJI.

SflFESY (CENTRALA I ODDZIAŁY W KRAKOWIE, LWOWIE)
P. K. 0. wynajmą)« Kasetki (safesy) różnych wymiarów na bardzo dogodnych warunkach

•’4« •* ,;,.v , .

Główna Drukarnia Wojskowa.




